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Dat, hezas nii ogloszono ",roku w SDrawie 

MOSKW A, 29 grudnia. - r life ma prawa zamJeszkhnmła' me 1l
1e wyOły tadnege kfJlll!12 Jal\~, Jednak."..oź dołycJiezat', 

Proces przeciw Niko!ajewowi w stoney, nikatu w .sprawie procesu za oJema potwierdzenia 'te.i wla • p ARY t, 29 gtudnia. Jall 
i jego towarzys~om, jak wiado wobec czego sytuacja wielu bójcy Kirowa, Nikolajewa I je- dom~ci. 
mo. odbywał się -przy drzw;acl z nich ~st _ rozpaczl!iwa. W eią ' go wspólników. Z ckugłej strony w kołaeb 
zall1kni~tych. M~o. t,o do opi. gu oątatJrlich ,k.ilku . dni . "czy~t- WiadoPlo jedynie, te proces par,tyjnye~ .. uJr,!ala ~ię przelm 
\lji puhlicz.nej dotarły pogłoski. ki ... . - l I _ ,-: )" . ten .zakońcZ}ł się , wezoraj .w. tumie, że Zinowjew i Kam1e 
.~akoby jeden z oskarżcmyehza 'w Mosk:t"j!,e popełnUo samobój- późnycb godzinacb wieezor niew zostali %es~ani na Syberl~ 
łamał się psychicz~ie. Depresja siwo ' prz~ło 200 komunistów, uycb. Wedb:ag pogł~ obie- pólnOCll1ą do jednego .z okr«;gÓ'\l 
ta dała sądowi _. Na opróf.n.i~e stant>wlska P') gająeyeh Moskwę, Nlko}ajew i kraju jakuek.'ego. 

donosz.ę korespondenci mo-
skiewscy pism paryskich, Sta 
lin ma zamiar zatąd;u! ' od Frau 
el\ z · któr,ą Rosja utrzymuje o 
bccnie słosunId przyjazne, wy 
dalenla Trockiego ze aWelo te­
I'1topjam. 

s1.('r~ nowych rf!welacyjnycb komunistach s~lolllDych do OP') wszy~y ezłonkow; e sprzysięże . 

. aze.zegOłew, ł zycji, ' władze ąowieckie- zamic- ola zostali skazanł na kart: Tan-lec ws' ro' d DI-szczel-I 
który~h nie nja'WuIiło śledztwo rzają powolać bezpartyjnych in' .4pńerC1\ i rozstrzelani obiegł~j 
i konfrontacje. . teligentów, uwaźająe. że' ele- nocy. 

W związku z tem -.. Lenbs- ment ten stanie się doskonałYUl Urzędowy komunlkat w ~j 
gradzie, Moskwie i .i.nn e wię. aparatem wykonawczym, poTJln sprawie oczekiwany jest z go RYGA, 29 ' grudnia. - We- łowy ma by6 zapoeqtkowu, 

W Rosji zapowiada sltł huczny Sylwester 

kszych miastach, a zwłaszeza .w wionym ambicJi politycznych d~-ny na -godyJnę. I .nu. doniesień z Moskwy, w ~ wielką maskaradq sylwestrową. 
Swierdłowsku, • ; '. _ W związku z ~ezOl'a~mJ l ku b'eź. władze zezwoJUy po zorga~·~.8Dt1 w zabudowa-
dokonano ponownyeli • Gz, nikolale. ' ~8ltownymi atakamf prll8yl!lO sząegó!nym mganiza~jom ro- ntach włeUdeJ fabr7k1 trakfo. 

wań. . ? włeeldeJ Da Zfnowje a.\ Kamie boIblezym na lIl'Ządzanle uro- r6w. 
\\- Swierdłow.sklu '. ~" . został str~cony . \ mewa w Meskwic uw MlDS8j tego spotka!lla 'Nowego Bo-. . 

t'a komi,aT~tu spn:w W6W'llętn BYGA 21 InuJuJ ... _ Z o- cyt pogłoska, jakeb; o1rl- ku ł balów aylvestrowyeh. ~peeJar.: 1t,:,~Ja t~tye. 
n:ych fe p~jalnym . de~atem &kwy -don_zą: Dotyt'!h~ .wlo waj zostali również r~ W Charkowie ~ kamawa :a=~~ 0::z m~r,m: ::: 
(entralnego komttetu partJi :na - ryeh uczestnicy tej zaba'!'1 wy. 

~~~I?~:~~; IrakrarlllaSluńglOftSkiUlUDOllbdlianu ?;~~~i:~ 
. ł .- . ' wyeh I dzieli'; cowyeh organła 

~lO;::l:a d:o::~s~w;.rzeWlt:liooe 'JapoDja 'dćlŹU do nowelio alitado sillDorskit:h eji komunltycznyeb. ' 
"Czystka" w instytucjach lZll 

d owych, kómunalnych -I zwią,z­
lach zawodowych, dokonywa­
na na nodsławie zapisek sekre­
tarzy jaczejek partYJlvch, pro­
wadzona Jest z niezwykłą e; 
·('rgją •. 

'\\i Moskwie pojawPl'o . .się 
kUka ły~' ęey bezrobotnych 

urzędników, 

których los z~ wzgl«:du . na po-
7hawiellle prs ł1 człOnka ' pBTtf,:, 
podobny- jest 'łIo losów pa.rJa-
56w. 

BERLIN, 29 ~dnia (Pat,)- wygasa z dniem 31..g0 grudnia r:agranicznych oświadczył 'W 

Nie:rn.ieckie b~ro in10rmaeyjne 1936 roku. . zwią,zoku z WYPowledzemem 
donosi z Tokjo: , traktatu waszyn.f;toń.skiego. z(t 

TreŚĆ lOOIty, wypowiadającej , LONDYN. 29 ~dn1a (pat.) rząd ' japoński w czasie wstęp­
traktat waszyngtOMlci', kt6t~ Agencja Reutera donosi: Pod- nych rokowań w sprawie roz 
miała być doręczona dziś, po, czas wczorajsz,ej rozmowy Y-a- brojenia na morzu' zamierza o­
południu sekretar.zowi stanu marnoto zakomunikował .. Chat· pracować w porozumieniu z mo 
Hullbwl, ~t nast~uj~: fieldowi nekt6re komentarze carsllwami z.aAlllteresowanemi 

.,Mam zaszczyt "dotyć panu rządu tokiuskiego, doty,crz:ące nowy sprawiedliwy układ, do-
z polecenia mego .rządu na propozycjl bi'ytyjskich w &pra sło50wany do okoLicznOŚlei, kt6-
stępujące wyjaŚ!l1ienie: Zgodńi~ wach mórśkieh i postawił kil: ri za,pewn.~fhy bezp:eczeństwo 
z art_ 23 układu . waszyngtoń ka nowych PYtań. pomiędzy ' wielkiemi mocarstwa 
ski ę,go , rząd japoruski zawiada- Odpowiedź japońska nie jesl mi -morskiemi . & Jednocześnie 
m!a nwejszem rząd waszyng- uważana w kołach brytyj&kieb pozwolLllby na zmniejszenie cię-

Wf alka bitwa 
w Gran Chaco 

SANTIAGO de CHILE, 29.12. _ 
Według komunikatu oftcjalneg<t 
ogłoszonego w La ' Paz, w Gran 
Cbaco rozpoczęła się wielka bitwa. 

WoJska . boliwiJskie powstrzymały 
o!ezywę anuJI paragwajsklej. Pod 
miastem Montes toczyły się oardzCl 
zacięte walki, w których po stronie 
paragwajskiej wzięło udział 30 tys. 
żołnierzy. Żaden z .. wyezyszezOllyeh'" i to&c;]d o swem postanowieniu ani jako calkowdte pnykeie. żar6w zbrojeń. 

zwoluionych komunist~w wy,powiedzEmlia Ulkbdu, który mU J3ko całkowite odrzuee.llie !!!!!!!!!!~C!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!= 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! propozycji brytyjskieh. _ 

"Cle aSkinow,," z 'aganrGlu wy ~~o':::t=' ;: N~n,g spIsfk '" Japonii s I t te dal&ze rokowania będą p~ Of.farll ·zamachu paść miało kilku mężów stanu 
amo o y uratował) 11 rybSlk6w • . uriiesłąnych wadzone w no.r-malnej drodz~ BERLIN, 29.12 . . (pAT) _ Z. To lda Sajondzł -.:. wybitnego męta sta 

-przez krę · dyplomatycznej, . ustalonej I kio , donosz:ą"ie Japońskie władze nu Macino _ strażnika pio(':r;~ł I 
BERLIN. 29.12. (pAT) - Z Mo- nie i uaiosła Da morze. Dla ratowa. przez przedstawicieli Wielkiej bezpieczet1stwa wykryły przygoto- Ta'kabaszi - ministra fł~aJlsów 

l'kwy donoszą: Na- morzu AzoW,- nla uoiesionych na ł\rze wysiano la- Bry,t~ji, Stan6w ZJednom;() · wa'n~a -sl'l8kowe. ' I Zamachowcy planowali takU! za~ 
skiem pod Tagantogłem · burza-roz. macz lOdu isamolIJty. ' oych . l JaP9njl. > _. _ •• ,,, - ZO.ztO'Oo . materJ~ły. wybuchOo mOJdo.waaie dW1Jch największych 
darła powłokę lodową, na której Jednemu z lotńików ' udało ~ę W kołach zbłiżonychdo dele- we, brod palną ł sl~ Tajny bpitalJstów japońskich Mitsu i lwa 
znajdowało się t t rybaków ł 2 ko- odna1etć ezę§ć -orłat nłezwykłe) ka. ga(ji ameryk.ańskiej panuje związek, złomny z 7 O8ób, zamie- ~L 

ta~trory na . ławicy -plasku. . Prz) przekonanie. że w eiągu naj:- ruł w eiasłe obeboda Pitła cbty· OdloZenłe obehodu święta udare. 
pomocy IIpadothronu lotnik zrzuci! blLższych k1Iku miesięcy ezyitio ~aatem w Tokio zamordować ksłę- nmUo W)'kerutnle planu spiskowców. Ostatni wyrOK 

trybunału wojskowego 
w Gratzu 

WIEDB~, 29.12. (PAT) - Try­
bunał wojskowy w Gram wydaJ 
wczoraj ostatni wyrok, skuuJłC, 
13 narodowych socJalistów ' n .. tar)' 
1rłęzlania od roku do lat 1~ ' 
Trybunał zakGltezył "' aWal 

noM., . wydawsą W)'rold w IZ ... a 
__ od ~ ... 

im Arodkł !ywnoścl i ciepłą odziez. ne będą usHowania w kierunkIl . &:'j .' 'j dOIOI-nl-um 
Za w!'lkazówkami 'lołnlka po§ple- . ~awa~cia układu morskieg~, . j . ~ ił. D 

nyl z pomocą rybakom łamacz lo- ze w roku Pl'lZYszłym dOjdzl~ . . 
tłu I zabrał lek Da , po~ad. PoszakJ do zwołania JumfereneJi . mor.. zamiast-niepodległości dla Filio'n 
"'anle retaty zagłniol!J'eh trwa. skicJ. .. . t PARY! 2912. /DAT) _ Z N-/- ---" -d - +... . 

WŚ 6d d l" k . I ,. ,.-. ...- -.., -.... ouu -- ę na ~ pIOpGZ1' 
..r . e egacJl • amery. an- ",ego Jorku don05ą. że komisja clę z warunkiem, te Stany ~Jedno-

MOSKWA, 29_12. (pAT) - sklej panUje nastrój o~tymlsty. senatu Stanów ZJednoezonycb za- czone aeblel, PWpłnom popareia 
W.zyIC)' rybacy, unłeslenl przn e~n~ co '. d~ przyszłOŚCI zagad· proponowała FUlpłnom, aby _I ekoDomleanep. 
ut· na IMrzu AzowsJdem '" Ta· Olen morskteb. ...Jędll na ątuaeJę l1a Pacyfiku Kon:łsJa seaatu IIdI7JUa If, ... 
,anrogłem, zostaU dGstar~ na P"YJęły statut domInJ6w zamłu4 ' wyrUaeJ .......... _ .......... 
... dzięki wsp6bt)'w ~ ł. TOKIO, .. arudała.(Pat.) - pelDeJ 8łIpodle..... I .... 
~ ..... ł d lew. BI •• Ik ...... at.. .,... Pt •• , ...... ....... ' .sk ....... , . 

... 
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wraz z f,Jółnocny Sachalinem; prowincjami przJ1mandżur­
skie :J ; za 0"010 półtora miliarda ienów 

Tokio, w !(rudJnfu 
W Tokio panuje zn6w na­

~!rój 'Y1ojowuiczy w kolacn l'zą 

dowych. Odeszła już na dru.:;ri 
plan kwest ja sprzedaży kolei 
wschodu io - Cl11\1skiej, która 
była f.:lównym kamieniem ohra 
zy i przyczyną niepokojów, a 
wyplynęła na pierwszy plan 
kwest~ podniesiona przez ja­
pońskiego milllistra wojny, 
stworzenia 
q;de-'u!Jitaryzowanej strefy 
~ran\'~ llumdżurską- po 

nad 
1JIr&-

z której sil!ne eskadry powietn 
t'ie :no~łyby każde.i chwJlIi pod. 
ją-ć atak na najważnie,;l5ze i ła· 

two dosię,ga1ne ośrodki przemy· 
słowe JaponJi. Władywostok 

stal s;e zatem, jak widać. przed 
miotem pożądań Japon)i, dla 

której posiadanie tego portu 
stanowilQby o zupelnej, albsolut 
nej k01lrol1 nad żeglugą na wo­
dach morza Ż~l!tego. Z. S. R. R. 
nie myśli, rzecz pros.ta. o od­
stąpieniu Japonji łakł r.ennego 
i niezbędnego dla siebie portu 

punktu stratef,iczn~o na Da· 
lekim Wschodzie, bez posiada­
nia k:órego kra] N<tdmorski i 
Nadamurski byf.by stracon )/', 
Ty pozycją. 

Po obu więc stronach, w Ja­
ponji i Rosji , atrwala si~ prze­
kooanie, 'że 

~STAURA~ "HOTELU P O L S K E & O" WQjna między obu państwami' 
- _ jest w przyszl~ci bliższej lub 
Łódź, Piotrkowska 3. Telefon 106 .. 16. dafszej nłew'k.niona. 

zaprassa ws.ystkich na Oba też państwa żywią ooawy, 
wielki sylwestrowy festyn artystyczny że przeciwnik przejdzie nagle 
Da d •• 31. 12. 1934 r. I ud •.• nanych artyst6w scen łódzkich: 

ZofJa Kalinowska _.. wesołym r.pertua,.e do ata:ku, skorzystać zecMe z 
Wanda Wollńska - tancerka akrobałyclna ' szans, jakie daje wojna prewen 

Jak poważnie zapatrują się 

w Japonji na problemat Wła· 
dywostoku, świadczy o tern ar­
tykuł, który ogtosił w dzienni. 
ku "Ka izo" sekretarz zw1ązku 
przemy&1lu japońskiego, Akiya· 
ma, W artykule swynt Akiya­
ma dowodzi, it 

Rosja powinna odprzedać Ja· 
p()DjI Włałdywostok, półnoon)' 

Sachalin ł JC'l'anlczące z Moo-
dżlll'ją prow;ncje, 

Japońskie kola wojskowe JanuszSt,YNDLER- humorysta, komik. cyj.na. Japo.nja posądza o te 
W programie humor, śpiew, tańce. - Moc nlespod:lianek. 

nie Z. S. R. R. 

co mogl()by przyczynić SIę do 
zatamowania raz na zawsn 
źródl:a konfliktów, których iUl' 
czej nie da się uniknąć. 

~w:erdzą bow1em, ,że potężne --- Prosimy o wczesne :l8mawianie stolik6w. ___ zamiary Rosję, Rosja - Japo-

~~fib~~ę~~Md~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;;n~~~.~~~~~~~~~~~ .. Tranzakcja ta mogłaby do­
piero uzasadnić i umożliwić za 
warcie paktu o nieagresji mię­
dzy obu mocarstwami: -. pisze 
Akiyama. - Jeśli nie się ni~ 
zmieni w obecnYm stanie ne, 
er"! 

ni~ą mandżurską, skupienie sił =" .. ..w , , .... 
zbro)nych, a głównie utrzymy­
wa·nie wielklch baz lotniczych 
7,agraż.a bezpieczeństwu zarów­
no Mandżurji, ;a,k i JaponjL 

To samCl twlerdzą koła rządo 
Ne w Z. S. R. R.. które dowo­
ozą, że stan zbrojnego pogoto­
wi i rozbudowa szos i kolei stra 
te;:::cZlLlych w MandiurJi ; Mon 
golji zeWlll~trznej 

!Zagrażają bezpieczeństwu okrę­
'.(u mandżurskiego, Władyw&-

stoku i Syberjf ,Wschodniej. 
O ile w kwestji kolei wscho 

dn~o - chińskiej mogło do}Ś~ 
do porozumienia, o tyle tutaj. 
w tej kwestji, trudno przypusz 
czać, aby któraś ze strop chcia 
la i mogła ustąpić. I 7. tej s.tro­
.nv l z tamte.; .oko?ano Slę tak 
mocno na pozycji. zajętej, wlo­
żono tyle pteniędzy, prar.y i ma 
ter~lału w uz:ł~"Jjf!nie gr.mic, że 
niema mowy. by Z. S. R. R. 
mógł się zgodzi~ ~a .tądanie 
J apooji. 

Ze slrt'ny rosyjskiej odpowIe 
dziano na propozyc,k JIlpoń­

ską propozycją zawarcia paktu 
o n:fagresji, na ~o Japor'ja od­
powiedziała odmQwnie, twier­
dząe, .te pakt Kelloga wystar­
cza. Kola J8pońslde kładą przy 

1 3 ie bedzie roku • Oln 
tifkawe przepowiednie pal'g.li'el wróżbiarki 

Znana p,aryska wrół.biarka, r . pałJs ' Olbr.zymi.41 łuna oświeUi eale 
"t6ra od wielu. lal bada la)llki t lekarzre, którzy przf'pisuJą pre Niemcy. Burza nad A-
astrologji, madame ~p(!rnnza. · paraty hormonowe. zarOOią du zją zmieni się prawdopo-

niełylko DaleId Wsdl6d, ale 
l ,§włał ealy może być wpIął&­
ny w drugą wojnę śwłatową". 

ollłosH'l w prasie paryskiej prze .że pieniędzy. dobnie w roku 1935 w. praw- Cena, którą prOJ>ODuje Akiya 
powl~~nie n~ rok 1935. ~ię- Różne kałastró>fy nawled.zą dzIWy orkan. Pod tym ~glę- ma za ustąpienie Japonji WIbt­
li:ne 1-:1 n~zwlS~.O, oznaclaJą~e świat. Trzęsienia ziemi i powo. dem mad3J!l~ Siperanza p~)a~ą dywoslo.ku oraz wspomni_yeh 
!,nadzleJlę •. kaz.e 'przYPus.7.cza.ć, dz'łe przejdą przez ziNni~ ular- pon~re horoskopy. Pr7ewld.ult' c.krQR'ÓW, może lIię waba6 ~ 
ze prz:epoWl~(1alle Jej spełnIą SIę tą kole)ą. 'b, iwę na morzu, na oeeanle 
w zupe1inoścl. ł Spokojnym.. dzy SUID1ą . , 
D kin.... L.-d f .... ) _.11 nł DwIe ... elkfe katastrof-.. I Je- l mflJarda 400 lD11fjoOOw sml-"0. _ -:. z e. ,.. :MI~ em. den zamaeb I Mandt.urja m8Jf\zie ~ 'W r,J)' 
rok em przejśelowym. Nie 'WY' sięgu tego OManu, który .Na IJarą J 700 mlJjoo6w jenów, 
darzy sIę nie I'Ozstrzyga.łącego, wywołają w eałym łwiee1e o- zm lecie, co jest dułem obciątteniem. tl-
I gał J•• . l" e nrom.ne wrażenie. Będ.. ło ka- da ...... ft ... ecz przy u e Się WIe" rz . .... .. Na pie.....-.v plan ZBeDl'e .J.. P8iIlSowem, wypa ,.,.-.. ta-

Dl F , ... P i d tastro-fy kolejowr. - "-07 ... "'zy. a rane 1 rzepowa a powoli wysuwać Watykan. niej, nit koezty wojny. 
madame Speranza na rok Jq3f> W roku 1935 W HT.szpan~i nie udadz .. ri~ J k ida~ od6'W -.. ILe 
at'es2llowanie dalszych poPeyj" .... inJe znów w morzu pewien ~. '.... a w z wyw na.,. 

.... nowe "ewolucje, lecz rząd 11· my, kt6re nIe Sł\ zapewne ~ 
nyeh gangsterów. lotnik. trzyma sler w swych rękach. .R>" 

Przewiduje wielki kTa~h btln- odbywający lot n.id oC"ea'lem. tylko o.sobiAlym pofJlądem, ale 
d W POlł'tyce światoweJ trwać W "tanach Zjednoczonych odbi;-;'" r6wnt ..... nn"lądy _-'"'A kowy. PeWlllego znanego a wo- . ~ "'Lo r-o -,UI 

k k . l V' bl:.dzie nadal nr..prężeme, Kon- l'OLpęła Sl~ b hl da'" at ... spoL a tragIczny os. ~o- nowa walka o prohibicjI'.- u ~nera ego, spne ,. przeI 
Ó '? W F ' ; . n ·kty między poszczególnymi .... Z S R R kl' _..a_ ( 'z e rancJI przcc ez pra- k która tSd .. . ,·ednak oie rozstrzv . . . , o el waehVUllło-

wle wszyscy wybitni p<llitycy krajami uie znajdą w n u" . • ł 
są adwokatami. 19:;., rozstrzygr.i~ia. gnie w roku 1935. Gangsterów chlńskle.i nie załatw a kwestJi 

. nie wytępią również zupełnie daleko - wschodniej. 
'7.eroka p'uhl'('~ość odwróci Ale madame Speramza twior- k 19 P . w ro u 35. owa,żame, ja. nie rozwiązuje _tat~e _ 

~]e od tandety powi~ciow~i i dzi stanowczo, że klem cieszy się prezydent Roo r--
zajmie się gorlwie problem.- w roku 19iła nIe będzie wojny. sevelt, nie zmniejszy ,ijJ ~ naj blematu: wojna, czy pokój" na 

mi naukowymi i UozOfJą. W B l" t' . , bl"z'szym rok~'. Dalek~m Wschodzie. c gJI nas; ąpłą powamc AU 

Szczeg6Iniej m~odzież odda· M d t k kol' t t . 
stę z zapałem kultowi ,vielkieh wewnętrzne powikłania, lee7. W E1lropie ,.trodknwej, wskll- a ywos Q.' Z el s a M~ 
idp.i fHozoficmyeh, za'as~Ałlą Je urodzmy dziecka tek .róż.nych tendencji, P07.0' 1 te.raz obI~tem pożądań Jap& 

W dz'edzinie medycyny z królewskiego domu. I Anglja stanIe nadal nierozstrzYW1jęty Oli. 
Wi'end tryumf ndnie.ae l1omeo- bed':;e mus'ała przuwyci~ży(' problem Du:r.:tju. G. s.. 

tem nacisk na . • ••••••••••• ~"" •••••••• 
w swojem światoweJ! wpe, 
rJum naJróinorodnlejsze kom· 
p!~kaeje. ILondyn pow im ~u 
T.wrćeić w roku 1935 szczegół 
ną uwagę na Irl:mdję i Egipt. 
W Niemczech tar~'a między Hi 

istnienie we Władywostoku po- LEKARI • DEnTYSTa ReSlauratja "BAR łOWICKI1• .... ==~=:. .... 8. MI iśkO!id[~HaDk~!~2elrl 
l ,. R o N .: o N u. ro mleJS a . 

tlerem • j~o zwolennllUłmł 

doJdJl 

11-00 Listopada 11 (róg Zachodniei). tel. 242-70 

l" BAR 10811 Piotrkowska 108, telefon IlH 59 
" - - urządza dla 8wych bywalcO" 

oraz tych, lIt6,.y pragn" wesoło lakońc.yć sfary i powitać NOWY ROK -• a ~ PRZYJMUJE: do krJtyezncgo punktu z koń 
CE'm mu. Dokoname będzIe w 
Niemezech wielkie Qdkrycie. 

No" §gl1lW1I1lI:VIfro1l1l1A • Zabawa do 'wita .. Clarvillca przeprowadził .Itt od 10-12-ei i od 5-7-ej. w 
na ul. Prle]azd 30 ....................... . ~ .. ~"'. .. WolI mu&,lra z tańcami. - -

IILUNA" 
Poczertek o g. 12 - Ceny 

miejsc do g. 6,30 zniżone 
Nadprogram,1 

"CAPITDL" 
Początek o g. 12.30 

Sala mocno ogrzana I 

Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 
po OeD [: ch zniżonych 

Milionowe widowisko filmowe produkcji SASCHA 

365 zon króla Pausola 
Bufet bogato zaopatrzony. Ceny zniżone. 

Ta LSZ .. 

w Wiedniu, reżyserji Aleksandra Grablwskiego 
Według znakomitej powieści P I E R R E L O U I S' A. 
Bajeczna. wystawa! Bajeczna muzyka! Bajeczne kobiety. 
Film mówiony i śpiewany w jEłzyku niemieckim 

W r~lach głównych: Król Pau sol Emil Jannings. Księżniczka Alina JOsetl. Dar. Najukochańsza 366 żona 
Sldne, Fox. Minister haremu Armand Bernard oraz 365 naj piękniejszych kobiet Pary7.a i Wiednia.. 

Prezenłujem, wielki 'wiąteezny program! p tł I 
Potężny epos historyczny z dziejów upadku starożytności 
Nowy wielki tryumf reżysera Cech B. ae MIlIe'. 

Dzieje kobiety, której spryt i urod~ zaważyły bardziej na historii. świata) niż siła i genjusz J))ężczyzn. 
W rolach głównych: CIaideIte Colbert, Waren William. Henr, Wilcoxon 

Nadprogram: Dźwi~kowy dodatek oraz aktualności Foxa 

o S , A , NI E 2 D N I I 
w komedji 

Ił 

Si r rozdale millonu 



..... 1'łr_:;...IU&= _________________ --..::!s~o.~x:!!n:.:.:. =- .. Gu:ts POBANNY'" -- 11M 

p~ ar (zg Paw~ i(Z' 
Paul Boncour posiada nowe informacje w spra­

wie zbrodni marsylskiej 
PARU, 29.12. (PAT) - B. mini'l menowi walizę, zawierającą bron 

ster Paul - Boncour, który z ramie- ukrywał się w rzeczywistości dr: 
nia królowej jugosłowiańskiej wy- Ante - Pawelicz. Dużo stępuje z powództwem cywiInem '" I Jak się zdaje, powództwo cywD­
sprawie zamachu marsylijskiego, De zamierza przedewszystkiem sta-

~~~~~re~~~~.~.o~~~~~~~~~!!.~$~-~~~~2!.~I~~~~~~~.~·~·~~~~~!-~!~~!.~~!~~~L~!+!-~-~.!i!4~~it!W~W~!!-!-~ 
da Informacje, pozwalające przy- ność wydania saiłom francuskim ;,; --
puszczać, że pod nazwiskiem tero- dr. Pawelicza. III • • 

rysty Petara, który wręczył Kele- I a s 
u ol, ienie b. premiera "zaru, - -. - · r 

wywołało w Hiszpanji duże podniecenie ole łłgizla (zesklm łOlllfarUSlom na zdrowł~ 
MADRYT, 29 grudnia. (PAT) -

Owolniettie b. premjera Azali" i pl­
Barza Ludwika Bello na mocy decy­
zji najwyi'izego trybunaht wywo­
tało duże podtdecenle w opinjl pu­
blicznej, 

od dęcyzji najwyższego trybunału, 
który zdecydował puścić na woJ­
ność b. premjera Azana i Luiiwilm 
BelIo. 

MORA WSK A OSTRA w A, 29.12. kich członków wojslwwej delegacji iowana na dogodnych warullkacb 
tpat) - Tutej3zy "Morawsko - SIez czechosłowackiej w Boliw,ii. finansowych przez prezydenta Boli­
sld Denik" pr;l:YJ1osi wiadomoś~, któ Delegacja ta, złożona z Idllm wy* wji, Salam;lllcę, w celu zreol'gani­
ra drogą prywa!llą doszła do Cze- szych oficerów rezerwy z gen. zowania arm,li boliwijskiej, walcU!­
ł.'hosłowacji :J internowaniu wszyst- Placzkiem 0<1 czele, została zaanga- ce,i z wojsl{3mi paragwajsldemi. 

Jak wiadomo, !)rezydellt Sala mail 
ea został w ostatnim czasie z pole-

• a cenia generalicji boliwijskiej inter· 

uenta. 
Jak "Morawsko - Slezski Denik" 

Zdaniem l~ół rządowych zwoła­
nie nadzwyczajnego posiedze ... a ra­
dy gabinetowej pozostaje w związ 
ku z rekonstrukcją rządu, nato­
mi;>r.t w kołach politycznych sądzą, 
ze posiedL~nie to zostało zwołane 
z powodu decyzji najwyższego try 
bunaiu na Ządallia mini~tr6w, nale­
żących do partj! Gil Robiesa. 

J Z'g nowal1y i złożony z urzędu prezy· 

jeżeli l'Iuslolini przujmiłe propozgc:jt: jran~U1§kłe !Oa~~~~~~n:ębJ~zyc:r~~~d~~~~le:;~ 
boliwijskch kół wojskowych z odda 

d'Orsay p.rot~k,~lł składałby si(! I PJ\.RYŻ, 29 .grrll dll1ia , (Pat.) - nia przez prezydenta kierownictwa PARYŻ, 29 ?Il'udnia. (Pat.)­
Ne.gocJacj1e fraiIlcusko - włoskie 
zdaniem "Oeuvre", znajdują się 
w. następuJJącyin sŁanie: 

z dwuch CZęvCl. • . O ile rokowania fran{]usko _ armji w l'ęce cudzoziemców i za 
1) . ukl~du gw~~'ant~~:ącego me włoskie dQoprowadzą do po- miar mianowania genel'ała Płaczka 

zal~cr,~QlŚc A:'\l'Sir~l, kflc1ry . ~~ ~ myślnych . l'ezultat~w, IlUklister głównodowodzącym armji. 

Sprawa rekonstrukcji gabinetu 
uległa pewnemu zahamowanh. wsku 
tek nieprzyi~cia przez de Velasco, 
ministra bez teki w obecnym gabi­
necie teki ministra spraw zagraniez 
nych. 

sta.by pOQPIsany ~ naJGJJtz ILaval, jJak twierdZI ,.Le Jour- Razem z prezydentem Salall1ancą 
Wczoraj, o godzinie S-ej wie- 'izJ,m CzaS'le w., Rz~ml~ iPrzez nal", 'opuś'CiJ1by Paryż w ś'rodę, i llternow.al1 \ zo,~taJi według t/ch 

czorem Qua,i d'Orsay za po· \~lochy, .Jll;gosław.1ę 1 C.zecho 2 styc'Znia wieczorem i przybył. wiadomoścl równiei wszyscy oHce· 
Na po!irledz~nłtt rady gabinetowej 

. omawiana była sprawa nwolnienia 
Azana i Bello. P.·emjer Lerroux 
oświadczył, iż Jeszcze w dniu dzi· 
siejszym odbędlie bardzo ' ,vażną 
konferencję, Jak przypuszczają, I 

prezydentem AJcała Zamorą.. 

Śirednictwem an1hasado'ra Je 'ilOWac.Ję. l ~)y1'by ot~varty, d~ by do Rzymu nazajrutr-l popo- rowie cz~scy wraz z gen. Pla\:l.kiem, 
ChamDrUlIl zwrócJo się do przystąple!Tlla do m~go AnglJl, łudri1u a jego adjutant, kapitan Pol,orny, 
MussoU,niego z .ostateezne1lli Francj~ l RUlllunji, a tald:e Wę ! , . został zabity za stawianie oporu 
propozycjami francuskieml, gićr l Niemiec, o ile te dwa o- 'Vic{:zól':1 :"lyczllia oraz dnie oficerom boliwijsldm. 
które stanowią zwal·tą calo,ść. slatm1e Pal1Stwa będą, uważały -1: i 5 stycznia bylyby poś,vięco' Pismo. domaga się Ul'zęQowege 
JeżeU r.ząd W:IDski nie zgouzi 7.a wska!Zuil1 e pl',zył'ączyć się do ne rozmo,wom fra(llcusko _ wio· wyjaśnienia tych wiadomości, któr~ 
się na nie, podróż ministra tego układu, skb. W niedzielę, 6 styeZlnia w Czechosłowacji wywalały wieI-
Lavala (llie odbędzie się ł F:ran· 2) 1. 'zobowiązania przyjętego min. Laval udaił!by się do Wg. kie poruszenie. 

MADRYT, 29 grn'dnia. (PAT) - ' cja powstrzyma się na dłuż'iZ)' przez sygnatarj:uszy tego pro tykanu, celem złożenia wizyty 'MM* t .!.~-.... w;a ... 
I>rokarator postanowił apelowa~ czas od wsze1kich propozycj~ tokułu austrJ3ckiego do wza- Ojcu Śwjętemu, Odjazd z Rzy- N nr ... 

iM d d Wł h ' '" . O .. I JORK, 29.12. (PAT)-po a resem oc, uwa:iaJllc. "emne_,"'o za.s:warantowa:nja swo mu nastą,pmfb,r 7 st". 'CZUla ran')· 
" v J.J W procesie Hauptmana, rozpacz,.. 

• że w ten sposób zostały wy ich wspólnych ga-an1c. P d ,. d L d " ł by nają~ym się 2 stycznia, wystąpi w Prad W WarszaWIB czer;pane wszelkie możlrwośd Przyjęcie tego 2 punktu mia· ~ ~oz o Qon yin~ mm a charakterze świadka osobiście Da-

t Ił.. 3 t I zgodne z interesami pokoju.-·- łoby ()ogromne zn:!cze.nie, gdy.ż ~leJlS~e n{tYC~lmla~ piJ pOW\l:o, ni J indber"'b 
S anleJe O procen W razie ;Jeżełilby Mussolini 'ltamowitoł)y pierwszy krok 'na c~ ~.LIl. , ava a t o r Paryz~, J~dnym Ł>z' gł6wnleJszyell łtrfaif 
WARSZAWĄ, 29.12. - Now, \Pl'Zyjąl ~Topozycje fram~uskie drodze do istotnego pojeooanl3 g y,z m~sl:~ r~a.'C 11 e~aJ- l(olW będzie również Curtłs ktÓl7 

t.arząd elektrowni warsnwskiel na mm. Lavał wyjedzie 2 styvz,oia' i między 'Włochami a małą ent~) 1~1J.e.i . go :n' a '~~. ",s .ycz oltsiadyw.ał karę więzienła 'w z1iią, 
.. Jmtek obnUenia ten węgla posta- . ecz()(re 1 R \ tą i polo'z-yloby - zdaoTIiem pIs· ma ~B:cz)'1Ila s. ę POSH,( Izeme ra-I ku z szantazem na: tle okupu. 
nowił obniżyć od do. 1 łt,ycznia.. Wl ., m {O zymu. ma francuskiego _ kres poli dy h~ narodow, Curtis prowadził r6wnie! per .. 
l1ę za prąd o 3 proc. Proponowany prze% Qna; I tyce reW'izjo.nistycmej Rzymu. . traktacje z Hauptmanem w 1932 1'. 

BSB SZiI Zabawa 
LWEST D A 

odbedzie 
sie 

jutro \V 

adg (iiroe 
będą uruchomione 

PARvt, 29.12. (PAT) - 3 stycz 
łlia, Jak podaje "Oeuvre", zakłady 
Citroena zostauą częściowo urucłto 
mjone. 

W dniu tym 5.000 robotnIKów po 
dejmie pracę. ~~szta ro~otników I 
zostanie zatrudruona w miarę um­
chomienta innych działów do 10 lub l 
12 stycznia. 
~ ............... ~ 
Sala :filbarmonji 
OZ3$, niedzielfł, 

o g odz. 4.15 pp. i 9.15 w. 
2 ostatnie występy 

słynnego IIfty!ty §wiatowej sławy 

II be ga 
ze swoim zespolem w słynnej sztuce 

Zakłady Citroena pro'dukować hę 
dą odtąd 3.0OQ samochodów IUI 

mie~iąc. 

~ii>~"""'''ł''''' 
UBEZPIHZALnlA SPOUClnA 

W ŁODZI 
ojtlasza przetarg na wykonanie 
64 kartotekowych skrzynek dre­
wnianych wielkości: 40 sztuk 
80X23X28 cm. i 24 szt. 70X23X28 

cm, z WIekiem, zamykanych. 
Szczegńlowych wskazówek udsieli 
Wydział Gospoda csy Ubczpie. 
osalnl. przy ul. W6lczańskiej 225, 
pok. 8. - Oferty :I podan'em cen 
terminu wykonania i wllrunll6w 
płatności należy składać w Inspek­
toracie Administracyjnym Ubez­
pieczalni do godz. 12-ej w pol. 

dnia 7 styclmla 1934. r. 
O roboty ubiegać się mogą, tylko 
firmy, które subskrybowllły 6% 

Potyczkę Narodową" 

e Arb ·Iozor 
(etu:robotny) Oratz łagOdZi kary 

Reportaż w a akt., 9 obr. za udział w rewolcie 
Ceny od 60 gr. lutowej 

----.... _________ ~ WIEDEN, 29.12. (pAT) - W ra-
4 N JIl Ił u I mach akcji pacyfikac;vJr.eJ prowa-

.Hl n I dzonej pnell rząd austrjackl, władze 
pi~knie ~piewaiące o każ- miasta Gra'l:u postanowiły anulować 
de) porze, uszlachetniony lub złagodzić kary dyscyplinarne 
~atunek odstąpi po d. 20,· ł.l- bo' • 

hodowcll i miłOŚnik na I)wue na tO tnikow l urzędol-
Wacław Gaplńskl k6w, którzy brali udział w rewolcie 

ul. Podmiejsko 16a, ID. 6. lutowej &ocjal • demokratów. . 

na. rzecz Domu Sierot .,NIEDOLA 
DZiECIĘCA". !foc atrakcji, 3 or­
kiestrv. Tani bufet. Bez karoty. Za­
mówienia na sto1ikj przyjmuje dziś . 

i jutro bufet w Grand-Cafe. 

Sfreiter -ił ZWOlniony laeroiona 
więzienia z Woda morska zżera fundamenty pałaców 

GDAŃSK, 29.~2. (PAT) -- Wsku, . 
'ek wniosku ,'b;c.tlcy był2g .. ref,;!- I~ledy przed kIlku ~a~y. gon · j1eszcze, wedle wszelkie·go pra\'\' 
renta pra~owego senatu p. Stl'elte- I doljerzy ~eneccy zwroc 11 UWił dopodDbieństwa, caie wJeki -­
ra, l~tóry, jak wiadomo, przebywa gE: na to, Ze rueh .. motoro~y po a.le fundamenty ich wymagają 
w areszcie od 1 grudnia r. b., gdaii kanatach \VenecJl zagraxa Jej. stalcj kontroli i częslego l'cmon 
ska komisja karna rozpatrywała I pałacom , posądzono ich o tu. Rohoty ~e Sfl jednak w ''''e· 
protest przeciwko jego uwięzieLiu chęć... poz,hyda się konl>l1l'eln - necji o w :ele koszowniejszc, H­

i uchwaliła zwolnienie go z areszł".t cji ze strony motorowych ł6- niżeli na Jfl,dzie stałym. 
Wobec apelacji, złożonej ze ·stro· dek i stateczków. Teraz jednak By zachęcić obvwalell wenee 

ny prlllmratora, sprawą tą zaJmował okazuje się, że gondoljerzy kich do repercw'~nja zagrożo 
się sąd najwyższy, ldóry rtY.vtliel mieli . rację. Badani.a komisj:i. nych podmyciem domów,. pro-­
orzekł zwolnienie p. Streitera. powołanej przed rokiem przez PM1ujc sj~ zwoln lenie mater ia­
~~<'~~~~'~". Mussoliniego, celem wyjaśme I łów budowlanych od podatku 

SALA FILHARMONJI nia tej sprawy, wykazały, iż O-I obrotowego. Ponadto remonto-
Tel. 213-84 bawy starych p'rzew/)źników wane domy mają, być zwolnio-

DZiś, W niedJiel~, o god •• 12 w pol. weneckich nk były pllonnc. ne w cią lJ:'u dwudzTestu pięCl~ł 
Jedyny występllrtyo;tów Srtwierdzono bowiem, .że zbyt lat od podatków od ruerucho.-

WIU KlEJ REWJI WARSZAWSKIEJ cz~sty i gwałtowny ruch fal, moś~i. Również poiyczk'i na ta 
t; udzialem gwiazd ekran .. polskIego wywoływany p!'zez szyhko ja- kie cele mOŻlIla będzie łatwo 

I TRia UaRII'''';ew]_c'lrAllllft~ d~ce motorówki, potęgnje nisz uzyskać, a przylem na pornyŚ'l-
i!tY 1"1 uf6!!1 1bUWIiIU<qI czące dzIałanie słonej wody nyr.h warunkach; 

Czesława PODielaws~«I mopskiej na Iun,damenty i mu' 
Ludwikiem Lawińskim ry starych pałaców. SzczegÓ'1 
CIBSlotDBm SkOnleC!ftJ1m nie da się to powiedzieć o Ga­
Zygmuntem Regro nale Grande, g<l:ówtnej IlrterJ~ 
RomanemSzlozbergiem wodnej Wenecji. 
i Innymi. W programie przebojowe Fundamenty Wenecji D,ara-

pIosenki, .kecze I monologi. żOOle są stale na z,żerające dzia-
Pozostałe nie·lIczne bilety w cenie od łanie przyp'ływów i odplyw6w 
80 p. do 3 zł. do nabycia w kasie MOl'za, które za karoym - ra-

FJlhllrmonji zem zabierają z sobą maleńkie 
•••••••••••••••••••••••• cząstei:zki z omywanych wodą 

l'Iorze i kolonie morską murów. Pałace j mne 

to po4c-aPolaL.- budynki Wenecji l5tojlll. mimo 
• ;;; ".. to. jut setki lat i J»'zctrwsją, 

Obrona Londynu 
LONDYN, 29.12. (PAT) -' "Da­

iły Telegraph" zapowiada, iZ .. 
styczniu bęl.!zie prz:edstawion:,r pian 
reorganizacji armji, mający na celu 
pnystosowanie dywizji, bronią­
cych Londynu i okolic do ,,"spóJ 
I!zesuycb wymagań wojny. 

Przewidywane jest stwottenw 
too nowych formacji, zaopatrzo­
nych w baterJe przeciwlotnicze l 
reflektory. Odd71ały te będą li~" 
Iy okolo 40 tya. 7.ołnlerą .. 
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ster w stolicach 'u 
Jak kio wiia Nowg Rok i po(zątł!k karnawału 

KerUn wata Now, Rok 
w domu 

Przygotowania do Sylwestra. za­
czynają się juz bezpośrednio po Bo­
żem Narodzeniu. Wielkie domy to­
warowe, których Berlin poslada kU 
kanaści~, jak Wertheim, Tietz, Ka· 
dewe ltd. usuwają z półek i \\'Ystaw 
~abawki i świecidełka choinkowe, 
aby na ich mieJsce ustawić stosy 
zabawnych czapek z kolorowego 
papieru, rozmaitych piszczałek z 
malowanego d,~wa, papierowych 1 

koron. Odbiorcami sylwestrowych 
strojów maskaradowych są w 
znacznej mierze lokale rozrywkowe 
kt óre cieszą się zawsze olbrzymią 
frekwencją i każdy gość lokalu obo 
wi,!zany jest przystroić głowę w pa 
rierowe ol. rycie, które lokal daje 
mu bezpłatnie. Dzięki temu sale lo­
I,ali rozrywkowych mają wygląd 
barwny i wesoły. 
Ponieważ jednak berlińczycy, 

zwłaszcza starsi, hołdują dawnym 
trad)'cjom, obchodzą chętnie Sylwe­
stra w domu, stroje maskaradowe 
znajdują bardzo dużą ilość nabyw­
ców prywatnych. 

Pozatern kaida pani domu uwaZa 
za swój obowiązek każdemu gościa 
\ \ I. obok nakrycia na stole, poło""­
~;~'Iwestrowy podal·unek. Te poda­
runki ró\vnież można nabyć gotowe 
w sklepach. Są to rulony kartonu, 
zewnątrz owinięte w barwną bibu­
łę, zawartość ich zaś bywa rozmai­
ta, tajemnicza, nawet dla samej go­
~rodyni, gdyż ruloniki są zapie­
czętowane. Zanim go§cie przystępu 
ją do spożycia kolacji, każdy rozpa 
kowuje swój podarunek. Jego za­
wartość wywołuje zazwyczaj wiel­
l .:ą wesołość; jeśli np. człowiek ma 
jętay znajdzie w paczce czekolado 
we monety. Z chwilą gdy wybije go 
dzina dwunasta, wszyscy winszują 
sobie Nowego Roku i mimo zimy, 
otwierają szeroko okna, rzueaJąc 
przechodniom i sąsiadom głośne 
" Prosit Neujahr". 

- -----_ ..... ~--
Par,i tańcz, na ulic, 
Sylwester oznacza dla Paryża 

rczpoczęcie karnawału. Tradycja 
też llakaroje właścicielom zakładów 
~astronomicznych, aby swoieh sta­
łych ktłjentów uraczyli przy kola­
c.ii winem na własny koszt; podob­
nie ł w domach prywatnych na żad­
nym stole nie braknie wica przy 
wiecz('\rzy, przyczem wszyscy do­
mownicy. także służba, składają so 

bie Zyczenia noworoczne, wychYla- , można przed wieczorem sylwestro- niach damskich, maszerują grupka­
jąc na tę intencję kieliszek wir.a. wym nabyć małe paczuszki cieniut- mi, śpiewając i zaczepiając prze-
Ponieważ tłuczenie ukła jasi nie Uch płytek metalowych, których chodniów, wywołując tem u wszyst­

omyłną wróżbą przyszłej pomyślno I brzęk przypomina łudząco flrzęk kich wesołość i nastrój ogólnej ser 

rozpoczęcie tańców na ulicy, pod 
rzęsistem światłę.m latarń śródmie· 
ścia. Nietylko młodzi ludzie, J1lirl~­
neH.i, studenci biorą udział w tej 
zabawie. ale nawet poważni ludzie 
z pośród przechodniów dają się po. 
rwać ogólnej wesołości, tak, Ze tań 
r.c przectągają sie do późr.ej nocy. 

śCi, tradycja nakazuje paniom do· tłuczonego szkła. i:ecznej zażyłości. 
mu wybaczać swemu "garkotłuko- Około północy mieszkańcy Pary- Po północy ulica zaczyna roz-
wi", jeśli podając do stołu w wie- :la udają się na spacer w kierunku brzmiewać głośnemi życzedami 
czór sylwestrowy stłucze kieliszek centrum miasta, gdzie, zwłaszcza pomyślnego Nowego Roku, przy­
łub szklanl(ę. Z drugiej strony po- w pobliżu Place de l'Opera, !;tuden- czem Zyczenia te zamie:1iają ludzie -----------pularny jest zwyczaj tluczenia ci wyższych uczelni w zabawnycl:' najzupełniej sobie obcy. 
szkła niejako symbolicznie. W pa~ przebraniach, w surdutach na wy Punktem kulminacyjnym ogólnej 
ryskich sklepach galanteryjnych wrót, albo w staromodnych suk· wesołości w noc sylwestrową jest 

W Rzymie DGch6d 
z udziałem dzieci 

,...., 1.-.1 ~ ~I..-!.L._ -'_~ __ Jl._ Q,1~~~/2)_"ł! __ ~~___ Nowy Rok w Rzymie rozpoczyna 
~""",,"J" 111' ~~ C;V~ ~, ~~~Q"fA,tVT1fłA IE ię tradycyj Ilem uroczystem wpro· 

wadzeniem Da tron Księcia Karn;t· 
wału, który ma wszecbwładnie pa­

Cz, posel japoński lawai 
nować w mie!cie aż do Popielca. 
Książę Karnawał, urodziwy mIody 
człowiek. pr.cybi'auy w barwny jed­
wabny kostJum, odbywa zwycięskJ 
pochód ulicami mIasta w powozie, 
który ciągniJ zabawnie ukostiumo­
wani I zamaskowani młodzi lud:T.ie. 

bgl przu.oBlBU przgilDująt: ,brze •• ' 
Wielkie poruszenie w ~wt.o­cle katolickim wywołała w sv.:0 

im czasie sprawa przyjęcIa 
chrztu na łożu śmierci przez po 
sla japoll<skiego w WaftlZaww 
ś. p. Kawai. 
Odgłosy tego wydarzenia ma 

lazły się w warszawskim sądzie 
okr~owym w zwią'zku ze &pra' 
"'ą kamą wytoczoną przez pro­
boszcza par.afji św. Krzyża k5 
Lorka redakcji czasopismIl 
"W olnomyśliclel Polski". 

Na lamach tego czasopisma 
ukazał 5 ię artykuł, którego nie· 
podpisany autor twierdził, tt 
poseł Kawai został ochrzczony. 
gdy był już %Up etnie nieprzy­
tomny i z niezego nie zdawał 
sobie sprawy, ,że pOlIladto na 
pogrzebie bo posła japońskiego, 
para(1a św. Krzyża zarobila 3 
tysiące złotych. 

Dotknłęty tem1 zarzutami pro 
boszez ks. Lorek wystąpił do 
sądu, skarżąc redakcję "Wolno 
myśliciela" o oszezerstwo. Na 
pierwszej rozprawie redaktorka 
odpowiedzialna czasopIsma Jan 
kowska zgodzIła się lIla cofnię­
cie w druku wszystkich zarzu­
tów, wobec cze,go ks. Lorek cof 
nął swoją. s.kargę. M:mo upły­
w'u przew:dzianego okresu cza­
su sprostowanie nie ukazało się· 
Proboszcz parafji św. Krzyża 
ponowił skargę. 

Strona oskar.żona postanowiła 
bronić się na ponownei rozpra-

wie dowodem prawdy. W tym chrześcIjańskie Franciszka. Po Pojazd kslę~ia , otoczony Jest tła. 
celu powołano w charakterze kilku Rodzinach pożegnał swe· mem masek, w malowniczycb ko­
świadków In. in. nuncjusza apo ~ przyjaciela jut jako katoli stjurnach pajaców. egzotyeznycJi 
stoJsldego ks. kardynała Mar- ka. - ksląłąt, bałwanów ze śniegu, komJ 
maggiego oraz pl'k. dr. Rudzkie Plk. dr. Rudiki, który leczył niarzy, dam qoatrocenta i pa~terelJ 
go, który opiekował się zmar- posła, przed sądem stwierdził, Watteaa. 
łym do ostatniej chwili. u w krytycznym dniu przysła · Za powozem ksi~ia bmawa'-

Na wstępl'e rozprawy w są- no po niego samochód z posel· kroczy ~piewając i zaczeplająr zrro 
dzie, oskarżona Jankowska stwa. W samochodzie zlIlajdo- madzonych wzdłui chodników rrz, 
stwieTdzila, że niedotrzymanie wał się poza n,jm pewien klsJądz cbodniów nieprzebrana grClmada ". 
układu zawartego przed są- - mis)onarz. sołków w kostjumach z wszystkicli 
dem na,stąpiło z powodu Siły Dr. Rudzki po zbadaniu ch o- epok f cZ'iści świata, ta6cząc w tak. 
wyższej, przestała 'bowiem pel . rego stwierdził stan bez nadziej towarzYszącej powodowi orkJestrJ'~ 
nić swoje funkcje w redakcji. ny. Na pytania obrońców o- Szyk nakazuJe brał! udział w ,. 

Rzecmik oskarżenia adwokat skarlonej, dr. Rudzki oświad· chodzi" ~ ~ogo nie Itać na efekto. 
Bittner wskazał, .fe tłomaczen~e czy t, że chory znajdował się w ny kO:łt~ maskaradowy, kt6rJ 
to bynajmlniej nie jest dO\Statecz słanie apatjl przedśmiertnej. - jest nle,łako ległtyma~Ją, ten WIU lł 
ne, wobec czego sąd dopu.śelł Nie udzielał on odpowiedzi. - innymi przechodniami tworzy' n .. la 

postępowanie dowodowe. Czy nie mówił dlatego, że nie ler, witaJąc k~Ięela salwami corłaJs.. 
Ks. kardynał nuncjusz Mar- był w s.ta.nie mówić, czy też dla doli I deszczem confetti. 

maggi nie stawił się, natomiast tl!-go, że nle chciało mu się, na Droga, którą pneszedł POcbOd. 
adw. Bittner przedJożył sądowi lo pytanie dr. polk. Rudzki nie u~iana Jest grubą warstw, paplero­
pismo nuncjusza apostolskiego, mógł dać odpowiedzi. wych poclsk6w kat nawałowych. ,. 
do kardynała KakoWlSkiego. - Dr. Rudzki atwierdzlł jednak- l weselszy ł rado'nleJsEJ' Jest cere-
W pi~mie tem powiadamiał że umierający był przytomny monjał witania Karnawału, tem .P 
nuncjusz apostolski, te otrzy. Usiłował porozumiewać się mi- m~ilnleJszy będzfe . cały nowy roi • 
mał 'wiadomość, te jego przy- . mleznie. dlatego tet bidy obywatel Rzym 
jacieł poseł janoń5ki Kawai u· ' Wlaśdcic1 zakładu pogrzebo poczytuje sobie za obowiązek p~ 
'. ł.. Ad k' 1'1 k t czynić się w miarę moln" cle Do ll"'.lera 1 pr3ln~Il1e SIę z mm zo- wego ams ) usta l, fe osz Ś ·letnie • J ... 

r • w ma eeremon a .... 
baczyc .. PrzybyW&Zy do Otwoc całego pogrzebu wymós.ł 3.006 W uroczystości biorą r6wn1et 
ka, gdzle przeJ;>ywał cho~, .~lł- złotych. W łych warunkach tyl- dział dzieci. krocząc w pch:hod-:t' 
lazł go w st~mle bardzo cI~ż.lum ko ~zęść te) s~my przypadła w w kostzumach maskaradOwYcb. PoI i 
Poseł Kawal s .ah:nącym g.~sem udZiale parafJl. 1~'m względem tradyc,te mają Wlui 
wyraz.'ł życzeme przYJęc,a ~ąd. skazał redaktorke r ~d'p?- ką zalete. bo udostepniaJą O'!Ó\!1B • 

chrztu. wled.z 1 alną "WolnomysJliclela zabawę takie najmłodl!zytn pode" 
Nunc.iusz apostolski wykony Polskiego" Jankowską na sześć /{dy w Innycb stolicacb u~oczvst( 

wują.c ostatnią wolę umiera ,'ą-, m i esięcy aresztu, zawieszając ści noworOCZIle obchodzą jedyue 
cE'.go, dokonał obrzędu chrztu. wykonanie kary, oraz na 500 dorośli. 
nadając posłowi Kawai imię ztotych grzywny. Wtf. -czy ukrywając się Jak nierucboma Dwa lu~ trzy razy chcąc dać O- l'hadzając się po domu rozmyA1z.1 
statuetka t;dzid w kąciku. Mei-San do poznania, ze nie jest ła- nad tą zagadką, zrzucił przypacJ. ' 

To teZ stawała mu się coraz droż t wowiernym . \ ~łupcem, powiedział Idem ubranie @horej, z którego WJ' , 
sza i wreslcle musiał wyznać przed jej: padł lisi. l ada ecfszg 

=- robą, te J, pokochał_ - Wiem, re mnie zdradza'iz, List ten nie był zaklejony l • 
Maurycy wynalazł sobie najmU- * Wiem, że kochasz człowieka swojej miał adresu. Maurycy wahał lię 

- Mieszka\n już od kilko lat w 
Japonji, ale dotychczas nie zdoła­
łem ani trochę przeniknąć duszy te­
go narodu - mówił Maurycy M. do 
I'wego przyjaciela. 

- Czy cię to dziwi? - odpowie­
aział Robart. Ja jestem tu od lat 
siedmiu i nawet się o to nie pokusi 
lem. Sposó-b myślet:ia japońc~'kó,v 
jest zbyt odrębny od naszego, abyś. 
my go mogli zrozumieć. 

szą na świe:ie geJ<;~ę, z orzyma Jak 
migdały, ustec~kaml jak dwa płatki 
rMy i nalpiękr.łejszemi rączkam~ 
jakie mo;,na sobie wyobrazić. 

Mimo to nie miał zadnyeb iluzji rasy. przez chwilę, ale potem powtedzlał 
('o do jej wlerrości. Miał tak nabitą Ona odpowiadała z uśmlechem, sobie, że O-Mel-San nie była prze­
głowę opowiadaniami swoit'h ziom- omgłonym jakimś prawdziwym czy ciei niczem więcej jak tylko geJsZł 
Mw, że kaida japonka uwaza sobie tez udanym smutkiem. i Ze miał prawo wiedzieć, co olsała. 
7a punkt honoru zdradzać męła eo- - Wasza wysokość myli się, my Zaczął więc czytać... O-Mej·Saft 

- A gdybym się tak ożenił z gej 
szą? - nucił Mattrycy. 

- Uwaias~ to za środek prowa. 
dzący do celu? - odparł z powąt­
piew.lłniem przyjaciel. - Zapewne, 
}IOznaSz dokładnie przymioty Japon­
ki, jej pełną słodyczy uJlrzejmość 
j podziwu ~oilną cierpliwolić. A to 
już coś znaczy. Tylko musisz sobie 
z góry powied~i~ć, że jakkolwiek 
bądź uloty się wasze życie, bę­
dziesz przez nią zdradzany. 

- To kwest ja, co do kt6reJ nie 
mam żadnej wątpliwokL 

- No, to wszystko w porządku. 
T;.>łko żebyś pami~tał o tern, aby 
luliknąć rozczarowania. B~dziesz 
zresztą oszukiwany z najsubtelnIeJ­
szą kurtuazją, a to takźe t'O§ zna-

P:» zapłaceniu wszystkich przyJę 
tych w tym wypadku hara('zów, za 
mieszkał z tą delikatną istotką w 
małym domku japońsldm. Pięć słu· 
żebnych otaczało młodą parę naj­
troskliwsze mi staraniami - a Mau 
rycy czuł się z dJ1ja na dzie6 szczę­
śliwszy. Bo trzeba pewnego czasu, 
aby przyzwyezaić się do teJ cere­
monjalneJ g.zec'.mości i uprzedzah 
cej trosldiwoś~i, w której gejsze są 
spec,ilJlnie zaprawiane. 

ropejczyka z czlowiekiem swojej ra śląc ,\' ten sposób o swojej najniź- miała pewne wyrobienie umysłowe, 
~:', te nie wątpił ani na chwilę, ii szej słudze. jak zazwyczaj gejsza. List Jej nIe 
żona jego :,ówniei. go oszukuje. Niezmierna słodycz O-Mel-Sa!1 był głupi. Ale it!teresował Maury 

- Zdradza mnie napewno - po- wstrzymywała na ustach Mauryce- cego dopiero w chwili, gdy doszedł 
wtaczał sobie. - Nie \\iem tylko go ostre wyrazy. Z tą istotą de mo do następującego ustępu: 
ezy z Jakimś histrionem, bokt;~;em Zna było nawet wywołać burzy, I "Jest wysoki, ale nie strasznie 
lub tez pierwszym lepszym żółta- oczyszczającej atmosferę. wielki, Jak bywają jego zlomko· ' 
SE'm, który się Jej nawinął. Bo ,;am * wie... Jest dobry i tkliwy i lubię 2 

fakt nie ulega wątpllwnśel. O-Mei-San zacborowała . Była to nim być razem, tak jak on lubi był 
I jakkolwiek zdawał? mu się, ze I choroba, którą umiano nazwać tył , ze mną· Wszyscy mi mówią, że , 

to przekonanie było mejako szcre- leo w Języku Japońskim. Przez kilka moim obowiązkiem jest zdrad7.:J." 
pieniem ocbronnem przeciwko za- ty"odnl pozostawała w odrętwie- go z cz!owiek~em mojej rasy. I ! 
zdro§ci, nie mniej czuł, że ta wstręt nin przypominajacem śpiączkę Nie sama Wiem, ze powinnam to ucz; 
~.a trucizna coraz. bard?i~., zatruwa mó~ła nic, nie J~dła, oczy Jej' zda- nić. ~Ie on ! bez tego sądzi, że.f 
Jego dus7.:ę. ŚledzIł O Mel·San, wy- wały się nie widzieć, a uszy nie :'lly lOSZUkUJę. W .. ęc gdybym to zrobI 
chodził nagle z domu. I wracał nie- szeć. Lekarz japońilki dawał j~j to włdde Ole był. by o'izuk:ln?- DJ 
~"I)dzianie, 1fk~ał 'Jlę, aby Ją lile- jalcip.ś tajemnicze lekan;twa tego sądzę, te lepiej zaczekac z tf 
dziĆo .• Ale nie mógł wpaŚĆ na naJ- Maurycy mpółczuł z nil! ~lęb& do ,:zasu, gdy uwierzy w moją wił 
mniejszy ślad kłusownika. ko. co nie prze!zkadzało mu my- n~c... 

- Trzeba przyzna~ ze jest dJa- śle~ - Co za wyrafinowana kazult 
belni~ zręczna - powtarzał sobIe - Dałbym wiele za to, aby wie- ka - mruknął Maurycy i uczuł 
z wściekłołelą. - Doprowadzi!a o dzieć, gdzie Jest teraz ten Óicpoń, dz~wnie szczęśliwy, ze Jego II 

st1Jk"varue męb do perfekejL I to z kt6rym on3 mnie zdradza. gejsza znalazła tak dowcip"" l /.,. 

O·Mei-San ~ie zapominała o żad­
nym ze swych najdrobnieJ~zych obo 
wiązków. Z uieschodzącym z ust 
"śmiechem była zawsze do dy,;pozy 
cji swojego wład~y. Ale co więcej, 
jej usłu~ność i uprzelmo~ były tak 
dyskretne, że nie ciążyły nigdy 
Maurycem'.!. Umiała uszanować z re 
ligljną niemal czcią jego zamyśle­
nie, milczenie czy nieobecno§Ćo Gdy 
od~zu\\'ał potrzebę samotno§ci, 
O·Mel-San przestawała i'Jtnieć, czy 
to wycofując się do innego pokoju, jest naJlnlrętnlejsze._ Pewnego dnia, gdy mowa prze- sób zdradzania .... 

.,.(:1 .. 



Mały synek Jednego z literatów 
dostał na gwiazdkę drewnianą at­
matkę i kilk1l pudełek żołnierzy oło 
wianych. 

Malee bawi się od samego rana 
\l' wojnę. Jest to oczywiście wojna 
bardzo uproszczona. Chłopiec usta­
wia żołnierzy na dywar.ie, strzela 
do nich parę razy z D.rntatki i cala 
armJa wali się pokotem na Ziemię. 

Ze straszliwej kanonady wycho­
dzi cało tylko jeden żołnierz, stolą 
ey spokojnie na uboczu, poza ~linJą 
!)gnJa". 

- Powiedz mi, Kaziu, - spytał 
ojciec, - czy ten żołnierz oie bie. 
rze udziału ,,' walce? 

- To jest przeciet.., tatusIu­
odparło dziecko z powagą _ ten. 
t!o którego n a l e ż y wojna! 

* 
Nie WS1;:/ ey moze wJedzą o tem, 

fe w Si. Zjatlnoczonych, w kraju, 
ldćry lua , fotele elektryczne:.lla 
skazańców, a murzynów swoich za 
f.!lojrzenie na białą kobietę Iyr.ezu­
je i wiesza na latarniach - więinio 
y';e dwa ra7..V dzi,ennie mają p~awo 
),upować gazety. Wszyscy, nawet 
ci skazani tła 4ożywotnie więzienie. 

A zapew~e też ",ie wsz~;scy wie, 
d7.ą, że w w\!lą naszych, polskich 
J.:'1iastacb pi1\t1I;Je się policyJnie, b) 
w t\;-ed~ete i święta, w g~dzinach 
•. ajwięks~o ruchu kieski z gazeta 
lI!i pod ' grozę 8urowych kar były 
nanknłęte. 

Więc nawet w Ameryce, tym kra 
.lu ~ywiłizowanych technJczuie, a 
1('J",:ch ltmysłowo dzt1ms6w i bar-

o "'r --.. ... - --
Przy' doleglIwotolach ło' __ dko­

"'ych, obsłl'ukejt. ulrlllnk. nllturalnej 
w,od, gorzkiej • Franci.zk •• J6zefa· 
d l!:iałll szybko. p,taJcie aię lekarzy. 

barZ)'nców zrozumieU, że człowie­
kowi 7.ywemu, Jakimkolwiek on Jest 
nie wol<lo utrudniać kontaktu z ży. 
ciem przez t17.itnnik. prasę ... 

U nas inaczeJ... 

* 
W jetlnej z instytucji rządowych 

~dżądauo, by Interesant przybyły 
sprawie związanej z czyjąś śmier 

I.'ią, przyniósł dowód, świadectwo 
flHtatniego zamieszkania nieboszczy 
I,a. 

Interesant udał się do odpowied­
niego komisarjatu policji i wyjaśnia 
jąc całą sprawę, poprosił o odpo­
wiednie zaświadczenie. 

W odpowiedzi doręczono mu dru­
czek, zaadresowany do nieboszczy. 
k~ ... 

W myś[ treści tego dtuczku, nie· 
boszczyk winien się stawić z księ­
galJJi meldunkowemi. 

W ówczas zaświadczenie zostanie 
UlU wYdane... 

Kino Dźwi~kowe 

~O.XJJ - .. GLO~ 

Cracovia bije wie e' cz eOlsz su; 

Senlft€gjne zWlJcie.IWO w hokeju Dft lodzie 6~\'PY ? 
VŻ'VWAJ 

Z Krakowa donoszą: f atwem Cracovii w stosunku 3:2 (0:0, l uicznie bez specJalnych słabych 
2:0, 1:2,. ł punktów o §redmej klasie. 

Rozegrany tu wczoraj międzyna Zwycięstwo drużyny krakow:.!i,~' W pierwszej faZie gry drużyny 
rodowy. mel.'z hokejowy pomiędz~ I było ztlpełnie zasłużone, zwłaszcza ~ralą bez tempa. (la sprawia wr~­
CracąvI1 a slynną dru~ą Wfede3' atak jej miał «?kresami świetne mo, zenie jakby ".c.aJeJJl1łego bada'ta 
liką .,Wiener Eislaufvereiu" 7.akoń, menty. Goście zaprezentowali się, się, 

O RY6.U\IALNVCH 

F.4STlllES 

VAL[)A 
czyi się ruespomiewanem :twycię" jako jednolity ze~pół, dobl) tecb. W drugiej tercji maczną przew'l-

, gę ma Cracovia, której reprezenta-

~~~I 
• j 

KONIAK ARVI E 
.,. 

M. Adałc; 

cyjny atak przeprowadza szereg 
pięknych altcJi, uwieńczonych dwie 
ma bramkami, zdobytemi ze strza­
łów Wolkowskiego i Marchewczyklł.( 

Dopiero w trzeciej tercji goście 
pokazali swe umiejętności, tlzysku· 
jąc przez Denunera i Eisensteina 
wyrównanJe. Przy stanie 2:2 Craco· 
via Zl!OWU przejmuje inicjatywę i 
przez Kowalskiego z przeboju zdo .. 
bywa zwycięską bramkę. 
, Zawody prowadził bardzo doJu'ze 

p. Snchs. Widzów zebrało się około 
500, 

LOS ,ANGELES, 29.12. (PAT) -
Mary Pic~for.l poleciła sWl:'mu ad. 

w charaktt:rze min. spraw' we wo';citowi rozpocząć niezwłocznie 
wnętrznych. Stannwisko to za} kroki rozwodo',ve ,rzeciwko Dougla 
muje do roku 1931 do chwili ':sowi Fairballksowi. 
ustą,p:enia gab'metu. Adalei, któ Przypuszczalnie sprawa będzie 
ry wystąnił ze stro'llnictw~ li- l'ozpfi1rywana 7.a ~' tygodnie. 
beraliuego, zostal powo.any · .~9~" !' ''''';> ..,.. --P; 
przez prezesa rady ministrów' I-letnI Plul ekranu ł. 
Iunkaia do nowoulworzollcgo 'ł UlU 

rządu ponownie w charakterze 'harle" Temu" le 
m)nislra praw wewnętrz1uych , 'II 1/ 
w czasie swe,l działalności na fenomena na gwiazdeczka 
tErenie ligi nUl'odówAdaŁci k;'] o światowym rozgłosie 

• kakrotnie wyst(:pował jako 
,:" I sprawozdawca w sprawach i!l.l' 

Zmarł· w Hadlc w,"hituy d'l.', teresujących rówuież l \"olsk~ , 
• • ol .... ZE, = 

pjomata japoński, urodził si~ ~ 
w roku 1869 w Yamagata _ Ken. 
W roku 1893 został wysłan\' d(l ,.UWIELBIANA" '- (PRZE8UDZE 
Rzymu, jako atta.che ~~poń~łie NIE KOBIETY), 
&0 poselstwa, Po kTótkim poby Norma. !3hpitTer jest dzi~ Ilnj~ub, 
cle w charakterze sekretarza telniej8~ą i lndaj rujlJardzicj inte, 

ligentną aktorką filmuwą, W pel 
poselstwa jaPOil.skiego w Paty- Iryeh finezji ~ola.ch. wJihlla.cb o rO'1 
ŻUj powróciił dQ Tokio, :zd.z;ie , 

~ mautycznem podłoi~, stwarza ona 
p-racowa..JIwministersllwic spra\..,. krea-:jc t.ak wy~ .}ko stoiqcc, żo 
zagranicznych. W roku 1905 był ruem3. dziś , w świecie filmowym 
elł«mkiem delegacji pokojQwcj artyBtki. kt,Ó!'<L w ty·:h lolach ~o' 
Ptpońsk'Jej w Porlsmouth. Na- gł:iby jpj Q(),"h'na ;:. 
słęp.nie ,lako radca bYł przydllc Norma. Sb~ar:;!r gr:! gló\Y'l.lą rolę 
lony do posel,stwa japońskiego VI filmid p. to "Uwielbia.na" (r'rzebu 
'N Paryżu. W latach 1913 - dzenie kobiety). Partnerami jej są 
1916 bYł posłem 'VI' Meksyku. FfNl';' ~hrch i Charles Laughton. 

Od roku 1917 do 1927 repr~ H, '; bzował ten film Sidney Fran, 
zentował rząd japOll'Ski prz:,.' klin dla. wy t ":rni ~letro G. M.,..Jd~ 
rządzie belgij kim. Nast~pnie zO fa wyposatyła ten film w llaJwśpa 
stat mianowany amhasadoren~ r;hl.li'Z(' wn~trta. i olAlliew~lrąr(' de, 
\\> Paryżu. W roku HI30 Opel koraeje. 
śdlł stanowisko ambasadora, . .rwiplhian t " (Pl'Zt buclz" lllll ko 
pozostając delegatem Japonji w bid:y) ukaże l:!jt: już wkrótC(l w Lo , 
t'!dze narodów. \V roku 1931 dzi ',y jrdnem z n.tjelllgantszYCh

l
l 

",'stępuje do rządu Wakatsuhj kin. 

Najnowszy monumentalny film sowiecki 

C,ar za'le 

ł·- 't 

" krótce wystąpi w filmi e 

Iajemni[H m~łej ~~irley 

• 

SATYRA KOMED]A GROTESKA 
Niezwykły pomysł - Niezwykłe wykonanie 

w następnym program~e "Luny" 
= . 

........................ 
BajońSkie zarobki 

4-lelniej Shirley Tempie 
Najmłodszą i najlepiej opłacaną 

gwiazdeczką ekranu jest 4-letn;(l 
Shirley Tempie. 

Filmy z udziałem tej małej 
gwiazdk.i stały eię przebojami, któ' 
re przyniosły wytwórni filmowe.: 
pokaźne zyski. 

Równolegle ze sławą podniosła 
się również "cena" młodocianej ar· 
tystki. Podczas pierwszych l:d,ięć 
wytwórnia płaciła Jej zaledwie 150 
dolarów tygodniowo, obecnie zaś 
tow, "Fox - Film" podwyźIozyło to 
honorarjum do 1.000 dolarów. Jed­
nakże ojciec malutkiej divy okazał 
się również niezgor'3zym kupcem i 
wyliczył, że córka Jego winna po­
bierać przynajmniej 2.500 dolarów 
tygodniowo. Papa Tempie wycho 
dzi z załoienia, że karjera mało­
letri.!b gwiadz ekranu je'3t bardzo 
l.rótkQtrwała. Skończy się ona dla 
Shirley mniej więcej za 5 lat, czyli 
gdy al'tystka skoticzy dziewiąty 
lck życia. Przeważnie bowiem ta· 
Ide "cudowne dLłeci", po OSlągnię . 
ciu pewnegno wieku traą IWą moc 
przycłągaJącą dla publlcmOlłd l łd.t 
"na emeryturę". 

Jackłe Coogaa naprzyldal1 zaro­
bił na swej pracy w mmle 3 millo. 
ny dolarów. Inne t!zreci zebrały w 
ten sposób przeciętnie do milJona. 
O Ue zate!h mała Shlrley będzie ty. 
tułem honorarjam otrzymywa'łI 
2.500 dolaró~ tygodniowo, to po 11 · 
pływie owyc~ płęcbr lat QI'Ohi 
,.zaledwie<9 - 500.000 dolar6w. 

Narazie jednak "jabłko niezgo ' 
dy" - Shlrley TempIe, niezbyt wie 
te c:zasn pohięca sprawom rłnal18G 
wym, pozostawiając Icb ałatwienłl" 
swoim rodrlcom. Cały swóJ ,",In;. 
C7.as spęd~'l naJcbętnie.t na zabawil 
ze swymi ",lubionymi 't'I81ml -­
.. f:orlcy" I "Potehy". 

Warta-Cu~avia 
walczą dziś ~ Poznaniu 

w dniu dzisie1szym odbędzie si~ 
\~ Poznaniu mecz pięściarski o drl, 
iyllowe mistrzostwo Polski pomi~ 
dzy Wartą a Cuiavią (Inowrocław) 
MIotła drużyna Cuiavii Jest bard~o 
groźnym przec;wnikiem, dlatego tei 
IV meczu tym nie są wykluczone nie 
lIpodzianki. Walczyć będą następu, 
jące pary: 

Sobkowiak - Marcysiak, Wirek i 
- - Rogowski, KaJnar - Dudzlak, 
Sipiński - Fabłński, Anioła - ~ 
domski, l\fajcbrzycki - Lewandow 
ski, Szymura - Jóźkowlak l PUał 
- Zieliński. 

Potężny dramat obyczajowy, zrealizowany przy pomocy Ligi do walki z handlem żywym towarem. 

Z A R Y l. " H a n d e I j Y w Y m f o war e m" ~a~::'kl Dil~nop~iri; 
CegielniauB 2. II. Najwesel8z~ komedja Coraz WUz· eJ-' Rekord śmiechn, humoru i emocji. aro d IOJ/d 

., 
Początek o I. 12-ej - wszystkioh czasów II. W roli gł. król komików , 

Wkrótce ewenement w 

,I według powieści Karola Die:ke la 

INowy mistn maski . Hen" ,Hull Jane w,an niezr6wnany Philips Hol es 
wk .. 6tce w kinie "Palac:e". 



aD XlI. - .. GLOS PORANNY'- - lł34 1'łr. 858 

• r C I a ą 
"'gmiana obliea(ji na poliso ub~zpif(Z~.iowe na żgt:ie 

lub na wgpadek śmierti ' 
TowarzJlstwa asekuracJline iuż rozJ)oczelJl akcie cesJlinćł 

"Głos Poranny" był pierw-
<;zem p:smem w Polsce, które 
jes,zcze w u~ roku podal~ wia· 
domość o umożliwieniu sub­
!>krybentom Pożyczki Narodo~ 

we.i 
wymiany obligacji na polisy 

ubezpieczeniowe. 
.MinIsterstwo skarbu i glów 

Ily komitet pożyczki weszły 
w porozumienie z lliektóremj 
wiQkszemi towarzystwami llhel 
pieczell dla zrealizowania tego 
zamierzenia. " . 
Wiadomość powyższa przyję 

ta została przez ogM subskry 
hcntów z zadowoleniem, Umo' 
wa o wymIanie obligacfi na po 
lisy 
podn,' osła bowiem efektywną 

wartość pożyczki, 
pozwalając jednocześnie na 
wcze:Ś-niej.sze up:ynllienie tego 
papieru. 

W tydzień po nas.zej zapo' 
w~edzi odnośna umowa między 
~karbem i towarzystwami ase' 
Ikuracyjrnemi została podpisana, 
a nastl'Wnie przedstawiona do 
zatwie-rdzen:a pańls,twowemu u· 
rzędowi kontroli nad ubezpie· 
czeniami przy minIsterstwie 
skaJ."bu. 

Obetnie, po zatwierdzeniu '; . 
mowy. 
towarzystwa ubezpieczeń roz­
poc~ęły .iUż pr.zyjmowauJe ase. 
kurae.fi życiowej wZ,amian za 

obligacje po-lyezki. 
Warunki na Jlak-ich przyjmo·· 

lane są ubezpieczenia brzmią 
nast~pująco w redakoJi zatwier 
dzonej przez urząd kontroli :._ 
bezpieueń, postanowieniem L. 
U. U. 5386-1-34 z dnia 30 listo­
pada 1934 roku. 

czenia składki obI'~acjami P. 
N. pozostałą do uiszcz·ellia część 
sk~adki jednorazowej należy u­
iścić . ~ot6wką; 

b) ohl~acje P. N, będą przyj­
mowane na uiszczenie składek 
wyłączn; e od plerwonabywców 
oraz od osób, które otrzymały 
ohJigac~'C w drodze spadku lub 
La zasadzie wyroku sqdowego; 

c) obligacje P. N. przyjmowa 
ne będą na uiszczenie składek 
według wartoścI imiennej; 

d) obligacje Pożyczki Naro· 
dowej winny Ibyć sJdadane '\\ 
kasie glównego przedstawiciel­
stwa Towarzystwa Uhezp. lub 
w kasach jego oddz1alów; 

e) obligacje P. N. przyjmowa 
De będą jedynie z kuponami bit' 
żąeemi; 

f) wszelkie opłaty dodatkowe 
(polisy, stemplowe itp,) winny 
być u1s.zczone wyłącznie w go-
tówce. ' 

Warunki ubezDreczenia 
na ircie 

imiennej i to w miarę możnoścI * 
w tych s~mych obligacjach. Należy zaznaczyć, te operoje 
które zostały przyjęte na uis,z- się tu 
czeonie s.k~adek. W gotówce bę- j«:dynie ubezpieczen.~em na z1-
dz~e wypłacona ~~dynie 'ewentu. cle, 
ama różnica między kwotą wy- (z badantem lekarskiem), za­
kupu a sumą obligacji, zloio- wieranem z prawnem uiszc'u:­
nych przez ubez-pieczają<:ego, niem składki jedJnorazowej w 
jeżeli kwota wykupu ją prze obligacjach Pożyczki Narodo 
wyższa, oraz pozosta~ość niepo wej. . 
dz1elna przez 50. Składka l~dnorazowa płatna 
Pożyczki pod zastaw polis mo- jest w całoki lub na życzeDle 
gą być udzielane jedyne do ubezpieczonego w części obli­
wysokości gotówkowej części gacjami 6 proc. Pożyczki Naro 

wykupu. dowej. W wypadku częściowe 
Niniejsze szczególne warunki go u~s.z.czenia sk-tadki obligllcja 

s.tanowią uzupelniemie I mi 
ogólnych waJ"Unków u~iecze pozosta~ częś~ składki naleiy 
oia na wypadek §mierei, m' e- opłaci~ w gotówee. 
szanych i z terminem stał~ ID Suma ubez.pi,eczenia płatna 
(z badaniem lekarsk;em) i zUlie jest natychmiast w wypadku 
niają odpowiednio lub uchylaJą śmierci ubezpieczonego, względ 
odnoŚlne postanowienia. n~e przy dożyciu koń.cowego 
•• • ............ 00 ••••••• 0 ....................... . 
DZIECKO NIE ZNOSI MIĘTY 

chętnie natomiast czyści zClbki smaeznq, idealnie 
odśwleżajqeq ,pomarańczowq pastq do zębów 

DLA' DZIECI BEBEDONT SZOFMANA 
Świadczenia Towarzystwa w .~ 

=~E.::=~:~~~ SYLWESTER lU "TIVOLI" lI.ł 

terminu ubezpieczenia liez 
względu na to, że składka o­
płacona była obligac.;ami. 

Prz,klad obUczenI. 
Osoba 3S-letnia posiadającA 

1.000 złotych w obligacjach mo 
że zawrzeć ubezpieczenie na 15 
lat na sumę 1667 zł. 

Dla zaokrąglenia sumy ulbe~­
pieczenia do 2.000 zł. należało­
by nlezaleinie od złożenia obli­
gacji na 1.000 złotych dopłacić 
gotówką zt 199,80, czyli 

łącmie zł. 1.199.80 
pol~we 10.00 
stempl. 26.62 

RAZEM: zł. 1.236.42 
Osoba 40-letnia, posiadająca 

1000 zł. w obhgacjach mote 
zawrzeć ubezpieczenie na 20 
lat na sumę 1.874 zŁ 

Przy zaokrąglenlu sumy ubez 
p:eczenia do zł. 2.000 - ' skład .. 
ka łączna wynosiłaby: ) 

zł. 1.067.-
(w tem oblj,g, 1000 zt,) . 

polilSo. 10.- " 
ste~l. 23.70 \ 

RAZEM: zl. ~1.100.70 . 
~ łącznie w gotoWi'we, a to nie· T d' . ł Ł6d' 'ta 

zale:i.me od tego, że składki D' ra yCYlnym zN't)YJym ROK 193~OWl _ Jui od 300' zlot,ell 
iszczone były w ob~'gacjaeh P. w najpopulamiejszym i najmiłszym lokalu ł6dzkim. Wbrew poprzedndm przewi-
Narodowej. Noc szału i zapomnienIa I . dywaniom, Jako minimalną ~u-
Ubezpieczający ma prawo zą Taniol Wesolol W "Bwolem kole! Moc niespodzianek! mę obliJ?acji. uprawniaj~cych 
dania wykupu ubezpieczenia Wyst~py artystów warszawskich K, Bajona iZ. 8zaidzińskiej~ do wym~any na polisy, 

;UIŻ. od początku 2 rok\! ' ubez· Zabawa do świtu pmy q~więkacb . orkiestry H . . Rapackiego, .. / . określono zł. 800, 
pieczenia. Qblkze.nie. .wykJlpu ,PQ~b~~os~ej ~!lbąw~e,cw .~ TivąU .... $po~kam?;,si~ w.i.Esp'anad.~ie" a niJ; zł.·hOO .. co ,~zywi.ście, jest 
!!!~p~~ na d~~~",; !. zgłoszenia. . .' '. ' .• ' pa' tr~dvcY~D;!m lur,ku. ' . ~.' '. -pęwpęptpdogodni,eniem dlĄ 
.. J • !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' subskryhentaw"i ina. niższe su 
Wysokość wvk'upu obliezona my, 

jest w procentach rezerwy skla Now' e op' latu·, za cz,n'n' 05'_ c' '1· ' Dopuszczalne jest r6wnłe-l 
dek i wynosi 80 proc. pełnej • ·ubez.-'eczenle dłlorowe• 
rezerwy składek, dopók1 ta re- komitetu rozbudowy m. Łodzi polegaJące na tem, że dowolnJ; 

Warunki Drz,jmowania zerWa nie przewyższa 55 proc s-uhskry.bent, który p06iada ob, 
sumy ubezpl'eczenl'a p , Komisarz rządowy m. Łollzl Id. wydanie zaświadczenia, WYtlJ. agaJą-obJ,:gacJ-.- . owyzsza '" tigacJ'e na sumę mnie;"'zą n.irł st P wz st . ' t l WoJp.wódzki ustalił w dniu wczoraj cego wyjazdu komisji kontl'olnej ko r-o a ra a na:so.ępDle o y e zł. 300, mole ubezpieczyć in, 

1'ow r VI • •• kl d całko l't ch t6 szym, w zastępstwie r ''':y mi;lJ'skieJ' mitetu: 1. w obrębie granic admid-a ZJ .SllWO przYJmuJe s a w y procen w rezer- oego subsk.rybenta. 
ki obLga<:j-ami Pożyczki Naro- wy, ile procentów sumy ubez i magistrat a, następujące opłaty na stracyjnych miasta: przy pożycz-
dowe] na warunkach następują pieczen.'a .stanowi polowa róż- rzecz komitetu rozbudowy miasta kach do 4.000 ~ł. - 10 zł, przy po RÓWlnieź 
I!ych: nicy mi~dzy rezerwą a 55 pro<, dla osób, ubi~gających się o pożycz życzkach wię~szych - zł. 13; 2. po -i instytucje .łakO osoby ·,prawę.~ 

a) Obligacjami P. N. sumy ubezpieczenia. 'Wykup ~ti budowlane z fur..dllszÓw państwo za granicami miasta zł. 25; d) za mogą ubezpieczać swoich pra-
tlędzIe uhzczono w całości nie moż,e przekraczać 98 proc wych za pośrednictwem Bat.ku Go- wydanie zaświadczenia zgod~:oścl cownik6w, ' przekazując ' obliga 

I duJ spodarstwa Krajowego: kopji plano w, załączOl.ych do pod:" cje 
wzg. ę e na życzt;nie ubezpie- rezerwy. a) za rożpatrzl!ni~ podani .. o pC), nia, z planami zatwierdzo~emi przez • 
ezaJącego w częśą' jednoraw- Wypłata świadczCĄ~a - wyku- zyczkę, bez wzgl~du na re:Sttlt .. > magistrat po 2 zł. od ~ażl!ego .pla- Asekuracia normalna 
wa składka za ubezpieczenie pll w przypadku rozwIązania bez żadnego zobowi~zania ze st"o. nu; e) za sprawdzenie- zestawienia 
~ouajmniej z lO-letnim okl'c- umowy przez ubezpieczającego, ny komitetu, _ zł. 10; b) za. tł~· f-J- kosztów budowy wraz z ws~ystkiml Istnje)e ponadto jeszcte jed-

se.m ubezpieczenia. dokonana hędzie w ohl'gacjacłj nie za.~wiadczer.ia riewymagaj"'c!go załącznikami i związanemł/ z tem na forma ubezpieczooia, poJe- ' 
N wypadku częściowego uisz- P. N. wed\tg ich wartości wyjazdu komisji lcontrolnej komi- wszć!lkiemi ionemi czynnOll,cia,ml, gająca na tem, iż ubezpiecz~y, 

J 
tetu do 4.{lOO zł. - wolne od onła- wzgI. kosztorysu wyltonawczego może 

lirand K ,-n D ty, ponad 4.aOO zł. - ;ł. 10: ci za ~r~~z z~~kSy 1z~r~C;;I~z~dwSU~;o:: zaa~:~~;a!:~a~ee~łU.!r~~ej 
• stawienia, względnie od kosztorysu i na dowolną ilość ' lat, z tern je~ 

Ofiary "ykonawczego; f) za przyznanie nak, że premja za pierws~ . t 
, " pożyczki łąclilie z konwersją do lata może być- pokryta obliga· 

S l U B Y U t A N S· K I' E złoione W administracji sumy zł. 6.000 .. ,- wolne od opIaty, c.l3m! pożycz-ki narodowej. ' 
"Głosu Porannego" od zł. 6 ty~. do 100 tys. zł. - 0,02 Należy zaznaczyć, że ubezpie 

Czołowe arcydzieło polskiei kinematografii prod. 1935 r. 
R~wel. obsada: Mar.a Modzelewska, Franciszek 
Brodniewicz, Władysław Walter, Tola Mankie­
wiczów~a, Witold Conti, Czesław Skonieczny 
Sceuy W~lskowe opracował gen. bryg, Wieniawa-Długo-
szowskl. - Muzyka i piosenki Marjana Hemara I 
Początek o 12, - Nadprogram: Aktualności Paramountu . ; 

Dziś i codziennie! 

Pierwszy monumentalny 
film polski, zakrojony na 
miarE} arcydzieł zagra-

nicznych 

PRZEOR KOROICKI- obrońca Cz,stochowy 
w roli głównej; Karol Adwentowlcz 
Nad pr.: Aktualności Paramountu..- Poczt\tek o 12·ej 

proc., od 100 tys. zł. do 300 tys. zł czenia życiowe p:atne w cało-
Zamiast kwiatów z okazji lt!otego O 015 d "00 t ł d 'l b " ' -;-, proc., o ~ ys. z. o _..el u CZQSCIOWO obLgacjam,i 

wesela prezesa B. A. Glibmana ~"'" t ł O O 2 
i.1V\I ys. z. - ~ t proc., zaś od pofyczki dokonywane są przez 

składa na Dom sŁ.a.rców, Pomorska .• ół il' ł h powyzeJ p m Jona z otyc kilka towarzysJw asekuracyj-
54, zł. 25, M, L. Regensberg. O 01 proc. h , nyc na jednych i tych samych 

,,'aronkach. 
NOWA SZKOŁA TAJQ"CóW. 

Utlliej~tllof6 tańr.zenia jest kar 
dynaInym . warunkiem czynnego u-

~ .•... _.!_ •• __ ...••••• _ ••• 3 ••••• _ •• _ •••• __ ••• _ 

• -• dr.iału w zyciu towarzyskiem. Po- = 
witać td nalezy z uznaniem uni· • 
cjatywę znanego i długoletniego fa ·1 
chowca. prllf. Ignacego Wilczka, : 
który w najlllIŻl'lych dniach otwie • 
ra w wytwornym i europejskim 10' : 
kału przy nJ. Piotrkowskiej 120, = 
front, J piętru, srkołę tańców sa.lo- _ 
nowych - najmodniejszych i wiro,: 

Ele81rOlUnla I PIOlrBOlUie 
Sieć rozdzielcza w Tomaszowie Maz. 

przypomina, ił naj.iluym PODARKIEM .oworo~Jnym jest 

aparaC elek.rg(zng 
- lu. -

igraadol elektryczny WJilh - T,laEtyki i rytmiki, dla. de> • 
rosłych i dla dzifCL = ' 

Nie ulega. wąt I' o'" ł ,,- kl. .00 nabycia na do~dn,ch warunk~ch sfłafJ w ·sklepie Ele" 

,po~ Ata.~le elę mIejscem ra.n, - ' . 
• p JW ~~, - 8Z o aJ- ' kowoł, Pl. Ko~clusJk 17. 

des ~ ~ous .eleganckłeJ Łodzi. ,~ ...... _ ••••• IIIi._ ........... _ ..•..•.•••.• 

a --• • • • • 
= --• --
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PamiętaJCie, ekretarz endecji Dobit 

przez c:zlonkó", S.roDnic.wa NarodowellO 
oraz ogóliJlych powain)'Ch obra· wie os.karżonych sądu okręgu 

ił pued kupnem fadjoodbiornih na­
leły obeJrzeć nasz bogato-nopl ' rllo' 
tly skład. Posiadamy na skład III e I adio­
aparaty od nalprzystępniejszych do 
najdroższych. (6'ciolampowe lIuper­
lleterodyny do ~dbloru stacji zllmor· 

skich). 

W nocy z 19 na 20 maja r. b. 
a więc na tydzień przed wytbo­
ranti do łódzkiej rady mieJ' 
skiej, przy zbiegu ulicy Narulo 
wieza l WJerzoowei miało miej 
sce krwawe zajście, którego tło 
przedstawia sJę jak następuje; 

żeń. Pogotow:e ratunkowe od wego w Lodzi, który spraw -: ' łi'iR Mi - JIIIlH'liWIiU Ja 
wioz~o go do szpitala, gdz:e 7 rozpatrywał w osobie sędziego m~fłl I rllw .. I1.~ 
trudem zdołano cię7ko rmnego Grzesiowskiego, oskar:żał prok. l TEATR MIEJSKI. 
uratować od' śmierci. Nikitienko, bronił adw. Bara. Dziś o godz. 12 "Kopciuszek". 

W związku z tern Kamińscy, Zbadani na rozprawie w cha· fJ godz. 4 po poło "Ten, który 
lładio .. Audion 

TRAUGUTTA 1 (gmachGrand-Hotelu) 

.0 ..................... . Cvmerman l Drzew:ecki zasie- rak terze św;adków przedos,tawi \\Tl>eił". 
dli w dniu wczorajszym na la ciele władz twierdzili, że w O godz, 8.30 WiE cz. l,Mig-o". Krytycznej nocy kiLku człon · 

ków łódzk~ego koła Str. Narod. 
otrzymała polecenie rozlepienia 
afiszów przedwyborczych na mO 

rach miasta. 

........................ stronnictwie narodowem w Lo· WYSTAWA W I. p'. S. 
dzi krążyły pogł~skl, jakoby ~ystawa pruc m.alarslucn orar. 

~ • Maj~wski byl konf. idenŁem po· l'zez? m('zw~ kle ~lt~le~t?w"';J'ych ar· . 
, I ((~ Ch .- i. licji i donosił władzom o wszel. tystow malarzy. l rZeZ?l-'r~y . ~ Kr~­
Cll! LA,l/ll/~ k':'ch poczynaniach stronnietwa, k<!wna: Lwowa ~ Lo.dzl . clteS1zy S1ę NOCNE OY1;URY APTEK.­

DZIś' w nory dy,illrują nastQPujące 
31'teki: Sz. Jankielewicz!l. . (Stary 
Ryuek 9); 1.. ~te.~kl:J, ~i.nanow· 
1-ki€.go 37); B. (Hul'h')wskiel;o (Na,­
l'utowicza 6); Sto Hamb1U'ga ' i S ki 
(G1LlVua 50); L. 1':l.wl..''\\skirgo 
(l'iotrbwska 31)1); A, PiotlOwsltie. 
go (pomorska 91). 

~a miasto "wyruszyły • • WIt' {ICm powoazemem l s a e wzra 
dlatego tez posltanowlono "usu· t' fI' W t d' grupy. W' pierwszej grupIe ." s :l.Jącą rE ~Wf'DrJą,. ys awa aJe 
nąc go... . . nam wierny przEkrój współczesnego zllaJdowali s.ię 19-1etni Stani 

sław Kamul,sk'l, 21-letni Józef 
Kamiński, 34-letni Stefan ey­
merman i 28-1etni Stefan Drze 
wieckt', drugą grupę zaś stmo 
will sekretarz i skarbnik łódz 
kiego koła Str. Narod. Henryi 
MajeWls.ki, wraz z żoną. 

~.sk.aTozeDl ?;:ttomlas~ ,twaer. lJlalItrstw:t polsldego i jest niezwy­
p E R F U M V dZIh: :ze nap~sc z. t;t "ers ,tq • m~ kIc ciekawa, zal ówno ze '\v1.glęuu 

PU D ER " spolin~go. n.e ~Ia ,a .. Kanun~kI na tf:!Jl:lty, jak i róznorodność lech · 
twIerdzIł, ze MajewskI 'Y! s.WOIm niki :tl'tystycznej. 

WODY czasie zdemo-lował mieszkanie WYSTĘP WARSZAWSKIEJ 
TUALETOWE niejakieg<? 9hojnackieg?: k:tóry REWJI. , 

PRACE UCZNIOWSKIE O GRUt 
LJCY. - Dnia 28 grudnia r. b (Id. 
było się posiedzenie pre1.ydjum 
ł~dzkiego komitetu wykoD!lwc7.Pgo 
"Dni przeciwgruźliczych", na któ­
rem uchwal'Jno powołać komisjq 
konkursową dla oceny prac uczniow 
skil'h p. t. "Co czyni szkoła i co pi· 
winien wiedzieć uczeń, aby się u 

bYł przYJa?Jelem Kamlllsklego Dziś wyst.:1Pi o godz. 12 w pol. 
Ten ostatnI z tego powodu po- w I'ali fiharmonjizespó! warnaw-

Pierwsza grupa mtała udać stanow~ł zemśdć się na Majew· skitj rewji z · gwiazdą polskiego 
się hUlelem przy uL Tramwajo· sklm. Józef Kamip.ski i Mieczy· ekranu, Tdą Mankiewiczówną. na. 
wej na ul. Przejazd, a Majew- sław Cymerman do winy wo- czele, Po~atem bierze udział szere~ 
ski wraz z żoną znalazł się przy góle się nie orzyznali. 'tn:inych eil, jak Ludwik Lawiński, 
zbiegu ulic Narutowicza ł Sąd po rozpoznaniu sprawy Cneława Popielawska, Czesław 
V.rierzbowej, Kamińscy, Cymer' wyniósł wyrok, mocą którego Skonierzny, Zygmunt Regro, Ro· 
man i Drzewieek~ zamiast póJŚć Stanisław Kam;ński został ska· m:1n l:iZJOZOE'lg i in. 

strzec gruźlicy". na uL Przejazd napadli nę. se· zany ,na 8 miesięcy WIęZIenia. ... •• 0 •••••••••••••••••• 
kretarza własnego st,ronnictwa Stefan Drzewieekl na 10 miesię K I N O Na przewodniczącego tej komisji 

powołano p. dr. SkalskiE'go, na 
członków zaś pp. dr. H. Rejterow. 
skifIgo, dr. S. Stan czaka, dr. J. Szu­
strow:}., nacz. .J. Zalewskifl!!U, dyr 
Michr.jdę i dyr. Durę, na sekreta, 
rza - p, int. Zakrzewskiego. 

Napastnicy zadali łdajewskie B O U R \J O I S ~y ~ięzienia. a Hzef Kamilń5k~ . 
mu szereg ran tępem.i narzę- \ I Mieczysław Cymerman z bra E U 'O P 
dziami, wskutek czego s,ekre· PA R F U M E U R H PA R.I S lm dowodów winy zosŁali unie " . 
tarz doznał złamania szczęk;. win.nieni. 

Narutowicza 20. 

w:u~::~z~:a~::c:~c~a~~:zr:d W,bo' r lawn-Iko' W dell-nl-l,wnJ '. Dziś i ::~:ie~~ 8, 10 
c~yUw, które będą urozmaicone NAJWIĘKSZA 
muzyką • 
•••••••••••••••••••••••• WladZe

b 
nadZOrCZe

d
' -rO!pą~rZ!l ledgnide "'!lóŻnoit ~~;;ii~~JA 

naiweSelej wg oru prezgen.a I wlceprezg en. . .- KINEMATO GRA FJI 

ajmilej Wedhtg nades7/'ych w dniu widują. koniecZIlloŚ<li zatwierdze nie wyelimhlOw3ć kt6regClś z PI ł d L 
ajtaniej spędzisz wczorajSzym z Warszawy wy- nia go przez władze nadzorclc. wybranych ławników, o ile nie " o. y a s 6:gl'" 6)~il'a jaŚiDień, urząd wojewódz.ki w Z tego wynikałoby, że wy- posiada on odpowiednich. kwa- . 
"WW·~~ LO<izi, jako oczpoś'rednia wła- brani na wyhorczem posied·ze- liCikacji. Z tych względó • . mo-

do rBna - tylko W dz. nadzorcza samorządu łód:!:· niu rady mie~iej ławnicy iliwe jest, że wyeIimlnowani 
kie..:o, Dloże ohecnie zatwierdzić Grzegorzak, Kapezyński, Sto11· zOoStaną z kolegjum magistrac· T ASA nIN l.:!!' albo nie zatwierdzić wyboru rek, Bugaj, Pawlak, Lieher- kiego ławnicy endeccy G'rzego-

, .... prezydenta i obu wiceprezydell man, Praszkier l Zajączkiewicz rzak i Stolarek, jako pozos.tają· 
Wejście bezpła&ne. łów, w myśl odpowlednich prle są ju.ż de facto ławnikami ey w Słanie oska'l'\źenia. 

UWAGAI od l-go największa pisów nowej ustawy samorzą- Władza nadzorcza, jak się 
atrakoja Henryk Gaułler na dowej. dalej dQwiadu.nemy, może j~dy-
,.Admirale", żywy koń odtańozy Ca się zaś tyczy wyboru o~- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

nowoczesno tańce. miu ławników magistratu łódz-. 

Złole gOdr •••••••••••••••••••••••• kiego, to jak wyjaśniaJą cZyLlni 
ki miarOdajne, wybór ich, jako 

CZYSTQSĆ FLAG PA!QSTWO' niezawodowych członków za. Znany przemysłowiec p. B. A. 
WYCH. - Starostwo grodzkie. z. rządu miejsk~ego, jes~ ostatec'!!. Gliksman Jbchodzi w dniu dzisiej 
pośrt;dnietwem policji, zwrÓciło u· nie przesądzony i przepisy re szym uro.czystość złotych godów. 
wagę dozorcom domów na nitlwła l' b P. Gliksman J'est cZ1."nnylll człon-gu amIDu wy orczego nie prze. J 
Bciwe wywieszanie flag państwo- kit>m zs.rządćw prawie wszystkich 
wy ch z oka.zji uroczystości państwo •••••••• ~ ............... iustytucii fila.ntropiJnych w Lodzi. 

wych. Zdarzały się wypadki, te w lU -ez· d · as 7 Chory spotyka go i jego pomoc-thyięta narodowe wywieszano fla . Ul Z l ną rękę przy swojem łóżku w Towa 
gi... . op~zeton? d.o ,poło~ masztu, I • fzystwi9 Bykur Cholim; upośledzo. 
gdy flagI powlDny _ _ VI . tęn sposób ny przez naturę głuchoniemy w To-
być wywi,3s'!!ane tylko w dniach ta kup BILET w P .. B. P. warzy3twie Ezras Almim; bE'zradny 
ł~by. Po~'..te~ zdar7:ały się wypad OlIBIS ,,\ ~tarzec w Domu St~rcó~; potrzebu 
ki wy ..... I·~'lzama flag '() barwach na Jący pomocy materJlllneJ - omy-
rodowych w sta~e zaniec~.rszczo . It.uje bezprol!entową pot:;c~kę. 
Dym, pf'pl'l.mionym' ~td. '. I'" Nietylki) pieniędzmi przychodzi 

».Starostwo zwrÓciło uwagę, te za " Piotrkowska 18. tel. 249-]] j~bilat z pomocą potrzebująl'ym, je-
tego rodzaju wykroczeni:l dozorcy i go serdeczny stosun~k do upo~.ledzo 
właścidels domćw będą. karani Plofrkowska 65 tal 101-01 nyc~ przez los. doda,lo otuchy 1 mot 

•• uo~c1 borykarua się z losem. 

--------------------------- Od 16 lat jubilat jest prezesem 

OWVAOK 
POWITAMY 

W "ESPLANADZIE-- P~olrMowsB8 100 
NajprzyiEmmiei, najtaniei i najewobodniej spedzą wszyscy 

Domu Starclw fundacji Konszta. 
tów, od 1912 r: pra~uje p. Oliks· 
man w tow. niesienia pomouy głu­
choniemym, którego był długolet­
dm prezesem, a obecnie został do 
żywotnim plitronem i h"D01 owym 
preze8em. P. Marja Glibt ..... now3 
jest dzielną pomocnicą w jego nie 
strudzonej i owoenej działalnośeł 

Wybór ławników łódzkiego 
magistratu jest również prawo­
mocny w razie uniewaimrenia 
wybotu prezydenta, czy wice­
prezydentów, lub Jedmego z 
nich. 

Jak już donosiliśmy, osła· 
teune decyzje w sprawie wybo 
rów pos. Rymam na prezyden­
ta ŁodiI i pp. Podgórskiego i 
adw. Kowalskiego na wicepre· 
zydentów miasta,zap~dną 'W 

pierwszej połowie- styc:-nhi 1935 
roku. (1:) 

850 nowych aparatów 
zało!yła P.A.S.T.-a bez-

" płatnie 

Obecnie PAST. przyjm11je 
zgłoszenia na bezp~atne zakła­
danie aparatów telefonicznych 

W tych dzielnicach, gdzie nie 
ma Rrzedątenia, przewodów, 
zgłoszenia przy ~mowane są bez 
ograniczeń '1 niezwłocznie za­
łatwiane, tak, że od dnia IO'go ' 
grudnia r. b. do obecnej pory 
założonych zostało nowych 850 
aparatów telefonicwych na leo 
renle Lodzi. . OC Sylwestrowa 

przv pląsach i obfiele zaopatrzonym bufecie w trunki 
wszelk,iego rod z a.iu. - Występy artystYCZne l - Moc 
~iespor .. ianekl - ~8bawa do białego dnia I -

filantropijnej. Nowi abonenci nie ponosz'ł 
Członkowie zarządu niesienia po- żadnych opłat za imtalację apą 

mocy g-łuchoniemym zycząc jubila ratu telefonicZ'llego, jedynie o 
tom dłu~ch jeszcze lat owocnej bow1ą.zani są opłacić 15 wzg'lęd 
pracy dla dobra. społeczeństw .. za- nie 22 zł. (zależnie od katego­
miRst kwiatów ofiarowali na necz rp) za ałxmament . pierwszego 

Kochanemu Prezesowi 
p. B. A. G LIKSMA NOWI 

oraz Jego ZIIcnej Małłonce 
P. MARJ! Z DOBRZYŃSKICH 

najserdeczniej winszuje z okazJi ICH ZŁOTEGO WESELA 
tyc~y szan. Jubillltom iesJ:ze wiele fat życia w szcllę§ciu ł 
IdroNiu, ufiarui1łC zamiaJt kwiat6w lIł. 500,- nil Dom Starców 
fund. maIł. KOMltafów. 

Zarząd Łódzk. Żydowsk, T 'WII Opieki nad Starcami 
c _ f Dom Starców fund, małż. Kons~t.atów). 

t.ow. N. P. G. zł. 100.- ł na nec" miesiąca. 
towarzystwa opieki nad starcam' 
zł. 150.-. Nowy katalog teleforuczny 

Niezawodni'3 wszyscy. któl"~y znli. jest iu.ż opracowany , i wydatty 
ją i cenią sza.n. łnhi1ata i .if'!!'o 4'lt.ie- zostanIe w po~owie lutego 1935 
to, połaczą się dziś w bołdzie dlal\ roku, przyczem doręczony zoo 
składaJąc powinszowania i źycze,\ ~tanie .nowym aboneptom, ' ktć-
nia ,.ad multo! a.mtos". ,rzy podpisali deklaracje. 

wedłng gło§nej ,sztuki. 
JANA ADOLFA HERTZA 
Reżyserji L LEITESA 

Wspaniała obsada aktorska: 
B O G D A, BRODZISZ, 
JUNOSZA· STĘPOWSKI. 
JARACZ, SAMBORSKI, 
ZNICZ, CYBULSKI, 
WALTER, TRAPSZO, 
TURKOWtZACHAREWIOe, 
BALCERKIEWICZÓWNA, 
BIEjGAŃSKI, HALSKA. 
Dziś 2 poranki o g. 12" i 2 

po oenach zni~onych. 

........................ 

Trzy potęgi 'srebmego 
ekranu 

NormaShe-arer 
Fredric' Ma'reh 
Charles Laughton 

w filmie 

" ~WlnIIAnA" 
(Priebudzenio ~obiety) 

' WKR6T-CEI 
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Pi tora grosza za usz,cie SPD nil ~,nfK Pll"lft"' 
NiewJllfwalililfowanJl robotnik otrzJ1muie w Srze­

zinach 5 złotJlch za 20-godz;nnJl dzieli "raCJI 
Ceduła giełdy łódzkiej 

Na wCZOraj8Zf\In zebraniu giełdo· 
WE'ln w Lod~i notowano ;. 

!pl'zedaż kupnn 
Brzeziny maJclują się w kata 

'trofalinej sytuacji, co Jest tem­
iziwniejsze, że sezon z:mowy. 
.t6ry trwa tutaj zwykle od 
ierpnia do· listopada, był w r . 
łież. stosunkowo n ' ezły i 

znacznie lepszy, aniieU w 
1'. ub. 

. 'o zakońcieuiu sezonu 
!ale prawie 'Brzez'ny 8'1 1Jniet' 

ruchom!one, 
)racujll JCdynie nielic~ui kraw 
!y, kt6rzy wykupil~ patenty. 

.IVidomym makiem 
pogłębiającego 81~ kryzyau 

,!st ponowna obniżka cen, j 
ak np. 

IQ uszyci.e ~!ecimtych spodni 
chałupu; .k brzeziński bierl'e 

5 gilł&ZJ; 
czego 

czeladnik otrzymuje półłOll'Ą 
grosza. 

)ziennie c:hałuptlll'k brzeziński 
lOże wyprodukować od 120 do 
50 tak ich spodenek, podczas 
dy w roku 1933 uszycie tft­
ich samych spodni kosztowa­
> 22 grot'ze, w r. 1931-32 nd 
O do 60 groszy, 
zeIadnik, pracuJItCJ przy prn-
dukcil spodn,t zarabia 6 Ił. 

dziennie przy 2()..god~·lU1ym 
dniu pracy. 

eżeli chodzi ' o niewykwałilikn­
'aną, siłę roboczą. jak np. t· 
w. podręcmą robotnice, to 
pracę 20 gorlz. dzłeDD,1e .. 

rabia 1 słoty!!! 
bni2ka cen naslwpiła w BTTP.­

Inaeh we wszystkich dział.ch 
rawiectwa. 
ale alJranie wnts. towarem 
tOŻlla nah16 za 11 do 18 .. łt 
POWY1A):a Obniika cen , Jnt. 

ck twiC:~ c:halupnicy brze· 
~. iem z jednej ~ro 
v· 

WJZ1SIm ~6", 
drugiej ad -

akUI"CZflUtła ebpwta, 
)nfekcji. co spowodowało ,,"41-
sa}ne zwiększenie się pnda7v 
tór~ zno~·u wywołała 1W1t. 
,zającą atę konkurencję. 
Eks'port brzezil1.sJdej klllJfek. 

.i utrzymał się jedynie w An-/ 
jl, Syrji. Mezopotamji, ~7.e· 
iowo Fralłcji, a obecnip. rM 
i).3. si~ w PalesłyD~e nrl! ~"fi1 
)sji sowiet'iej. 
E~sport do Palestyny Jest u· 
twlĄny. gdy! dwueh na }Wlę­
zyeh konfekcjonerów brze 
I:skich os~edliło się niedawlll" 

Na.,;l(1oważniejszem zagadnie­
:niem chałupnictwa brzezińlskie­
go jest sprawa 

ube~pi.eczaIni społecznej. 
Magazynierzy brzezińscy · uie 
chcą meldować ani chałupni­
ków, ani czeladm'k6w, wycho­
dząc 'l -założenia, że 
elutlupllik jest samodziflnym 

W, twórcą; 
dola chałupnik6w ubezpiet'.7.en;~. 
w ubezpieczalni jest niemoż}! 
we, gdyż musi on wpierw wyku 
pić patent, jako producent, prl, 
dukujący własny towar. oraz 

oplaca6 szereg podatków. 
Szczególnie ostatnio sp'rawa ta 
poważnie się zaostrzyła. Maga, 
zynierzy podzielili się na dw;'" 
grupy: jedna Z!gadza słę zamel 
dować krawców swolch w ", 
bezpieczalni; wobec tego jed­
nak, że uhezpiecl1łtlTlia domaga .. \ . 
SIę Ulszczenla przez n tą, 
~kładek ubezp. eczen10wyeh za 
~halupników i czeladników q 

eały 1'. 1934, 
jest to dla nich niemożl1w<o-

4dą. Dr~a - utworzyła 
nekom)' kartel, 

kt6r~o człOlIlkowie wymqajll 
od swoich krawców i chałupni­
ków, aby ej wykupili patenty 
; z?meldowali c:r.eladnik6w na 
swoje imię w ubezpieczalni, w 
pl'zeciwnym razie nie dają im 
zamówień. W tych warun­
kach, o le nawet c.hałupnJ1ko­
trzymuje zamówienie. musi 1C 

wykonywać pOkryjomu. 
"clem un:knięcia kontroli ak U'~ 
bowej, reszta cb:tl'upnik6w je!.!' 
bez robotna, magazynierzy bo­
\viem domaga."lI\ .łę od nich pa­
tentów. 

Zdaniem. chałupnltJtó., 
wszelkie swładezeo' a włnnl 
być płaoone przez maga-

zynierów, 
J:dyż Sil oni u-h stałymi praco­
~nt'kami i wyrabiają konfek­
c~ jedyne z materjałów, nale­
ił1'~ych do magazynierów. Pod­
"reślić należy, Ż~ świ~dczenia 
chałupn ika, kt6ryby był obo­
w~~''lany do wykuplen~~ paten-

iDecw_o. 

tu, wYJ1iosly~y około 800 zt 
rocznie, podczas, gdy larobek 
jego w ciągu na.)W:ęks7~0 se­
zonu wynosi maxitnum zł. 180 
miesięcznie, wobec t",~o jed­
nak. że sezon ten trNa zaled­
wie kilkA miesięcy, ~k.r.e się, 
że . 
~bałupaik musiałby pracować 
Jedyn.-e dla pokrycia podatków 

I wykupienia patenlu. 
Plagą chałupnIctwa w Brzeri-

naeh jest t. zw. kontyngent, 
który muszą oni wyrobić dziel\ 
nie, a mianowic:ę 30 mllryna­
rek dze'lnie. 

Przy pracy tej zatrudnionych 
jest 5 ludzi na dwuch maszy­
nach. Okazuje się. ż~ fJbałup­
r.ik wraz z czeladnikamt mogą 
poy.rymzy kontyngent wykonać 
nie przez jeden, a przez dwa 
dni. 
pracuJ~ po 20 godz~n ('Mennle 
otrzymując jednak pIacę tylko 
za 1 dzień pracy. przy gorszej 
konfekcji kontytlgent wynosi 
4.5 sztuk dziennie!! 

Dolary 5.28 5,27 
Budowlana. 46. 45.-
Dolarówka ;).~,50 ;;2-
Ir.westyeyjn:> 1l1l.50 116.-· 
~tabi1izacyjna. blj.75 liS. j(J 

Bank Pol'3ki !J4.50 94.-
Tendencja utrzymana. . 

Warszawska giełda 
pieniężna 

W.:ltOrsjiize zebranie warsza w 
skiej giełdy walutowo - dewizol'l pj 
odbylo się pod znakiem ogranicz~ 
nych obrotów i shbej t-mdencji z/, 
równo na. ,głedzie walutowE'j, jak 
pa.pier611" dywidendowych i prOCCH 
towych. W dziale w-.llut Z8botowa, 
co l}a.stęP'.ljąca kursy: BerHn 212.8;) 
(- 5), Bclg,Ja 124,08 (_ 12' 
GdańElk 172,90 (plus 8), Holand; . 
357,95 (plus 5), Londyn 26.11 (_ ~ 
Nowy Jor~ 5.28,38, Nowy Jork k 
bel 5.28.63, Osb 131,15 (_ t)O), P. 
ryż 84,92,50 (- ~ł), Pra.ga 22.\ 
(- 2), Sztokholm i34.65 (_ l(\' 
S~wajcarja, 171,35 -= 10), Włoch" 
45.31; w obrotach prywatnych: mar 
ka niemiecka 198, szyling austrjar 
ki 99,75, ko!'ona cte!ka 2i.91 
frank franctMki 34,92, ,frank szwa. 
carski 171.25, fun,t a.11~eI8ki 26.1~ 

SpO' r O da~e upadlos't;',- dolar 5.27,25, ruool złoty 4.58,50 '-. dolar złoty 3.91,50, rubel srebrny 
. '. 1.60, bilon 0.70. Bank Polski płaeif o 

Z Z& bankno~y Iloluowe 5.28.. 
akładów Przemysłu Bawełnianego Ludwik Geyer Sp. Akc. AKCJE. 

Przed k.łIku dniami donosiliśm, zost&ły zaprote8towane 'W dniu ł ha test pojedyńczy, po którym cbJa. Notowano: Ba.nk Po&ił !J!5.!S 
te sąd handlowy w Łodzi w Spts,. tego 1930 r. wobec czego sąd dzteó falność hndlowa prowadzona. była ~pf,,8S 85, Cu.\ie1' 30 (plus 50), L~ 
wie upadłości fIrmy "Zakłady Prze· ten uznał z& d&tę za.wienenia. ~Wy' nadal, sam pruz ~ię nie wystarcza popy 10.10, l-bj!W'Ski !4!5, ltaber· 
mysIa Bawełnianego Ludwik Geye; płat przez upadłą spółkę. do ustalenia daty z'aprzestania Wy buseh SB. Tranza.kefe dokolUtne II 
Sp. Akc.", oznaczył datę otwarcia Obecnie adwokat Karol We1l1t!cb,. płat lUt dzień tego protestu, gdyt nienotow:\ue: Jhiawul'" i Lanp 
upadłości tymczasowo na dzień -1 pełnomocnik Banca. Commertia.le mógł. być spowodowany Zbiegiem 175, ~ezyAskł 8S. 
lutego 1980 r. ze względu na to, ii ltatiana, filja. w Londynie, ~łotył okoliczności. W danym wypadku PAPIERY Pą.ooENmwS. ' 
załączone do akt dwa. weksle ciąg· opozycję na. powyłezy wyrok, tą' nie ulega. wą.tpliwości, te.· ' upadła Więk&yeb obrót6w dokGDano je 
nione, z wystawienia upadłej spółki dając uohylenia go J przyczyn na:' spćłk~· za.wiesiła. iovypła.ty znacznie dynie 5· Proc. poły~klł konwenyj­
na Ba.nk Commereiale Italiańa. Ney. stępujących: później, aniteli w dacie 1l8ta.lonej ~ ł 4 I pól proe. łłstsmł '!it'!Mkit'm1 
York, po '5936 dol. i 96 cent. kaMy; Jak uStaliło oneczniotwo, .pfO przez .sąd, albowie~ przeszło rok Tendeneja. była. b3,rdzo słaba,. Nntn 
;'GiSillllan# _________ .. ___ ._ ... ______ ~ . po 'tej da.eie ministen;two skarbu wano: S proe. badowł:ma 46 _ 

BAUK HAnll~WY w t~lll 
8pOł_8 ABCViRa •• KoSc~uszBł 15 • • 

przyjmuje. za niewielka, opłatą, 

na przechowanie 
kufrr, waliz" kosze i I. D., 
które lokuje w u r z a, d z o n y m według wymagań 

nowoczesnej techniki skarbcu. 

Biuro inkasowe konwencii 
rozpoczyna swoją działalność w środę 

udzieliło spółce zezwolenia lUt wy· 45,85 (_ 40), 4 proe. dolarowa 
puszczenie obligacji i pnyjQło łmie· 158.50, 4 proe. mwe9tycyju rwykts 
niem skarbu państwa. gwarancję za 115 5 50' tp 
za.pła.tę obligacJ'i i kuponów. Jest ,7 {- "serjowa t .ts (-

25), 5 proe. konwersyjna 85 _ 
uie do pomyślenia, by minj~tf'rstwo 65 50 _ 64.50 (_ 25), 5 proc. kole­
skarbu udzieliło takiego zezwolt>nill. iowa. 60 (_ 25), 6 proe. dolarowa, 
'" w !lzczegtlności, przyjęlo ~wa. 73.50, 7 proc. sta.bniza.eyjna 6S,v 
rancję bez zbadania stanu finanso- "" 25 - o,., (-"- 138) . 
wego i ustalenia całkowitej wypła~ 
calno~'ci spMki, za. którą gwaran NOTOW ANIA BA WELNY 
tuję. NOWY JORK 

Baoc::t Commerciale Italiana, jako [oc o 12,85 styczt'ń li>..59 lntr 
właścicielka. obligacji, jest zainterE' 12.63 marzec 12,68 kwiecień 12,71 
sowana wprawielłowem llstalaniu maj 12,74-75 czerwice 12,76 lipiec 
daty otwa.roia upadłości. Z tych 12,78 sierpień 12,72 wrzesieil 12,66 
względów :vlwokat Wellis.ch wnosi październik 12,60 listopad 12,~3 grt 
o zmianę wyr"ku, U!stalającą datę dzień 12.67. 
otwarcia upadłości na dzień 4 lu· NOWY ORLEAN 
tego 1930 T. i oZMc;;enie jej tym loco 12,88 styczeń 12,52 marzec 
cza,sow,o na. dzień zgloszerua poda 12,67-68 maj 12,75 lipiElo 12,79 paf 
nia o ogłaszanie upadłości t.- j. 2 tlziernik 12,60-61 grudzień 12,64: 
lipca 1934 r. 

Opozycję powyi'azą, !;ąd rOzp3trz)' 
nil oajbliż3zej sesji styczniowej. 
•••••••••••• ~6.~(ł~ 

LIVERPOOL 

Palestynje, gdzie otworzyli 
lelki.e tąagazynv i przysvła,l'\ 
mówienIa do Brzezin. Eh 
Irt do Rosji rozwija się b. tła 
.) aczkolwiek kolekcja wy~ł. 
l laŁem naog6ł odpowladał'l 
ukowi sowieekiemn. Speejal· .'ak jut donosił "Głos Porannyu rna na trzy lata 
e fhodzi tutaj o kurtki na Konwencja przędzalń wełny czesan Konwencja ta ma za cel obronę 

loco 7,20 g~dzień 6,91 styczełl 
6,87 luty 6,86 marzec 6,86 kwiecień 
6,84' · maj 6,88 czerwiec 6,81 lipłef. 
6,80 sierpień 6,'(~ wr~esień 6,72 pai 
dziernik '6,69 listopad 6.67 !!rudzjeJ'1 
6.66 styczeń 6,66 -

aCH' koweJ w Polsce została przetUużo- :>gólllych interesów krajowego przę 
.. Z dzalnictwa czesankowego, popiera­-
Brak gotowvki 
Tranzakcje dyskontowe realizowane 

bardzo ostrożnie 
są 

nia eksportu oraz normowanie kra­
jowego rynku ~bytu. Dla reałl~cJl 
tego celu konwencja otwiera 2-go 
stycznia 1935 t. wspólne biuro in­
kasowe wszystki~h zrzeszonych 
przędzalń, pod firmą biuro rachun­
kowe przędzalń wełny czesankowej TEATR ROZMAJTOSCI. 

Na rynk'u dyskontowym Cłd- go przemysł,u realizowano przy sp. z ogr. odp. lir Lodzł z oddziała- Cegielniana 27. tel. 112-25. 
Czuwa się ostatnio ~topie od 1,25 do 1.75 proc. mie mi w Warszawie i Bielsku. Oo§cinne wyst,ępy ulubionej subretki 

powatny brak got6wJd. sięcznie, w zależności od oddn REGINY CU~IER 
W związku ~ nlt1niem. ków i miejscowośd gdzte by- Zarówno kwest je sprzedaży, jak DIII~, w niedzielę o g. 4.30 po cenaa" 
zapotrzebowanłe na goł~ ły płalne ' i dostawa oru eeny przędzy eze.. ulgowych cllly parter 1 złoty 

jest maeme. Mater~ł wekslowy tr7.~'~o, sankoweJ. są absolutnie do~t.ne i "Dos' Chazendł" 
obe • d kk) dn' ' . pozostaWIone poszeHI6111ym pnę- d 7 30 t t 1 ł ho ,W' C ,Je na ze omp eme(O nę y me był wogóle reahlo- dzalnło- W-pólne _ .. ..J_ Jedynie' o go z., CIł Y.,par et' z o., ., 

h k t łu ks!' __lO '"'i'"iU':: Wieczny głupIec z M. Llpmanem 
.~a u ma erJn we owego wany i stopa Ibyła tutaj ·dowol· inkasowanłe nalrinMeł za doetar- I o ,ód •• 9.30 naiwięks3Iv ulllgier 

Egipska: loco 8,Q4 grudzień 8,61 
st.yczeń 8,61 mar~c 8;64 maj 8,67 
lipieC' 8.68 październik 8.67 listopa,( 
8,67. , 

Upper: loco 7,88 grudzień '7,&.1 
styczeń 7 ,59 m~ec 7.59 maj 7J"n 
liriec 7,51 pa.źoziprnik7,49 lil'ltop, ,l 

7.49. 
BREMA 

loco 14162 stycze:A 13,76 marz·-
14,14 ma,j 14,25 lipiec 14,36. 

ALEKSANPRJA 
styczM. 15,86 marzec n,95 ma.I 

16,10 lipiec 16,3~ tistQpad 16,32. 
Asbmouni: Juty 13,86 kwiecień 

13,84 cletiriec' 13,81 październik 
13,62. . 

pterwuorzędnego, obroty są mi na. Brak materjabu wekslowe- czoq pnędzę l"pcśtne .........itkllłe.onu "ICYKL SZOŁ TYK" 
nimalne. Stopa orjea.tacyjDa I go dobresto daje .Ię we 7'lDnki platnOllcł, pr",.au lIaIeą ..... Jutro, w ponIedziałek, o g. 8.30 

. dla materjału tego WJDOłiła do tego slopnła dotkliwie, te. cZY." te _ .... ~.. .........-'- ' ..t_ do 2. nocr WIelkIe przedeta-
d 10 d 11 i ...... .., .. "-,,,- .... ~;r ... - '"" .1e,,1e 8Jlweetrow~, 1) ~ICJkl a.oł- LEKARZ RADZI 

o o pro anDO. n e ... eząe na zapotrzebowanIe zmnlejuGno,. co ~".. apne tJk., ł) Wielka uroczy.to.6 .ylwe. 1_ Radzę panu przebywa.ć 'W ... 

Mater~ł Iłnqrrz«:cło" jed".k In. I(ot~wk~, nbroły SłI miDI. dawe6w, Jak I ,..... .... pn1Ię- ' ....... R.glnll ·Cukler na e.elf jUlym pokoju, Dłe palić nie pI6, 
te r6W1'ld clobry. t. m. a .ty- malne 1 J'J'Pek cechnje D,daJ te ...... '.' ....... iI... ·.. ° ......... połu. Hamor. 'miech, satyr!! Jde h~ me cay.t.&ć, a. ~ewny 

• ftDt fbm. soUdnyeh z bedIai. .....eIb ........ a.IL ., ....................... \ 'sW ... ~ s l6iiI)WeL 
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Dzisieisze audycie "NOC POD GAZEM". 
Jui; jutro wytworna LCdź spotka 

JAK TO BYLO NA WYSPIE "OD STRAUSSA DO LEHARA" bię ~a. baI~ "Uzdrowiska' w filhar-
. NIBD1WIEDZIEJ? I O g01z. 19.30 ro~głośnie radjo. monJI,}dz19 s~ampańska "Noc pod 
Wszy sey radj"słuchacze mają j('- we transmitują. z Wiednia koncert g-azem prZYWital nadchodzą\:b ,!ok 

8zcze świeżo w pamieci owe do głę p. t. "Od Strół,11SSa do Lehara". B~, N?'?;, Bal~ s~ westrow~ " z. o­
bi WZ rU!'l:llj:pe sobotnie 'lPięcio. dą to jak wskazuje tytuł, czarujące \Vlska pOSiadają tradyCję naJ we· 
minutó wki" nadawane przez Pol melodje wi9d9ń'!~ch kompozyto s('lszycb zaba'v karna,,:ało~ch. 
t'kie R a djo ·10 trzech uczestnikćw rów w układzle Wiktora Hruby'ego Obecny .sylw.ester przewyzs7.y J:d , 
pillrws7.ej polskiej ek~pedycji naro- Wykonawca.mi koncertu bedą: or-I [,ak wszystk19 dotychcza~owo I~~ 
dowej roku polarnego 1932-3:1 kiestra radja wiedeń6kiego, chór p~ezy pomyslo-;ą dekoraCH sah I 
Cała Polska :: niesłabnąctlm ani na oraz śpiew:1cy _ Ach8el. Liii Claus [)espod7.!ankaml. ., . . 
moment zainteresowaniem słuchała Georg Maik:l oraz Ernst Arnold. I Wychodzą.J z z~łozema, z.~ me 
t(j "mel,)dji serc'! spływającej na wszyscy mogą sobie pozwohc na 

WKRóTCE "CASINO" 

FILM, KTÓRY ILUSTRUJE PO­
TĘGĘ· PIENIĄDZA i POTĘGĘ 

MIŁOŚCI 

~~llnA ~I~lYl~óW ..... L 1 
rozedrgatlych drutach anten do HELENA LIPOWSKA kupno biletu w kwocie zł. 6, zarząd 
ognisk jomowych. Dla odciętych Znana śpi'3wacz1{a, Helena Lipow .. Uzdrowiskt" postanowił rozspn:e- Co usl,sz,mJ dY-ls" DrlDł r~ d~ "7 
(Id reszty iwil.t..a, młodych, Dełnych ska wyst~pi w koncercie mdjowym dać cz('ść bibt6w po cenie uJ~owej ... ~ 11 ~ y • 
(\ntuzjazm~ Ina !lauki "polarystów" o charakterze 'popularnym. Pro- zł. 3. Z ulg' korzystn0 może st1Hl,iu- 9.03 Gimnastyka i muzyka z plyt lirycz:ta Griaga, S~ita ~Il .~,: i "r i'k<t 
radjo było jedynym łącznikiem z gram ob'3jmuje arje i wyjątki z oper jaca ml.,r!zi:lż i urzędnicy. ,Bilety 10,00 Transmisja nabożeństwa.. Sa.int-Saensa). 
b t jem. A i rudliny ich w Warsza- znanych i najbardzie.i przez rauio- ~rTZedah wszystkie filje firmy 12,15 Poranek muzyczny z filhar- Rzym (420) 
wie, Krakowi'3 i Lwowie przema słuchaczy lubianych. Koncert nada- "Plutos". monji. Wykonawcy: Orkiestra. fil- 20,45 Fragmenty z opercltl" 
wiając w sobotę prz~d północą nie ny będzie o godz. 23.05 p011 dyrek- SYLWESTER lT R'OMIWOJAtE- harmoniczna, Maryla Krzywiec Offenbacha ("Wielka księżna Gerol. 
miały tadnej pewno~ci, czy glo;;~ c.i~ kapelmistrza Jćzefa (}limhi- RÓW. (śpiew) i Eugenjusz Maj (śpiew). W stein", "Córka tamburm;ljora", "Or 

, ich docierajlł do wyspy Nledżwie- skiego. (r) Tradycyjnym zwyc7ajcm odbę· przerwie "Na zł.oty~ S.~,i~zu". fP,11SZ w piekle", "Piękna Helena"). 
~ rlziej. Wiadomości bowiem, jakie z D B dń dzia Rię w Iokala'?h własnych -przy I 14,00 "Slawill SOh~Cl 4>łyty~. Bukares:d (365) 

tej maleńkiej pustynnej, sterczącej ,ora rau wna ul. Si~mkiewic~a 3-5 wesoła wie. 15,00 Odczyt pt. "Spozywajmy 20,05 Koncert (Symfonja Es-dur 
Uloceanu lodowatego "Bjornoyi" w przed mikrofonem czornica sylwestrow~, urozmajrona l więcej baraniny". , I\{ozarta, Arjaz "FideHa" i Uwer-
b ł '~ tego cza.su nadchodziły, były tańcl!mi i rÓŻMmi atrakcjami. Pier 15,15 Muzyka lekka .(płyty). tura "Leonora Nr. 3" Beethovena). 
y l,wyczaj skąpe. Zgodnie z naszą zapowiedzł1ł fu- wszorzedny z'3'ln1ł ,iazzhannowy, bu 15,45 Od~zyt spćldzlelczy. ", S kh 
ł~, '1;>0 13 miesią.cMh znojnych tru· tro Q godz. 17 przed mikroro:~m fet tani obfi':lie zaonatrzony a 16,00 ,.WIeczorynka na WSI zto olm (426) 

L ' i, , Ch' ó " R t 21.15 KO::10ert (M. in. Koncert wio 
l' w wśród nocy polarnej trwają- rad,iostacJi warsza1!Skłej zasiądzIe przedewsz,vstkiem, miła, serdeczn,t fragment z!, lOP W • eywon:l. .. 
re' j bez prz'3rwy 90 dni, wśród zma- doskonała młoda pianistka, łodzian atmosfera i b-3ztroski humor, panu- 16,20 ReCItal fortepIanowy Olgl lonr.zelowy d 'Alberta i Uwertura dG 
ko' D B ó M ,. ó .. TannhauserJ." W aoO'neraJ_ .. ,1ia się ze śnieżycami, wichra.JI1i ka, p. ora raud wna, kt~reJ re:1 iącv za~WVCl:lj na halach AtoW. nip.. l al'tus2ewlCz wny. • " 
SI mgłą. gęstą, żółtą i lepką., nasi po tal transmitowany bedzie przez w:Jtpliwie ścią.g-ną. liczne rzesze pu- .16,40. "Rosną~a ~homka - opo '-'otteos (443) 
w. ryśd w pierwszych dniach wrze- wszystkie stacje polskie. Solistka, 1:>liczności. Wladame dla dZlCCl starszych. 2t),00 Kon~9rt (Symfonja poze · 
sb 'a 1933 roku powrócili do Polski, łącząca wysoką kulturę muzyczną 1'7,00 Pobka muzyka ludowa. w li'nalna Haydna, Koncert f'hz,\'pco-

~ywotąc nio3zmieroie bogaty plon ze zrozumieniem wymagań r~dla. 7.!-RA W A SYLWP.!3TRO'W A. wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Sta- ;vy Mozarta, Suita Ravela. Dwie 
po ,ukowy, jako rezultat swoich wy ułoiyła program swego recitalu z W~elk~ z!1b~"::t Syhvp~tl'r':-a 0 :1· nislawa Namysłowskiego. m~łe suity Strawińskiego). 
c~ł i{ÓW i wytęi;onej pracy obserwa , drcbnych dQstępnycb perelek litera bęnzle S'fl w dmu 31 I!rudma r. b, 1750 Wyspa mO'ieł i wichrćw". Praga (470) 
6k ll'skiej. Pr:wa ta bynajmniej nie tury forfepianowej lIajwybit-i~j- () .I!?~. 2.1-ej ;; s~li I ?tl~i~lu ~,M~ 18:00 Teatr wyol~aźni nadaje słu 20,30 Koncert (Uwertura U1'Ol'zy 

~ 'st jeszcze skończona. Podsumowa s7}'ch kompozyt~·ów współczes- kle] t·l·a'w . ,>:ruowe l e ot11lczcJ f\howisko pt. "Cichy wieczór w swo I"ta op. 70 F:Jcrstera P0eIDat symfo 
'le i zsynt0tyz0wa nie materjalu !1y~h, Dosiada,i~cych wysnką mla-'ę :,rzv 111. l'!. J,' ''toprlfh 4. jem kółku". 'liczny ,,0 wi0cz!lej' tę!'iknocie'; op. 

r' J:>l~ wsz"st!de b"l.e ~t,n) 'l '", ld(' . Od kI ~ . ł ~ ,:st w toku i musi jeszcze portwać wartości artystycznej, a przytem 18,45 czy t z cy - U " ZycJe m o a3 Novaka i Symfonia E-dur Suka). 
. d ~ t dl .. i t1.k i ten j1 apewno ~('.iq,\nie !i<'zne , . . " las jakiś, zamm ukaże się 'IV i'U- uos ępną a ueua przer ~tneg!) aZH'ZY • ' . ~ $ 40!J!iQ.~~">Ja!Li 

v 'u w języku polskim i francuskim. śmlertelni1<a melodyjność I la~no~ć rzes7.C syhyestrowiczćw, te ",har· 19,05 Feljeton aktualny. 
"Cymczasem jednak w Tok po ukoń- budowy. P. BraudóWl'a wyliot'a mia dziei, że zanowierhiane są licznE' 19,20 .Muzyka (płyty). DO WIEDNIA _ ZŁ. 112.-.. 
(:1,eniu wyprawy polarnej jej kierow nowiele: tango Albenlza, etiudę C- atrakcje j niespodzianki. 19,30 "Od Strau;sa ~o _ Lehara" Wagon s - Lits Cook organizuJ-
nik inż. Cz~sław Centkiewicz w dur Głazunowa, marsz ł gawot Pro- NOC SYL WESTROW A. - koncer~ muzyki .lekkleJ. • • z pOi!~ą.tkiem roku przyszłego,. 
k~iążce pt. "Wyspa !llgicł i wi- kofjewa, nokturn Des-dur ~I(rlabi , Nnimilej najtaDie.i spęd'dmv 21,25 "N'l. wesoł9J lwowskieJ fa- !Jkresle od 6 do 18 stycznia., popu--
( hrów" świeżo wydanej staraniem Qa na lewą rękę, parafrazę konce:-· noc 8vlwestrową w teatrzo miej li". larną. wyrieczkę do Wiednia, poł~ 
l nakładem. "Roju': opisa! .<kieje i to~ą Lłsz~~ na .tematy z operY skim, 'kt6ry wystąpi z nader uroz 22,00 Skrzynka pocztowa tecli- cwną. z(' zwiedzaniem Semmeringtf; 
pra~? tej pierwszej pO!!'ik!eJ e~8~- "Rlgolet~o Verdll'go ł cake\'a!k n)ai'~onym J)ro~ramem. Na całość niezna. Zen am ::;t'!e itd. 
d!CJl ~la",:ej. O tej. ruezmler~l~ Debu8syego. ••• , I złcżą. !'iQ: ,.2:2. li'Iecz małżeńRki" 22,45 Mało znane utwory symfo- Koszt udziału w wyeiee-z:ce ~ 
cwkaweJ kSlątee opoWIe obszermeJ Nie ulega wątphwoscl, ze ł(m re- oraz t:t{lce które przeciagną się do niczne francuskich kompozytorów. ei zł. 112.- i obejmuje paszport 
"djokronikarz dr. Marjan Stępow- cital zainteresuje na~zersze koła rana. Jazr.b:md. świetnia' z:tOpn.trzo 23,05 K,>pcert popularny w wy ' zagraniczny, wizy. pl"lejazdy kole. 

A d w swym feljetonie o godz. 17:50 polskich radJosłuchaesy. ny bufet i mnćstwo wesołycb nie konaniu orkiestry sym.f. P. R. i He- jowe w ohie strony od Ka.towic i do 
., ••••••••• __ ••• IIII ••• __ •••• IIiII .... '2 spod;dant>k. Początek punktualnie lena Lipowska. (śpiew). Katowic i kartę uczestnletwa tlpr&w 

l-Ie'nie 
RI~~oka[yjne KUUY ~olni[lo -~~ro~ni[le 

! W Helen6wku 
pod zarzl\dem specjalnego Zarzl\du, wyłonionego 

\ przez Związek Zrzeszeń Społecznych, utrzymujących 
szkoły żydowskie w Polsce. 

Zagis, nowJcb kaadJdat6w (tek) przyjmuje 
kancelarja Kursów 

Łódź, ul. Magistracka 21, telefony 134-11 
i 158-49 w godzinach urzędowych. 

ul. SIENKIEWICZA 37 
tel. 122-09. 

(dawnlej Narutowicsa 9). 
Beapłatne program, i Informacje 
VII sprawie zapiSÓW nil nowy kurs 

codr;iennie W kancela rli szkol, 
od 11-2 i 4-8. 

BUChalter-bilansista 
rutynowana sila, znawca spraw po­
datkowych, koresp. niem. - engielski, 
tl,rlvjmie stalll prac~ w~gl. na godziny 
7ałładanie kSIąg, Spoulldz:mie bi· 
lansÓw kontrola księgowości. Zgło· 
szenia do biura o~łoszeń S. FuchsIl, 
~iotrkowska 50 !lub. "AS" 27-8 

um 

Do akt. Nr. Km. 1468 I 34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grod_kiego w Ło­
dai rew. 15-lło zam. w todzi, puy ul. 

W61czańskiej 77 
na zlIosQd.le art, 602 K. p, C. ogła­
sza. ie w dn. 10 styc_nla 1935 r. 

o godz. 11 • Łodzi przy ul. 
RlIdwańs!tiej 6 

odbEjdlllle slEl publlclna licytacja 
ruehomoścl, nale3ącvch do Dawida 
Liebermana. II mianowicie: mebli, 
oszacowanyah na Illclną sum~ .ł. 730 
które motna oitllldać w dniu HCJta' 
cji w miejscu sprledaty, w czasie wy­
żej oznaczonym, 

Mdź, dn, 21.12.1934 r. 
Komornik (-) 

Sprawa Pacanowskiego p-ko D. Lle· 
bermanowi. 

ULOWERY, k08tJumy, suk­
. nie ręclnel roboty (na dru­

tlIch) nainowsle modele, pier 
wszorz~dne wJkonanle pole· 
ca Hers.koptowa, Plotrlrow­
.kll 83, pr. of., II W., m. 30. 

o godz, 12.~j w nocy. AUDYCJE ZAGRANICZN~ niającą do uzyskania 20 proc. zm. e.·.. 2~"; Berlin (356) żek w teatrach, 15 proc. zniżek w 

FAS(!YNUu/,>.CA CERA PRZEZ 
ODPOWIEDNI WYBÓR PUDRU 

Nie wszystkie kobiety zdają 
sobie sprawę, iak ważny jest 
dla nich moment wyboru odpo­
wiedniego pudru. Zadanie to 
łatwo daje się rozwiązać. Należy 
wybrać taki puder, który dzięki 
swym specjalnym składnikom, od­
powiada cerze Pani. 

Puder Cazimi Metamorphosa 
usuwa momentalnie brzydki po­
łysk i nadaje cerze matowy wy­
gląd. Dzieje się to dlatego, iż 
przylega on mocno do &kóry i 
trzyma s:ę f:rzez cały dzień. 

Puder Cazimi Metamorphosa I 
nada cerze Pani piękny i deli­
katny wygląd, który jest marze­
niem wszystkich kobiet. 

Przy wyborze pudru należy 
zatem pamiętać, że naprawdę 
odpowiedni puder dla Pani jest to 

PUDER CAZlml 
mETt=łmOR PHOSR 

19,50 Op'3retka MilIockera "Pall'- hot('~ach ikóO
l 

pro he. zniżek przejazd n 
strant". wye n:t o fJac austrjackich do 

Londyn (342) flśrcd..ków sportu zirr.owego (poI& 
22,30 Koncert (Uwertura .• Zem . Sf'mmprinp;em) do Hainfeld, \lu .... 

stl'in j t. d. . 
sta niet.operza" J. Straussa, Suita. ~ 

Dla WYf!ody uczestników ZOBtao. 

Ogłos"en~e. 
Ubezplecza'nla Społeczne w 

Łod zi przypomina, fe agodnIa z 
§ 19 ROZDoPllldzenia Ministra 
Op ieki Społeczne j z dnia 28 grud­
nia 19:B r, (Dz. U. R. P. Nr. 103, 
po s, 818' p , P. Prac~d9wc:y o­
bowiązani są do sk'adanle 
wykeaOw stanu :z:etru.dnlenla 
na1p6:!nlel do dnIa 10-go kei­
deo:Jo miesiąca za mleslqc 
ubleg'Y· 
Poda iąc powyższe do wiado­

mości, Ubezpieczalnia Społec7.na 
pragnie z n~ci.kiem podkreślić, 
te w lwiątku r; zakończeniem 
roku i koniecznośc ią przyśpiesze­
nia rrac połączonych z wymiarem 
skladf>k, termln skDadanla wv­
kaz6w za m-c grudz'eń r. b. 
win/en być bezwzględn!e do­
trzymany, a !lawet, dla unikni~­
cia natłoku w ostatnim dniu, 
składania wyl(8~OW winno się 
rozpocząć lut od dnie 3 
stycznia 1935 r. 
Jednocześnie Ubelpleczalnla 

Spo!eczna zwraca uwage P P. 
Pracodawcom, te aczkolwiek unio 
kała stosowania sankcyj karnyah 
li htułu nIeterminowego składa­
nia wykllZów, obecnie zmuszona 
b~d'ile zastosowywał przepisy 
Ustawy. które pr : ewlduią nakła­
danie grzywien do wysokości zł. 
500.- nil P. P. Pracodawców, kt6-
uy nie z!OŻll w ustawowym ter­
minie wykllZów stana zatrudnien:a 

UBEZPIECZALNIA 
SPOŁECZNA 
w ŁODZI 

nif> uru('homiony wagon sypialr.y; 
kla~y III-olej z Katowic do Wied-­
nia w r.enje zł. 18.- za miejsce ayJ 
pialnp. ~ 

Zapisy przyjmuje i informacji 11-

dzipla Wagons - Lits - Cook w Lo­
d7.i J1rzy ul. Piotrkowskiej 64, tel. 
1'7(:,7':, 

Przy zapisie nalezy złożyć Mstę­
ruhce dokume:nty: dowćd osobisty 
krajow? z potiwiadczonem obywateT , 
l'tWl'iTI luh stary paszport zagraniet 
ny, J11ężczyźni - książeczkę wojsk,:> 
wą., 2 fotografj~ i poświadczenie za 
mi~s7.kaTlia., ktńre wyrabia biuro p~ 
cenie Tlomlllalnej. 

• 
Instytut Koa.m~~czny 

Piotrkowaka 175, tel. 138-76 
p,zyjm'. od 10-2 I 4-8 w. 

Bezpowrotna usuwanie owłosienIa 
najnowszą rad~ka'ną metodą bez 

śladOw. 
K urBcJe odmładzające metodą 

hormonową· 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 
UpiękSlenl1l dlie,me i wieclorowe 

Kino-Teatr Najweaelsza i najpikantn:ejsza polska komedja muzyczna Kino-Tealr 

"PI B T R D" Co mój mąi robi VI no" ,,1\ D R 11\" 
PRZEJAZD 2 GŁóWNA 1 

Poczlltek o godz. 4-ej W roL gł. GarCI.lilka, Manklewicz6wna, Krukowski, Znicl, Poozl\tek o l. 3-ej 
Sala dobrze Ogn&D& GlerasleUIeI. ' Nadprogram: Tygodnik Paramountu Sala dobne ogn&Da 
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Rendez~vous wytwornej [..Jodzi 
Bilet wstęp· J:. 6 zł. 

ZE Dnla 31 grudnia. Początek 
o godz. 1 l-ej. Moc atrakcji. 
Koło szczęścia. Pierwszo­
rzędne orkiestry. Tani bufet 

na rZ~t:z IJIDIłOWISfiJl w fllBtllłl'lONJI 

nosi bucik o Zawadzka • _1II!!IEi __ !lIi!II!1iIIi1lD.l!lil!ll 
Speojalnv dział 

wykwintnego obuwia mOS818UO z firmy • 
IIOtA 1l1li11.111_ HAR(U Dra IAUERA 
są łagodnym środkiem przeczyn:czojqcym, usu­
wają obstrukcję, uporczvv.e zaparcie, wydolaiq 

substancje gnilne, z:airuwaiqce organizm. 

W.lIwiązku 7. aawiadomieniem Banku Gospodarstwa Kra.jowegD z n. 
10 grud ma 1934 roku Komitet Pozbudowy MiaBta podaja niniejs:zem do 
publicznej wiac10mJści o przydziale dle. miasta. Łod.lli i młejscowości pod­
mie.jRkich-polllegsiących warunkom usta;vy budowlanej (Dz. U. R. P. Nr. 
.'12 z dnia 1H.VII 1929 roku poz. 422)- kontyngentu kredytów budowlanyoh 
111l rok 1935 w nastQpujących wysokościach: 

a.) na. budownictwo blokowe 700.000 zt 
b) • .. drobne 700.000 " ortlz 
c;) " remonty domów o małych mieszkaniach 65.000 d. 

Z koniyn!"ent1.1 tego Bank Gospouarstwa Krajowego będzie udzicl:lł 
!IClżyczt>k II l'1ll1stwowego 1!'unclu8zu Bndowlanego, z zastosowaniem pr16e­
pi sów rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 22.IV 1927 roku o rozbudowie miast. 
(Dz. r. R P. Nr. 42, peli 372) rozporządzenia wykona.wczego z dnia 3.XI 
18:;7 rOKu (D.!!. U. R. P. Nr. 106, poz. 913) zmienionege rOllpoTządzenicm z 
(lnia 31 m~r('a 1933 roku (Dz. U. R. P. Nl'. 26. poz. 220) OTaz noweli li d 
1.1. VI 1932 rol;:u !Dz. U. R. P. ~ r. 51. pOz. 481). 

Pierwszeństw,) w uzyskaniu kredytu br;d:( mieli buclu.iący, którz): 
1) W stosunku do całkowitych ko~zlów bl1nowy bp,(lą pot.uebowali naj­

mnic'jszego kradytu, 
1) .ieżeli C'hodzi () budowru';1 wo blokowe, )Jf,U!ł !Jndowali 11& terenach 

jlli; r.rzygorownnych pod zabudow,,:, a więc położonych w pob1iżu 
f· "ntnnl1 mia6ta i pORiadl\jącyclt. JUż' urządzenia kanalizacyjno-wodo­
dągowlI, o~wietleniowe, gazowe i komunika-cyjne, 

3) buclowaó będ~ na terenach odpowiadających zamierzeniom planu re­
gulacyjnego i programowi lozbudowy miaBta.. 
Kredy':r hędą udzielane na budownictwo murowane i drewniane. 

J\[aK,,-ymaJna wraOX:O':i0 kredytu na jeden budynek mo~e wynosić: dla bu­
downictwa blokowego o knba.turze minimum 1500 m. sz.-40Ofo koszt6w 
hudo,,"'Y Iw zależno8ci od kosztów budowy i 'W razie wybudowania 110 w 
ti~ódmic';ciu). 

dla drobnego budownictwa zbiorowego w todmi 7.000 zł. w 
nti('j~cowo,t;iach poćhniejskioh 5.000 zł. na budynek jednom~eszkaniowy, 

dla drobnego budownictwa Ir.dllwlduelnego w Łodzi 5.000 :tło . 
" miej",cowościach podmiejskich 4.000 l t na budynek jeduomieszkaniowy 
y. tem, 2e kwota kredytu pray d.robnem budownictwie zbiorowem i indy­
,,;,11l3.1I1ern mu-i silj mieścić 'lIP' granicach najwytej 500/0 kos~tów budowy, 

"a remonty nomów więkl"1IYrh o małych mi.eszkaniarh na 75% .ko­
"ztów r~montu. 

PowyżE;ze normy dla drobnego budownictwa zbiorowego i indywidu­
alnego mog~ być podwyższone o 50010 JlA każde nastąpne mieszkanie .... bu­
dynku z tem, że la.czna kwota kredytu w żadnym wypadku nie przekroczy 
500/ 0 kosztów budowy. Wyjaśnień, co należy rozumieć pod aamodzielnem 
micQ l1kaniem, udziela Biuro K. R. M. 

1\ uwagi .D!! koszty hipotecznego zabezpieczenia kreuytu, poźjczki 
lllllie.jf:ize od 1.000 zł. udzielane nie bEjdą. Pożycski na budownictwo blo­
kowe, drobne i remonty będą zabezpieczone na pierwszemudejscu hipo­
tc'c:.znern. -przyczem przy rem,ontach, 'W wyjątkowych wypadkach pożyczki 
l'nogą być zabezpieezona na dalszych miejscach, o ile kredyt 13:l.nkn Gos­
podal'"twa Krajowe;::o łącznie z poprzedzającemi go długami, będzie sic: 
IlJie~cił w ;;0°/0 WQrto~ci nieruchomo"ci według oceny Banku. Dotyohcza­
f'owe oprocentowanie a3h w.zgl. od chwili spłaty pierws:lej raty 31/2 'lIP' sto­
"nuku rocznym, bp,dzie stosownie do zalecenia Komitetu Ekonom. Rady 
_\[jnistrów dla kredytów z kontyngentu 1935 r. podwyźszoUf', którą tą pod­
wYż).;'! określi 'Minister Skarbu w najbliższym czasie. 

PO;iyczki do w~'!!'okości 10,000 zł. zabezpieczone będą ' odrazn skryp­
tem (ilużnyro z okrcpem amortyzacji najwyższej do lat 25, uli ponacl 
10.000 zł. do Clasn ukOllczenia budowy kaucją hipoteczną; po wykończeniu 
buch)'\\y r.ostallą Olle skonwertowane na długoterminowy kredyt amortyza­
<,yjny. PLŻyr"ki remontowe bez względu na wysokość kredytu nie podle­
~aj:\ kOl'lwc'rsji; bęc1~ one :zabezpiec:<!one odrazu :;;kryptem cU-użnym z o.kre­
sem amort~-z acji do lat 25-ciu. 

Petenci, refleldująey na pożyczki, winni składać podania o kredyt 
do K. H. )1. (z miejRcowości podmiejskich za pośrednictwem Wydziału Po 
wiatowego). które wiony zawierać: 

a) dowód 1ll'cgnlowania tytułu własności (wyciąg hipoteczny z działu 
11 i l\"j, 

bl d"ie ko~\ie zatwierdzonego planu budowy, 
<') kosztorys szczegółowy. 
"\V podaniach winni petenci wy.rainle oś",:!adcgy?, że. p05iad~ją d?­

~FateC'zll 8 rUndUBZ"l własne i że w nZle rezygnaCjl oz pozyczl:l lub memoz­
nObel pro "I'."lfht enia. budowy z braku potl'liebnych własnych wkładów, obo­
WiąZllj·" Z!f: llokl'yó koszty wstępne Banku, poniesione. prze.z Bank prz~d 
wydaniom promc>iy. Z'1rządzenie to ma na. celu lIapobleżeme blokowaruu 
kt-c1yt6w ze szkodą dla innych reflektantów. . • 

Z uWBgi na, ustalony przeli Bank Go<podarstwa Krajowego llIgodllle 
'" § 20 rozporz. wylwu. z dnia. 31 marca 1933 roku IOz. U. R. P. Nr. 26, 
l'oz. 220) termin rozdzielania pożypzek n~jpóźniej do dni!" _~O. ~zerwca 

19a5 roku, podania o kredyt należy Bkładac do K. R. M. na.lpozme] do 30 
k "jetnik> 19::)5 roku. 

Bliższych iflfomlacyj udziela Biuro Komitetll Rozbudowy Miasta, Pl. 
""olności 14, III piętro, pokój 43. 

Łódź, dnia, 29.XII 1934 roku. 

Zarząd Miejski VI łodzi. 
MAAALUWN _D' •• 'g=p 

Sygnatura: 1063/33 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEI 

ObwlvllCzenie. O licytacji olerucbomo![1 
Komornik Sądll Grodzkiego w 1.0dzI, rewiro n-go 

Tomasz Chorzelski, mający kancelarj~ w Łodlli pny ul 
SienkiewicZ80 67, na podstawie art. 676 1 679 k. p. o. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6-go lutoPło 
1935 roku o godz. 11 rano, '\11' Sądzie Grodzkim w Lod:z:i 
przy ul. Cegielnianej Nr. 71, Bala Nr. 9 odbędzie BiQ 
druga sprzedaż VI drodze publicznego przetargu nalellącej 
do masy upadłości Akcyjnego Towarzystwa. Przemysło· 
wego Juljusza Heinzel w Łoda1 nieruchomotici miej­
skIej położonej w m. Łodzi przy zbiegu ul. SienkIewioza 
pol. Nr. 155/157 l ul. Brzeinej, składająoej si~ Il nie­
i!Ilbuclowanej pilolceli Nr. 18 o powierilchni placu 931 
mtr. kw. 

I) ~ 

COKOLWIEK ORolsZE­
WIELOKROTNIE LE P Sl E! 

.~~~~4~~.~ ... ~=as ••••• ~uu •• g ••••••• a 
a -~ (E' chgesz spędzić W e s o ł o = 
= urlop zimowy! Przyjedi do ! 
5 PEnSJDłU\TU "ZDROWIE" i 
= p. RAPAPORT OWEJ na WiŚNIOWEJ GÓRZE, : 
"l tel. 7, nowo odremontowany, skanlllizowany. ŁII- • 
N zienka, ciepło, elektryczność. Wykwintna, g 
~ rytualne kuchnia, na 1;"danie djetetyclIna. ~ 

Nieruchomość ta posiada ksi~gę hłpoteem" 
przeehowywaną w ViTydziale hipotecznym w Lodzi i jest 
oanaczona hip. Nr. 588, 589, 590, 591 I 592 .rep. blp. 
3561. 

Nieruchomość oSlacowana została. na Bllm~ sI. 
20.482, cena zaś wywołania wynosi zł. 13.654 gr. 67. 

~ KOSZER! CENY PRZYSTĘPNE! KOSZER! ~ 
m ~ 
Y~~~~~~~ .W~Ug~fiS~~5Q~»m~E •••• ~~~gmm. 

Przystępnjący do pnetargu obowiązany jest .!0-
żyć rękojmiEj w wysokości lIł. 2.048 gr; 20. 

I 
Rękojmię należy słofyc w gotowiźnie, albo" bo­

kich papierach wartościowych, bądi ksiqżeczka.zh wkład­
kowych instytuoyj, w kt6rych wolno umiesIlcza6 fun­
dusze małoletnich. Pa.piery wartościowe prayjt}te będ\ 
w wartości trzech czwartych cZEjści ceny giełdowej. 

I POCZąwszy od 2 korcy dostanIB do mieszkań 
w najlepszej jakości po cenie przystl7pnej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
lit'ytacyjne, o ile dodatkowem publicIlnem obwieaz­
oileniem nie bEjdą podane do wiadomości ...... runki 
oclmienne. 

Prawa osób trzećich nie bądą pneazkod\ do ~ 
tacjł i przysądzenia wła.sności na nec. nabywey bez .. 
strzeżeń, jdeli osoby te pr.ed rozpoc.Qciem praetr.rga 
nie złotą dowodu, że wniosły pO'llP'ódlltwo o zwolnienie 
nJeruchomości lub jej części od egzekucji i ,. usywkały 
postanowienie właściwego Sl\du, n&kaaujl\oe sawieaenie 

WyStarCZY zadzwon:t HR Ill-52 

~!~;!!D~~ ~.~r~.!!i'~.::1 egzekucji. . 
W ciągu ostatnich dlWUch tygodni pned llcyta.cj, 

wolno oglądać nieruchomo~ć 'lIP' dni powa.ednie od god .. 
8 do 18-ej, akta zaś postępowania egzekuoyjnego moiJla 
pJzeglądaó w Sądzie grodzkim w loodzi, 1Il. CegieJ.nia,oa 
N~. 11, sala Nr. 58. 

poleca Szanownej Klijenteli w swvro po­
większonym i nowocześnie urządz. lokalu 

Dnia 28 ~dnla f9M 1'. 

wyborowe Piczki PO 15 er. 
śniadania i kolacje PO 90 er. 

Komo.ałk T. Chora.lsId 

Sygnatura 1644134 
Obwieszcl!enle 

Wielki wybór czasopism i dzienników. o lIoytacJI ruchomości. 
..: 

Ut:ezpieczslnla Społeczna 
w Łodzzi 

ogłasza pnietarg ne przew6z: 
lekarzy na terenie ośrodka lecz­
n\cilego w Rudzi.e Pahjanickiej 
dorożkami konnemi - od 20'go 
stycznia r p. 
Szczegółowych w;yjaśnień o '\\'3-

runkach pracy udl!!ieli Wy~,dQl 
G ospl'darczy UbezpiecllIII.lni prily 
ul. Wólcz.ańakiej 225. 

Orcny 1; cennmi, warunkami 
płatności i załąc.~onem pokwitowa. 
niem z wpłaoonego do kasy Dbez­
plcc!ll!\lni wadjum w wysokości 
100.- .El. nale~y złożyć do dnia 
10 !!tycznia 1935 r. godz. 12 'v In­
spektoracie Administracyjnym U­
bezpieczalni, ul. 'iV6Ic.ańska 225, 
poi:. 11. 

_ .... __ >< __ ::::dIW 

UCIelę · Się zawodu II ! 
Kancelarja. T-wa "Ort" w Ło· 

dzi, Wólczańska 27, pr!!'yjmuje 
zapisy na następuiące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczne 
Mechnic.ny w~,ób trykotaży, 
Tkact",o mechani cztle, 
Wyr6b swetrów i rękawicze1c, 
Krawiectwo damskie i 111'61, . 
Bielił ,jarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnictwo, 
Ondulacja imanioue. 

Komornik Sł$dlJ Orod.klego .... 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajlro. 

I I 
ski mający kllncelllfję w l:.odr:i p,., 

I.
Glijabainemt KJl20sm.eotvc",zn.eY ,_ ul. NarutowiczlI 35 

na podstawie art. 60~ k. p. c. DodaJe 
do publie2mej wiadomot1ci, :te dnia 

ul . NARUTOWICZA 11 1 stycznia 1955 roku o godr:. 13-ej 
front, I pit}tro w Łod.i prr:y ul. Piotrkowskiej 86 odbę' 

• dzie się 1-sn licytacja ruchomości, 
Masaź twarzy, trwałe przYCiemnia- nale7.lloycb do Oyuli Kraasu, 
nie brwi i rlllęs, usuwanie zbędne- kł d h 

ł .. '11 e etc s a ającyc .i~ Ji mebli. forteplan1l, 
go ow OSlellla, maqUJ ag • - d' dbl . II d I 
Cny nrzYlł""nll. Porady bllZpłafns. rll 10-9 ?rn, II, ywanu, IImp, oru 1,.;;.;...,;;..: .. :;....;;..,. .. '1:;,;." ___ ...; __ ;...._.....: J obrll.u, Ujętych na uec. firmy .50· 

- ,'cieta Anonime Indusfrillle Serlca 1ł' 
GABINET KOSMETYCZNY Lugano· 

ARS" 6-go Sierpnia 30 Qsllllcowanyc\ł.a3~~~nll lIumę 
m •• R_BIlI Ruchomości moin!! ogląd!!c • 
TElEF. 228-21. dniu Iicytllcji w miejscu i ~uie 

" . .. wytej oznac.onym. 
Usuwante upecącego owl,?s! emil,. bro- Łódź dnia 22.12. 1934 r. 
dawek, 1151la" wągrów, Pleg6w l In- ' 
nych defekt6w cery. Pielęgnowanie Komomik, (-) Ludwl1r Honat 
włosów, rlldykalne usuwanie łupieżu-

DR. 
Masa! kosmetycllny. Trw!!te przycie. 
mnianle brwi i rzęs - Mequillalle 
dzienny i wieczorowy. Porady bez-

;::~:fut o;:;::~;::~~ 'A,man~ Ak~r~ rl 
•• TŁUMAlI PRIYSlf6tY •• pod faCthowem kierownIctwem 

lekerza. 

! (~ełeIDiaDa 15 
tel. 149'01 

języka NIEMIECKIEGO 
ŁODZ, 

Kancelaria czynna codziennie od 
godz. 9-el rano do g-ej wieczór. przyjmuje od 11-2 i od 3-7 wlecz. ~ołłJ~niowa l. Jel.llł·~1. 

KiilO Dziś i dni następnych! 
zwan, jednogłośnie kr61em śpiewak6w 
\V najsDanialsz,m sUDerfilmfE • 

I 
Sienkiewicza 40 

Tel. 141·32. " 

z .. 
I 

, ID-d~ 

oby 
, 

ooalizacji ałvnnego Ry-szarda Oswalda. Olśni, 1tpoi, porwie, zsehwYl'l \\---zy..,tkicb bez. wyi~lm, 



Nr.358 ao :nI- .. GLOS PO'RAN'N'r' -- 19". 

S.fil ON ~nowomieJ.! 3 łnów 9bnllul'Smu cenu ta yiWY 
~ - telefon 187-91 - = n a = , 

Naczynia kuchenne. w~ 
żymaC'zl<i, b7~yt\\'y i innJ 
pr~edmio~" gospodarstwa 
domowego. 

, - ,- I W roli Walla'e leertr Żył jak dziki człowiek. 'YnICE\ l WI I a g łÓWD.·" li jak szaleniec. Kochał jak d.iabel. 
• Zginął jak bohater. - Nadprogram: arcywesoła komedja. 

Kilińskiego 178 Do!. ł78m". M.,. 0,4, 6,10 i 11. I 
Od niedzieli 30 grudnia 1934 r. i dni Dae'- Film, który W dziejacłl kinematografji niema solJic równego 

Zapras.llm, na d •• 31 grudnIa (') g. 12 w nocy na lIajmilssll i naj"spanialszlł Ptlwję pt. ,9Zalany SylweslŁe:-" z udz wyb sil ,)f()l'cv 

I .. ······OGL SZIENIA DRO • 
Itaolła i UlJclnHUilola 

K.OMPLET freblowski s Wl,UCZ& 

'uiem N. Rangiewicz, przeniesiony 
z Alei 1 Maja. 3, na Zawadzką 21, 
m. 7, front, II piętro. Zapisy po po­
łudniu. 

HUTYNOW ANY nauczyciel udzie­
la lekcji języka niemieckiego. Tele­
fon 205-22 w godz. 1-8 pop. 

-6 

---~ - ------
BUCHALTERJI WLOSKIEJ i ame 
rykaoE'kiej oraz pisania. na maszy­
l'je ~nlDtQwnie wyucza Z:l 25 zł. 
~krócocy kurs w eJągu 1 mit"6iąea., 
zł. 15.- Pisania na maszyn.i~ 6 fi 
lldzieJam rćwnież korespondencji 
I 1.rytmetyki handlowej i sten·'!!t!l 
fii. Kjjińskiego 50 poprz. of. I pIę­
tro. Dla młodziezy szkolnej 2(: 
J)I'OC. zniżki_ 

:\ AJODPOWIEDNIEJSZE poda­
nmki g-, 'iazikowe. Na wypłaty. 
J 'legal1ckie damskie pła!'!zczc, pulo­
wery, swetry, szlafroki i bonżurki, 
I·ielizna. damskie towary wełniane, 
,;' dwabne, aksamity we wsz,)'l!ltkich 
kolorach. Biały towar. Firanki, kol 
Itry, obrusy, chodniki, męskie towa 
l ,-_ obuwie, pończochy j Wlele in 
IIY1'h :utykułćw poleca Leon Ru 
1>;1 ~zkin, Łódź, Kilińskiego 44. teJ. 
1 ;·H1..48. ~9-3 

I' I EC YK szamotowy mało używany 
LI nio do sprzpd'lnia_ Wiaaomoś:; ; 

! 1(1 1 - 2 Piotrkowska 121. m. 20. 
375-2 

SllłJ\DIW JlI 
Jedyny w swej klasie :Z-lampowy 
odb!ornlk. Nlear6wnnny w tonie, sile 
i se!ektywno§ci. Cena wraz • antenlł 

i rounl\ obsługl\ od zł. 150.-
Sprzedat na ret,. 

fU\DJO-WATT narutowicza 16 

NA SYLWESTRA. Po~otowle Kra-I 
wieckie Kiersza mo~entalnje od· 
świeża., prasuje. Dzwoń 163-30 
Wstąp: Żeromskiego 91. .... _--
POSZUKUJĘ lek.-dentysty(k.i) ce­
lem współpracy na. prowincję. Ofer­
ty ,;Technik dentystyczny". 

ARTYSTYCZNA cerownia przyj 
muje do cerowania wszelkieg~J 
rodzaju uszkodzenia materia 
łów. Ceny przvstępne. Brandes 
Piotrkowska 69. ' 

I Posad, I -

Jutro SYLWESTRA otwarcie 
NOWEJ RESTAURACJI p. f. 

"M LKA" ~l~ MOłtlUSZKI 1. 
Najwytworniejsze wina. NailepSJa lIuohnia. Najniłslle ceny. 

POSZUKUJE się energiczno 'prze· I 
dawcę - inkagenta. izr. na przędzę Lokale 
sztuczno - jedwabną obe~nanego w L-L 'GANCKO bl kó' 

• ., Co ł.: T ume owany po J 
tutejszym prz:emyśle Jedwabmczym. z widokiem na park, umyw. z bic-
Oferty i referencje sub. "Sprzedaw- żącą wodą~ z wszelkiemi wygoda­
ca. H. 9368-3 mi, pny inteligentnej rodzinie za-

raz do wynajęcia. Ewent. z cało· 

:Z~~~~L1'~~). ~:~;~!~::~~ P~waine Biuro PO~rÓiY 
(francuski, włoski, niemiecki) pro- I -

dziennem utrzymaniem. Narutowi­
cza 74, I piętro, m. 4, obok domll 
pJzystanek tramwajowy. Godz_ 2 
- 5 i 7 - 10 wlee!. 868--2 

wadzi doświadczony buchalter-ko- odda zastępstwo na ł.6di. 
rt'p.pondent. Przyjmie zajęcie na go- II Kapltnł 5.000.- do 10.000.- Zł. 
dziny ewent. na stałe. Laskawe II wymagany. 
zgłoszenia pod " Alfa." do admini- Oferty pod .B. P.- do administr. 
stracji "Głosu Porannego". 359-4 t ~ ___________ ~ 

POKOJU z używalnością. kuchni 
poszukuję dla dwuch osób. Oferty 
'3ub "N:!.uctycielka" do admin. "Gło­
su Porannego". 376-2 

POKÓJ frontowy dWHOkl' !lny z 
wszelldcmi wygodami z cn:o(]zicll­
nem utrzymn,ni~m, ewcntuu lnie lwz 
zaraz do oddania. Żeromskiego 7:-, 
m. 16, t~1. 174-07. 
-----_. - -_._----

DO 40 Zł POSZUKfWANY słonce? 
ny umeblowa!lY pokćj z wygodam 
w śrćdmieściu Of. "Wypbcalna". 

DO WYNA,JĘCIA mieszltrtnia; 3. 4 
i 5-pokojowe ze wszelkiemi w;yg,,(b 
mi OeM\ sldi>p. W(]no;nńska 2'~:2. DI'­
~wrca wskaże. 313-~ 

DWA SKLEPY ! jeden z przy1!"­
glYIl1 pokojE'm, drugI bez w cen­
trum Piotrkowskiej do odsi <wieni:! 
Oferty sub "P. 7". a69-~ 

POKÓJ umeblowan)' jednoo~obowy 
frontowy, słoneczny, wszelkIe wy. 
gody, odo.zieJne wej:;cie d( \vyna­
jęcia .. Plac Dą.browskiego nr. 1. 
m.7!l. 

~::::e CnISELEJ', Gorsety, biuBtonosz.0 
i paseczki poleca po 

cenach niskich 

~ "H'OIEnA" NA S Al 
~ ~!J~~::~1~2 Polecamy: Wina szampańskie, w6d1ci, ko­

niaki, delikatesy i t. p. w dużym wyborze 

ZIlPEWNISZ SOBIE DY"" [eDJ niskie. Kosze noworoune gustownie dekorowanI 
KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na Istnieląeych od 1902 ,. 

" Kursach Kroju i zycia 
1'IIRY fiRYNB141 

- zatwierdzonych prllez MIniat. K. W. R. 10. P. pod Ul 26285/54. -
Nlluka odb,wa się na materiałach I płótnie wedłu(I łurnall, patron6w 

i rysunków (croci) sprowadzanych z Paryh. 

" PIO'R~~\V~SK~Aiii6~4.~Tn~. 112~3! 

~'AHDnDKA CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 
Za gruntowne n,ucEanie pelna gwarancja. - Końc.!)c,m śwlsdeotwa 
po egzaminie. 

MIRA GRYNBLAT Z,wad.ka 36, m. 3, tel. 231-03 
..oina się 

Kancelarjll czynna caly d.ień do 7 wlec~6r. I śmiało I pewnie 
~ _________ U_W __ A_G_A_:_P_r_.,_k_ra_w_a_m __ f_or_m_, __ ł_s_pr_z_ed_lI_i.ę._p_a_tr_o_ny •. ___________________ . wygalaE 

Joleli buciB· ! L. Od r erg 
PIOTRKOWSKA 17 

I 5łandardka ma tę prze­
wagę nad innymi noły­
kam', te nlgdr nIe ka­
leczy, wobec precyzyjnie 
równego wykończenia . 

~ ~R~Z. De 1- KO,\iFOHTO\YE mieszkania. 4-pn-1 STUDENT poszukuje pomieszcze-
li U kf)jowe i 6 r olH j' ,we w dOili\! pr'T.y r.ia w okolicy Śródmiejskiej, Zakąt-

IIW '»"~\lIiM _.!4!!t ul. Przejazd 36, do w~'naj~ria, nej, Lipowej. Oferty pod "romie-

ŁADNY POKÓJ umeblowany do DO MALEJ i cichej rodziny poszu­
wynajęcia. Sieoki~wicza 52, m. 16. kiwany jest współlokator; telefon, 

wygoda. Lipowa. 48, m. 24. 
lJYWANY: perskie i krajowe, ręcz Zglo zenia: PiotrkowskI, .10, do P I' szczenie" do admin. 1739~2 
)Ie i maszyno~"'e naprawia. artystycl He.rnlana 'v dni powszednie od 10 _.J. _. - - -"~"'~" 
Ily zakład naprawy uszkodzonych -12 i od 4 - 6 po poł. a89-2 !3-POKOJOWE mieszkanie słoneez· 
dywanów H. :Mil gr oma, Kiliilskie'"o -:------- - ne, wyremontowane oraz lokal fa-
m . 18. ~l..,-llt POKÓJ umeblowlwy lub nienmeblo bryczny do wyna.jęcia. IGlińskiego 
--- - - _______ \ wany dl) wyoaj~(lia. 6-go Sierpnia nr. 125. 
rXn:~WAŻNIAM czek z wystawie- nr. 30, m. 2/), teI. 170-57_ ----
ni;t Związku Zawodowego Praco w ----.. -- POSZUKIWANY pokój .... centrum 
łojków :Miej~kich w Łodzi, Za(-hod- UMEBLOW At'Y pol-ćj z niekrępu stowarzyszeniu. Oferty pod "Z. W." 
}tia, 66, płatny w K. K. O. Hl 1935 jącem wejśd"m przy inteligentnej , towazyszeniu. Oferty pod "t. W." 
r .. serja A. nr. 25217 na zł. 493,35. rodzinie do wynajęcia. Oglądać: od do admin. ~,Głosu". 
\\ indman, Gdańsk:!. 5. 10 do 8 wi'3cz .. Zachodnia 66, m. 31 --~----.-.,.-.....-_ .... -.._------
__________ ._ _ DO WYNAJĘCIA 2 pokoje fronto-

DZvVOlll tel. 247-90. Smokingi i Ira 2-POKOJOWE mieszkanie małe, 
ki na Sylw~;)tr:t odświeża J:'omoc słoneczne z kuchnią. i wygodą 
Krawiecka.Wygoda", N3.l'Utowicza I (175 zł. kw.l, oraz 5-pokojowe mle­
nr. 13_ Odbieramy i odsyła.my bez I szkanie (lo wynajęcia. Piotrkowska 
platnie. ł nr. 189. 

we z telefonem na biuro lub inte­
res. Piotrkowska 64, m. 4. 365-2 

---------------------------POKóJ ładny, umeblowany, J 

wszelkiemi wygod3.mi zaraz do wy 
najęcia.. Piotrkowska 121, m. 45. 

DO ODDANIA w nftjelegantszym 
domu w dobrym stftnie 3-pokojcwe 
mieszkanie ze wszelkiemi wygod3. 
mi przy ul. Gdańskiej nr. 74. tel. 
185,94. 382-2 

lJW AGA. Ładnie umeblowaIly po. 
kój, front, parter do wynajęcill. od 

POKÓJ do " 'ynajęcia z klatki 8cho 
d owej, nadający się na lokal ban. 
dlowy lub prywatny, z telefonem 
Wiadomość: Piotrkowska 61, m. 9 

" 
L stycznia._ Al. Kościuszki 27, m. 4. f' 
W WILLI w ogr~zie-:;;bl~;:; Łódź, A~drze!a 1. 
pokćj do wynajęcia.. 60 zł. a więk- P,.v,mule waselkle roboty, wahodl'S 

_ ...' • ' o~ w zakres GlIyslIol!enla sayb. bote 
szy 70 zł. mIe!lęczme. Gdańska rowanla, cyklinownnlB i drutowanI. 
nr. 94_ posad.ell. Sprz!)tanle biur i mle8llkat1 

DO ODDMLA pokćj dwuokienny, 
słoneczny z wygodami oraz telero ' 
nem. Ew. z utrzymaniem. Piotrkow 
ska 189, m. 8. 

oraz pakowanie okIen i dr&,.,' na 
zimę 

Oeny nh."'le. 
Tel. 108 ... 7 pr,w. łlr.ny RE STEL 

Czynny do godz. 7-e,. 

Kino Teatr Dziś .sDln~ała premiera najpot~żniejs7:ego filmu prod. sowieckiej wytw .• Sojuz-Kinoll: w Moskwie 

., 

4ż 
11 listopada 16 

(Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 

TEATR 

Kllłńskiego 124. 
" I 

l'e1. 2-!t) 38 

Hill f (Ił 

z udzia­
- łem: 

}r'ilm - dokument, odzwierciadlajĄcy poświęcenie i wielki tryumf nieustraszonych bohater6w 

Z prol. OttonelD St:hmidt'flD na czele. 

• Dziś 3~ P~Zed8t~w:ienia: , U K S S ,II: Z E N ,a. 
0.40, 7.40 l 9.45 •• .. 

Leo Fuka!1 Ireny Różyńs~iej, Aleksandra .Suchcickiego, . Rity ~onarz~wskiej, Leon.a T./eńs.kie­
ił I go, Kenełka 1 Leona Rytowskiego. . Kapelmls~rz: PletruSZ1{a. DekoraCje Frasla1{. 

Tańoe układa Kenełka. - Ceny miejsc od 75 gr. - DOJazd tramwaJom I O, 4, 6, 10 I 17. 
Jutro, w pODiedzialek o g. 12 II nocy NaJwes.razy Sylwester w .Band.ie" pt. ,Same s'tlngiery· ~ Leo FI!" ...... ,l).d CHla. 
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Nieśmiertelna powieść Emila Zoli na ekranie Kino-tealr 

I 
KODernika 16. 

.~ 

, . 
-I" ·····A " 

Rocz. w dni powsz. o 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 

Pierwsza i ostatnia 'miłość kobiety upadłej. 
W roli gł. Słynna gwia'zda ekranów sowieckich, fascynująca, piękna JloDa Sten 
Nadprogram: Tyr. P. A. T. oraz kolorowy dodatek .. M_dra Kokoszka" Sala do brze ogrzana 

Następny pr<?gram; .,Tanlec Miłości" Joan Crawford, Frauchoł Ton •• Gen. Ra'lIIond. 

Dr. med. DR. MfD. NIEWIAi III lERZY SU YA r peo!aU"a cho,6b wenerva.nJ~h 
."Ornych I mocllopło~owych 

ekuozer-glnekolog (lIlIIlInii niemoc, ptllloWIJ). 
- praepro.wlld%ił .i~ na ułic~ Andneja 5 telel 159-40 
Sr6dmleJską 46. Tel. 138·44 front 1 pi~tro 

Puyjmuje od godl. 4-8 wieca. p..,lmule od 8-11 rano i od!-9 w 
w nled.lele i ~wlęłe od 9-ł 

Lekarz _ Dentysta Dl. pań oddsleln. poea •• aml. 

R.6IiB·Li~e~lanl Il. Kleijielski 
przeprowadziła Się na C" I u' I 

• II rurg- ro. og . 

ul. PrZejaZd 8, tel. 153-71. ChoP; ner=~C~::,e:ha I dr6,-

Dl'. med. 

M. Dawldowiez 
NARUTOWICZA 16 . 

(Piłsudskiego Te). Te'ef.12T-T8. 
P'IJJmuJe od 4-S ,O pol -----_. __ .... ---

c:O~~~::!. Hilde Handzal: 
ELEKTROKARDJOGRAFJA ' 

'zdjęcia p'lld6wc.vnno~clowych serca) Spec, wiedeńska gJmn. lecEnlcao­
ortop. dla dzieci i dorosłych. 

uD. NaruQowiclB 42 (Niedoro%w6j fl%JcznF. ~k'rzywi~nia 
Tel. 184-91 Godz. 5-7. kr~gosłupa wuelkiego rodzaju l t. d) 

- . S!snkiewicza 10, feJ.141-4f 
6ab]net wenerologlCZnu D~r J Han-dz-el 

D-ra s. ~ROTMANA • .• 
L6df, Nawrot 39, fr. I p. Ortop.d)a (choroby kostao-stawowe) 

tel. 103-05 I S· II· I 
CI,nny odd~ ~~1~dl:d l-a wiecz. U. lennl8W cza· 20 
Ch!Jrobv ullmrrycznł i skdrne (u w,lotu MonlusakiJ. 
p d ł Tel. 141-41. 

ora y p ciowe. C'ynno§ci zapobie: PrayJmuJ'e od 4-el do 6-el 
Ilawcze. Oględziny alutby domowej. .. 

Dla b .. robotn,c:b ustępstwo. 

Dr. med. 
" 

n 5. 
Chor ek6me I wene~,;) ... 

(kobiet, I deleoi) 

SfgnnlGwlcIB lł 1Q!g!. 1ć~-10 
QOd •• pUfl. 01 11-1 I ~ - 4 pp 

:Jad. JAKOBSD 
chirurg 

Speo. ChlrurgJe Koetna 

(Złamania kości Izwlchnlęala) 

D-ra S.erliDl!822 
(Nowo· Targowa) Teleł. 1T4·42 

Dr. W. ""OUltOWSKI 
PIOTRKOWSKA TO. Tel. 181·83. 
Spili. choroby· Ikarni, wlnErycznl! 

1 moczopłllOWI. 
(Leczenie nlemccy płcioweJ) 

Gabl net Roentgeno-leoanlca, 
PląlmnJe O l a.ao do 10.30 'I:n10. ot! 
111 do 1a.30 pp., od 6 do 6.30 wio .. 

w "'ed.leJe I dwlała ad 10-1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Dla nle%amołnych ceny lecznlco..,e. 

Dr. med. 

.1'1. (itAliO 
Chorobr ek6rne I wenaryeana 

Zachodnia 64 
te_eron 1815-49 . 

pr.,JmuJe od 1i- 2. l od 7 - 8~ w I 
w niedaiele I gwJota od 10-12 w pol 

DOKTÓR 

Arłuti"itnasz JóZ~F LUBleZ 
Chirurg I ortopeda 

ohirurg.uroloCJ powrócił 
VI olc.ańakB 23. teł. 139-88 

prs,Jmule o d 4 do 6 pp. Południowa 9, ' tel. 183-17 

Poniedziałek, dnia 31 
grudnia r. b. 

w 2 o.~~cfach M od.1oft. 
• ulł.lałe}!ll el(,ło~ch 

1Wi •• el teatrll I nWJI 

Leo u s 
E. Fische,dwna' 
Dancing Joh nnies 

(duE't murzyń:lki) 
• R6iyfi$k 
Wł. acherski 

. Balet Zabojkiny 
, .(8 os6b) . . 

Aleks. Aleksy 
Marlis Walewskc 
Helena Georal 
Anna 080ra_ 
I r 
W programie: skecze, gro­
teski, monolQgi, ~afyra 

i tańce. 

Conferenc:ier: ,,_ 
WŁ, MACHERSKI 

Orkiestra: Sternblic 
Dekoracle: Domankiewicz 
Bilety od zł. 1.50 sprze­
daje codliennle .Casino· 

Dr. H. Uleishol !!:.!!!!..~!!!:n. 
eherob, wewnętrzne (astma, migrena, pokrJIywka, reum '. 

prEeprowactzlł sIę na t"m i t. do) 

uJ.Sr6dmiejską 5 Nawrot 7 •. tel. 164-21 
front II p. tel. 162-95 lods. prsy!o!! 5-7.30 
PrzJlm. od li-a w. I!lektro I 'wlaDłolecaJcłwo_ 

RE ICŃ E R Br. me~. HELLER 
• • Spec. ohOlOb wen..,c:znEch. mo-

Speclahsta chorób skórnych aopłolowyClh I aUrnyOh 
i wenerycznych Traugutta 8 Tel 179 8ft 

lec.enle nlemoClJ płoto..,eJ • • .~ 
P I d I P",'mule od S-U I od ~ .... 
O U D OUla Z8, faL ZOI·ga .. nl.d.telo od tf-2 po pol. 

prayjm. od 8-11 rano i S-8 w. dla pań oddałclM pouelraJnle 
w nlod.lela i 'wl~.a od 9-1 pp. . ---

Doktór 'I'RBPPlIln D;:'iAiin .. --. 
SpeclalIeta chor6b weneryo.nJOh ••• WleZI 

ekOmJoh I moczopłclOWJoh przeswletlanle, zdjęci .. 
Zawadzka 6 front li' roent9~nolecznictwo. 
TEL. 234.12. TJ-f2, 2-4 ~. ZdJłłcla r6_IU u o'uwego • do .. 

W nieda. i ~wlfJła od 8-1 popoi. ul. 2wirkl (Karola) 4, 
ma pań oddajelna pocaalralnla. teL 1H-50, od ,od.&. tf-3 I 5-10 

~~d.Wolk.o~rski WBItBBDLoD&icIBI 
przepro.wadzlł Się na ul. Le....., .pecJ ..... ,.., 

C8glelnuanll11 tel. 238-02 Zawadlka 1. łeL 122-1'1 
Choroby wenervane. moRO- 0IIJI1D& od 'I: cIe.1 ..... 

płolowe I ek6me • 
Pr.ylmule od 8-12. 4-' w. CboI'Oby 1ND~ IDODupłal .. 

w nIed.. i święta od 9 do l po pol i ~6ftl6. Porad, ...,.... 
Dla pań odd%ielna poczekalnia Stacja zapobieg ..... 

czynna oałą d~ 
DOKTÓR Dla Pań odrUloloa IN ... 

KLINGER poraclea ... 

Dr bU"ł\Vl-k pm1k speo. ohor •• ene"oan., ek6rn,.h GABINET 
. I[ U~ i ~~.~~'r. (:~.:~~y8;~:::;::i) FIZYKBlałlBJ TBRlIPl1 

ChoroDJ ek6rne i w~nerr •• ne Al!'ndvzeja 2. tel. 132-~8 prz, TOUl • .,IaUfRI BRea-
Nawrot 7. iel. 128-07. P"plmule od 0-11 .ano I od 6-8 w • 
pJlvlmuje 10-12 i od S - 1 I W nlodslel~ I śwlGta od 10-11 W' Łodm. Cegiolniaoa 17 

TeL 115-11. 

-~---------------_ .. a::ę~_I:::II:I&'ł Nałwlet1ald-a po cena:" .,...,.~ DJatermla .ł. t.-, Kwarcowa I.m,. 

Na;wJ1ższe 
Ratunki towarów po cenaoh 

nainlższJ1cll 
sprzedaje Jedynie 

.. .. , J ' '.. .... - __ ........... _ " « ... I 

Ił. 0.75, KIłPieJ •• 1 •• IPJc .... sa. t.-
5011 ..... t.50. 

Oabtnet UJM, od U-f t ....... 
i Jest pod nad&orem atale ..,.. 

eelo Jeka .... 
T • 

LECZNICA "OmEBA" 
i gabinet dentystyczny 
Gł6wna 9, teteł. lU",2 
Przyjmuj__ leka rza we 

wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy­

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

Stacja zapobiegawcza 
urn "a ce~ do.,.. 

Porada:ł zL 

Dźwiąkowe kino Wobec niebywałego powodzema wy~wietlanie filmu przedłużamy do wtorku włącznie. 
NaJwf~ksz, sukces polskiej kln.8m'atografli I - FIlm budzący na widowni nieustAnne wybuchy najserdeolniei­

e 

Przldwiośnie 

Żeromskiego 74 I 76 
teł. 129-~8 

slego śmiechu, · tryskal'łc)" na;przedniejezym dowcipem i pogodnvm humorem p. to 

z,ucrna. I ziewczrn 
W rolach głównych: Jadwila Smosarskl, Eugeniusz Bodo i Miecl. Cwllllińska 

Nastflpny program: MASKARADA. Najwiflksze arcydzieło świata. Film wiedeński w wersii niemieckiej . 

. Dziś dla młodzieży ~a poranku ,Król to ja" z Vlastą Burjanem w roli gł. W poniedz. 31.12 o g. 12 i we wtorel< 
1. T. o g. 11 wyświetlany bfldzie poranek dla młodzieży pt. Ił Powrdł ShBrloka HalmasI " . Oeny miejsc 20 gr. 

~re..rumlJlII,..·ta miesięczna "Głosu Porannego- ze wSlystkiemi do­
I" gr Ul (1 datkami wynosi w Łodzi d. 4.60, za 'odnouenie -
40 "roszy. z prsesy!klł poc.łoWIł w kraiu - zł. 6.-. zag1'aniclł - zł. 9.-

OgloBzanl-a sa wier., nUllmetroNy J-scpsho .. y (strona'; sapalI); 6-ua st,ona 2 at, Rolllam, łe'-et.m 
redollCJjnJ'1B al. 1.50; w teldcia: a r;a"trz3łeniem mieJ.as 8J gr .. bell a.utr.ałenła miej.oll 

50 fIP., n.krolo" . 4O ,r. ZWfc.a;ne (str, 10 s.palt, 12 gr. Drobne 15 gr, .a wyras, najmnielsBe ogło.,enie al. łAD 
Poaau)riwaal. , pr'ą 10 " •• a ..,ru,najmniejsse Ił. l.iO. 0~łoueni3 III!łr~c.,n;);jJe i .a~llJblnowe 18 .ł. Ollło' 
s.e.nia .... Ieł.aowe obHc.an, .. o 5(11/0 drołal. łtr.n .agr, ,oJl1o. Za ogbJlen la tabelllJ',aane lub fant a.. dodatk ł\ękof,.lisów redakcja nie zwraca. 

, 5(/J/o- Oało •• enla dwullolo •. o !Ol/n drołel. . 

H.duto, odo. Stanislaw r'(C~ini.cki Za W:vd.WDietwo .. Prua'" . ..,..,..... IP.- . op. ~. lDusr_iuez KfODlDan W ' drukami właaDotPlołrko .... lOt 
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SPf(J41NY DODAlIIi "tilOSIJ POlłtlNNEtiO" l DNltllO filłlJDNltl ł9ltl Ił. Nr. tł. 

••• •• • •• zas CląZ' . mIla I mila ••• 
Zerwaliśmy ostatnia karle starego kalendarza 

Czem jest me czucie? 
Ach iskrą tylko l 

Czem jest me życie? 
Ach jedną chwil1ką! 

'T,ecz te co .~utro błysną, czem 
są dzisiaj gromy? 

Iskrll tylko. 

Czem je,st wieków ciąg cały, 

mnie z dziejów w.iadomy? 
Jedną chwilką. 

7 czego wychodzi cały człowiek 
mały światek? 

Z iS'kry tylko. 

Czem jeiSll: śmierć, co rozprószy 
myśli mych dostatek? 

Jedną chwHką. 

\'zem byl On, póki świat trzy­
ma! w swojem lonie? 

Iskrą. tylko. 

będzie wiecznoŚć ś·wiała, 
gdy On go pochłonie? 
Jednll chwilką. 

Micldewiaz: Improwizacja}. 

Czaj pędzi naprzód. Diiś jest 
rok 1934. Jutro będzie rok 1935 
Dzisiaj wyrzucimy stare kalen­
darze, jutro zawiesimy nowe'.­
r. ~Jujemy się jakoś ioaczej, ju­
toro inaczej, nit dzisiaj, Coś się 
linienia. Ale co? Czy Cza-s sif: 
imienia? Jeżeli tak, jeżeli się 
nnienia czas, to " takim ra-
1ie cóż to jest ten tajemniczy, 
a zarazem tak bardzo pilnowa­
qy czas? 

Nie wiemy naprawdę, co to 
jest czas. Dzisiejsza epoka poj .. 
muje czas materjalnie, konkret 
nie. "Czas to pieniądz" - wo· 
łają do nas wszędzie porozwie. 
szane szyldziki. Tem samem po 
pe~i.amy wiehltie oszusftwo, o 
kł6rem niestety kodeksy kame 
nic nie mówią. Na pieniądze 
m\)'lna z biedą, wymienić wszy­
slko: zlo i dobro, pirawdę i faŁs.z; 
dziś wszystko się wymienia ' na 
pieniądze. - Ale z czasem to 
rzecz niesłychana. Bo 'Przecież 
czas to nic, pustka, prÓomial­
Za prof. iJembowskim moiUla 
, jato powiedzieć, że "Czas to 
abstrakcja, pOJęcie, kategorja., 
wymiar, wszystko jedno co 1\­

le w żadnym razie nie przy~zy 
na jakiegokolwiek zjawiska. -
. wi\:c ludzie z taką pompą że­
,mają jedną abSltrakcję, ]Jedno 
Niewiadome i witJłją inną, tnłod 
~zą abstrakcję. Bo i ten stary 
Rok i ten nowy Rok - to są, 
przecież określenia na czas, to 
. t pojęcie (!l.asowe, o którem 
ie nie wiemy. a szczególnie 
ie wiemy, co to }lesŁ. Ale my 
le znamy wielu rzeczy i bez 

tego jakoś sobie radzimy - a 
Inoże dlatego sobie radzimy -
i tak s..'lmo hyłoby z czasem, 
ldyby nie to, i,i ludzie powatoi 
twierdzą, że cZaS nic nie robi, 

as nie może być przyczyną 
zegoś. 

, Ludzie od uczonych rzeczy 
rozpatrują te kwest.ię logiczni.e. 
.Jeżeli czas jest abstrakcJ,ą, więc 
ero saUJ('m abstrakcja, puste 

{iłowo ry tko nie ma z.dalno~ do 

działania. Z punktu wńdzenia 
logiki zupeliIlie słuszne rozumo 
wanie, ale życie jest czasem nie 
logkzne. Ot, wszyscy wiemy o 
tem, że od 1914 do 1918 byla 
wojna. Natomiast n~e wszyscy 
wiedzą o tem, źe,w marcu 1917 
roku c.esarz Karol za pośredni­
ctwem swego szwagra ks~ Syk", 
stusa przedstawił warunki, czy 
propozyo~ zawarcia pokojll 
rządom koalicji. W wyniku po­
p.rzednich rozm6w dnia 17~ 
marca 1917 kis. SykshlS pru!ł­
stawił warunki pokoju :premje-. 
rowi francuskiemu p. Ribot.­
Premjer Ribot odrzueił te wa-' 
mnki. Ale rozmowy były 'pro­
wadzone z Briandeni, a Briand 
jeszcze dnia 11 marca hyl prem. 
jerem, czyli, gdyby ks. SykS111S 
się poŚlpies.zył o 6 dni, kto wie, 
czy wojna światowa nie skoll­
czyl:alby się. o półtora roku wcze 
~'Ilie;l, a tern- samem inaczej wy­
::(lądałaby daiśmapa świata, 
kilka miljon6w ludzi nie stra­
eitŁoby życia, stOlS,unk\~ społecz­
ne i gospodarcze' nie byłyb~ 
tak ... haotyezne, · jak dzit -
A wsiystko to zależało oą 6 dni, 
od stllkilkudziesi~ godtin! _ 
od zczypty etasu. od 'jednej 
chwilki na zegarze świata ... Ale 
powiedzą, te to jest coś na te­
mat: coby było, - Rdyby było. 

Dlatego' przypomnę inny fakt 
doniosły w dziejaeh Europy. 

W nocy z dnia 17 na 18 czerw 
ca na polach pod Waterloo 
spadł deszcz. A rano dnia 18 
czerwca Napoleon nUał stoczyć 
decydującą bitwę. - Napoleon 
był mist'l'zem w os.lIrzeliwaOlu 
artylel'ją, a tu trzeba było ćze­
kać, a,ż ziemia wyschnie, by 
móc wytoczyć armaty. Czekał 
kilka godzin, do Wlpół do dwu­
nastej. To wystarczyło. Generał 
Bliicher zdążył nadeJŚĆ i połą­
czyć się z wojskami Wellingto­
na. Napoleon przegra! i Euro· 
pa rozpoczęła nowy' rozdzia! 
historji. Znowu kllllka godzin, 
kilkaset minut zadecydowało o 
ukształ.towanu sie stosunków w 
Europie. -

Takich przykładów mo.m& 
podać mnóstwo, ale zawsze od 
powiada s'ę jedno: To nie czas 
jest sprawcą tych zdarzeń, czas 
bierze udział wtem wszystkie.m 
o tyle, o ile to wsz}'ls.tko dzieje 
się w czasie. Czas .~est biernym 
świadkiem, procesy zaś i zJa· 
wiska życiowe mus.zą zacho · 
dzić w czasie. 

I to jest słuszne rozumowa· 
nie. Mo.żna się bez reszty z80 
dzić na to, że wog61e czas l~t­
nieje o tyle, o Ue w nim coś 
zachodzi. I odwrotnie: wszystko 
co zachodzi musi zachodzić w 
czasie. Czas dla jakiegoś zjawi­
ska, to coś ważniejszego, nii 
woda dla ryby, czy powietrze 
dla istoty tywej. 

Ale nie o to chodzi, nie o to 
toczy się spór, czy czas istnie­
je, lub n'e, ale chodzi o u!wła­
domierue sobie tego, jaka jest 
rola eza:.u w .tycin ludzkłem.­
I tutaj poZ'Wolę &Oble zamaezyt 

te jeśli dziś czytamy O Einstei­
nach, ° teorjach' materjalistów" 
pozytywistówt empirystów, je­
śli dzisieJSzą naukę trapią spo­
ry wi~ali'Stów i mechanistów 
it~ - to u podstaw tego wuy 
stJdego, tych wszystkich kł6tni 
i zuartych' dyskusji, Idy róŻ!­
nica w ujmowaniu porz"dku­
czasąwego. Wy~ląd to na para­
dok!J twierdzi6, te to wszystko, 
co istnieje, . zalety .od pojęcia 
czasu, 'od wid'kości nieznanej; 
Mocą się ' określa, ,te · "jest t\Y 
WlSzystko jedno co". Spr6bu ~ 
jednak ten pa-radou ' klr6l1ko u­
~asadnić. 

Każda 'dziaralno~ 'W 'dzłsif'J­
.!jzym· świecie 'je-o;t · działalnośch, 
uorganizowaną. Wszystko, co 
robimy, ma takie, lub in.ne ra­
cjonalne ua8JSaooienie. Wszyst­
ko - zaró .... no świat zjawisk 
zewnętrznych, jak i %1Ilwisko 
społeczne i psychiczne jest 
przedmiotem badań nauko­
wych. Badania w lwiej częśei 
opierają się na obserwacji i na 
doświadczeniu. W ten &pOsób 
2ldobywa się poznanie świata.­
Na podstawie tych poznanych,. 
zbadanyc~ 'r.ja isk wnioskuje­
my o rozwoJU tych -zjawisk. -
Słowem nauka zajmuje si(o wy 
jaśnieniem, tłumaczeniem zja­
wisk, zachodzących w świecie 
przyrody martwej i żywej, pr~ 
ezem u pO<Ls.taw tez i prawd 
naukowych leży to, co nazywa­
my tendencją przewidywania. 
TendenCJa przewidywania wy­
raża się w tem, że na pod ła· 
wie pewnych faktów, danyc.h 
11am w obecnem doświadcze­
niu, stwierdzamy następstwo in 
nych fakf:6w, które dopiero ne 
stąpią. które są przyszłymi tak 
tami. W tem właśnie leży cala 
powaf{a sytuacji . cała bezsiła 

(~7.łowieka poznającego. Czas 
dzieli sIę na przeszłość i przy­
sz~ość (eliminuję pojecie terai· 
niej,szości). Problem: przeszłość 
- przysz:ość - to kam:eń wę­
gielny ca~,eJ współczesnej nau· 
ki o przyrodzie i człowieku. -~ .. 
Nie chcę się tutaj wdawać. w 
czytan~Ce tych lub innych teo­
retyków. Wystarczy, jeśli sfor­
mulu,i-emy istotę poglądów na 
tę sprawę. Rzec.z przedstawia 
się w ten sposób: jedni twier­
dzą, że wobec cią.g,lośd czasu 
nie mOżna uchwycić terainiej. 
szości, nie moina nic pewnego 
pow\:edzieć o faktycznym sta­
nie zjawiska teraz. Nie dlatego, 
by człowiek był niedoskonały. 
Gdyby nawet człowiek doszedł 
do szcZ)'tu doskonałości w \lo­
UlawaOiU, juź sam fakt zróżni· 
czkowania czasowego uniemo­
żIliwia poznanie dokładne jakie 
goś zjawiska. Dlatego jeśI'1 nie 
znamy teraf:nłejszośei __ nie­
można ni.e powiedteć o przy;­
szłośei. 

Innl nie posuwają. się bJt Cła 
leko. Powiadają poprostu tak: 
D)y zawsze możemy obserw.o­
wać tylko skońezooą ilość %ja­
'Ilflsk, Mianowlde te xJBwiska, 
które jut zaistniały, na pocbta­
wie zaś tych przeułyeh faltt6w 
mot.aa ~ & pew;u~. pw-

dopodobieństwem, z pewnem 
przypuszczeniem mówić o tych 
przyszłych zjawiskach i tylko 
o tyle, o ile załOtżymy, że ze­
s.pół warunków się nie zmieni. 
A więc np. dotychczas wiado­
mo, !e kura zawsze składa ja­
ja, wysiaduje je i stąd· mamy 
kurozęta. Możliwie, ze i w przy 
szloki tak będzie, ale nie pew­
ne~ nie wiemy. Inni zaś twier 
dzą, że juź sama świadGmość 
przyszłości wpływa na sposób 
ujmowania tera:ńniejszoki i 
przeszłości. Stąd ci tią.dają, aby 
wyłączyć z wszelkich praw i 
twierdzeń naukowych szemat 
przewidywania 

'Oto jak mniej więcej w ogól 
nych zarysach przedstawia się 
~tan dyskusji co do podstawo­
wych kwestji naukowych. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się, 
te wszyscy Dltją. rację i nie· 
wątpliwie katdy pogląd ma IWO 

je racje. Ale konsekwencje, do 
jakich każdy pogląd prowadzi 
są rozbieime. Nie moją Jest ne­
czą analizować bidy pogl!ld. 
Pozwolę sobie tylko stwierdzić, 
że ten dylemat przesdoŚc...;,.. 
przyszłość, który sobie uśw1'a­
dam.ia.ił\ teoretycy, jest poci. 
świadomie nerwem podstawo­
Wym działania zarówue w · ~ 
eiu pojedyńczego człowieka, 
jak i całych zbiorowisk. Ot wet 
my taki fakt z naszych stOS1lIl: 
Mw. Odhywa się w sejmip. i se­
nacie dyskUlSja nad l'eformu.. 
konstytucji, dyskusja nad pod. 
~tawami ustroJU paMłwa. I ... 
przemówieniu prof. Makowskie 
go, wicemanszalka sejmu, czy­
tamy tak: 

"P, Komarnicki m6wił wczo· 
raj o narodzie, jako o wszyst­
kich pokolem'aeh pl'zeBOych, 
teraźnieJszych l przysZłych, my 
zaś tak daleko sięsać nie chce· 
my. W nieśmiertelności narodu 
aubi się bowi~m rola żywe~o 
pokolenia, a my mówimy Ił o­
bowiązku naszego pokolenia 
pl"zekazania następnemu tego, 
~nśmv w spadku otrzymali i sa 
nU zdo/byli, przyszłe zaś poko­
lenie będzie miało obowiązek 
nrzekazania tego... dziedzictwa 
lla'st~pnemu ... " 

A więc centrum kOllstytuc ~n, 
poięde narodu konlltl'uuje I!!~r. 
przy pomocy szeregu pokoleli, 
ze względu na następstwo cza­
sowe. Przeszłe, przyszłe, obec­
ne, następne pokolfmia - to są 
wszy81.ko oznaczenia czasowe. 
I tutaj widzimy, że świadomość 
nasZa ~na pojęcie przyszłości., 
lako pojęcie aktywne. My budv 
iemy coś dla przyszłości, w 
chwili obecnej potencjonalnie 
tkwi ju.ż przyszło-ść. Świadomie 
postępujemy ze względu na 
przyszłość. 

I tu występuje r6'J.mica mię· 
dzy Jastosowniem pojecia eza· 
"U W' naukach przY'odniczych 
i w naukach humani!łtyczl1ych. 
Tam porządek ezasowy obJet­
tywnie 8zer~je tJa iska, O­
kresy się powłarzajl\ bez u.­
rt"DCji umyltu lucbkieao. ~ ... i 

z.aś chodzi o czŁowieka. lu rzeet 
się przedstawia jnacze~ . Cop.ra -
wda człowiek nie jest - jak 
chce pewien pisarz włoski -
myŚolą.cym osIem, ale człowiek 
iest myślą.cem zwierzędem i dla 
tego rola czasu w życiu czlowie 
ka jest kwesl\ją naszego sposo­
hu poz.nania. Człowiel, tłuma­
czy sobie, wyjalnia racjonalnie, 
naukowo świat, w kt6rym tyje 
i na naukowej wierze opiera 
się j~o tendencja rozciąga 'lia 
przeszłego na przyszłość, nn 
wiene, że warunki i w przy­
szłości będą odpowiednie dla 
praw i prawidłowości, zaobser­
wowanych w przeszłości. inży­
nier, budując dom, Wiel"zy'. 
choć możte mieć p1rzekonanle, 
że tak jest w istocie, iż w przy­
szłości przy tych ~amych wa­
runkach normalnych dom b~ 
dzie stał, chyba, że nastąpi W( 
sienie ziemi. Ot6ż to jest isto. 
tą w ujmowniu cza>Su prze! 
człowieka: człowiek czas trak­
tuje konkretnie, niema:l antro-­
pomorficznie, on go rozciąga i 
§;eleś.nia, czas mu <si~ dłuzy, lub 
leciszy1hko,' lzas jest dln ezło .. 
wieka generalnem leknp.twem. 
my wierzymy, .te dla WNi'ÓW 
naszych .,przyjdzie i jeh e&a'" 
my wiemy, że "czas goi rany". 
te "zczasem W\SIZystko przeeh6-
dzi" i id. Dla nas ezas iyje i sttl 
1ria Sw.oje wymagania. Dlat~ 
my walczymy ł: czasem ja:k 'I 
ilS.totą ży].ą.cą, wydzieramy cza­
sowi sekundy i minuty, jak wy 
dzieramy wrogowi ziemi~ pi~ 
po piędzi. My teehnłką chcemy 
zwyciężyć czas. Są tacy, kt6rz}~ 
wierzą w to. Są tacy, którzy 
nawet wiedzą , te gdy maszyna 
zwycięty czas, "wtedy ujrzymy 
cud". Bez najroniejszego s·zme· 
ru zjawi się samolot i z potwor 
ną szyhkością, ale w potwornej 
ciszy przemknie nad nami. -
I dopiero po pewnym czasie 
przepłynie jego śladem l'()ZSiZ8.o( 

Jaty ogromny szttm czasu, zwy 
ci~żonego przez technikę"*) 

){ożna i tak pisać, ale w pc>" 
wieści. 

Tu właśnie mamy plastycz~ 
nie ujęty czas jako istotę żywą, 
jako godnego przeciwnika wał­
ki. 

Ale w chwili, gdy odrywam! 
ostatnią kartkę kalendarza, 
czas jest nam sympatyczny. Wł­
lumy go oklaskami. Zapomina­
my, że zestarzeliśmy się o rok' 
(oprócz oczywacie tej płci. kl6 
ra nigdy się nie starzeje). zapo­
minamy, że starość to przykra 
dolegliwość i wtedy oczekUJe­
my od młode8o roku cz~o.ś 
przy}em.nego. CZ8JS nowy iden­
tyfikujemy I Nadzieją. tycie 
uie jest dla nas wtedy kiep­
skiem przyzwyczajeniem, lee7! 
oc%ekiwaniem. OczekLwanłem. 
zmian. 

Bo Rd,. etaay .t, amieJDfa)s, 
zmieniamy sł, i my. 

QJa Bpsda)r. 

~ Kata_ Czuie ~ 
•. tal. 
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• • a.swla ajpi~kni 
ŻJ/cie za bezcen wir6d suroWJIcll obJ/czaiów 

Poaróźny, który w drodze na 
Wschód wylądował na Ceylo­
nie, nie może powstrzymać się 

od głoś.Ilych wyraz6w zachwy­
tu. Po pustynRym krajobrazie 
Egiptu, Ara'bji, Iraku, Palesty­
ny, czy , Indji, kraJObraz Ceylo-
nu 
Ze swymi róźnorodnymJI odcie-

niami zieleni 

łVydaje !Się istną bajką. Okręt 

dobija do brzegu w Colomb?, 
które jest miłem, czystem mia­
stem, lecz bynajmniej lIlie zdra 
dzającem egzotyzmu. 

Po przyhyciu na Ceylon za­
, ,." ":1,. o mnie do wzięcia u­
działu w wyprawie samochodo­
wej do dżun.gli, znajdującej się 
!Hl wSIchodzie wyspy. W dżun­

gli tej gnieżdżą się 'lampartv .. 
słc:nie, niedźwiedzie, bawoły, 

,<lzik:, jelenie i sarny, jak rów­
nieŻ' najrozmaitszego rodzaju 
ptaclwo. Ofiarą naszą padły ' be 

kasy, zające, goł(}bie, papugi, 
jadowite węże i kilkaset muski· 
tów. 

Podczas 'wyprawy nie towa­
rzyszyła nam, jl3k to ' było ., 
Indjach, gromada tubylców. -
Polowania; w dżungli są dwoja­
kiego rodzaju. Pierwszy polega 
mianowicie na tern, że myśliwi 
jadą 'W głąb puszczy samocho­
dem I 

QzywaJą reDektorów celem na-
głego oślepienia zwierząt 

światłem. W ten spo:sób myśli­
wi mają ułatwione zadanie: nie 
pozostaje im nic imnego, jak od­
Ja\\ać strzały. Na nieszczęście 

jednak w dżungH są rozma;te 
gatunki much o świecących 

skrzydłach i często zdarza się, 

że w chwili, gdy 

celuje się w błyszczące ślepia 
jakiegOś stwor.ze.nlia, 

ok'azuje się, że ' stworzenie to 
był.o... muchą, która zdążyła 

!roką!Jlie o-L.ecieĆo 

, 
Drugi spvsób jest Dastępu)l-

Ly: tubylec, który za -s~e trudy 
otrz:ymuje zw yk:le kilkanaście 
pens6w, kroczy przodem ,·z -za­
paloną pot.hodnią, ale' bez 'bro­
ni, a za nim postępują pozosta­
li uczestnicy polowania. 

W ten właśnie ' spos6b zapu­
ściUśmy się pewnego ' razu w' 
głąb dżungli. Uprzedzono ' nas, 
ze jeśli ~atrafimy , na 'dduego 
bawoła, 

, ' , 

j e.lyn,ym spOSObem"rał1mJm 
• j\ •• , 

jest wdrapanie ' się 'na drzewo; 
w razie spotkania ze : słoniem, 
t:rzeba uc~eka'ć ' , z",zak~em,'" na­
tom:ast I?rzy ,sI?0tkaniu z ,niedź­
wiedziem, , n~lety 

, natychmiast 'pal~e :w-,oUJ~ 
inaczej z:wiera; -może' zmasakro­
wać twarz. ' 

Światło , poehodni tybułca ,·pa­

dato na przerażone ' oezy 'dwu(,h 
maliych skulony~h zajączk'ów, 
które upiekliśmy 'zresztą na ':de­
ser na"kolację: .. : Słyszeliśmy' tak 
że zbl'ska ryk słonia" ale : nie 
raczył on ' z nami zawrzeć ' bUź­
szej znajomości., Pomimo ,. tych 
niepowodzeń łowieckieh, ~'i6-
(,zęga ' po dżungli' pomię'dzy 'nie 
botycznemi paIma~'i stan,ow~ć 
musi niewątpliwie dla każdego 
człowieka przeiych~, P?1ącfone 
z najeudow.niejszem ' wspo.m.n\e 
niem. 

Oswojone ••• . bawo" 
l ' '" 

Po drodze do bardziej , cywi-
lizowanych ośrodków prawie 
na każdym kroku,'widzisię :s10-
nie, ciągnące pnie drzew, ; iub 
inne ciężary. Słonie te pos~usz­
Ile są rozkazom' czło~ieka, 'któ­
ry, siedząc na ' ich grzbieCie, wy 
glqda jak pche1!ka. 

Bawoły? Cak ich !jtada, pa­
sly sic na łąkach, jak u nas sla 

. da krów, 'cźY , bOranów. ' ' 

':V~że? Dwa, należące 40 'naj­
b:ntizi,; jadowitych, ,. przesunę- " 

, Mussolini rzuca pierwsze ' ziarno 

Da pola nowej prowincji, Llttorio, która powstała , dzłęki gigaiat1.ezneJ 
akcji osuszenia błot P:Ontyjskłcb. ' , ' 

ł, ' się o krok odęm.nie. Zaklina­
cze w~ów, siedzący przy dro­
dze gotowi są na jedno słówko 
zachęty 'do nąjpi~iejszych pro 
dukcji. 
Ma~y ' spokojnie skakałY I 

drzewa·' na drzewo, a stada pa­
PUR' najmopaniawych odcieni 
~ze~zy.kiwal,. się wza)etn.DTe. ' 

Wyjechaliśmy- z- dżungli, peł­
ui plJd:r. '~,u dla tubylców, którty 
ży.cIe swoje spędza;' , wśród 
tych , difkh:h Ue3lji. ' uwaiajqc 
zape~nje, . i mote zreazłą , atutZ­

n.ie. te k,,yje' ono·w , ~bie' 
t$l~ 'D~ebezDle~t~, Jak ą-

, e.e ·.włr~, aut, -i łakl6wa. , 
Większość ' mifJftkańc6w CeJ 

lonu .. zajmuje się uprawą ' ryłu, 
kt6r. " p1&nta~je ,D,ierzadko 
Zlu~jd~jlł .' się .. 'w' ~~i. Naj­
...riębzym , nieprzyjacielem' ich 
jest . 
dzik, ·l1iItojJfe1 afę ·w -niszczeniu 

plantarit 
.: O ' zin.ierzChll ' moi!na ' często 

iauwa~yĆ, · jak tUbylcy ' zasiada­
ją 'ni~uzbrojeni. na małych drew 
nianych: platformch w' szczerem 
polu i ',odpędzają iIIltr:uzów. ~ 
Zwyczajną : też rzecządlatuhyl­
c6w są . samotne wędró,wki'przez 

~ 1 ' 
puszc~e: zabie,r~.ją ,ze sobą prze-
pas~e na biodr,a, trochę jadła, 

parasol dla ochrQny ' przed słoń 
ce.m, a noce spędzają, w' głę~i 
dżim,gli : przy drodze, ' pellai bez,-' 
troski' i spokoju. .' 

"udzi. "sZUeJ!,iw.' 
Do "takii::h'· \vędrowców nale­

..i:al pomocnik inspektora robót 
puibl'cznych, którego obowiąz- ' 
ki 7..n1USZa.ły do zapuszczaJ;lja się 
w dżunglę. Sam ,inspektor !)Q-, 

t,ele za kilki grosz, 
Owoce, jak ananasy, należą. 

do produkt6w pospolitych, po­
Iladto jest mnós,two inny" h niE 

%Danych nam owoc6w, ;ak pa­
paw, mango, ,lovilovi", gorzki 
owoc, doskonały w konserw;e 
i marmoladzie. Owoce te nie ro 
sną dziko przy drogach, ale 
jest ich tyle, że włafcic:ele sa­
dÓw rozdają je zupełnie 'darmo. 

W tym zaiste cudownym ltU 
macie, gdzie słoń.ce grzeje po­
przez altanę Ralęzi wiecznie 
ziel~nych drzew, luru:ie miesz-
1ąlją w domach, których 

dach ł 'elany zrobione są ' z ple 
eionych lłśei p~owych. 

Rodzina tubylcza żyje za kil­
ka ' Rroszy dziennie, które wy-
datkuje na kupno ryiu i niezbę 
dnych korzeni, mając wszyst­
kiego rpoddostatk;em i . 

skladaląc ' jes~eze tYgodniową 
daninę , kap~anom bucldyjskim, 
jak nakazuje tradycja, , 

Tys'ią~zne ,rzesze robo~ników 

na plantacjach herbaty ~, !,>umy 
kt6re rozpościerają się na wzgó 
rzach środkowej części Ceylo­
nu - t,o przewa.in ie tamil e, 
sprowadzani z południowych 

Indji. Otrzymują oni 

dzienną płacę w' wys .. k~l 9, 
pensów dla mężel'Yzn, 7 zaś d~ 
kobiet oraz mieszkanie na plan 
• ,," • r " l,' l :J~J.ł~Qjk.~.: .... ... , ;. :\/. ~ ". 

J;>-t.a«ta lch', l~!>t '~I~zbyt dęzka. 
Zrywają z';~lo~e liście herbaty 
z ' kr~ew'Ów, j' suszą je, prasują 
s.pe<a1nemi 'maszynami i SOl" 

tują· .'" 

dróżował , motocyklem, ale ,po- Wysókie drzev."a ' gumowe na 
nieważ U\vaźat, ' że rozmaite in? c1na się blisko nasady, sok 
S'trumenly do pą~'a~ów mogły- śc!eka do podstawionych na­
h,y się uszkodzić p9dczas jazdy CZylI, gę,s.~nieje, a następnie pod 
wyboistemi dl'(Jgami. , .dawany jest krótkiemu, proce:­
powocnik jego, nosząe" jc na sowi przedymiania i-gotowy d-o 

głJwie, c~odżił pieszo. ' transportu. 

sJię oderwa~ od ImperJum­
tyjsklego. 

Pragną jedynie posiadać ta­
Id samorząd, który odpowl, <bł 
by ich poczuciu narodowemu 
i chcą być traktowani w nale· 
żyty sposób przez anglik6w, 
jak równi przez równych. 

Dwie rzeczy zatruwają ato­
li życIe tego szczęśliwego zakąt 
ka ziemi. 

Ceylon jest peJen nlcp~zyjem­

nych i niebezpiooznych owa-
d6w i gadów. 

które ['ocznie , powodują, setk1 
śm:erte1nych wypadż6w. Sto­
nogi dochodzą tu do wielkości 
ma!ych wę.żów, skorpiony i ka, 
ralu~hy są olbrzymich rozmia, 
rów, ponadto zaś trap;ą ludzi 
czerwone mrówki i roje rozno­
s-icieIi malarji ---: moskitów. -
~ajn'ehezpieczniejsze jednak z 
tych stworleń są , bezsprzecznie 
maleńkie owady, ktÓ1'e dostają 

.' sie pod skórę. 

WY5Da dawIIVcłł 
obyczaj6w 

Ceylon, jest ' wystj>ą, która mo 
Ze się poszczycić niezwykłą mo 
ramością, przynajmniej naze­
wnątrz. 

DzlewczynJei do zaręczyn nie 
wOlno: pOkazywać si~ Publicz.uie . 

" , bez opieki. 

Cały naród żyje pod pres" 
systemu kastowego. Zdarza się. 

że mężczyzna, lub kobieta, :wy­
chodzi ' .. ' zamąż nie w o,brl:łfte 

liwo~i kasty, a w6wczas pozba 
wiony jest m02mości da1szęgo 

obcowania ze swoją rodzUlą.­
Pew:en 

n1C;Żczyzna, kł6ry ożenfł. słę • 
dziewczyną z niższej kasty, 

żegnał się przed ślubem z k~ew 
nymi tak, jakby , następnego 
dnia miał umrzeć, albowiem 
wiedział dobrze, ' że nigdy , jut 
nikogo ,z nich nie zobaczy. 

ck. : 7.a' pracę tę' wyn!lgradzany M' eszkańcy Ceylonu nie starają 
})y1 wYJątko;wo dob.r,ie (przynaj , ====' ====================== ... 
nUl 'e i w jego po jęciu), h"<lyż 0-
trzy:n'ywat S'zylin.ga d~ienn:e, a 
jegl) 'puepaska, ~wiecące kol­
C7.~ki , i parasolka ~wiadczyły, 

,t.: ; , , I: 
był ni~wątP'Jiwie , jednym z ,naj­
zamożniejszych' mieszkańców 

rodzinnej wioski. 

Płac~ i warunJc.i. bytu , ludu , na 
Ceylonie ' są znac'znie lepsze, 
niż " w ,Irrdjach, m,imo, że śmie­

sznie, nIskie, jak na 'warulIlki' an 
gielskie. Podczas gdy nastró., w 
Indjach ' jest 'prżewa~l1! p'rzy-

• . J • 

' ~n~iający, mieszkańcy Ceylo-
nu r'oibią ' wrażenie ludzi istot­
nie sz'częś-liwych. I nic dziwne­
go, gdyż żyją w kraju, tak hoj­
nie ,o,Marzonym Przez naturę, 

,13~ n:tał.o : który na świecie, -
Jest to kraj, gdzie 
wetyUmchJeb, ale masło i mle--
, ko_ rOSlłą na drzewach! 

Bo ,oprócz chleba śWIętojań­
skiego" owoce, zwane avo aduS 

dają mlilsło. a orzechy kokose)­
we--slodką" orzeiwiająeą eiecz, 
podOba, w: smaku do · mleka .. 

Trysk'ająca zdrowiem ' rodzina 

174.lcłl1J lękarz dr. St. Louis Estes z zoną ,i dziesięciorgiem dzieCi 
w wiliJ w Los Angeles. Cała rodzina żywi się wyłącznie owocami I 8U­

rowemi jarzynami. Dzieci latem i zimą biegają w kostjumach kąpie· 
lowycb. Dotychczas nikt z tej szczęśliwej rodziny jeszcze nie chorowaJ 

' . -,; ) 
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ajronicz·ny -piewca ,. aukazu 
120 rocznica urodzin , Michala Lermontowa 

Ynem wieszczom .nauym odpoo 
~tada, w Uteraturze rosyjsklej tróI­
ca: Puszkin, Lermontow, Gogol. 
Rozumie się, przeprowadzenie ana­
logjł ntiędzy Puszkinem a Mickie­
wiczem i między Słowackim a Ler- , 
montowem byłoby bardzo ,ryzykow 
ne; Krasitiskiego zaś z Gogolem łą­
czy chyba to jedynie, Ze -obaj na 
S7.czyty literatury narodowej wmłe 

, ~Ił prozę _ artystyczną, uzyskuJęe 
dla niej równorzędne miejsce obok 
wielkiej poezjI. • 
Łatwiej natomiast da -się przepro 

waddć analogja między tern, co "­
czyło ł dzieliło ,MickiewicQ i Sło­
wackiego, a mlę1zy stosunkiem wza 
jemnym (stosunkiem nie osób, ale 
IndywiduatMści twórczycb) Pusz­
kina a Lermontowa. A wlęe Jak 
Słowacki obok Mickiewicza - Jest 
L('rmontow obok Pusz~ina naJwięk 
szym poetą rosyjskim, przez niekt6-
t~'ch tiwaza:1ym za większego jesz­
cze artystę, niż twórca "Oniegina" 
i "Borysa ._Godunowa". 

Za życia Lermontow s.ło8unkow& 
mało 1,lył ztta'ly i ceniony - wyJą­
t .. k stanowią tylko te jego utwory, 
w k tórych przy pomocy bezlitosne) 
satyry cłtłilszcze swych nieprzyJa­
CI': , lub sprawców "nieprawo~ei" w 
Ros!,;. Po śmierci coraz to większa 
~ureo la otacz1 młodo zmarłego po­
~ tę ; . ta życia niemal nieznany, ura­
~ta \Jo lataclt niemal do rozmlatów 
& wię t)ści -narodowej. . Przewyższa 
Lern1()l1tow Puszkina sila egotyC'Ztl'! 
~o pt~Zywa!tja. Jeśt on w 7.naeznle 
większym stopnIu lirykiem, niż pier 
'Wszy, prawdziwie nowoczesny i naJ 
większy poeta ziemi rosyjskiej. 
Gdy li Pus~kj~a przeważają etem", 
t~· ulastyczno - epickie, Lermonto,,­
zachwy~a ."rzede,,'szystkłem muzy­
l\alnoscią swej liryki. 

Ta jego -melodyjność nie maJdu­
je sobie równych w poezji rosy} 
AAie) przez , cały wiek 19, a nawet 
w wIeku 20, wspaniała muzyemo&ć 
poezJ~ symbolistów nieraz ustępuje 
pr06te~ bezpośredniej melodyJno'eł 
wiersza lermontowsklego. 

U derza w Lermontowie niezwykle 
wczesna dojrzałość: gwałtowna 
śmierc unicestwiła olbrzymi talent 
poet -eki w chwili, gdy się zbliżał 
lIo 1..czytowego napięcia, gdy się 
zna.ldował -w okresie największego, 
na1buiniejszego rozkwitu. 

Podobienstwo między Lermonto­
wem a Słowackim ma charakter 
czysto zewnętnny, a nieraz pt"~­
paukow~·. Poza tymi elementami ze 
wnętrzności i przypadkowości nie 
istniało' nic naprawdę, coby hczyło 
d uchowe ",1a" twórcy ,.LUli Wene­
clv", "A\'lhelle/!o" k "Króla Ducha" z 
oficerem gwardji, awantumikiem i 
vQśliwym mizantropem, który d~ię 
JIi tej. awanturniczości ł złośliwości 
am pOllie1qd stał się s~!rawe~ ,,'ta · 
ue,i trllgiezne,i śmierci. Nic innego 

wiem, lak kłótliwość i zjadliwa 
łośnw~ Lermontowa spowodow" 

ł . awanturę z oficerem Martyno· 
wem, awatlture, zakończom~ t"agicz 
nym oojedynkiem, w wyniku które· 
~tJ Rosja stracil'a jednego z naj­
\' .k szvch swych poetów w okresie 
fC. j ujniejszego rozkwitu Jego ła1e'1 
h, 
Z~inał Lermontow w' roku. 1841, 
28 roku życia, w cztery m-iej 
eceJ lata po śmierci Puszkina, 
óry 27 stycznia 1837 roku rów-

le i zdnał w pojedynku. śmierć 
,dn Puszk~n _ w przedmed­
wie do Lermontowa - ma cbara 
~r prawdziwie tragicz"v: ,"elki 
\!ta nie zawHt ~ niezem, by 

c w czemkolwiek można bylo 
. łsywać smutny Jego los jemu 
te 

ena w literaturze rosyjskiej 
' .~m los6w wielkiej liczby naJ­
',i łelszych - poetów: Bałłus"'ko-

('tIity kIltsyk. umarł ducbowo 
~1 e:o przed ~mierch fizyczna -

ilata pędził w ohłąkanifJ: Go­
vnleż wykazywał przed śnti~r 
le objawy choroby psychicz-

neJ; "dtkabristaU Rylejev,.: zginął 
na szubienicy; , twórca słynnej ko­
medji "Oorie ot uma" - Griboje­
dol\' zginął w Teherf}lli_e, Jako poseł 
tosyjski, rozszarpan~' przez fana­
tyczny tlum muzułmański, przed 
którym bronił perskich ctlrześcijan; , 
Btoka dobił podobno głód w Rosji 
Sowieckiej; Gt1milow zginął, roI.­
strzelany przez "cze-ka". Ja$.ienłn 
i Majakowski; tatgnęli się na wła­
sne życie; Puszkin.i Lermontow zgi 
nęli w poJEdynku. 

Rzecz znamienna, Ze Lermontow 
śmie re ewą przeczuł i bardzo dokład 
nie ją opłsa'~ zatówno w swych i;~ 
rykarb, jak i '" scenie pojedynku 
oficerów 'tV rolJ1ansie "Bobater na· ' 
szych czaAÓwtf• 

Główną osobliwością Poezji Ler­
montowa są pfsymrzlJ1 i mizantro­
pja, p~~kaJąee całą jego twór. 
czość, a będące najkłasycznieJs.zym 
o"Jawem zbajron1zowania się poezji 
pozaangieJskieJ. Bajroniczna mo4a 
wywarła na ' , Iłteraturę rosyjską 
wpływ równie śl1~y, a może i sit­
nIejszy" niż na polską;- modzie tej 
utegał i Pp~zk in._ Bajronizm j~duak 
poetól\' rosyjsklcb mial charakter 
sztuczny, powierzchowny, ' czysto 
zewnętrzny~ Był następstwem nie 
takiego czy innego ' nastawi~łlla du­
chowego, ale skutkiem goraczkowe 
go' uganiili,la !fię za 'wszystkiem, co 
t1Iodne hyło w ' ~'I\:jt'cie 'artystycZ'­
n~'nl Zachodu , ' -

To uganiattie się za obą m~tJą 
.iest jedną z najcha'raktetystyczniej 
s~ch. cech literatury rosyjskiej na 

początk~t 19f:.ule.cia. ' Tylko moda 
kazała Puszkinowi \Vd~i~wać maskę 
poety romanty~zr.egoł cho~ cllła je 
go' psyi'1Jika i kOllsfrukcja, artysfy~i 
na były bardzo odległe od romanty 
Zn1t1 i ob('e . jego ideałóm i katlo· 
nom. , ' 
, Tilli sa'~10, maską 'jyJko był bajfo 
ni~m Puszki.na ("Jeniec kailkaskl"). 
,;Cyganie" ' "Bakczisera,iska fontan­
na"), przeciwnie niż 'u Lermontowa 
którego pesrmizm, mizantropję.ł 
melancholijność , , rozwinął - tylko 
wpły\\' Byrona, stając się irodłęm 
pełnej melancholii I mizanttoplj, o· 
wianej- kttltem przyrody a' pogardą 
do Jucizi i cywUizacji - poezJi "ku 
kas~iej" Lermonto:wa-. . 

Kaukaz wywarł na poecie olbrZJ 
mie wt~unłe, zaciążył nad całą )to 
go twórczością. Puszkin również ... 
pJewał, Kaukaz, a przecież "te JMI~ra 
ru. czy: nie e,hciał. ~k sugestywnie 
o,dłworzyć groźnego. pn.ytłaczaJ,· 
tego 'c~aru w'śpaniałej przyrody. 
Uwielbienie- natury n;~- ~słablało '" 
Puszkinie radości ży~ijl. ,Jego '"Je­
niec ka,~a!\kl'·, typowa _ 'ajrofliez­
na psy~hika - oł!cer r9s:yjski, wzię 
ty pr:llez czerkiesów ' . do _ niewoli. 
l'Iior. 'pozna' nicość" swych" wa10rów 
psychi,-t»yeh - ("przeżartych eywłlł­
zacj~!") 'w obliczu wspani,a~ej natu­

_ ry ~ ,jej dzieci - - skorzysia p,rzecież 
z ofiary tililości czerkieski i wroci 
7. lIicwoil dó s ~\'(jjl'.h, do l'ywilizaeji, 
zo.&tawi za sobą nazawsze ten świat 
nawp6ł dzikic,lt, p.erwotnych Judzi, 
drieei nawpół dzikiej, pier.wotnej 
natury i 'cieszYć się ' będZie, gdy 

i, 

»)przed nim we mgle zalśnią -rosyj­
s,kle- bagt1'!ty, a na wzgórzach nawo 
ływać się będ~ strate kozackie" •• 

Ten sam temat inne znajduje roz 
\vhjzanie u l;ermontowa: ' ofiara ini· 
łOści i, łycia czerkieski nie zdała 
się na nic. Jeniec głni~ podczas u · 
cie('zki, tuz niemal przed placówka­
mi rosyjski~tni. Ponura ta - bezna­
dziejność owiewa cały poemat. 

Ta ponura ooznadziejnóść, polą­
czona z nienawiścią . ł pogardą do 
ludzi, -a w szczególności do cywili­
zacJi, - a przesiąkni,ęta uwielbie­
n_lem dla przyrody - charakteryzu­
je całą "kaukas~ą" poe~ję Lermo~­
tcwa. W poemacie "bmaił - bej" gó 
raI kaukaski miał moZność poznać 
się ze ~włatem cywilizacji i wyniósł 
z tego _ zetknięcia tylko nienawiść, 
'wstręt _I pagardę. W "Mcyri" bezdo 
mne' dz~cko kaukaskie wychowuje 
się w klasztorze, pędzi spokojne, 
zantknięte życie. I oto pewnego 
dnia - JI11; jako młodzieniec - wy 
r~wa się :i klasztoru, błądzi przez la 
!ly I góry, podziwia przyrodę i sam 
się z ' t, przyrod~ -zespala, walcząc 
ze żbi~ieąt, Jak jedno _zwierzę z dru 
giem. Odnosi zwycięsiwo, zabija 
żbika1 ale niebawem ginie z tRn, wy 
lnaJac W klasztorze przed śmiercią~ 
Ze nie iałuje tego Jednego dnia, bo 
"długo żył, łecz żył w niewoli­
takie dwa życia warto oddać za 
je<tno"" 

Szczytem twórczośei Lermonto­
wa jest poemat _"Demon". Tu "aJ­
w8panłaleJ 1młdmłertelnlOJl1 _tal 

czar przyrody Kaukazu. Tu też Vf 
«<ałej pełni wystąpił -bajronizm Ler 
l\Iontowa: "smutny demon, wygna­
ńy duch" Jatał nad grzeszną zie­
mią, samotny, nieszczęśliwy spra­
gniony miłości. Zdobywa, po d1ugiem 
kuszeniu miłość zakonnicy, ktćt"a 
polcochałit go wJaśnie za to Jege 
straszliwe osamotnienie. Ale gdy 
po jej śmIerei chce zabrać jej du­
szę do swego mrocznego królestwa, 
anioł mu ją odbiera i prowadzi do 
nieba, bo była czysta I niewInna ... 
A demon znowu samotny krąży 
nad zl~mlą ... 

te potrafił jednali talent termon 
towa twor:~yć ww1ośclowe rzeczy, 
a nawet arcydzieła i w innych dzie 
dzinach - dowodem uletyle pseu­
do - hlstorycz'ly dramat "Hiszpa­
nie", tchnący nienawiścią do kato­
licyzmu, ani nawet drama~cme 
studJ~m o miłości .i zazdro~cl ~ 
"Bal maskowy", - co wspaniała 
"Pieśi:t o kupeu Kałas7.nłkowie"'~ 
wczuwająca się w ducha epoki Imt 
na Groźnego. 

Do tfteratury światowe) ponadto 
wr.osi Lermontow nawpół autobio­
grafiCZne, analityczne stud,ium po­
wieściowe p. t. "Bohater naszycb 
czasów", jeden z najwspanialszycb 
uókument6N dziejów duszy z epoki 
romantycznej ironji i bajronicznego 
Jlesymizmu i mizantropJi, stojące w 
jednym szeregu z "Child Haroldeml'J 
i "Don Juanem" Byrona, "Onlegi­
tlem" Puszkina I "SpowłeclzllJ dIfe­
cięcia wl'!ku" A1frecIa de ......... 

l O· -.J l ' .'Nowy tom wierszy 
1~ Grzegorza TimoEiejewa 

w tye1l iłmadł poJad się drqi tom ;wie~ C?r.~ 'I1JlIo.. -
fteJewa. Ksł.łka zawiera poezje nryezne, ~ne oraz .~. 
't tomu tego W'Ylumjemy klUta .tworów. (Ptzyp. R".). 

Jesień 
Oto dzień Z mokh !'~ wyk.iJpiał. 
Tylko na. dq,ie, sat)tem , ~oryu. 
WialtkMze ogrodóW rozsypalI' 
peł1ne uwiędłej pory, 

Manęta pM'at'em i "'olltem 
'ł- gt'07:a Z;ł ~rozą pęd%t . 
ha 'Wszy~tkich oteblaniaCJl . \, 

i 1Ildacl\. 
O jesie}l, CZa.l" niewyśpi~y. 
pachniesz 4lafego cme:ntar-n,i'e . _ 
że jesienią 'wielki~ m,aneW'!'y' : 

I po liści truvach stygnących 
tatęt.n~, .kopyta, '~iai~ą~;- ' 
w je6ienhym i cierpkim gąsze;Zu 
potoczyły !lę': ~iała i ,Jaszcze. 
Bataljony prlt bataljony,_ . 
przewaJają s;ę tanki głu~o . 

rozpoczynają arinjet . 
W gałęziach niebo się kreMl: 
pIan przys.zlyth wo~n - . 

~tyslyk--­
Jesie6, ,;piękna złota jesień" 
do, JnJiUe ~~k ~rojba przyszłat 

i na horyzontach sklrwawto-
ny~h 

świt .niby su3pnel wybucha! 
To rozwada się jesień obl~a. 

.l 

"'r611 8r ... 6,,'*) _ 
I. 

~oc i żar w drzewa('h i;Jk 'tV ,ży~ach Plllsuje. 
Lecz on n~ śPi. Słyszy: robactwo toczy. 
;\ abnmiały wrzące.tlli bia !kami oczu ' .', 
patrzy i n!.espokojnie n8S'~(.huje. 

~Ioże gdzieś 'tV s!ońeu srebmemi .strugami, 
po polu dzwoniąe, rozbi p,głv się ~osy. " 
Tu noc_ I z głębi aż się -kl~zy Jta~)ń 
idzie śÓliert przerażenie i ~i341lie Za wosy. 
I mówł~ Odejść, niedoić ,jeszcz;t· odejść, 
lecz trJ~ba żyjąc tak kldf. sit} do ~E>bu.,. 
I CZ1łć, jak w ści~nach rozkłaQ'a" się m1odość., 

myśl jak zan'ka, przestaje bvć sobą·.' · , 
. Nierueh6mieje cala zie ~ dumna 

i jest .t4,t tylko trumna. tru'illl'la, trum1'lal 

II. 
T dę wśród ~~obów i pat rzę _ przez ,iałość, . 
l~ atcllDjony wpół mi.lością a ' w-noł gn!~em, ", '. 
rytych ,w przesycie, kutych: w s.kamlemało~ ,­
widzę was wszystkich pod Ślm'.~rtelnym Wlewem , 

I wielu Jęszcze przywalo nvr:h MIami, 
oOl~ku}~yeh za lada powiewetn" 
re ~dZ:leś historja zagra szt9~t'ami 

\ . 

i zbudzi śpiąeyeh ... 
Ta", po r,uszy , ziemię, 

;., Jan p " t'Od3TU ' t ' Kut~ b~ 'pracy. za.mieszka.! Da ementun .... 
jedb.ym z; grobowców, usunąws~y zeń zwłoki , (WiadomClŚć ~ prs",).. 

Jeez ale iadOlllt ~ ... - tIjD ... 
I błJfDie trwa,.. ud twfatem zanewa 
l strzeli JDiUt płomieniem Dalei ezadem. 

,~rseliIka I.~!t ))al.""" __ .~i .. 
Sb6cąłaa.· }so:~. 

I ... 1Dl1Ił& '»~ro ltaa. 
NieeJiaj kołysze $e mój strumień new!łJ. 
I kićhną słOWa złe odrcnłewu blade. 
lecz kOcham ludzi i clJa tegom RtlieWDJ. 

, " f 

Dolrzałolt 
Jii~ mi Jla t>CF.'Y padła mgła 4 

Plf1Jezl'ęce, ga$nąe, dzień Się 
: sypie 

i -Rdtieś daleko &1l1yaek drga 
nad obudzonem gniazdem 

skrzypiee. 

Wśród głos6w stań i słuchaj 
tchu 

wreetomej ziemi, drzew i roślin 
choc wiele kszłaliłów, jedn~ tv. 
w.olanie !Życia w owoenośct • . -

Do pałających ust· mnie weź, 
nie niszcz ł nie daj, by mnie 

Usw 

i chciwe ptaehre mtaIJ jeł6." 
Z~j l dtzieci do _ie 

l przyłlijt 

Zielenią pod-szedł z Wbystkich 
strOD 

i srebm, rosą w t(estwie ~ 
brzoskwinie, jabłka, ~szkj. 
krzyczę z bolesne,i dojrzałoścI. 

śliwy. 

O zerwij mnie i do ust bierz. 
z innymi dZ1'eląc się w miłokU 
Nabrzmiały płód w upalne dnIe 
dyszący łfłomo ogr6d. tywy 

KllmoD'6~ 119:1:1 
-Tętni , jak pm. 
, kopalnia. 
. Zatnymat ~- węRieL 
Pęd w tyłach się lW8lnia, 
VI agonji 
przygasa pół horyzontu. 

. Klimcmt6w! K1imont6wl 

Ge1ewie kilof6Yt. 
piewie sprQionych !f~k 

jak w skale · ogroml\ll-
bij .." krajl 
Dzisiaj Klimcmt6w 
jeJł siłą D'łezłolluu~, 
~isiaj KlimODłów 
zawoł31 - strajk! 

C~ ąvlł się pokłady. 
CIY z '~u robotnik 
jak odłam , 

at ziemł~ , pada 

, .... . 

jest śmierć i łm1er6 ty~o. 
lecz walkę obrała ,romad. 
trzylła nłe k.ł1ka. 

Zwyci~ł,? PO'Wl'~t 
.lut ,wlatła 
w «6rze zawaUł się zrtt,h. 
n.typuje si, ciemnoU 

mogile, 
_ •• lwiatlo Wltąpllo 
~ ziemię po saDI4 ~. 

Wiaro killof6w 
wiaro sprężhnycli rąk 
jak w sbl~ ogromna 
błJ w u.jl 
Czarny Klim01lt6w 
jest I~ aiezłoamlf., 
czarny Jtlimoat6w 

, WJ'1J'Il tea 1lraJk. 



4 - REWIA 

ieczór W kabarecie arabskim 
Obfite kształt" tancerek budził powszechny entuziazm 
. Jaffa, w grudniu. chodzi do jakichś dwuch ara- bufp.cie sto.q dwie niewiasty, o nas w sprawy zakulisowe.Mówi, g6le pojęcie o tańcu. Arabowie 

DIa uzup ... !t.:ienia Wrażeń ze bów i t)umaczy im coś, ws~a- obfitycb kształtach, otoczone którą tancerkę łą<:zą z kimś ~ szaleją; cmokają ustami i za· 
Wschodu, posłanawtam wy· zUJąc na nas. Mężczyźni podno rojem m.łodzeżlY alI'abskiej; to ork:estry, lub publiczności bliż· cierają, ręce. WSlZyscy nucą chó 
brać się do arab&kiego kahare- szą się i zmieniają miejsce. również tancerki. sza stosunki. Dow!adujemy się, rainle monotonną melodję i z 
tu Szybko przesuwamy się do W głębi sali znajduje się nie że tancerki pneciętnie zarabia, zapałem klaszczą, w dłonie. 

Jaffa wieczorem wygląda zwolnionego stolika. . wielkie podwyższenie, na kt6- ją od pół do funła przez wie- Wywoływaniom niema koń. 
bardzo tajemniczo. Boczne uli- Zas!aniają mnie głowy ota- rem z boku siedzi ork:estra, czór. (Funt rÓW\Ila się 26 zło- ca. Wreszcie pianista oświad­
ezki, pogrążone w ciszy. śpią. czających; przestaję być obser- składająca się z sześc!u ludzi: tym), a ta najbardziej atrakcyj- czat że tanl'erka wystąpi teraz 
Od czasu do czasu w mroku za wowana. Powoli m:ja pierwsze pianista, skrzypek t czterei po- na zarabia trzy funty. Podo1>-- jako królt' Tutankhamen. Ha­
jaśnieje biały burnus, lub wy· przykre wrażenie. Zamawiam zo!\tali. piastujący .mkieś orjcn- no jakiś stary arab przyjeidfał łas przycicha. Publiczność cze­
soki fez. Z za węg:a wysuwa turecką kawę i zaczynam cie. talne instrumenty. Noszą jasne do tego kabaretu przez kilka ka w napi~iu na nast~ny nu. 
się majestatycznie wielbłąd, za kaw:e rozglądać się dokoła. - spodnie i koszule, z podwinię· tygodni co w:eczór i rzucał na mer. 
nim drugi i trzeci; w mroku ci. Sala w,ypel.niona J!est po brze- tymi wysoko r~kawami. W głę- talerze olbrzymie sumy! a spc- Na estradzie znów ukazuje 
cho sunie karawana. ObIadowa gi. przy mniejszych i więk- bi scenki wisi c:emna, rozsuwa- cialnie faworyzował ową "atra się ta sama tancerka w białym, 
Ile wielbłądy z lekkkim szme- szych stoliczkath siedzą prawie jąca się kotara. keję". Są tu tancell'kki z Syrji jedwabnym sweterku, w czar~ 
rem przesuwają wYlsokie nogi sami męrezyźni. Nie~tórzy U· Publ~czność ni~clerpliwi się: i z ~~ptu; prawie wszystkie są nych, pyjamowych spodniach. 
po kamieniach. Kontury kopuł brani po europejsku, tylko na klaszczą w dłonie i wołają coś tęgie. Rdyt specjalnie się tuczą w lakierkach, w cylinderku i z 
i minaretów . widnieją na głę- g~owach mają fezy. Inni w O!lr po arabsku. Orkiestr~ zaczyna słodyczami i migdałami. laseczką w 'lęku. Bóg .jeden wi~ 
bokim !\zafirze nieba. szemych plaszczach, czarnych grać- - M'onotopna melodja Orkiestra znowu zaczyna dlaczego ma to być strój nieJ». 

Bliżej środka miasta ruch lub b'ałych. i w białYch chust· WN:hodnia, powtarzająca si~ grać. Trochę inna melod;a, lecz szczyka Tutankhamena. Lecz 
wjl:raSla. Oświetlone kawarnie, kach na głowie, opasanych dwa bez koilC8. Kotara rózchyla siQ. tak samo monotonna. Na estra- publiczność się nad tem nie za. 
pełne m~żczyzn. Na wotuarach razy czarnym sznurem. Nie na es1Jradę wchodlti tancerka. dzie ukazuje się tancerka, 1ÓW· stanawia i w:ta ulubieniGf~ bu ... 
przed kawiarniami siedzą ara- brak również tragarzy porto- Sto nięćdziesiąt kilo ływej wa- nie tęga. jak jej poprzedn;czk'ł. rzą okIa'sków. Tancerka galo:.. 
bo·wie na niskich s-Ł-o:eczkaoh wy~h w fantazyjnych łachma- gi; szerokie ram!ona, ' Potęme lecz wyższa i ubrana w opiętą puje przez scenkę wywijaliąc za: 
i palą nargile. Patefony grają ~ach. Prawie wszyscy palą nar piersi. wielki brzuch i Die~wy. czarną, jedwabną Isuknię. Po- lotnie laseczką. poczem zaczy­
melodje wSl'hodnie. W powie- gile: w powietrzu unosi sIę si- kle okazale biodra. ~ Obfite wtarza się poprzedni tan;ec, na śpiewać niewysokim, miłym 
trzu zapach palonej i parzonej nawy dym. Między stolikami kształty, op'ęte w 1Cdwabną., ró prawie bez żadnych zmian; Po głos:kiem jaką! piosenkę. kt6-
kawy. Gr:uhy arab uprzejmie kiręei się mały arab i na meta- żową suknię pez ·rękawów~ - zakończeniu tańea znowu na- r~j refll'en wszyscy powt~rr.af.t 
zaprasza do kawiarni. Uliczny lowej tacy roznosi ro.zżarzone Twarz o ładnych · ~ach. ale . ,stępuje spacer· z ' laler.zem ~ chóralnie. Jak nam potem wy .. 
sprzedawca słodyczy monoto:}- w~ielki, które szczypcami do- duta i pełna. zbieranie <bUt·ów. Dalsze tańce tłumaczył ów rozmowny arab. 
nym głosem zachwala swe sma kłada do nargil-i. Drugi malec Tancerka staje na przodzie s, hlitniaezo podobne do .sie- w piosence była mowa o jakiejś 
kolyki. rpZDosi słodycze i orzesZ'ki. - sceny i zaczyna powoli kołysać bie: z1nien-i1łjn sie tylko lancer- skromnej panienGe. która sa. 
Skr~my w szeroką ulic~ Wszyscy coś żują i «ryzą. r~ me w takt monotonnej muzyki. ki,.a ~r.tezej kolor ieh włos6w ma · poszła do kina i zosłała 

króla JerzeRo i kierujemy się cając na ziemiQ łupinki i s.ko· Melodja się nie mli~nia. ale i kolo;- sukien. WśrÓd wszyst- tam zaczepiona 'Orzez jak:e<o.i 
w stronę parterowego budynku 1'Upki. tempo jej jest cara,,; szybsze i kich tylko dwie ~ll trochę szczu mlodzieńca. którego nie mogła 
o dużych zasłoniętyoh oknach. N~ektórzy ojcowie · zabrali z coraz szybsze stajlł się ruchy plejs%e; j!dna jest nawet do6ć si.ę pozbyć. Wyszedł za nią na 
Przy drzwiach pełno ludzi...- sobll synków. Mali chłopcy za· tanc~ki. .wie_lkie'~ cięikie pler. zgrabna i ma wysmUkłe nótk.i. ulic~ i szedł Za nią aż do domu. 
Przepychamy się przez barwny; chowują, się hałaśliwie, kręcą si i. ·tłmtY briu~h zataczaJą w kt6~ ll",ida~nia.hl się doklad- 13iedna dziewczyna strasznie 
tłum arab6w i wchodzimy do si~ mięchy stolikami. ~awołują powietrzu duże łuki.. Arabowie .. nie pr.ze~ ' iei1e4yDow~ · ,eorget- lSię skompromi\owała. A moral 
wnętrza. sie nawzajem i jedzą - dute, tłu- poterają w2'!l'okiem obfito.. tę. .. . z tego, że panienki nie powin-

Ze wszystkich sb'on t'era sie cialllka.Gd.J:en.iegdz1e sie- kształtną pięk.no~ i ' klaSkają w Wresłcie~nau rozm"ówea · (Ja ny same chodzić do kina . • 
się VI naszll stronę wielkie czar dzi kobieta. n~turalnie 8J':l.bka· takt muzyki. Tancerka obraca je nam porozumiewawczy znak Treść naiwna, ale arabom wi 
ne oczy. które świdrują nas' i cllrzecijanka, «dyź mahometan. się łvłem do publiczności i pre- ~eraz kolej na . występ .,alIrak· docznie niewiele potlrzeba. gdyi 
nicują, na wszystk.ie strony. - ki wogóle , nie po}<azują się w zentuje plecy i biodra, porusza • . "eji". Or~destra Rra coś w rodza piosenka wprawiła ich w praw­
Chwytam za rękę mego towa~ mieis~a~hpubliczny'ch. Dwie ją<: się w tern .samem ·. tempie. .ilU ' tU:s.zu. 'lIi-a estradte ukazuje dziwy zachwyt. Publiczność kIa 
rz~za: robi mi się bardzo nie- czy trzy kob!ety piastują na rę- Pod koniec pochyla się do" t y- się wysoka .. pelna' bru·netka. , w szcze bez końca i wywołuje 
przyjemnie. Ostrożnie rozglą· kach śpią'Ce niemowlęlta, któ- ' lu; głową prawie' dotyka' p'odlG- czarnej, jedwabnej sukni, oszy wcią~ swą ulubienicę, a my 
dam się dokoła. W duiej, pro· rych nie miały pr.zy kim zosta· gi. a piersi i brzuch zataczają tej dż~tem i . c~kinami. Public~- wymykamy się na ulicę. 
stokątnej. niewysokiej s~li ' pel- wić. ·w .domu. '. luk, w kierunku p!onowym. - ność klaszcze z zachwytem" i Oddycham pelną piersią i % 

no' ludzi, lecz my ~steśmy je- ' Przy sąsiednim sltol'ku siedzi Gromkie oklaski i gwizdy. kt6- gwiżdże. głośno. Nucąc gardto- rozkoszą wdycham czyste, no-­
dynymt e.uropejczykaml U. ' jakaś bardzo tę~a, mocno wy.. re są na Wschodzie oznaką. za- wo. tancerka przesuwa się na cne .powietrze. 
przejmy kelner wskazuje nam m,alowana kobieŁa, :w ·towarzy. - chwytu, towarzyszą wycofują- siopa~h dokoła estrady, po- Pierzaste palmy rzueają ... 
mieis.ce przy · jakimś ." Środko. rzystwie czterech arabów. To- cej się z estrady tancerce. czem zaczyna · kolysać stę mia- jemnicze cienie na wyasfaltOol 
wym stoliku. Proszę. na migi, . v.:a~zysz mÓj ~yjaś~ia mi, że, Plrzerwa. Św'eże porc~ ka- rpwo.-; Ro1!i to doprawdy z waną ulicę króla JerzeRo. 
o . mi~j~e boczne. ' Kel~er ' pod- jęst to jedna ' 7; ·tancerek. Przy wy. dok!adaTile węg:elków do wdzięklem i on~ ·jedYn~ ma wo D: Wasercuźanka. , 
~=========================== nargili i wzajemne składanie ===============:;:;:::===========:11'(1( 

Muzeum woJenne 

~w,a.rto ... Plewn1e (Bułgarja) w ob ecnołei króla Borysa m (kroCzy' ss.. 
tllCbowie6HwelB). 

sobie w'zyt. Mię-dzy stolikami 
przeciska się· tancerka • . która . 
się przed chw:lą produkow~la 
i .zbiera datki na talerz. Arabo­
wie rzucają monety. gladząc i 
klep~ąc tancerkę • . kt.óra uśmle. 
cha się zalotnie i gładzi po . gło. 
wach swych w:elh:c'eli. Wkoń­
cu przys,iada się do kilku przy­
stojnych m<~odzl'eąC&w. kt~rzy 
sypią znacmi.ejsze datki na jej 
talerz. ' 

Jakiś doŚĆ orzysto.inv arab 
1If fezie. od kilku minut patrzy 
w naszą stronę, wreszcie przy­
suwa się do mego towar .. y5t~ 
i pyta po hebra~ku, jak nam 
się podobalwystęp. Po przelłu 
maczeniu pytania. proszę, aby 

" odpowiedział. te taniec by! bar­
dzo !nteresujący, Rdyź nie chcę 
urazić araba. Lecz arab z min Ił 
znawey mówi. i~ wszystkie nu­
mery proJ:lll'amu, prócz jednej 
tancerki-!p' 'waez.k.i nie 54 zbyt 

irartośc:Jo... Wtajema1ca -

.~~wja floŁy "amerykańskiej 

kolejno' wjddżają przez "Złote wrota" cio pońa " 
. l'n.Dciato. 
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W poeonł za eD~reją.-"Bialg wa;l!iel".-lnereJa wód. - Promienie slone(zne.-­

Rad i inne ciała promi~n,io."ór,ze.-Sfru".lIra a.omu i enereta a.omi(ZDil 
Uproszczone i ułatwione życie 

~ .. Iowieka XX wieku, wydaje się 
nam rzeczą zupełnie naturalną l 

słuszną. Każdy z nas jedzie tram­
wajem, pociągiem, czy samocho­
Ilem, nie zdając sobie bynajmniej 
bprawy, jaka siła popycha taK cięż­

),:ie wozy. Oświetlając i oglozewahc 
mieszkanie elektrycznoscią, ktr:4 
zaprzęgamy również do pon' ':.,tania 
lllas-~yn, nie wpadnie nam nawet na 
myśl, że gdyby zechciano 'wykonać 
tę czynność tylko ludzką siłą, to po 
ntijając, że nie starczy10by rąk do 
pracy, nigdybyśmy nie oSIągnęb 
wyższego stopnia kultury. Pogoń 
za energ,ią - oto jak nalezy na 
7.wać zasadniczy rozdział historji 
cywilizacji. Większość bowiem udo­
godnień wprowadzanych dla zapew 
nienia ludziom dobrobytu, opiera 
, ię na ekploatowaniu sił obcych. 
Już człowiek przedhistoryczny 

pojął, że wysiłek jego mięśni nie 
"ystarczy do walki z bezlitosną na· 
lurą, więc oswoił konie, wielbłądy 
: inne zwierzęta, których siły wy­
korzystywał do pracy i obrony_ 
W późniejszych czasach, gdy nielicz 
Ile skupienia zamieniły się w osad~ 
; miasta, a luźne rodziny w szczepy, 
plemiona i państwa, zapotrzebowa­
IJie na energję wzrosło. A że "po­
trzeba jest matką wynalazków", 
poznano się wkrótce na wartości 
,\iatru i wody bieżącej, poruszając 
niemi łodzie, młyny i inne mało 
skomplikowane mechanizmy. Okres 
ten przetrwał aż po średniowiecze, 
nie przynosząc nic nowego. Dopie­
ro utycie prochu, wynalezionego 
przypadkowo przez mnicha, ,,.tOszu­
J\ującego kamienia filozoficznego, 
moma uważać ' za przejście do no­
wej epoki. Istotnie siła wybuchow~ 
prochu, choć chwilowa, Jest bardzo 
g ~ałtowna i moZe służyć nietylko 
dla celów militarnych, ale i. do roz­
Iniania !łkał, węgla, lodowców, a 
więc tam, gdzie jest potrzebny włęli 
zy nakład pracy. 
Całkowitego jednali przewrotu w tej 
Ilziedzinie dokonała maszyna paro 
\la, która wdarła się do gałęzi prze 
mysłu i lokomocji. Mało zrozumienia 
okazał Napoleon, nie chcąc zainsta 
lowai! tegtl silnika na swoich okrę­
tach i drogo zapłacił, ponosząc do­
tkliwą klęskę na morzu, ze strony 
nardzie) przewidujące) AnglJł. Po.. 
ciągi I parowce, fabryki i wi"'dy, 
na"et pierwsze stero~ce i automo­
bile, 'ruchomiono siłą pary. Lecz 
punktu kulminacyjnego dosięgła 
ma~zyna parowa z cbwilą wprowa­
dzenia "białego węgta". Dzięki elek 
tryczności praca mechaniczna 'moie 
być zamieniona przez dynamomaazy 
ny w prąd, który zkolei w snnikach 
zamienia się w pracę. (Maszyny elt'k 
tr~'czne nie są zatem źródłem ener­
~.ij, tylko przetwornlcaml'. 

Wreszcie "wiek pary i elektrycz­
ności" naJeży uzupełńić benzyn.;t. 
Silnild spalinowe zaczęły nawet wy 
pierać parowe, znajdując szczegól­
ne zastosowame w lotnictwie, a o· 
statnio na okrętach i wagonacb mO 
101"0wych. • 

Praca, wykonana przez wszystkie 
te motory i silni!d, jest śclsle za­
leżną od dostarczonych im materja­
łó", pędnycb. Jeśli więc pewnego 
pięknego poranku zabr,aknie na!n 
'~egla, rop.\' lub benzyny - a ter­
min ten zbiiia si~ szybko - stann 
wS7.ystkie fabryki i pociągi stawia­
,1al.' nas w położeniu bez wy,iśeia. 
Z tych wi~c powodów, nal~żałoby, 
choć w cz;;:~ci, uniezłleżllić się od 
na~zego dotychczasowego "dostaw 
cy·· - ziemi - wykorzystuJąc je 
t1~' l1ie energję wed w sposilb I"OWO­
ezesny. Ustawiono zatem kolosal­
ne stacie .elektryczne nad wodQspn 
daml Niagarą i Z:ullbezi, zblokowil­
no wielkie r7.cki .i- np. Dniep·ostro,i 
(750,000 kw.); ,i€dnem słowem, ro~, 
mach, majc!ry na celu rowiększe" ic 
pl'lldu!tcji e"ergji. Pclit~·('e tej za 

wdzięcza .SzwajcarJa możność oby­
cia się bez '''ęgla, a w jej ślady idą 
państwa skandynawskie, bogate w 
wodę bieżącą. 
Cóż znaczą jednak wszystkie na­

sze zapasy .. nergji wobec nIewyzy­
skanych? Czy zastanowił si ktokot 
wiek z nas jaki zasób energ za wie 
ra ocean? A słońce, to niewygasa· 
jące źródlo światła i ciepła, ile wy­
syła kil nam energji? Nad tymi pro 
bIemami pracuje cały sztab uczo­
nych i iniynieróV\,. 

Do ataku przystąpili oni ze wszy 
stkich stron, nakładając przedewszy 
stkiem na oceany wielką kontry­
bucję. Przekonaco się mianowicie, 
że istnieją s1ale różnice temperatur, 
w określonych warstwach ,,'ody 
morskiej i zastosowano do nich urzą 
dzenia podobne do termometrów, 
O ile przyrządy zostaną odpowied­
nio udoskonalone, można spodzłe­
wać się poważnego kontyngent1l 
energji z tego źr6dła. 

SIęgnięto dalej, bo aż do .. lońca. 
Według obliczeń, dostarcza słoń-

ce ziemi w ciągu drJby tyle energji 
ile moze Zfówr.oważyć spalenie 
507,000,000 ton węgla. Aby wyobra­
zić sobie cały ogrom tej cyfry, wy­
starczy podać, że calą produkcję 
świat,.", ą rówr.oważy zaledwie 
5.000,000 101! (;Z~ li przeszlo 100 
razy mniej. Gdyby więc ujarzmić 
tylko 10 proc. te.i energji, mieli­
byśmy jej dość bez uciekania się 

do inny<,h źródeł. Praktycznie rzecz 
biorąc, !>kon~huowano .luz kilka 
"Illotorów słoJlcc:tnych", z których 
1',ajwydajllieszYIl1 jest jedeu, po­
lII~';:,lu dr. Goddarta. UCZOh,y" ten 
i1roponuj~ lista ,denie wi{'l~icit 

zwierciadeł w k l ę s ł Y c h, 
zbierających .je na kociół maszyny 
parowej, zrobiony z przezroczyste­
go kW2r('u. W ten sposób promie­
nie, przechodzą.c przez kocioł iwo· 
cl,ę (zmąconą rtęcią dla zapobiegnię 
cia roproszeniu) osil'!gną maksy­
malne ll.'ltęzenie. Wyniki osiągnię· 
te okazały się zupełnie zadawala­
ją('e i na ich zasadzie zbudowano 
motory w Kairze i Kaliforn}i. 

Badając układ pierwiastków che, 
micznych, odkryli znani nam do­
brze uczeni Piotr i Marja C1(rie 
(Skłodowska) rad i polon. Otóż cia­
ła te są jakby małemi słońcami, 
wydzielahcemi promienie~ wp~aw , 
dzie różniące się długością fali i 
działaniem, ale tem niemniej !.tano­
wią źródla energji. Łatwo się o tem 
przel<onać, badając temperatu~~ 
I adu, która jest zawsze wyż~za o~) 
otoczenia. Nie~tety, nie dysponuje­
my większemi ilościami tego cenne­
f{0 pierwiastka, ' kt6rego frwałośe 
bczy się na tysiące lat. (Istnieją 
wiecznie idące zegarki radow~). 

Do wainych również zadań nale-, 
ży "wylapywanie" elektryc~l!ości 
atmosferycznęj. Każdą bowiem bu: 
nę mo~na wykorzystać, jako prowi­
zoryczną elektrownię. Jeśli ptzyjąć 
że pitlrun posiada napięcie kilku 
ntiljonów wolt (ma do pokonania 
przestrz2ń ok. 2.000 m.) i natężenie 
kilkuset, czy kilku tysięcy am~e­
rów (topi gntbe prze,,·odl:ikl), to 
jedna burza moglaby zaopatrzyć w 

Ci~żkil woda ' r ' węgiel w samochodach 
Rozpatrując wyniki prac z dzie 

dziny fizyki, chemji i techniki sto­
sowanej, dokonanycb w roku ubie­
gahcym, zwx:aca na' siebie uwagę 
doniosłość i rozległośĆ całego szere 
gu odkryć i wynalazków. 

Na pierwszy plan wysuwają się 
tu przedewszystkiem owoce badań 
z zakresu budowy atomów; a jako 
jeden z najświ~tnieJszych z 'nich l1a 
leży wymienić: . 
ODKRYCIE .CIĘtKIE.f WODY~ 

nagrodzone za ten tok nagrodą NCI 
bla. Mianowicie laureat tej nagro· 
dy, profesor amerykańskJ Urey, 
?krył w ~odorze' '~f~,d , .~robne 
tlości atomow tego pieffirialłlka w 
postaeł dwukrotnie , clętszeJ ti: Ztt. 
posiadających. Jądra , atom.,w dwa 
razy większe, niż 11 normalnł'go we 
deru. 

Subtelna ta obserwacja znala~t;t 
swoje całkowite potwierdzeI'ie, gdy 
drogą bardzo długotrwałej elektroli 
zy wody uzyskało się na samym 
końcu drobną, nie dającą się więcej 
rozłożyć resztę cieczy, która okaza 
la sie związkiem tego właś'tie cięz 
kiego wo:foru z tlenem, cr.yJi .,cięż 
ką wodą". Osobliwy ten związek 
chemiczny różni się też pod wzglę­
dem fizycmym od zwyczajnej wody 
a co najwaz\tiejsze, posiada szereg 
t.ennych własności fiz~ologicznych, 
(ilatego prócz znaczenia, jakie od­
krycie to posiada przedewsZ'fstkiem 
~la rozpoznania budowy atot'1ów, 
znalazło ono również żywe zaintere 
sowanie i w medycynie. 

Inne najnowsze odkrycie z tejże 
'dziedziny budowy atomowe) tyczy 
się 

UZYSKIWANIA NA DRODZE 
SZTUCZNEJ CIAŁ RADJO· 

AKTYWNYCH, 
o własnościach analogicznych, ja­
kie posiada rad. Wyłączne zasługi 
w tym kierunku położyli tu pań­
stwo Joliot-Curłe (córka zmarłej 
Skłodowskiej). Przez bombardowa­
nie cieniutkiej blaszki alumc-jowej 
a-promieniami ciała radjoaktywne­
go. stwierdzono c.iekawą Jl!z~budo­
wę atomową glint!. Oto okazało się 
że attlmy tego metafq powiększ,,: 
się o cZl\steczki a-promienI, tworzą e 

. NOWy PEI~.wJASTEK RA-
DJOFOSFOR, 

nazwany tak z tego powodu, że 
wielkością atomu zbJif:ony je~t on 
bardzo do fosforu, a zarazem posła 
da własność <;amorzutnego, 'etyli 
radjoaktywne~o dalszego rozpadu 
na inny, trwały j\·ż płerwias'tek mia 
!lO wicie krz2m. Analogiczllt. wynt· 
ki pr7.ebudowy atomowej :poł,,~zo · 
ne,i z wywołaniem sztucz-:ej radjo· 
akt:ywlIOśd otrzymali pallstwo 
Joliot i z inne~ni pio;!rwiastkami, }31, 

magnezium, borem itp. 
W ślad za powyższem Odkryciem 

poszli trzej uczeni angielscy z Cam 
Iuidge, a to Coclcroft, Gilbert i W l I 
ton, którzy do efektu osiągniętego 
przez państwo JoUot dos7Ji, obcho­
dząc się zupełnie bez pomocy ciał 
rad.loakływnych. Stosują oni w icb 
miejsce pole elektryczne o napięciu 
docboW:ącem do kUku miljonqw 
wolt, w~którem jądra atomu 'wodo­
ru nabywają olbrzymią cbyźQść, do 
~'ównuJ.:ii:ą . -pro1llieniom ciał radjo 
aktywnych, potrzebną . do rozbija­
nia, wzg~. przebudowy atomów. 

Do' tegorocznych prac ,naukowycb 
należy roWllież zaliczy.~ · ' 

BADANIA EKSPERYMEN­
TALNE MARCONIEGO NAD 

STOSOW ANIEM KRÓTKICH F AL 
DO ' ROZMAITYCH CELÓW, 

które też uwieńczone zostały wspa 
niałyl)li sukcesami, tak że posługiwa 
nie się temi falami w medycynie, 
a zwłaszcza w chiruroji można uwa 
żać ża fakt dokonany, podczas gdy 
wprzągoięcie ich do spełn\ania róż­
nych innych jeszcze zadań, należy 
nie~n!eJ , do całkiem bliskiej przy­
SZIOSC1. ' 
Reasumując powyzsze mOŻ!la za­

ryzykować twierdzenie, że rok 
ten należy istotnie do wyjatkowo 
bogatych w odkrycia, pogłębiają,ce 
i . rozszerzające nasz horyzont me­
dzy. 

Zato inny już charakter rozwojo 
wy wykazu.ie 
TEGOROCZNA WYNALAZCZOŚĆ, 
o ile chodzi o wyniki, uz~ sIm tle w 
zakresie techniki stosowaltej. Br~k 
tu . przedewszystkiem ol~uiewają­
cycłt i prawdziwie .'ewelacyjnych 
rezultatów. Kryzys gospodarczy, ł 
idące z nim w par1.e różne oojawy, 
jak niskie ceny produktów, zmnieJ­
szona produkcja, zubożenie szero­
kich mas ludności, działają bez w'!t 
pienia hamuj~co na twórczość wy- ' 
nalazczą, skierowaną wszak głów- ' 
nie na obmyśłanie nowych materja" 
łów zast::pczych, uwielokrotnienie 
produkcji, udogodnienie życia , co­
dzieiwego itp. WynaljlZczo~ć na 
tem polu stała też w tym roku głów 
nie pod makiem wykończania i udo 
skonalania tych pomysłów, nad któ 
rymi pracuje się od szeregu lat i 
które w każdym razie powstały w 
oktesie znacznie pomyślniejszej kon 
,hmktury. 

Z drugiej atoli strony należy zau­
'vażyć, że osłabi~ma rentowność po 
budza umysły w kierunku wysz!·ki 
wania el\Onombznl~Jszych metod 
I)racy i ruchu. Ten ostatni moment 
najwyraźniej uwydatnia I'ię w tecb­
I'ice komunikacyjnej, która w osi!!­
ganin COf<l7 to wy7-sz~'ch szyblmśei 

w tym wła§nłe mchu 'więcl praw­
(iziwe tryumfy. 

Zawrotne szybkMci, uzyskiwane 
dziś w automobłllźmie i koleJnlc­
twłe, przypisa~ tri należy w dut.eJ 
mierze nowoczesnej 

AERODYNAMICZNEJ FOR-
MIE POJAZDÓW, 

która przezwyciężywszy ostatecz­
nie wszelkie nierzeczowe przesądy, 
staje się niejako symbolem l1adcbo 
dzącej epoki. Niezależnie od tego 
ukończone lui zostały pomyślne 
próby 

Z SAMOCHODEM, PORUSZA,. . 
NYM NIE BENZVNĄ, LECZ WĘ· 

. . .q~E.~: Q,~~I;:~!.NYM,~ . , .. 
a to drogą 'wytwarzanli z niego ,a 
zu wodncgo, tak że koszta Jazdy w 
ta.klm samochodzie wynoszą tytko 
jedną czwartą kosztów samocbo 
dem benzynowym. 

Podobnie i w lotnictwie' włdzinlY 
decydu,łący postęp w postaci 
AUTOŻYROWEGO SAMOLOTU. 

umożliwiającego pionowe startowa­
nie i lądowanj~, bez potrzeby lotni · 
ską. Po kilkunastu latach nieuda­
łycb prób dopiero w tym roku uda­
ło ' się skonstruować samolot tego 
typu, nadający się do praktycznego 
użytku. 

Ekonomja ~wietlna, której ideał 
zamknięty jest w problemie zimne­
go światła, znalazła również dopi::1 
ro w tym roku swoją pierwszą, po 
lata.ch prób, praktyczną realizację. 
Jest nią 
LAMPA SODOWA, ZBUDOWANA 
J ŚWIECĄCA NA ZASADACH po .. 
DOBNYCH DO LAMP NEONO-

WYCH, 
z tą różnicą, że medium iarzącem 
się między elektrodami nie jest sam 
gaz neon, lecz takowy zmies"zany z 
par:ami metalicznego sodu. Lampy 
~odowe dają czterokrotnie wyższą 
wydajność świetlną w stosunkft do 
zuiytego prądu elektrycznego, nii 
to ma miejsce przy obecnie używa­
nych Zarówkach oszczędnościo­
wych, Lampa sodowa oznaczał 
więc będzie dalszą, olbrzymią 0-

SZCZędtlOŚĆ energji elektrycznej. 
To byłyby zatem najważniejsze 

7J pośród wynalazków, jaki I:: po la­
tach prób znalazły dopiero teraz 
praktyczne zastoRowanie. Nie moź· 
na natomiast tego powiedzieć o in­
nych, coprawda może bardziej epo· 
kowych pracach, które, jak telewi· 
7"ia, lub czerpanie energji z głębin 
mórz, jak i " ,;ele innych, w znacze­
niu potenc.iatnem wprawdzie są pro 
hlemami do pewnego sto!lI1ia ,ju;. 
rozwiązal ymi. jednak z 'uwagi na 
l'.!'Iecn~· stan gospodarki światowej, 
narazie stoją poza orbitą pral, ty('z, 
rfych ·moitiwoŚcf 

energJę większe 18iasto, na przeciQt 
dość długiego czasu. 
NaJwiększem jednak~ bo wprost 

niewyczerpanem źródłem energJł 
jest materja. Po nłezJłczonych do. 
ciekaniach i ekllperymentacb nad 
c!ałami promieniotwórczemi, doszedł 
słynny angielski fIZYk, Rutberford. 
do przekonania, Ze naJmnieJszą zna 
ną nam cząstkę, atom, można je8~ 
cze podzielić. przy rozkładzie tym 
okazało się, że atom składa się z 
elektronów ujemnycb, wirujących 
dookoła dodatniego, i od stopnia 
"ściśliwości" zależy natura pier. 
wiastka. Inaczej mówiąc, atom żeląj 
za, ołowiu, czy miedzi, da się n­
mienić dajmy na to na złoto, o ile 
potrafimy dodać lub odjąć ezęść 
elektronów. Ale można tak~e atom 
zupełnie rozbić. W tym wypad1tt 
zamieni ałę on w energJę. " ~ /_ 

Sensacyjne te wnioski rzUci ~ .. 
anglika w wir dośwładczeli, z k ' 
rych wyszedł zwycięsko, używająt 
jako bomb do rozbijania, promieni 
radu. Zdaw,ałoby się wobec tego, 
że nic łatwiejszego, jak otworz~ ~ 
fabryki ł el{sploatować odkryclE'. 
zamieniając żelazo na złoto, 1\ ka­
n!let\ na siłę. Lecz sprawa nie przed 
stawia się tak prosto. Wprawdzh' 
li Jednego kilograma ołowiu możn'l 
wydoby~ energję, :zdolną do POrtl­
szanła wszystkich maszyn w wie 
kłem mlekie przemy&łowem, a 
przy dzisiejszym Itanle techniki nil 
da się to absolutnłe uskuteczn· 
Powód tkwi w tem, że siła, potrzeti 
na do rozkładu atomu, musI ~ 
kroczy~ tę, kt6rę w wyniku otrą. 
mamy. To tez Jedynymi "odbiorer· 
mi" tej enfJrgjl sI! cbwllowo 'IIC:a\li:«.l. 
~ taboratorjacb. 

W 8rm Jeszcze ",.,firad8 
jakie zmIany wprowadzi w 
ludzidem korzystanie z tak obfi 
zapasów, .~tgJł. · ~ede.~tkłeftt 
nalety z.zna~ te stacje lUIIa­
Jąee będ, się młdclly tylko w me.­
których miejscach Jndł demaldeJ. 
I tak np. "transrormatory Itoneez­
ue" będą ulokowane nil równiku, 
oceaniczne - nad brzegami m6 
o najszerszej skali różnie ciep1nyeb. 
Z nich dopiero będzie emitowana 
energja zapomocą nadajników na 
"uły świat i dostarczana odbiorcom. 
Te-n sposób zaoszczędzi kosztów 
zakładania j konserwowania prze­
wodów, oraz umożliwi regularny 0 0< 
biór prądu. 
Bezpośrednie korzyaci z tych II­

rządzeń osiągną środki lokomocji. 
Wszystkie pociągi j okręty zostan,­
zelektryfikowane, przebiegając wiei 
kie przestrzenie bez przystanków 
dla ladt'wallia opału. Samoloty, 
zaopatrzone w aparaty. utrzymy­
wać będą stałą komunikację mię­
dzy wszystkiewi częściami -świata, 
przelatując z hlyskawiczną szybkoś 
clą stratosferę i nie lądując ~ powo­
du braku benzyny. Zniknie chmuta 
pyłu i d~·mu węglowego, za\\'ieszo­
na nad miastami uprzemysłowione 
mi, ustępując miejsca cZybfemu 
zdrowemu powietrzu. Zautom:ttyzo­
waue maszyny wykonywać będą 

każdą pracę, pozostawiając ludziom 
ogólny nadzór. Loty rakietowe 
spowszednieją. łącząc ziemię z ksle 
życem i innemi planetami. l*i się 
jeszcze Jedna fantazja Verne'a; bł'­
dziemy w stanie ścią.gać meteor:, 
przebiegające orl)itę ziemską, a kto 
wie, mOże i mechanikę l1!ebieslią 
I)<,ruszymy? 

Lecz najbardziej nieprawdopodoh 
nie brzmi to, Ze będziemy- m!'gli 
tworzyć materję z "mezego". Dla, 
czegożby nie? Jeśli z materji daje 
~ję wydobyć energ.ia, to i chybn 
naodwrót z energji można stW4r':zyć 
materjl,:. Spcc,jalne więc apara ty 
produkować będą pier\\ hl~tki i ciała 
złożone, wykQnu.iąc to. nad czen. 
Ilapró:i.no biedzi si ę EO" oczesna che-
mJa. S. l -c. 
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"Nieuslraszon, . podróinik i przJjaciel udzkośd 
Bio.grafja Nansena J)Od tytu­

łem: "Fritjof N ans en - Życie 
bo.;:ownika" ' p:óra Pawła Wet­
terlo.rsa jest wyrazem ' hołdu 
dla wielkiego człowieka, któ­
rym szczyci się o.jczyzna jego., 
Norwegja, a 'zci cały świat. 

• f 

JegQ zdobycze nauko.we w 
dziedzlinie geografji o.two.rzyły 
wiedzy no.we horyzo.nty, a bo­
haterskie walki z niebezpieczeń 
stwami mroźnej nieZlIlalIlej Pól­
no.cy będą zawsze 
naje' ekawszą lekłul'ą dla mło­
dzieży w w~ekti 15 - " 75 lal". 

Św!at nie zapomni zarówno. 
jego. grElIlllandzkiei ekspedycji, 
;'ak podróży "Frama" z wybrze 
ży Syberji na Szpicberg. 

\ Lecz ' Nansen IbYł niełylko. u­
'~aym badaczem, • "najwięk­
ym ŚIIll.iałkiem" N o.rwegji. 

i, yl zbawcą setek tysłęey ludzi. 
ofiar światowej wojny. 

Zaini( jawal wymianę jeńców 
wojennych j kierował ak~Ją ich 
powrotu do krajów oj~zysty~h. 
Olbrzymie sumy, zeb-ane pr~ez 
niego drogą dobrowomych 0.­

;ar, uratowały miljonowe rze­
sze od głodowej &mierci. W cha 
osie rozpętanej przez wo)nę nie 
- 'l:wiści, gdy zmhla wlara i za-

f'ln ie do cz:owi'eka ~dy setki 
it:Cy ludzi bląkały się, ściga­

.e jak dzIkie .zwierzęta, 
Jłaszport z portretem Nan~na, 

la 10 na Hawajach 

Ulubionym sportem w grudniu 
je'st jazda na falach. 

tak zwany ,,.nanseno.wski ' pasz­
port" zapewniał im liezp!eczeń 
stWo. i spokój. ·" . 

Swiat czci ' Nan:sena. M9;on)' 
ludzi-wymawła- z w.dzię·cznośc!ą 
jego imię. Wdz1ęcMoś.Ci tei wy 
razem jest dzieło Wetterforsa, 
z kt6rego podaJemy' kilka .uI:Yw 
ków. 

Walka z' ladem 
Dnia 9 października ' 1893 r. 

zaczęx> się .paroie lodu. Załoga 
zebrała się po. posiłku .w kaju-, , 

Cle, gdy nagle . . ' 

rozległ -~.: Ogłns;;ający łoskot. 
, '.. . 

Okręt drgn~ł f,wahownie. Wy­
biegliśmy · na pokład. : Lody pą.r­
ły na okręt z ' niesłychaną siłą. 

Szum Po.tęgował się, ' grzm1ał 
jak o.rgany. "Fram" . dr.fał w 
spojeniach, to podno.sząc s,ię po 
woli, to. J)Odskakując ,gwałtow­
nie. Ufaliśmy JI)ocne; budowie 
statku, ' lecz ' m~owoli przyeho 
dziły nam na myśl 

poprzednie ekśpedycie, ' które 
stały się ofiarą kapryśnego żY-

wo:u. . . 
Lód zachowywał się nadal 

Riespoko,inie. "Frain" to. spoczy 
wał na wyso.ki,em lodo~em po­
dtOtzu, to gnał po. otwartej .Wz.bll 

rZOlllej toni. 

Te zmiany ruchów Io.do.wych 
powodowały nietylko. w!atry, 
l~ Tównież zmiany kSl~yCO­
we. , . 
Lód bowiem napierał ze szeze­
~lJ14 silą · pOdc~s pełni i aO­

wa., 
tidy pOtęgował - się przypływ 

j' odpływ. Cała po.wierzchnia o­
ceanu Lodowatego składa się z 
bryt lodowyeh, kt6re to prty-' 
marują do steb-ie, to dZleltt si~ 
i kruszą. 

Gdy rozpoczypa się rzeczywi­
ste ' pareie lodów, wydaje .. się, 
te 
n,',ema na świecie piędzi . z}eml, 

kt6raby n 'e drża~a. . . 

Na początku rozl,:ga się ł~s. 
kot, jak przed trzęSIeniem . Złe· 
mi. Loskot wzma~a się, zbI1ża. 
Martwe przestrzenie ·lo.dowe 
rozbrzmiewają echem. T~ · wal­
ka tytan6w natury .. 

Lód rozstc:Puje się nagle, 
jakby · n~ei,~nię.ty przez mewi­
dzialną moc. Wszys~ko . driy ' do 
kola. Powstają potę;'łne zwały 
brYł Q ki'lkumetrow.ei średniey, ­
które po chwili rozsypują się, 

. : Nagroda za liczne poto.mstwo 

Francuską nagrodę im. Cognacq za liczne pot.omstwo otrzymał· ~ ałer· 
bnt Lezy z Tulonu., Najstarsze z d zieci liczy 14 lat, najmłodaze 4' J pół. 

Na. zdjęeiuroozina ' Lezy w ko.mplecie. ' 

jak piórka. N agl-e łody . pękają 
i. otw:era się g.l~oka czarna 
przepaść; w którą z . ,szumem j 

rykiem, zaczyna: wpadać .fala. 

Otw6r W osi ziemskiej 
Na.nsen przypuszozał .7.god­

nie z ogĆllnem Dln:em'llnilDl, że 
Ocean ILodo}\"aly jest· płytki. -
0kaza~0 się ;.ednak, że pod 79 
Soł. szerokości nie dosi~gni~to 
dna, 'pomimo że 

lUla Głowiana m:!aIa 2.000 me­
trów . długoŚC:i • 

Zbliżywszy się jeszcze o 10 
mil do bieguna, przystąp;-ono 

znów do Po.'m:arów głębokości. 
Lina m:'erzyła 3 i pól kilometra 
lecz olbrzymia ta dtugość nie 
wystarczała. Nie dos'ęgnięto 
i tym razem dna. Pareie w6d 
oderwało. Głowiankę, ważącą 
sto kilogramów. . 

lanie i ujl'załem człow: eka. 
Stali§my twarzą w twarz. - . 

Z jednej s.trony staram:nie ubra­
ny i ogolony europejczyk, z dm 
~(ej dzikus w łachmanach, cu­
chnących od tranu z potarga­
nym wlosem l brodą. 

Podali sobie ręce. 
Nansen . poznał odraru Jack-

sona, 
badacza podbiegunowych 0100-
lic. Ten wziązł go z p~czą,lku 
za zhłąkanego wielorybn'ka. -
Lecz rzekomy dz .. ~us, chociaż 
rozczochrany i obrośnię;ły, -
przypomnial . sobie Na'niSlena, ' 
kt6rego. widział w Londynie. 

- -Czy jesteś pan Nansenem? 
- . zapytał po. chw ~i. .. 

Nansen potwierdzi!. Ku wiel­
kiej swej radości dow:edzj~ł SIę 1 

że jego 

żona i córka były . zdrowe,. gdy 
Jackson· przed dwoma laty o ' 

.. pUszczał Angl ję. 

Zjawili si.ę wkrótce towarzy­
sze Jacksona. - TrzykTolne:n 
.,hurra" przyjęli w'adomość, że 
~ansen prlekroczyl 86 stoP!}) 
szerol;;ości. 

Las, akcii ratunkowej 
w . chwi~i śmierci Nansella 

230.000, zbiegów wojennych nie 
miało jeszcze dachu nad g~ową. 

Li~a Narodów postanowiła 
prowadzie dalej roz,pocz~! l 
przez niego akcję . ra,6lJlkową.­
W Gene~tc otworzono "Biuro. 
nansenowskie dla, uciekinie­
rów", kierowane przez delega­
tÓIW rządQw imiE!dzynarodowe 
instytucbl. filan~ro.pijne. Dnla 
13 maJa 1.931 roku, w l'ocznicę , 

~mierci Nansena, liga narodów 
lwró(:i.la się do :ca~ego. światn 
'l odezwą, w której naWo1ywa· 
Ja d" oL'ar na 

utworzenie "Funduszu nanSe' 
nowskiego" dla' pomocy, o.fiu-

rOm światowej wojny. 

Kabiet, W'. rodzinie 
Hansena 

Z mocnego rodu półl110cnych 
ludzi pochodzi} Nansen. Dziel­
ne by:y również należące do je­
go rodu kobiety. 

"Matka Nansena - pisze .Wet 
terfors - nie była nerwo:Wą. 
ni bojaŹ'liwą. Gdy syn jej pod­
czas polowu pstrągów ' wbił- 50' 
ble haczyk w wargę, 

I'ozeięla ja brzytwą, aby wydo­
być żelazo, a Nansen nie jęknął 

nawet. 

, A żona jego? Spo.ko.jnie, a , na 
wet weso:o .żegnała m~ża, uJa­
jącego się w długą pOdTóż na 
daleką nieznaną pó-!lnoc. Dopje­
ro gdy o.djechał, zamknęła się 
w ~,wy.m pokoju, nie chcąc wi­
dzieć n·kogo. Gdy się znów Po.­
kaza:a ludziom. była spoko)na. 
Jak bohaterka Sagi. 

SZUkała pociechy w s.złuee. 

Gdy w roku 1895 wystąpiła 
z pierwszym koncertem w 
Sztokholmi~, sala była przepeł. 
niana. Wielu prz<by!ło Uo.żyć 
hołd malżooce wlelló~~O() czło· 
wieka, nie obiecując sob:e wie· 
le z samego ko.ncertu. - Lecz 
pierWSze akordy pieśnI oczaro­
wały wszystkich. Ludzie nie wi 
dzie11 już przed sobą żo.ny slytl1 
nego podr6ż'll~a; przesłooiła ją 
utalentowana śpiewaczka. 

- Szukamy dnru-. otworu w 
()!Si ziem>s'kiej - rzekł ktoś z za­
~ogi. 

Sporząrl1:ono ' jeszcze dłuł.5zą 
stalową 11nę. i pr~e.ko.nano. ' się, 
że, glębok.o~ ,pQ;larnycIi .w6d , 
s,ięga . 3.900 ~etrÓw. W ten spo­
~ób 

:,Zabytek prastarego Pucka 

Nansen obalił : dotycht~asowe 
P'rzypuszczenie, że ' wody pod-

. bieguriowe -są płytkie. 

a na,potykane. na. :Qlch liczne 
wyspy. są resztkaml lądu.. leżą­
ce.go niegdyś , Wo.ko.Io. b:eguna, 
skąd -miały pocho.dzić n!ekt6re 
gatunki żwierząt i ro.śl:1n na­
szyćh ' szerokości. 

SDotkanie W DUSI,ni 
• r.' • lodowej . 

Gdy .' Nansen · o.b5erwował pe­
wneg!l' dnia . o.koliC?ę, sto.j~ na ' 
Io.doweąl wzg6t%U, Wyda~o mu 
się, -i ,e ' '. ' . 
wśród ~ ~zasku ptael",a ' Wiły-
· ~I s:r.ezekan ',e psa. 

· Słuch' go ' nie mylił. Udał' się ' 
VI : kierunku, ~ shd dochodziło 
szczeltą.nie -i z,n'~azł ślady, kte).; . 
re : mogły"' ~clidd:zić . od wilka 
lUb -psa: Nagle usłyszał ludzki ' 
głos. " ' . -, '. ' 

• • t Z peśród . pomników. prze~zło~ci 
· Serce •. zabiło, mu, krew , ude- Pucka ogóllłą . uwagę zwraca orygi 
rzyła' do gło~J' - ' 'opow'ada nalny herb miasta z wyobrażonym 
Nan'5eD. - M1bieglem . na wzgó- , na. tarczy lwem, płynącym na loso­
rek 'Io,dowy : ł ~zaeząłem krzy- siu. W początkach istnienia Pucka. 
ozeć ze -wszystkich 'l~. , W tym h€rhem miast!!. była ryba. W 16 wie 
glosie, ' JU6'ry · dOsze<ł mnie w ku dopiero na widownię występuje 
lodowej pustyni, kryła si~ oj- obecny herb, lew trzymający w pa-
ezyma: - zur:\ch łososia.. 

. '" -. . . . - . . . Oryg.inalne to i dziwne ze~tawie-
· Pnesk~~wałem z~ Je~~j bry . nie godła. miasta, tłumaczy sIę tak: 

. ty lodowehna. drug" ~pleszlłc VI posiadaniu szwedzkiego króla 
na sROtkaftie . dalekiemu gloso- wvgna.ńca Karola. Knutsona pozo­
wi. ' Wkr6tee ' stawał Puck przez lat trzy (~d 1457 ..,....em --w odPOw:edsf. .... do 1460), przypuszczać więc motna.., 

te krćl ten dodał do herbu miasca 
:rodło Szwecji, lwa. Więcej praw­
dopodobncDl jest drugie' tłumacze 
Ilie: Puck przez długie lata pozosb 
wał w rękach Gdańska~ jako zast&\\ 
i przyj:'l' do swego herbu' lwa z go­
dla miasta Gdańska, które' wyobJ':I 
za dwa lwy trzymające tarczę 'l, 

dwoma. krzyżami. Faktem jest, il' 
w obecu('j postaci, występuje hel'h 
Pucka już około r. 1570 . 

Zdjęcie nasze przedsta~ia herb 
mi:lsta Pucka, wykonany ręcznie z 
końcem 16 wieku na. blasze mosież 
nej. 
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LeODold Wellen 

Geueza ltonfliktu. o któr.ym , mo· 
1\11 poniżej, jest związana nłerozłącz 
nie z upalnym dniem drugiej poło­
wy sit>rpnia, ałe S3JU konłłikt, jego 
początek a raczej jego ujawnienie 
się w świecie zewnętrznym prz.ypa­
da na trzeciego grudnia. Tego dnia 
spadł pierws:ł.:y śnieg. Jak codzien" 
nie, wyprzedzając wskazówkę bu­
dzika, Barynlcz niespokojnie ze­
rwał się z łóił{a i pogrążył się w 
półmroku pokoju. W ciągu kilku 
mbut, zgarbiony, apatyczny, · stat 
przy napółzsunięte) rolecie, trzy­
l1Jająe pezwładnie dłoń na !t.cnUTku 
i spoglądajcie na ulice. Potem na­

gle wpadał w rolę, jak aktor szy­
kujący się do występu: twarz przy­
hierała wyra~ pośpiechu, ruchy sta 
wały się szybl<ie, nerwowe. Chwila 
mi, wbrew woli Barynicz;., ręce 
jego zwieszały się bezradnie i ga­
sła w oCl..:ach sztucznie wy,,'olana 
gorąc7ka pośpiechu. Wtedy o,l~dał 
się trwożnie, skierowywał słuch i 
'Hrok . w półcień i uspokajał erę Clo­
lliero, gdy poprzez szum ęiszy 'chwv 
1al równomierne oddechy. Kiedy 
'Wreszcie u~mował diącą ręką tekę 
i wycho.dLił z !Jomu, w pustej sieni 
zatrzymywał się - znużony i sen­
ny, jakgdyby pozostawil za zatrza-' 
śnięiemt, .lnwiami tę sprężynę, któ 
ta wllra\yiała ~o w ruch. Siłą iner­
cji jeąnaJ< ' nowoli schodził wdół aż 
rrechallicznb stanął na podeście i 
spojrz~l ,w !wlorowy witraż: za wi·. 
trażem · t\koś' iie ciął gęsty śnieg. Na 
tł.e kurzawy śnieżnej ujrzał Bar~'­
lIl~Z grozę Mdżiennegó marszu· po 
lIhcach, s:w.)je nogi lIieodmiellllie 
człapiąee J)O nb:'leh trotuarów, 
obojętpy poś!liech przechOdniów, 
twarze .1u.4!li, 'lo którycb się zl'l'racnl 
z ofertan,li, biurka, wznoszące się 
prz~d nim jak nieprzebyte przeszko . 
dy, oeiągajł!Ce . się zegary _ ealą 
męcząćą ' go.nedję, jaką gta~ przed 
ŻQJ'ą od' chwili reduke.li. od 31 sier­
pnia .... 

I gdy wraeał 'tego dnia, ośnieżo­
ny od Błóp tło głowy - była)ui 
nareszcie trzeeta - zdawało mu się. 
że strÓŻ w bramie przejnal je~o ta. 
,;emnleę: pogardliwie podniósł ~ło. 
wę ł wypiął brzuch. W sienI otrze­
pał palte ł kapelaszi przez thwilę 
doznał wra~nla, że pozbył się 
c;ężki~ 'skotupy śnieżnego balwirna. 
,Jak codztp.lJlIłe. - oaeisnął ~uzłk 
dzwonka ~e sztucZIlą, "~t"dJowa­
ną pell'lloscią siebie. O~·o.rźył miL 
o.ieiec, llsmiechaillc się kąiem ,!S\ 

- w dru~l1t ' tkwiła fajka-i mrucząc 
przez zęby: (tyrektorze. dyr~ktone. 
d7.ieńdqbr~·. BarY'~lu podstępnie 
swobodnym ~ru~belD rzucil teczkę 
na kufe,r i obłndnie zagwłzdał re. 
~Ien m~dJll~go ~atga. Gwiźdż'!C poło 
zył się, na ka~aple . i pr?;ymknął 
oczy, Oj·tie.c . P.i"1.y stoliku. : nkładat 
Jlas.inll~a: 'l silsiedniego '1'9koJu 
dochodiiły di.wl~ki et~lIdy. : Poprzez 
zamknięh: po wiekł Barynicz wI, 
dział w~zY5tko·. DrZY · pianinie _ 
,iak Ca (inia - sie~zi . je~o żona 
Ada, a ,obok. niej - niała. jasnowło· 
sa IIcze"ic,a: Ada licz , t ak Ł i miaro­
wo uderza patltonem. Bafynicz prze 
staje g~izd,a~ ł (warz Jego s?:arzeje. 
Ale gdY w .:;~sledliim. pokoju . nry. 
wa i:t. się · dźwięki a pot~m słyehać 
oilgłos . .<)llsuwanegll irzesła i kroki, 
znowu ukbda wargi w eharutery­
~tyczne liółko. . 

fi ied:v.· no ,kilku młltuheh , wehodzi 
UO sasied l1ic.go pokoiu. Ada l'toi 
przy pialli ~,ie. · z końt'ami paleów 
Qpartymi I~I{ko o klawisze i J4ltrzy 
w okno, Wzrok Barypicza pada 
pTzcdewszys~ki.em na banknot, Idą 
cy obok wazoJ"ika - symbol "i~za. 
łp.żnoścł 7ony_ Za szyb .. śnie~ kle"'l 
"ię t zasłania całe pole widzenia. 
Twarz Barynicza przebie~a s1turez. 
Nfll!'łe odwraca się Ada, podnnsl 
palec w kierunku okna, ale natych 
miast opada jej ręka ł znika ,.. 
~iech. 

- Czy cos sil! stą.ło ... ·w hłune' 
- nvta zanIepokoJona. 
Prze~ ml!t1iet'te oka Barynlez ehce 

~znać całą prawdę. ale .... bleJa 
, wyroromowana. wyłk"łęta łuł. od 
·'nl droga postępowania ~-

:t ' f' 

citiają ch'wiląwe w~banie. Ullłi. tyje. ~r:zynajmDlei do czasu ~-nJiefć p~.YJaciela za kwestJę ,nie jak zlemnia obsuwająca się z pod 
_ Wyobraź 'sObie _ lJlówi,. aby pierw$zego "oncertu... t11egają~ą tad~ej wątpliwości. Po . nóg. Dopiero ~onek p"rzywr6cil 

wytłumaezyć swoją zadumę i zde- W sąsiednim pokoju I grano Jakili trosze wykreślał jego postać z pa- obojgu przytomność umysłu. Zerwa 
nerwowanie, _ wyobraź sobie: utwór na cl:tery ręce- Korski zerwał mitel i cał'<owiele . pogodzU się z ro- li się ł jednoeześnie podbiegli do 
awansowałem _ i natychmiast d<)- się z kanapy i schwycił Barynicza lą opiekuna Ady i autora fikeyj- drzwi. Ada otworzyła. Na progu u-
daje _ ale · przenoszą mnie. Wy- 1:a ramię, ale ten wybiegł ·z' p()ko!~ · l1ych list6w. Listy były coraz krót- kazał się stary Barynłez, trzyma-
,;eidi.am. Na progu, stanął zmieniotly i, opa" sze, ale zato serdeezniejsze. Korski jąc W' dłoni nową, owłnlęq papie· 

Czuj~, że wy~wolil skę od clęiaru, nowa;~ly i ryknął: szkoda słów,. Oc ' zaliczał się do ludzi słabych, ehwiej- rem laskę .... 
Ze tem słowem włuciwie rozpoczął pokoju wtargnęła muzyka .. , . nyeb, daJącyc!I się łatwo sągero- KUkana§eie go·dzin, Jakle ~zleliły 
realizować dawnO powzięte postano Po ' dwuch llniach Barynicz począ~. wać. Obllwiał się nadewszystko w Adę od koneertu, przeszło alby bo­
wienie. Zbliża się do żony, ujmuje- szykQwać się do rzeko~ lej pod~Ói;y. , ży.ciu komplikacji. Zaniepokojony lesna balucynacJa. Do pótna w no­
ją pod ramię i ra~em · podchodzą do Lapakowat r.zęczy do nie~lelkfe), wątpliivo'śeian'li Ady,podał w · jed- cy przenllerzała pokóJ, napróżno 
okna. Na tle białych s%~b Barynicz wali.zki i stanął opai'tY ·,'0r .framugę, !tym z lI"tów adres, pozostawiony usiłująr cośkolwiek zrozumieć. N4-
kreśli per!!p~ktywę przyszłej, fizycz Była · piękna zimowa ' p6god~. ' . Ni( Jlrmz Barynie~. Odtąd nadchodziły zaJutrz była zmęczona. WeJtcle na 
nej pracy w biurze wielkiego przed- al1t'Y · ehłopry rzueali-" "ię na ' śn1t-~ .- · .... dn nł:ego odpowiedzi 'W ' podłuż- e~tradę; rzędy twarzy I klawłszów 
siębiorstwa bankowego. Wirujące trzymając sanki na brzUl;hach. Z uyeh r6żowy·~h kop~rtaeh, przesy- przyprawiały Adę o zawr6t głowy. 
płatki śnieg'l rozpalają ji!go v.-y- za węgła wyłonił się ojciee Bąry- . łanych ·w żółt~in opakowaniu przez Zaległa cisza, 
CibraŻrlię; mówi bez zaJąkr.i ~ ,da, uicza i szedł do domu, a gdy ujri~ł nieznane~o adresata. Wciągnięty Biorąe pierwsze aliorly Poloneza 
wymienia miejstowość na gril. jcy eza.rnego kota, ł\tóry wy~iegt .z piw w rolę, Korski poddawał się zwol- A-dur, Ada widziała przed sobą, na 
rumuńskiej _ gcbie Idedy' przeby- nlC~-, zatoczył regtJlarne pótko[~ JiY, fia zhldzeniu, że Jest człowiekien\ nutach zaehwyeoną twars Baryni­
wat - ~ końc~y słowami: będę c~- omiitą'ć feralne zwierzę. B~rYriiez · },iezbę~nym dla .Ady. Pewny, ze cza. Nagle, posłuszna nlewytłoma­
sto pisał, będzie dobrze. Ale wie - usitował wpra",-ić się w dobry . h\l- Barynicz nie tyje, starał się nawią- rzonej słle, pOdniosła "owę I opo­
Adzie tf.;dno pogodzić się z tym mor.... .. -, , , zać bliższy kontakt z Jtgo toną, dal, w bocznej lozy spotkała sIę z 
raktem.Bę~;ąe jej brakowaJ podziw ,' W1eCZOreI\1 Jechali ~ .taksów~t:.J'1,a . a)e pomiędzy nidwiadomą niczego rozszerzonemi oezaml Korsklego. 
ł uwielbienie- jJki~ dla niej '.ywi, dwon.eC!. Ada 'I Korski :byli skupie- , kobietą a nim ~.iawlała się nieod- Wtedy ujrzała wyraźnie: tysiące 
a które są prawdziwym bodźcem ~i, ' Barynicz śmiał się. Mó",;ł ' o 'tlel mietątie wizja Barynicza. ,Gdy był łudzi z krzeseł i lÓŻ • twarzami 
w jej pracy. RozUtdłe, ił Ada ~a ~,e-m przedsiębiorstwie ' i kOblfo~t()- sam, ehwytał się często na lem, Ze. ~orskiego naeechowaneml poząda­
niego posta~owiła wystąpić publicJ! wyeh · apartamentaeh dla l'etgott~lu pisa~ w swoich prywatnych . spra- mtm, napierają na nią i Bar" wic'l.~. 
nie na koneercie, a właściwie nie ty- dyrekeyjnego. Był pełen uroJon~i na wach cale zdania charakter...... Ba- Korski, we fraku, t'hwvta ~o za 
fe dla niego He dzięki niemu. Pandę- ~ziei. Na' peronie, na trzy minuty . rynleza. Wtedy nerwy od.mawiały gardło i zdziera z jego' twarzy W~'­
ta, .jak .tedt10 jego spojrzenie bar· przed o"rlejściem poeiągu Baryrtłcz litu po~łusz~ństwa; patrzył zanlepo- raz zachwytu, niby pr2ylepioną ma , 
dziej oddziałało na decyzję . żon;l: powiediiał: ' kojony w JustrQ, obawiając się, Ze skę. Potem - seena wyjazdu męża. 
~Iii dfiłiptrwałe." namo1\'y profesora '-:- Będę . plsa:t czę~to~' bat·.tn tzę-> 1.:1 szkłem ujrzy twarz, 0 ' kt6re.1 za Gwizd lokomotywy, taki przeraźli­
niuzyki! 'Pomłriip pózorów, Ada . pO- ~to> Wszystko będzie dobrze; Ad'res wszelka cenę usiłował zapbtoniec, "y, Ze at trzeba uszy zatkać.,. 
siadała nad ~lim tę przęy/agę, - Ze 'przyśl~.. .. , . '- Minęły ' przeszło 3 miesiące. Wy- I oto Ada ptzytontnł~'e. Siedzi na 
opanowała sztukę dlań nieclostępną. -.;.. . PauliętajJ - odparła żona. . stęp Ady słał się kwest,łą juz nie estradzie, przed fortepianem, wwier 
a Barynlcz godził się :t tą przewag:J ' . urzędnik z obsrugi kolejowej tygodni, ale dni. Korski otrzymy- "ająe wskazuJąee palce obu rąl. 
i pragl1ąłuctestniczyć tylko w tel ktz~~llął, reby zamykac dtni. Ada wał teraz goraczkowe listy. Ada lV us~·. Dokoła gwizdy, buk ł ru­
śztuce jako skiómn}dnspirator. Ro: przypomniała mężowi, że krawaty ualegała w nich, aby mą:i: przy je- mOr. Naprzeciwko, z palcami zgię­
la ··jego pOkg,ała, na pewnem · , swo- lez~ na wierzchu, z prawej strony chał chocIai na jeden dzień _ na t~mi kurezowo, przechyla się poza 
istem, niekłamanem i wyczuwal- walizki, a czekolada 1Y oddzielr.ej koncert. I fdadyś, gdy powrótn do burtę loty osłupiały Ko~1d... 
lI('m podzIwianiu gry Ady, gdyz ten paczce. Korski palił llerWOWO papie- domu od Ady, gdy w uszach Jego P6tnłeJ wszystko dzieje Iłę lU 
podziw najbardziej ją pobudzał tlt. rosy, oczy jego ' śliigały się po 0- brzmiały dtwłęki pianina zmieszane we łole. AdĄ Jedzie .. dworzec, 
pracy. Leez god%ąc się całkowicie siach ",'agonów. Gdy lokomotywa ze wspomnieniem błyszczących oeza w~kupuJe bilet do mleJseGwo&ef, 
z przewagą duchową a raczej art y- gwizdnęła, ule wytn)-mał ł . ukrył j powtarzanej wkrąg pro~by, Kor. gdzie ma przebywa~ Barynłez, (!Ze­

&tyczll4 ZoJ1Y, wykluczał myśl o za- się w , głębi per-!M'IJ. Ada powiewała ski napigał krótko: przyJadę 27-go ka na poełą". Po khkunastn godzi .. 
1~Ż1toeei iftaterjalile). ta myśl była- chustką, aż p,oełąg nie , zniknltł Jej wieezo.t:e~. nat'h znajduje tlę w małem lIIIao 
by nie do zniesienia llarynięz bał się z oczu. Kiedy .odwr6ci~a się, Korski ' Tego 'łrie~o~a pOStU oezywłśel'! steezku. ~ez "'IM I.... btnłI 
jej bard~ej nil; nieuIec~tlle] t'ho- z pochyloną 'głową 5zedł JtIl le! Iła dwor~. Ada uporządkowała pod adres, dobrze znany z Iłsl~w. 
roby. Ale c:us był nIeubłagany: oł1: spotkanie. r '. - , mieszkanIe ł kupiła kwłaty. Stary Zamiast wielkiego gmachu przedsł.,. 
dnia redukejt minę~ trzy mleai4ce W, domu .-. skromnie uDteblowa- Saryniez układał niezmordowanie biorstwa ztlaJdu,łe ""'patll, fU: 
ł suma b!:nowej odpraWy! wyCzerpy nym pokoju ka~!aJer.8kim ~ Korski pasJansa~ .uraclowatty, te trzeeI fU dft .. Poprzez 'elanę .... ~ miate 
wała ;gię ~lna. Na, Stył Barytlie?:a wyJąl kopertę, któr.. ukradkłem ~du wyp."to nllh ii syn6VPY~ , '!te uderzenIa, nłby takt metrunomu. 
zaciskała się pętla... ~ BaT)'1licz · WS1lnął mu do kieszeni. dzie. Na ullC;y była odwilż ł krople Ada szarpIe za klamkę, drzwi at .. 

Na ulicy weiąz sypał śnieg. Ada Znalazł w mej dwa bilety wizyto. rOttopione!o ~niegu· sennie uderzały pu)r. Wehodzl do elemnego pokoJa. 
oderwała wreDcle ezoló od szyby i we pnyjaełe1a. Na jednej było na- o parapety. Peron pochlonęła mgła. Na łdłka lei, dwie ,.tacle. Poił 
zwolna pode_ cle płanina. Wzłę- pisane: "PamlęłlJ e ebataktene Gdy z m~ wynurzyły słę łwłałła oknem, pnsy aałtowf lampIe­
la J*arę .. al(o",&"', BaQ"l1ł~ nie od- pilimfl! W 06tate~ztlym rui~ podaj lokl'Ulotywy, Ada ~łsnęła ramię skurezonit posta~ I wznosząca się 
rywal ófttiroliu··Gtt 'Jer 'twan). :: , . adF~: Wąpienna, ~5.· ListY . .$(tamt(~d Korsld-ago. 'Przez chwilę Korski był .Uoń z mlotJdem. Ada podbiega, 

._ . Będd~z 'mi Itard~o brcikowll! odeślą, do Ciebie. '.l'wój z. 8.". A skłoMY uwierzyć, f! z wav.ouu l'Z\. sf.:tJe przed pochylonym męŻ\.zyzną, 
- n:~kł1t Ada.pałru.e w tlawf·· na druęieJ: "Nikt .nie Je$t,. .wlnlen ~z:v-wU~ie wysiądzie Barynlez... uważnie zagląda mu w twan: Póź-
,I;~- -: '. ' \' ,. . - ( , l moJei śmierci . . Odc~Qdzę dMiqwol- Wrac'lli posępnie zamyśleni. A~'t niej eofa się. "Czy tn mies7ka Bar" 
, "'ego lwieetb;a - ··gtałci ' PÓ,óne7.a! nie. JJary,nicz". · t>tiia~. 1 gr.uAnia I"aehinalole rr.tr.lła na ziemię wil- nicz?" - pyta. Szewc 'przylikada p~ 

A-dur Siop~ą, ·u'twór. który tamie 1933 r. ~ Korski! "Jen rozp(lC~y g.o.tne. kwia~y I przvwarła cialem do lee do ust Z 'ust słychać l1iespokoj­
rzala od~grać pr:zed' publfUnb8Clą: ; namaąz~enia włołył wizytówki 'holui Kq'sJdego. Wtedy ze zdwojo- ne odde~hy. 
Obok .odtw6rezynł 51edzłał ,,~ofesor, do w~~nętrZ!!eJ pr~gró~,~i pprtte· ną ~łłą wysta1)łła cała tktiwoA';, .la- -- Z. Baryniez - odpowiada 
rokujący . s~j ~~enie~' Wielką pr~' la wiertcbnł,- ~~roną; .Zy~unt ~., ,i" .:~zlłł dl' .Ada od t;bwili znłknię- sZE:ptem - trzeba adreSować: Dok 
szł~ -- a ]egG ' twarz kutezyla · się 1~j1lcz, urzednlk banku, cla Barynł~za. t6r Korski, Warszawa ... 
facholt'O. Z boku drz.emał ojciec 'MInął tydzień. R..,rsld t;ytblłski W domu Ada. .fak lunatYczka, Ptosło z dworca Ada udaje się 
B~ryni.cza, a w Jego. fa.łc_e 7",0In;1 manii prze§!a.Joweze). W · "".)Itt)·~b 2asiadł~ przy l:Jianinie i bardzo eJ- do Korsld~~01 ·,ale ~e zasblJIe go. 
gast tlący tytoń. Opodal za.;ęti mi~j ~bwłlath studjo'l9ł chl'lrllkter ttiśma rito ';ta~a "Romans" Cza,~owskłe- Zato w domu ezeka na nią koperta 
sca Baryri~?; ł le~o ·nn:v'aeiel, m'o- Ba,ynh~7.a i wprawJał' s;' 'tli nisanłu go: Korski oparł l!'łowę na illoniaeh: adreso"Vana dobrze znanem pismem 
dy JekClrz Korskt- Ada , zerkata na li~t!>w podobrt2mi literamI. Dręezy rozmyśtał o ni'!widzi~l:",ych nitkaeli a w kopercie Ada znajduje dwa hi . 
twarze słuehaczów: Z oćzu Ko;'skie- go niepewność. Wyławiał z ttamł~- 'k~t$l'e kt~mf.t ft\rhaml ludzi. Ada lety włzyiowe Baryqfcza: "Nikt nie 
go odgadywała ponrawne skuDienie ri strzę"y roZłD-iw z Baryniezem ł westchnęła. . jut winIen mojej śmierci ... " z datą 
ale w .spojrieniu Bar'yuicza .· malo- ' przypominał sobie, ' ie przyjactel . - Coś mi ~ilłźy - n;ekh. cicho. 7 grudnia. Dopiero teru zaczyua 
wało sie c~ś 7.POta U1l1ego. lM to często rozmawiał z nim o SatIlob6)- :·, - C~.t~ jakiś niepokój. się domyśla~ prawdy. Natyenmi~( 
Wyczuwalny nuill, e'oś g\łtunkówo stwie i twi-:rdził. te na.!I~łsz. jeSt - ; K&f'ski obracał w paleacli srebr- :re:łasza sl~ do wydziału personał· 
wyzS2:ego nii uwielbfenie i zacltwyt~ ~mier~ 'W nurtach rzekł. Dla USpOr _ ,?y oł6wek. nego bl!mtu, gdrle pracował mąt.. 

'Pą o$tatnłeb taic·taełi ·"rofe$.M t-ójenia sumienia ezęsto czatGwał - Jest w _ wszystkie!ll coś, :.- ZtP.dukoWa.ny, dnia 31 sIerp, 
zgo"łł z. swej twarzy' ~z błO~ (lf1odft.i 1!ramy domu ~clde ml~zkał ezegft nte ro~mtem - m6wila da- nfa ~ cedzi urzę!lnł1t o twauy ko' 
Słl\nt. i . ",a"'8zc~·,cł słę.Na~ł"nł'a był Sarynlcz. to znowu dhtg!lFspa- It~ - A pan ... pan napewno moie zla, zatr~ymuJąe palec na stronicy 
chwlta ~iszy, . kt6rą rytmłc~ie c4lrował nad brzegiem Wisły. szu- duło powIedzieć o tem, cO dotyczy długiej ksiąiltł. 
podkreślał ~ga1',.~ Profesor ~wrócił ka.lęe ślfldó IV, których ~'a "le spo nas._ . -Zredukowany - powtarza A~ 
się do Ady, udz1el.'ąc Je1 łaeno· dzięw~ł się znaleźć. Rano ·,e"elWle . I{orskiemu .przy8zła do głowy da i tiładde przed irrzędnJkiem wizv 
wyeh ws~at6wek. Wtedy Barynlez e1.ytywał wiadomoAei ,o znłlezlenłu bezsensowa myM, Ze Ada p.,dświa- tówkę Barynloza: "Nlkt nie Jest wio 
poei~~ął KorsJde~o do 4tugłef!'o jrup6\y nieżnanyeb mę~ na domie pragnie, by mąz nłe wrócił. nien .. .'~. Jest koniec marca. Sypie 
pokoJu. ' tora~1J ~olejowycb, w rnkaeft • . KIi- Jat chdał wszystko wyznać, ale lIpdny ~nle~. 

Korski siadł na lianaple z gaCl- ntank2\Ch, na peryłer)ae1t aduta, . w pet'1 Gpanował się. Nie l'hciał , Następnego dnia mlna woźni biu 
nością 1lłłode~ lekarza, .depfzYlf)· luJ! w flolach. CzęIł(t Plląd,ł clo ' p's~ nastro", I od!Uwać ślebie na rom, zie-..,jąc, zakładali na men , 
kIego jaJCR cło ~Ieełnr. Pne- Ady. Mówili o Barpłen s I'łę~ 4rqsł olan. r pmia4lt odpowied:>:ieć, nj\'eh Ical~arzaeh tabliezld z ey. 
emwał, ił przyjadel połrze1JQłe kiem P~~JęeletD- Stary eleJee prrybtłZył dłm\ z oł6wkiem d"l mar· f~1ł 31. Wymieniano czyjeś n8Jwi· 
jego porady. Barynł~ '.htl, hz tl~miee1tał się, m~ba' r.ęk., ;'pew- ~nesu nut. "Dobrze mi z Toblł" eko ł pn;ed . biurkami defilowały 
rozy, szeptem oznajmił mu, ie po- nlająe, ~e wszystko ~dz1t do1trze i . napisał głęboko zamyślony. . s~etegi ludzi z poehylonemi głowa· 
stanowił skoń~ć. •• Korski dowłe- · pykalą.c li wygasłe) raJld. 2U1piał Ada patrzyla na portret Lis~ta. mi: ~dn widzlała ieh poprzez diwię 
d~iał ~ię ,o tnymlesl~neJ IUI~cie Jta krleśle. Wreqele .. Kcmkl Ideey, ... te de~ nas - dokońezYła ki poJone,.a A-dur, który grała je-
Barynieza i Idumlenle sparaliie. d01Vilł ~ię naplsa~ pierwszy list. '-,' NO. dynie siła: Inercji. Szli tłuJmlfe rleJ 
wało Je~o zdolnoU reakcJi i wyła-. ~ otrzymania "'adomołel · ~ . Wtedy Korski Clrgn,ł, spoJrzał poelągti tegnali się J ' bli5kimł. Po 
wa"ia wnlosk,Mr. Ac1~ - ei,p.ąJ l1łę~, Ąda ,. zdwo~ ... .". na tIf'J'Iftk zdania nap~5anego luł\- ""łewaty tyshtee ebustek. l nagi'! 
KGrsłd - sama da "M. radę: lila gl)rał, sfę cło t;ry.()P_I', lo· ~ ,"II tranałe. Jego sJloJrzenle było rózIegał słę _wist lokomotywy, nłby 
S1NWO 'eke". Wy ••• rezy dla nieJ ł Wl ohok planłn. -Jmowd.. tU I1Ipstywne, te Ada, mimo, Ił z~1łwy ak"rc!, rzedły falangi 
dla ola. Ale - nie wolno '" się CfJr.,; ~ękłeJ KOAId, ... JeJO nie ,atnyta na KOł'5ktege, pocby- C'Jlustek ł pocląg %"oloa ruszał, przy 
kiedvkolwłek cI~dzłaJa 1h'awdy. oczy wyrałały eol zpb hInep nłł Ufa ~"ę ŚplHZał tempa I ~łkał w prMnł, 
On, Ko"'d. ~ l'~ć "tJ' •• 1w 'l'\Z1'0k B&I7'IłłaL W IfęboldeJ cItzy nłeme przera· pozostawial!le za !IG~ eltmurę If-
utwłerdzfł Jt ... ~~~.,.. $e KenIrł tI8INlk.Jał .... ...... łenIe Ady I*łzWało tta KersIdep IIIL 
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WIA E CIAtO 
Wrażenia 'I~kilrza z r~(iialtu -tańca 

Ttlk się jakoś złoiyło, ' że do­
l'leoro po raz p:erwszy w Zyciu 
," ybriłłem się na seans tak zwa 
ne~o artystycznego talica, kie­
dy szeułem niedawno, na wy­
stęp słynnej Sorel - Abramo­
VI ~z. Po drodze kto~ mi po­
wiedzt'al: "Dobrze; źe iliąc po 
raz pierwszy, trafia pan na ga­
~unck pierwszorzędny". 
: . Nie w:ed~iałeIIl, ja~ się będę 
-,achowywał: czy będę bardziej 
uw~,żał na muzyk~, czy t~ź wię 
cej patrzał na taneczne ruchy; 
czy też potrafi~, nie będąc: z 
natury muzykalnym, tak sku­
p~ć dwa róine ' zmysły, że mi 
,!ę pat.rzenie ze s:uchaniem ra 
zpm stopią. ' 
- W kilka- chwil po rozpoczę­
ciu pifodukcji "(,,lułem'" juź tyI 
ko w,,:rok, a wkrótce wyl~lo 
się pytal'li,e: Cr" oni wła~ciwie 
robią.? - Oni "wyrażają" coś 
swym; ruchami - więc mi~ 
śniami. I zara1. nast~pne Pl·t'l­
r.ie: Czy I~ie lep ejby było za, 
s' on'ć jI(l twarże, aby llslirllć 
F,:vkłl1, pracę m-imiczną z tej 
g;y mim 'czneJ m ~ęśni zgola d,. 
~[111,~ch w codz:ennem 7:yClll 
ih ;czoaczonych celów? 

Rytm i. melodja muzy~i "zą· 
ozi ich mózgiem (tu zat',zvnam 
być lekarzem). w mózgu, '!PI 

tym ' włelkim transformatorze 
prądów o nieobl!czalnych i nie 
słychanych napięciach, ta JUll 

zyka przeklSZtatca się ,w bodźce 
ruchowe. Te bodice Idą do se­
tek mięśni, do tysięcy, miljo, 
nów włóKien mię~iowych. t\le 
"świadomość" tancerza kieru­
niemi wprawnie i błyskawicz­
nie - i oto z m~jonów tych 
napiętych, ,I:otowych ,!lo !!kur­
r.zu włók,ien tylko pewna Uość 
wybranych i dobranych, Grlli· 
C'tonych i uzgodnionych ' zosta­
je wprawiona w ruch - jak­
nardokładniej odmierzony i wy 
cyzelowa~y. Za tym ruch~m 
drugi, dz~esiąty, setny... Kaidy 
tlnny, a wszystkie złączonel 

Tajemnica czasu, ukryta w 
tytmie muzycznym, przelewa 
si~ w tajemnicę przestneni, 7.a 
k.reślonej lin;ą ramienia, dtom', 
nogi.. •• 

Tylko lepiej zasłonić zupeł­
nip. twarz ..• 

W życiu todzieąn~ ~k().­
·Juj~my niezfczoną ll~oe ru­
~hów ' i to llajTozma1t~zych. Pra 
wie , wszy.s~kie one prJwstały Z 

p.racy naśladowczego i 1nstvnk 
t~wnego nauczan 'a liie, drngą 
wyzwalania, przp~aza,nych 'lam 
w dzi!ecinstwie zdolności. To 
~n wykonujemy bezradn!'/!. ' nie­
składnie, z ,wys.ilIdmn i na­
maszczeniem na po~zr.tku, we 
wczesnem dz:ecińshvte, to si~ 
w nas z 'cza:.em ' zaJll·ien:a w ru 
t vtlf) , ' 'W schemat, 'V 'odruch, 
Chodzenie', wstawanie, biega­
nle, eQfanie się, odskakiwanie, 
~hwytanie, kierowanie ,', ~ }Cd­
nem s'owe;m, cała n'ezllczona 
mnogość mięśll1iowych .... ysił­
ków, st2.nowiąca nĄsze ciele­
sne dvnami,?zne iyc}e, wypada 
1! naszej św:adomo~l, rhoć po 

, zo.st~je zależna . od naszej woli. 
MIm'ka naszej l,wlilr.zy _ w, bly.­
sk~\Vieznveh ' lJzlCotlnieniach ' i 
an1agon :zmach _ ca!ych grup 
Illieśnio:wych projektuje , akty 
naszej woli l g.~my , naszych 
uczuć, uniezależn :a.j~c się pra­
wie od ŚWIadomości 'fest to 
automatyzm życiowych przeja­
wów - . j!eden z eudów ,fizjolo­
iji, 

Tu zobaczyłem 'm lmikę ilt­
fj)CA części eWa, mimiczną If~ 

mięśihi do zgola innych wyzna­
czońych funkcji. 
. U obnażonego - tancerza wi­
dl\ć było wykszta1cone, odgra­
nicz) t~ t\J :ę ;'l ! ie, starSlnl\" wy 
rzeźbione. Napmaly się i roz­
lu~iały posl'us7ne JPgo ryt­
micznej woli. Nie mo:t.na tu by 

łn mówić o wladaniu \famie­
n'em,' ręką lub palcerr~, o pro­
stowaniu 111b zg:naniu 'logi, ko 
lana. szy!. Te częśd ciala, jako 
całości, pozostały ~a kuli!'ami 
dla codziennego \~iytkn. dla ży 
~ja w ubraniu. dla 'automatyz. 
mów. Tu prąd świadomej iner-

cji szedł do każdego włókienka 
mięśniowr'go. Pojedyńc?e mię­
śnie i icl, części pracowały po­
słu.szm'e, ale ,nie w myśl utoro­
wanyc!! schematów WSJlÓt~fh:ia­
łania z sąsiadami i antagot\ista 
mi, schematów og61nyr.b. wy­
próbowa'nyĆh, zdobytych dzt:e-

Csibi W spodniach 
Franciszka Gaal ' DOsianowili, Da,zoslac kobiela 

Pamiętamy W8Zy!;cy świetną kreaC!lę znakomitej artystki wę­
giersko - austrJackit'J Prancisz ki ,Gaalw filmie ' "Csibi". , Drugi 
obraz pl. "Wiosenna parada" cieszył się również dUZem powodze­
niem. Ale Franciszka Gaal Juz piacuJe nad nowym obrazem. W 
związku z tem poJawił , się w p rasie wiedeńskiej jej artykuł. Oka­
zuJe : s~ę, .Zesłodka "Csibi!' Jest niemniej dowcipną pisarką" jak do 
brą artystką. .~e niechij' sama zabierze głos: 

"iobności poznaję męż~zy7nę, w 
którym się zakocha:am . ,. nie 
jest moją winą, ale w'ną 
autora filmu, klóreao r.zvnię 
l.a wszystko oo,p(lw:edzin]n'ym, 
za wszystko co si~ dzieje w 

. tym filmie. 

To nie p':erwszy 'raz si'ę -zilA 
rza, Że FeI'ks Joachimson au, 
tor scenarjusza, kieruje ' artyst­
kę na drog~ , "lIlieszczęśda". Od' 
niego przcc.e pochodzi" lei 
"Brzydka ' d.z:ewczyna" ' r 
Dolly Haas. lotu moja 'bi('dnlł 
malta koJeam1ka lniU/S.iafa cala 
swą piękną twru.:z oszIuiąictylko 
dlatego, ' ponięważ stwarza to 
dramatyczne konfl~'kty. ' Teru 
.iIa. doświadc7.am tp.g,o, winn"} 
tlzTPdzinie. Ja, Franciszka _ Gaal, 
muszę ~ać rolę mężczyLny. 
Wprawdzie , ju.ż w "CSłbi" gra. 
łAm dziecko, ale mimo to mo: 
głam przytem pozos:łać Fran­
ciszką Gnal, <..hociaż o parc: lAl 
zredukowaną. W katdym męż­
czyźnie siedźi dziecko. I oto 
"lfife(;m~ci"re ~d""cZasu do 
(',7.asu zabawić. Tak Iniał po­
wiedzleć jakiś w 'elki poeta. 
Równic:! .0 samo dzieje się ' 'T. 

kobietami. Czyś'c:c n:'e spotKali 
nigdy kobiety, którahy w roz, 
mowie ui.ywała 'tonów dzj'ecię· 
,.v~h ,? r.7ykie nigdy ni~ ohser" 
wowali kobiety, jak znbaw,a 
się ze swem dzieckiem. albo l 

p1e .. kiem. Jak dobrze \ob~eta 
'711ie sie wcza.,ifl, któ.ry ,' już 
jest dawno po~a nią ... 

Antor filmu " Piotruś" uŁru-

Nie chcę zdradzić łlre~ci n.bra 
dn1:1 mi ni~~o syluaeję. l to mu zu. O w:ele waŹJliejszem i bar-
się w zupełności lldalo. Jak do- dziei illlteresującem wyd::.je mt 
szłam do tego, aby uga,li~ć Slę się podan'e doświadcleń~ ,ja_ 
!;oodniach? Kiedy poważn'e się kie poczyn.lam, jako chłopak. 
7.astanaw~am nad sposobem , Aby odrazu , uniknąć wszelluch 
dojścia do roli, pr7vchndzę clo nieporozwmen, stw:erdzam: 
pr~ekonania, te Fel1,k,s Joach;'-!D 

wfllę zosłać dziew~zyną! N~e 
son pomy41at ją cĄ,i1dem lo~icz idzie tu o niew)'godne spodn:e. 
nie. Należy być zaw~e obiek- I twardy -kol1nierz tei nie jed 
tywnym, ~'aweLw:tedy, ld1i to największą , przeszkodą. Na."Wor 
komuś cięż'ko przychodzt

• Kt6- szem jest to, że jest tak niesły . 
raź kobieta ehoć. raz w ty- chanIe cię.ż~ >pbgodzić się ze 
eiu nie . ży.(:zyła~y. Aobie zostać zmianą ,~laSh'dgo "ja". Jest ja_ 
mężczyzn~? Choćby w twar- snem, te o duchowej przemia­
dym kołn.erzu. A l)'t'opos, czyś- n~e lIlOWy niema. ' Ale bardl.iej 
cie jUi kiedyś nosili twardy . . I 
kolnierz? Moim dz:!adkiem (fU. LStotne}D jest to, że kobIee e 

. ' niesłychanie ciętko wżyć się w ' 
mowym); Jest F~l~ ,l3re;card" u Pnyzw~czajenia i maniery męź 
l'oc~y dZ'adek" le~Uby IJ~ tak _ czym.-,. M~icz:y!ni ~jeś1i są do­
~~zna wyrazl~. ~ie ~am_y 0- brze wy'qho-",ani,n~dy nie 
~.re z cz~o zyć. 1 ~najduJ~~Y trzymają rąk w kieszeni sp"-
SIę w doś-c powa;zoeJ opr~JI. I dnI. I proszę wierzyć, albtł 
oto zetknę tam Się na ulIcr z nie: ja, która jako kobieta 
'Wlamywacz~m, który ~a tem przyzwyczajona jestem do te.­
wpycha mn:e do ~amy l 7mu~ 'go, aby trzymać z~pelnie swo­
s1;a do zam"any ~~lOrn, aby ~ ąodnie ręce, za p'erwszcm \1-

me poznano ,)v uc.e~zce., Staję braniem spodni wetknęlam r~. 
ZllO.WU n:ł}ll cy, 'W ~:l~uzf'.m dla ce do Ideszeni. Było nieslycha . 
mITlle męsk :e~ ulml~ ' ~l, l. s~')- nie c:ę.iko reżyserowi odzwy­
str3eg~m dośc w~razm~, ,:e Ja- czaić mnie ud tf;.1 manien. r 
k~ ch,o~ak ma SJe ,w ?,yCl1l . o jeszcze jedną poczyniłam ~bs~r 
"', ele WIększe szanse: MOIm ,'acjf!!. W~em o tem dobae, 
p :erwszym zaw.o(~em Jf'~t . kol- że męŻCzYźni często i głośno SIę 
porterka. I że JUZ przy lp.] spo śmieją.. Ale mnie przechodził 

================:;=========== ca:y humor, k:edy mus::łł'rn 

Kopuła katedry 

dzictwem, Instynktem, "lauk~ 
dz:eciędwa. Pracowały r,o<ile­
gając pos!usznie pełnej tT'1orzą 
ceJ i odtwarzającej świadomo' 
ŚCI tancerza. 

Poeta wybiera slowa, a hy wy 
razić istotę przeżyc:a. Muzyk 
szuka tonów i łączy je. \fa­
Jarz wybiera barwy, by poka­
zać innym, co sam wldzL T'lll­
cen wyb' era mięśnie wlasne~o 
ciała, aby zakreśdić w prze.strzf' 
ni zygzak uczucia. 

Podobno "rachow<.y" spierA­
ją się o mniejszą lub w' ększlł 
zależność tańca od muzy~i. , Da 
leko stojąc od fachowości, S,~ 
dzę, że ta zależność tak si\nie 
akcentowan~, :będzie istniata 
do czasu tyLko, a miannwicie 
do wydoskonalenia techn.ki ~ 
twórczej i pogłębienia utworow 
tanecznych. Dziś taniec przcrll 
bia rytm ł melodję na , ru(:h.,; 
q,le może to są dopiero etiudv. 
taneczne. Guy " świadoma mi •• 
mika" całego. ciała tak się udo­
skonali, dz:~ki tym etludolU. 
jak słuch muzyka (to znaczy 
słanie się absolutną) - wteny 
tancerz być może bp'dzie two, 
rzył samodzielne ballady ł pic 
&ni - bez diwięków. Rozwinie 
się 'lSohnYr nle%aleŻ1lYJ rodlaj 
sztuM ".' l ,""'l:'~ ......... _ ~ • Ć -1 

KaMa szfuJ[a przemawia mo 
gą zmys.sw. E6telyka ozna~ta 
wł.aśeiwie (w reckim) naukę " 
zmysłowych wrażen:ach. Nie. 
które rodzaie sztuki. jak muzy 
ka ~ malarslwo.poshigują się 
tylko Jednym anysłem jn.nt: 
kilkoma (up. rzdba wz;;okkm. 
dotykiem t zmysłem prz~trz{'· 
ni; poezja - Jluchem i WZ! 0-

klem). Powonienie i smak 'ni. 
słufą aJrtystyC%uym odhiorOJ.ł1 
Ij~śli nie uwau.ć subl .. Luvch 
lłf'rfu.m i doskonałości ku1i.nar­
nych za dlieła S7.łllkl1. Taniec 
s.taje obok rzeźby. W1.rok i 
zmvsł przestrzeni są lla jego u· 
słut;Cśrh. 

Ten zmysł prze!;t!""Mi mato 
jest znany wŚor6d laików, kt6-
r7.V pzVwykli mówić C') Pl'ęciu 
1.Jl)J!>ach, a o tym szóstym za­
llo:ni.r;:;ją. Jest to 1mysł położe 
.. ia własnego ciała, zmysł mi~ 
ŚDl0WO - stawowy. W mit" 
!l.niar.h i stawach po~iatla nn 
s.wor. odbiorcze narządy, (\,0l0I) 
ne dro~i w układzie móz.gow()lo 
rdzenIowym służą mil dla prze­
wodnictwa, osobne też (l~r'odki 
w mMdżku i. wewnętrz'nym u­
cbu k i,eru ja je~o ieakcjami~ 
Ten sko~plikowany, ale filoge­
netycz.nl,e bardzo stary 7.lllys1l 
~ia~a w parze l dotykiem t 
wz'rokiem. Naszą orjentację w 
przestrzeni i cudowną harmo­
nijność naszej pracy mJ_ęśnio­
~ej zawdzięczamy wsrńłdzia.łłl 
UlU tych trzech zmys ów. 

ubrać spodnie. Myślałam (HIl~o 
nad tern i dosz~am do p"z('kc,­
nania,ie właściWie parodjo\VlP, 
lam mężczyzn. Katełtorji ,n «:. 
czyzna" n~e postawiłam t:lk, 
jaką ona .i~t w rzec/ywist ~§ci. 
ale tak Jak sobie ją wyobrn'!ll" 
łam. Wiem , o tern, że ~~czy­
i.ni !'ą często zadowoleni,­
śm!eją się i radują. My, koble 
ty, często popeluiamy . błąd 
przvpusz~zając, że mQzczYŹ"ł 
myślą jeClY!lie o swokh intere­
sach i pow',nni mieć miny 'po­
wazne i niezadowolone. I dl1!~ 
~potrzebowa1.am czaSu nil to, 
:łby w~ f,raku być lilką "amq 
Fr:mciszką GaaI, jaką jestem .TaUlec fltty~tyc7,ny posiada 
w' 'sukni wiecżorowej. Ow:e mrł wIęC swoje naturalne drollt od­
n'ery Jednak stale powtarzfl' h~orcze, podobnie jak wuzyka. 
łam: ' wpychałam ręce do kie- Pnłaczenie s~uchu, z h"r.~ szó­
szeni i przejeżdżałam sobie raJ stym zmysłem daj" od.bipr ryt­
cami pomiędzy szyją a ' kohlie miki tanecmej. Sądzę ;ednak, 

Tak wygląda, ale' w rzeezywist o~ci jest to zdjęcie od wewnątn 
Wl~l.kieso . generato ra ~Iektrycznego. ' 

I t h d h ż~ · tan~ec może wzn ' eść .. ię wy I'!-em. • yc WI1C rz~zy mIl 
sla~::\m Się oduczyć, lIby nać 7.ei w sensie usamodzielniema, 
rzeczywistego męzt:.tyznę: Mię- 711mieon:ają~ł s'e na pla .. tykę w 
d7.y nami mówiąc: przecie! ' go ruchu, czyh udoskonala jąe ele-
nip. stworzyłam. n:e?ty dynamiczne. ~ hk prze-

, ' Clez obecne w rz~ŻbIe. 
Prawdopodobnie: jeszcze dłu· 

~o hPde, kt)h'etą i tylko' Fran­
cinką GaaI. Co zresz'ą nip. na­
leży do najgorszych rzcrzy M 
~wlecie. ' 

r.7.V będz!e to zho~acp.niem 
je~o tre~ci ..:.- to s.iy ok:tże. Są­
rlzę jednak, ,l.'8lto laik, że nie 
należy, nierozłą-.znie, n'l zawsze 
łączyć ~o z; mUJyk!l-

1,)1'.1. Jt-...a. 
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Uczmy si, d ,eskimo • 
Potomkowie naszJlcll .. ",zodIf6w-sa . weseli ,i szcześl;w; 

Ni~świadomość tyilko l uprze 
dzenie każą uważać kraje p'Jd­
bIegunowe za niezdatne do za­
ludnienia, niegoścLnne i hezwar 
toś.·iowe. 

JdclU ip''l'zyjm~emy za - ~w­
nik, że ziemia składała s;ę na 
początku z rozpalonych gazów 
i ozięłi~ała się powoli, krążąc 
w przestworzach, to życie, za­
równo rośu'nne, il3k zwierzęce, 

mus!llło powstać przedews.zyst­
ldem na biegullach,gayz tam 
najwcześniei zacz -f1o się ozię­

bianie. Olbrzymie złoża węgla 
kamlenn~~o w krajach ark tycz: 
!lyl'h świadczą, że na przestrze 
n:at'h, pokrytych obecme w:e­
clllymi lodami, rosły nf!egdy~ 

gęste lasy, dożone z palm i in-
l I Y"h zwrotnLkowych roślin. -
A t'hodaż oltolLce bieguna pól .. 
noene,f;o pokrm n!etopniejące 
śni(~gi i lody, nie zn:hly z nich 
o~i,dla ludzkie. ' Od tysl~y lat 
żYl<l ludzie "w Miiegu i mroku", 
w c-kolicach uważanych pTlez 
:'31> , za pozbawione wszelkich 
śladów życia. Eskimosi. miesz­
k:łl,CY strefy ' podbieguno'Wej.­
nieowiele r6tnią się wyglItdem 
od mieszkań<:6w ciepleJSzych 
l)l, olie europejskiego lądu. Są 

tvlko bardziej zaharlowam i 
~~r 'mniejsi w wymaganiach. 

Ludl:ie fi lnteresują.- n~s jesz 
Cle pod jednym względem. leli 
~,hecny trytb życia musiał pa­
lIo"ać r6wnież u nas.zych przod 
ków ,z epoki lodowcowej.­
W Arktydzle epoka lodowcowa 
istnieje po dziś dzień. Miesz­
kańcy jej są ludimi lodowcowy 
mi, ży\T'1\ kopaliną z czuów, kt6 
re dawno minęły pod naszą. sze 
rokością. 

W krainie wiecznego 10(lu 
m'Ożliwą jest jedna tylko fOll"­
ma źyda, ta właśnie, która .t­
nieje u eskimosó~. - 'Musieli 
wi ęc nasi przodkovł:e wytwo­
rzyć takie normy praktycznego 
życia i procesów myślowych, j!a 

kic spotykamy u wspókz~nvch 
e"kimosów. Dla życia 'WŚa'M lo 
<łów bowiem pTZystosow'\nie 
sie duchowe jeSlt tak nieod7ow-

\ . dh ne, iak fizyczne l mus t o y-
wać si.e w określonych "or­
mach. Ostatni mieszkańcy z:_~ 

mi n~e bedą moźe Tóżnić .. i.1! 
trybem życia od współczemych 
eskimosów, o ile strefa 100000wa 
przesun'e s,ię aż do równIka. 

Chw:la ta jest jes-7.cze MT010 

daleka. W międzyczasle zaś 
n ie wykluczona jest możliwość 
a nawet konieczność przesunię­
cia granicy osiadłości c7łowip ­
ka w okolice podbiegunowe. 

Bia~a rasa posunęła sa'ę już 
daleko poza granice przezna­
czonej dla niej um: arkowa:tej 
strp.fv. Na po~udniu napot)ka 
na rosną4';y wciąż sprzeciw ras 
kolorowych, którym robi się 

cias.no na zamieszkiwany,ch te 

renach. Ale Pórnoc stoi otw,",­
rem. , Nikła bowiem garść: eski. 
mosów, czukczów i innych pod 
bieaunowych ludów me wcho-

dzi' wcale w rathubę. Znacz c 
nie' - !'Ije~ podhiegun~wy~h 'nie 
polega na : przygodnych boga<" 
ty.:ach w po'stadi ~ota, : radu 
i innych . kopal~n, ani 'na l~p­
s·zych, niż , w mpiarkowanej 
str~f\!e wa~unkach. Przeciwnip 
są one tam surowsze, ·powodu. 
ją bratd dotkl'wsze, niż te, kt6 
re trzeba znosi-ć , w krajach! , ro:t 
~iecanych ,blaskiem" słOllea ' ~ 
ogrzewanych jego promlen-am,\ 
Ale życie wśród lodów Arkty 
dv_ je~t tt.re~elll możk~ości dla 
wysrk6w 'l'udzk;ej ;aini" 'budzi 
i , t:ozwija . z~oJno~cj, , drzeipiąt,e 

. , , 

, ! 

~FJA STRYJEŃSKA 

w ·cieplej.s~ym kl:maci~, ma 
dość miejsca dla najnows~ych 
prte)awów ludzk:ej energji i 

woli. . 
Na dalekI 'ej i z'lIIlnej pll/mocv 
~ś.ród' ,Wrog,iej przyro<ły , lucb:i'l 
czynu p,otrafią wywalczy,ć so­
bie hyt niezale*ny" a : n~węf 

szczęś1iw:y. ' 
: _ MoiJ'.wości Arktydy nadają 
się ' '_oietylk,o , dla j1ednostek, bn.: 
hater~ki~go ducha, ,dla k~6Irych 
,walka zdobywan'a jest sama 
prz~z , si~ ·rozkoszą· : 7:-" ZQ.ajd~~e 

tam , dła s:~bl'e pole " i " ten, ' dla 
kt~Tęg~ 'nje istńiej~ ,n'c wyższe-

go nad : ko~~yś,ć lPa~erja-1ną. -
Olbrzymie , &ka~by w mmera­
lach i metalach, ch6w renire­
rów i . pi.żmowców, a nadewszy­
!ltko lotnictwo }):egunowe, 'kry­
jące w .. śobie przewr6t w mię­
dZYTlarpdow;e'J koIJ?~~lkac" po 
wimlY , zwał.fć n:iejf'den p'uk­
tyczny umysł. 

J ~stc~e' jedna bez porówna­
nla ,v~tpiejsza ',mątliwość. ,kry­
je się, w~tód lodów i ŚJliegów 

Arktvdy: jak pl<ize CoJ.rm Ro'-s 
w swej książce: 1 ,.~i,tWnd und 
l{e~p:l , j~ ' d~e ' Al'ktis". 'Je~t tn 
móŻ'li~~~ .. P,T:?e:bupowy pod-

.ŚW. MIKOŁAJ'". 

staw w~p6łc1.esnego ży~, w 
którem rozum zapanował nad 
duszą, mechanizac.1!a nad wy~ 
obraźnią. Ta , racjonali7,8cja 
mechanizacja życiaJ podwa.zyla 

- w9pókzesną ~ kulturę. ,Vadz11! 
a:mą z glod,u,' chociaż 'iy~y 
w warunkach idealny~h z pUli k 
hl WIdzenia· ludńw dalekiej pół 
nocy. Są oni jaskrawym dowo· 
ilem; że możmwe jest życie na­
wet radosne w wa'runkaeh IiIto­
k~oć trudniejszych od łych, kt6 
re mamy za nieznośoe. -Jakkol­
wiek wyda się to wicIu. budzo 
wielu ludziom niesłychanym 
absurdem, ale wskazówek dla 
przebudowy naszej, sło~eej 

nad przepaścią cywilizacji, win 
,nioŚmy s,zukać ,u eskimosów. O· 
ni, bowiem umieli stworzyć nor 
my 'materjnlne i duchowe, lak 
dostosowane do twaTdych ~ 
ronkQw, a że mogą żyć znoś­

Ole, a nawet szczęśliwie tam, 
~dzie mog~ohy się zdawać, że 

jest jedynie miejsce dla nędzy 
i cierp ;enl'a. Ci ludzie mroźne ' 
Pólnocv S4l. il!łjwese1szymi lud 
mi na ziemł. 

Nie możemy sta~ się eskmno 
sami, ale możemy się od niCh 
nauczyć. jak stwonyćłycil 

spokojne i ni,epozbawion 
chwil szczer~ zadowolenj ~ 
Eskimosom, ZWłul>.lCza w kod­
llOwej -Arklydzie, nie imponu 
nasza cywilizacja. Z tch punk­
tu ,widzenia biały człołwiek n. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~- ~~~~= '~~ż;do ~i~t u~oM~~:~~~:' po 
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ID.rgał lDit;dzg "UlgwowQlDi reiuserami nie 
, p6dnosz. POZ~-ODlD produkcji 

Pomimo trosk'I, jaką ob-
darza się z rozmaitych stron 
film njemiecki~ nie wYl..bodz i 

on ani na chwilę z okresu ehro­
n:eznego 'kryzysu. Po.;ł~bja go 
jeszcze litanja dzikich intryg 
i wza;emnego' zwalczania s~ę 
grup producentów i reżyserów, 
za ktÓlrynii' stoją poszczególni 
władcy. 

Gdy przed sześciu tygodnia­
mi film "Dz:ecko, pies, w1óczę­
ga" zakazany zOstał z wieI.k:m 
trzaskiem przez ministerstw'o 
propagandy, przypuszczano 'po 
wszechnie,' ' że , jes.t to po,walne 
ostrteilenie pod adresem ' pro 
ducentów f·lmowych, aby na 
przysżlość wystrzegali się -ta­
kich "idjotyzmó,w'" i produko­
wali artystyczn'e waiio~ciow(> 
obrazy. Można : })y~o mi.eć na­
i:lzieję,.ie na niemieckim rynku 
(lrn:o~vym naŚltą-pi_ radyk~łny 
zwrot , ku l~psz'eJ?1u. 

W międ.zycz,asie okaza1:o się, 
że przyczyny ' zakazu tego fil­
mu, który nota bene przyjęty 
był 'przez pUlbJiczność entuzja­
stycznie; są zupełn:e innej ' na­
tury. Ja'k we wszystkrch wypad 
kach, tak i ' tym razem ' kUl'lSują 
dwie wersje. ' Jedna opiewa, że 
film be~ objekcji przeszedł 
wszystkie instancje . cenzull!V i 

'dopiero osobista \nłerwenc)a 
"Fiihrera'" ISlpowodowała %:l­

,kaz. 

Według d~iej wersji ebt'J­
dZi w całej aferze jedynie o 

mańewr konkurencvjny drama 
turga (lmowego Rzeszy, WUJi 
Krausego, który rohil wszyst­
ko, aby ten film po~ożyć ' na o­
bie łopatki i tem pewniej ru­
szyc pod skrzyd:am i min1ster­
st".. propagandy z filmem, do­
tycz~cym oboz6w . pracy, p. t. 
.,Ja dla cieb:e ~ ty dla mnie".' 
Cel ten został osią,g,nięty. Pra­
sa otrZ)111ala wyraźne ' polece­
n; e omć~ienia z należnym J e~­
tuzjazmem tego .filmu i Kram;e 
jut tryumfował, będąc pewnym 
sukcesu. ' 

Ale radość ' ~go nie trwała 
zbyt d:~o. Bądź co bądt ' prze: 
mysł f Umowy straci' na obrazie 
"Dziecko, ' pieS, w16Częga'" 4tIO 
tysięcy marek. A stało się to 
pomimo, że dramaturg filmo­
wy Rzeszy sam zaakceptował 
ten film, kt6ry nast~ie tak 
ostro zwalczał. Chodziło jedy­
nie o to, aby ze strat, kt6rych 
już n: e mo,ma bylo uniknąć, je­
dnak wydostać zysk. Przemysł 
O'S·zań<-owa.ł się za Reną Riefen­
stahI, . która, jak wiadomo, w 
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sprawach artystycznych posia­
da miarodajny wpływ na Hitle· 
ra, a poz'llt_em , uda~o się pozy­
skać 'dla sprawy S1tarego prze­
clWlllika Goebbelsa w osobie 
premjera Goeringa. Jest rzeczą 
wiadomą, że ci dwa- szczegÓlI­
nie w dtiedzinie ' sztuki bardzo 
cżęs.to , przekraczają nawzajem 
swoje ' kOJll'petencje: Otóż Goe­
ring zabrał się do f;lmu i Krau­
se został zupel:nie osadzony na 
lodzie zapomotą ' zmiany usta­
wy filmowej: Wprawdze Krall­
se zatrzymał . nadal swoje sła­
nowi:sk~, ale stracił f~k-c.łę 
wstępnego ' cenżO'ra obrazów i 
odsunęło go od brania udziaht 
w montaźu · dźwiękowców. Je­
go 'w$pólpraca ma miejsce wy­
l'ąc~nie ·na . 'życzenie produkują­
cej firmy, która w tych wypad 
~ach . mus! ' się' już ściśle trzy­
mać wskazó,wek i poleceń pana 
dramatur~a. , 

, Produeeńci fUmowi są wobec 
tego C,h!C?Iiit~ni ,przed n lespo­
dziankami nllgłych zakazów w 
stosunku do. wyświetlanych fil­
m6w, ,bowiem to, . co przejdzie 
przez cenząrę, już, wed'l'ug no­
wej ust!lWY, nk mo,że być po­
tem zakwestjpnowane. Jednak 
widoków ,na poprawę materp.­
~u filmowego, niema zupeil'nie. , 
Wkaźdyńt , , razie lwia część 
prodą'kcji : ąiem,ie<*iej z powo­
cJu swego ·charakteru, i poziomu 
ma na ,długo, rynki , zagraniczne 
zamknięte. 

g'ląd ten jest poniekąd slunny, 
gdyż wśród lodów i śnieg6w 

podbiegunowych okolic biały 

jest bezradnem dz!eckiem, bu­
dzącem politowanie w zaharło­
wanvch i nieulfZknionych tubyl 
cach. 

Skorzystali naturalnie " euro 
pe)sktej ku1lury w miarę swo­
:ich potrzeb. Przejęli przede­
wszys.tkiem użycie broni pal­
nej. Ale wprowadzili w nieJ 
uniany, dl;lwodzące , zarównn 
dużej zręczności, jak wysokk­
go stopnia krytycyzmu. 

Nie da się zap'rzeczyć, że 
istnienie eskimosów 7.alety fld 
bialeJ rasy," która może ich u­
lli~stwić, ~ak , unicest.wila ,~zer 
wonoskÓlrych w Ameryce. Ale 
w tym w~'padku ucierpreliby 
najwięcej sami niszczyciele. 0-
pa~owanie strefy pod?ieguno­
wni n~ da !Się przeplrowadzi'Ć 
bez udziału eskimO!Sów. , Od 
nieh ' jedynie "ucywilizowani" 
biat} mogą nauczyć się metod 
duchowej i materjalne,i lOamo­
d~lności, którą zatr:acili, itwo 
rzvwszy , kulturę., opartą na 
wszechnlocnej technice, , która 
dZ1l~ki &pec;ializa.eji i ma~r.ypie 
zeVehnę1'a człowielm , dotoli 

L 

Zf'ora. 
tyciu pot.rz.ebny jesteałkoWl 

ty człowiek, ufny we własne si 
ły, zdolny do zapanowanl'a nad 
warunkami i wyciągnięcia z 
nich maxullum korzy~i. ezlo­
wieka takiego M'..)źe stworzyć 

jedynie surOIWa Póh1oe, lodowe 
pn:estrzenłe mPOtnej Arkłydy 
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Prz,czrn,. obiaw, . i nasteDstwa urazu ·· fiz,cznego. cz, Dsrchicznego 
Tyi~ ' jest ' czynności ' fiz,kllogi­

lznych W ustroju; że gdyby nie 
jr.h równowaga, zdrowie nasze 
stale byłoby w stante ' chwiej­
nym: ··Wszelkie odchylenia ła­
godne tej równ'Owagi stanowią 
przejŚ\~je do stanów chorobo­
wych ll'Jatoroiastgwałtowne za­
bur7.clI. a równowagi ffzjologiez 

. l)cj pociąga za sobą nas'tępstwa 
groLm~ .JSze. W tym ostatnim 
wypadku występuje wstrząs (i­
naczej zwany szok) tak silny, 
że 

wszystkie na.łwaźn~dsze ~ 
Id życiowe mogą ulee natych-

miastowemu porażeniu. 

Sl szymy nieraz, ,że pO silnym 
urazie ezow/ek doznaje za6mie 
'n.ia świadomości i pada na lie­
mię, jak bezwładna maslJ. wśród 
c~jawów zaburzeń ezynnośei 

:1.aczyni'owo - sercqwych, odde­
howych i wydzielni.ozych, -
T'ętno badane je.clt słabe, zwol­
ni, ,ne, akcja sęrca niemiarowa, 
Qlh1!.'ch niel'egulaTl1y, 
' .• r,peratUra obniżoua do 36 st. 
~ 
Skóra blada, pokryta z~nnym 

<.!okim potem. Twarz bez. wy­
'a z~. Oczy zapadni.ęte. trenice 
1zerOikie, na światło nie reagu­
.!. Powyższy zespół ob;'wów 
anowiąey obrat wstrząsu po­

Hazowego., 
końezy się ... tepomyśJnie, 

aIbo\ femJ>eratura się podno.si 
: wszystkie objawy ust~.k. 

NletYłkó~~z ~~e' by~ ~fzy: 
!!ZynIl szo.ku. 

<4y dla pOwstania szolw ist­
nieje pod}oźe. lub tsłinieją czyn­
niki sprzyjające? 
NIe'ł'owlęta są mało wrażliwe 
118 ezynn~;, wyWOl.uiąee szOk. 

ZachwiaTlH rów.nown~a szyb· 
ko wraea u nTeh do nOTmy. -
Im natomiast vzłowiek ~'est star 
szy, tem wrażJiwość jego. rów­
nież wzrasta. . 

Szo.k jest groźny dla wieku doj 
l'Z8łego ,t średniego. 

Odporn'Ość w J)6miejszy~ 
wieku zale,iy o.d sta.nu układu 
krążenia. Siła i budowa fizycz­
na ezlowieka nie orlR'.rywa w~ęk 
szej roli, acz'kolvtiek objawy 
s.zoku są 

cięi'sze r bardziej dłu~o.trwale 
u słabych ludzi, 

an~ieli u mocno zbudowanych. 
s,tałys'tyka wykazuje, że 

szok jest ezę>Śeiej spotykany u 
mężczyzn, n iż u kobiet, 

może dlatego, że m~rezywi bar 
dziej są narażeni na urazy r!,z­
lU~it~j natury. 

Pod pojęcie szoku urazowe­
go podciągamy wszystkie uszko 
dzenia ci3Ja, kt6re wywołują 
gwałtowne .zaburzenia świado­

mości i waimyeh funkeji życio­
wych. Za11'eza'my tu zranienia. 
ztulilania. upadek - z wysokości, 

a nawet zatory w ttaczyniacli, 
spowodowane przed'Ostaniem 
się do nich powietrza, lub tłu­
.. zetli" Zatorr tt~ aogół nad-

kie, powstają na lIc złamań ko· 
sci, kiedy 
~ząsteCzki tłuszezu ze azplku 
przedostają się do przerwanych 

naczyń 

i wraz z l)Tadem krwi dostają 
się do układu krą,ienia . I 'zależ;­
ni~ od tego, jakle naczyble 
krwionośll1e zO'stanie za.tkane, 
o.bjawy i następstwa są mniej, 
lub więcej growe, aż do zejśeia 
śmiertelnego włącznie.W podob­
nyeh warunkach powstają zato 
rv powietrzne. Zatory powiem 
ne w naezyńiach mózgowych 
lub zaczopowan te nac~yń od­
żywczych serea wZ$J*ie Wll}k 
szej 'itoki naczyń wł'Oso.wa­
tych płuc ko.ńczą s~ 'JliePQmy· 
ślnie. ' 

Jeżeli 2ródłem szo~u są .ra­
ny. objawy nie występują na~ 
tychm~·ast, ale popewiJlym CJlą­
sie Tkanki poszaTpane w "ini-ej 
scach zranien:'a są źródli{lmdwo 
jakiego rodzaju substancji tAl­

jących, atakujących ustrój, 
Pjerwszy rodzaj stanow'ią pr~ 

dukty, działające wybitnie tru­
,: ąco na wąt.robę, a zwłaslcza 

na układ nerwowy" Drug{ rą~ 
dzaj substancji trniących sta­
nowią jady (toksyny) baktwji, 
gnieżdżące się chętnie w ra­
nach, które pi;żedsta!.iają dla 
nieb doskonałe podło# odżyw­
cze. Takt i'Zok moma, też na­
zwać szokiE'm ch?miczno'lok y 
eznym. 

Na.jczę§cie.l Źl'ódłem szoku jest 'regul~jąee pr3(..1! serca, oddy· 
uraz mó~owy chanie, ciep1:o1y t wydziel!.lnl~i 

i jezeli następstwem jego jest gruezołów. 

pęknięcie naczynia i wylew Co należy robić, gdy wpll:' . 

krwawy, sprawa kończy się nie pują ohjawy szoku? 
pomyśllnie (lSIZok apoplektycz· 
ny)'. 
NIemniej ~oźne są · następstwa 

uraza w brzuch, 
kt6ry na drodze odruchowej 
przez nerw trzewiowy może za 
hamo.wać <.ZyDność serca. 
Pewną o.dmianą, 'Szoku ma­

zowego jest szok pooperacy jny: 
po ciężkieh 'Operaeiach. Roz­
wój .je,o nie i;est tak gwal!tow-
., 
ny. 
Wspomnieć jesLcze należy o 

8I5Oku, wywołanym tendencyj-
nie w celach leezniczych, 

za pośrednktwem którego dą:­

żymy do osłągnii>da i utrwale­
nia równowagi fizi-ologicznej. 

Czem si~ ilumaczy. powsta­
nie szoku? 

W wypadku urazów1 zrani en, 
rozległego oparzenia dala 
iródłem swku jest draźnlenie 
7.ak.ońciYn nerwóW czue; owych 
kt6re na dtrddze' odruchowej 
powodują ' zaltatnowanie waż­
nych osródk~~: tfcio'Wych w 
mózgu, 'W ~i'ltowtiych wstrzą 
sach, upad.kU!' z~sokośei, mo· 
ŹIIla .. sobie '·wytfutliaćZyć p&WiS'ta 
nie szoku' 'w ten '· spoŚół5,' ż~ " . 
płyn mózgowo · ~ ')'rateniowy ole; 
ga naglenia :;pil'iemleazeBtldn 

• ..,~ra:ża wailDe ;Ośrodki Zyc;lowe 
. '. 

Szok należy! tra.kt()waó, ja k 
stany omdlenia, lub po krwo · 
tokach. Natychmiastowa F 
moc lekarska jest bezwzgI~dnj(, 
k()Il1eezna. 

Chorego należy ułoivć na lóżko 
:r; głową nisko ułożoną i Złł­

~'Je mu !bezwzględny spo-
k63-

. lastrzykl ka~ory i stryeooi 
ny UłatWiają oddech ~ nra ę mię 
ŚIl1ia sercowego. Jeżeli zostało 
uszkodzone większe uaczyn ie 

krwionoŚDe kończyny, należy 
natyehmiast 

podwląza~ jakąkolwiek. OP" . 
koączyuę powyżej lD;:ejsea _ .. ~ 

nienia. 
1)y nie dopuśeić do upływu kt-wi 
'co bardziej jesze~e może pogol". 
'Szyć stan. W razie skrawienhl 
Zdlacznego stan motę poprawić 
transCuzja, lub dorame wstrzyk 
nrięcie pod&k6lme wzglednie do· 
'f.fJne 1"OZtwona pły.n:u fizjolo· 
gictnego. 

Dalszem _blZ&niem jest u­
sun:~ie ' -przyczyn' szoku i za­
peW1l1ien1e warunk6w zapobie­
rga~ĆtYch pówt6nmu się tego 
'zespoil'u obja'W'ów, Q1i~iccz-
m'ch ' dla. życia, 

))P. Z. s. 

CZynniki psyeh:eae ~ 
wają Diemniejszą polę. 

Niekiedy silne wzrzuszenic 
illoże wywołać tak słlny szok. 
;,e poctąga za sohlt zej~ie śmier 
!eLne. Znane są wypadki z hi­
storji 

Mil ' Ć Dod ,mi rosko e 
~m1erei naglej naskutek ~!biych 

wzruszeń. 
, . 

S~y poeta grecki Sofpk~es 
zmarł wzruszony hucllnymi o· 
klaskami tilIumu, pO'd,z:iwiająee-' 
~o jego Renjusz. Diagoras ~akoń 
.zył źyde w chwili , gdy się do­
wiedział, źe ''Yn jel{o. ZQstął try­
lIDfarorem na igrzyskaeh olim : 
)ijs~ich. Siostr1:enjca slyooego 
·iJ.ozofa -niem i ecldego , Leibniza, 
'mada wskutek szoku. psychi-
,znego, gdy 
v łóżku IIlmarłego fłlozofa ma­
aZła kilkaset tysięcy frank~1V.: 

. PARYŻ, w grudniu. 
Przedęwszystkiem muszę uprze­

dzić Szan. Ct)1t., że chodzi mi tu o 
pewną nIedYSkrecJę, że bynajmniej 
nie zamierzam analizować rzeczy 
tak Skomplikowanej, jaką Jest mi­
łość, ż:e nie jest to również kryty­
ka sztuki teatrahteJ pt. "Miłość pod 
mikrOSkopem" (z Malieką)... Popeł­
"iam niedysln-ecję. Podpatruję mi­
łość - i to jej przejawy najbardzi8j 
intymne - akt miło§ci od we­
wnętrz, w macicy. 

Stało się to pewnegc pięknego 
wieczorq .w saU Musee pedagogłque 
w Paryżu podczas zjazdu przyrodni 
ków. . 

Pokazywano wiele {'Ie!ią~cli rze 
czy np. jale z nosa zadartego robi 
się nos grecki, jak się przyprawia 
szarańczy głowę ehrabą!zcza, Jak 

Pitt, mą,ż stan1J. gdy' do.wle- trytonowi wyrastają dwa ogony ł 
\:.:-.:ał się o zwycięstwie NapoJe. szdć aóiek.N.· . 
ma pod Austerl~. ' Były to faktY' nieŻńtiernle intere 

sojl!~ zwJasze~a dla "rzeezoZ!'aw-
Również śmiech. jeżeli jest eów". ~brana publicznośl! aedziła 

nadmiemy, paróksyzmalny jęd.'1akże z prawdziwem zaeiekawie 
może doprowadzić do rozkoja- piem JHiłość królików na mm"!. 
l'zenia równow~i Jjzjologldnej MłJ'ość p~z .· mikrOSkop I przez 

ohJektyw. MiJo§ć In mero. Okrągłe 
1 spowodować ,nawet śm:iero:-, J~Jq (komórka _ samica) otoezona 
T p.śJi znów się .: pOwołać na" hi· · r.rałem promłeillstem. Jak . sll'dee. 
' torję, to w'~adbmCl. 7.1': Spokojna, nIeruchoma zajmuje pra­
król perski Kserksea ' zmUl pOd wie . cal, przestrzeń ekranu. Wokół 
t~Zas ataku ś-iee .... · . tSk iam. o J'lleJ tłocżą słę samc~, maler1kle, ra-

- ..... c:blłwe 1dJankL AtakuJ, JaJo. 0Ju,-
poeta nymś1d Valejoł.... . ,.' taJIJ Je ze ~tk.'e1t .tnnt. . Despe-

Z tych przykład6~ ~d.6, radre' '''JlI głowa~' . " In'IIV mar 
• . .. '. . otaeza~eeJ Jajo "'GnJ.· Bftnadzlel­
Jak bardzo. n:ews~6!mi~rna . jeSt. ue. tea... , ~ .,ectne 'IfwCW!onlre 
przyczyna z naatf:pslwa,m' IIG-. prnnftmęłe de etała prolllłenłttep, 
... ......Ja ~ ł... IOIłaJe,..... 

I\ięte prz~~ ogromną pla.ztnę. Jedno 
cześnie dało promieniste : znika i ko 
mórka obwarowuje się sihtiej, by 
j11i; żaden samiee -nie m6gł dostać 
Eię do' jej wnętrza. 

Tak koń~ się pierwszy akt w. 
misterjum miłości. Tera1: zaczyna 
się. praca twórcza. Formuje się co­
we życie. Widzimy ~owu jajo, 
k.rąiek wypełniony nieokr&lŚłol1ą sub 
stancją. Wiemy, że jajo Jest zaplod­
J;ione, lecz nara,de. pozostaje wszy­
stko bez zmian. Nagle nieruchoma 
substancja drgnęła, w tej odrobinie 
bezdusznej materji coś się zaczyna 
dziać. Jakaś nieznana energJa, Ja­
kaś ukryta siła rozfalowuje płynn, 
masę. Eksplozja. Plazma rozdziera 
się, d,.;ieU na dwie równe ezę'ci, 
dwie komórkf. Później powstają 4, 
a pótnlej 8 itcl. Tak oto w prosty 
~ .................... . _ .. 
·FOTOGIAF 
PRASOWY 

RoS. 
8-go Sle7pn'. 9 
(SFINKS) ,.óg W61ca-Ą,kłej 

Wykonuje zdj~eia pra­
sowe, z uroczysto~ci, 
sportowe, g r u p o " e, 

wn~trza, wystawy 'tle. 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i .. ,. 

PO cenach b. "'skleh. ........................... 

sposób powstają istoty tak skomplł 
kowane jak królik lub ezłowiek. 
Dzięki wynalazkowi mikroc;kopu i 
"paratq fłlmo..vego mOZemy oglądać 
twórcze misterjum miłości. odbywa 
jęce się w jaju wielkości jednego 
milimetra. 

Spojrzyjmy jednak na miłość bar 
dziej od zewnątrz, t. zn. niezupelnie 
od zewnątrz, jęsteśmy bowiem kil· 
ka JTIetrów pod powierzchnią mo· 
rza. Przar).ziwua flora. dna morskie­
go. FluoryzuJą przezroczyste medu 
zy, połyskują ryby, chwieją słę pu· 
szyste wodorosty. Oto scena, na 
której rozgrywa się dramat mi!o­
sny rybkI, '" 'zwanej hippocampus. 
Jest to stW'orunie d~ć. -dziwaczne. 
~OŚ ,,, rod~aj\t. :smoka melkoSei ' 15 
cm. A włdehvle hippocam'pils wy. 
gląda Jak k~nil(. 'szachowy; do kt(}. 
rego pod ' kątem prostym, puypfa­
mono rybi .,gQn .. Hippoeampus :pro.­
,,'adzl życie ' piękne i utoZll1ai~Qne. 
Wygina się W przeróine ~y, przewi 
ja się ~ród wodorostów i wogóle 
wnl~a tak jakby chciał robić jak 
najlet!SZe wrażenie, co mu się ~esz' 
tą adaje • . Ale ów beztroski tywo.t 
zostałe zmącony. Qierchez' I, .fein­
!pIe! ZbJiz.'1 sł~ samiczka, która ",Iaś 
nie ma or.hofę złożyć Ikrę. ~słumy 
samieci of'arllje ~"'ą : współp;ne~ "tV 

tak ważo'eJ chwili źyeia. Samiczka 
zpdu sIę ł... składa ikrę w toreb-­
k, l'IlaJdaJ'eą sł, na brzucbu ' sam­
e.. Post t~ctun" . "brzmlt'ńny'ł eJ­
eiec ocIpłynłe w ",wiat dtwlgaJlłc ... 
awea łonie zarodkl młodych Idp.,. 
~., 

Pet ,", .. 1ft' czułe sandec wnł,­
ła 6IM ...... Z frąJem"'" 

p02byłby się owego rięzara, leci 
ikra przyrosła do br;ucha, to teł 
biedny hippocampus przypomlDa 
już nie konika szachowego, ale tu 
gnra. Wkońcu jednak następuje 
sZC'J:ęśUwe rozwiązanie. Z torebki 
pod gardłem wytryskuje nagle łwłe 
tlista fontanna - to pIerwsza par­
tja młodych hippocampus6w _ zosta­
je wydana na świat. Samiec wije si( 
i wygina jakby przechodzif okrutne 
męki porodowe. .' . 

Po pewnym czasie znowu llaStępU 
je wytrysk i znowu kilkanaściE' ry­
bek opuszcza łono ojca. Ma1eńki~ 
stworzonka są z&pełnie przezroczY 
~te-, widać w ich _ ciele ukłaf! krwio­
noęny, prze"i~d p~k~rmowt, i pulsu 
jące serc~;' opuszczają. one '-ofiarne­
go ojca i wypływają na $zerokie 
,,'odyl Zresztą wesoł~ papa, wróciw 
szy-d() normalnej formy. 'zapomina 
o rJew!lzięcznycb d.ziatkacb. Roz­
kos'ruJe się swobód1J ruchÓ\\', wygi· 
na się ' w najprzedzjwniej~ze es)'. 
Kokietuje- ~nowu sa~iczki - I''te- ' 
poprawny Donżuan, niepon1llJ' żało· 
snych skutków zdradliwej mi'ości. 

Trzeba jedlla~ przyznać, że tra 
gedja miłosna hippoeamnusa sfilmo 
~ana. przez pana Jana Pai"levego 
(syna: sławnego polityka.i UCZO:1e· 

g~) wygląda tak pięknie i inteJ'esu· 
jąco; jak najciekawszy dramat w 
wykonaniu .artystów z łłoll~''''ood, 
'1 trzeba przyznać, że miłość tyle­
kroć · mątowana; którą zna !Ue .,ra· 
~e ,.na patnfęć", . mote na nowo 
stać słę ' tematem latereaullłeym, 
źWta!zez&'-gdy w redl .,plaid" wy­
&tQI b6Uk taił blppeeampaa. .. 
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Kobieta. która -nie' iniala szczesc.a do kochanka 
Panł ~ieszka Pioperlin jut wit.ddała do ni~o, gdy jad'lc chnć miarka jej .cierplfwości 

przed zamążpójściem nie po- W>- karecie : do . ślubu,. chciał ją dawno się już przebrała. Pew­
siadała żadnych trosk. Znała -objąć , i. pnyci-snąć do siebie.. nello razu, a było to podczas o-
wszeUdef(o rodzaju środki . na ,Nio: zrozumtatjejzupelnie. . biadu, skarżyła się przed mę-
najrozmaitsze niedomagania, ja ,- _ Welon .:ślubny - odrzekł żem: 
kIle mogły się przytrafić' w jej - mOżna ':spokojnie .' zgnieśC, - Eryku, nie masz pojęda, 
~rzeszfem życiu. ' sJ:ułv > tylko-na jeden . raz. ,. jaki mam straszny bQl glawy! 

_ O, nie należę bynajmniej , Je'ŚI·i,nie - traktu)e się .ludzi · z Co mam uczynić? 
do kObiet - mawiała zw.yk1e - . un~zedz.eniem, . ' . motna WŚt~ Nie . odrywa)lłc oczu od gaze-
które, jak moja' matka, ' byle n~h, niewą1pliwle zna- ty. odpowiedział lakonicznie: 
('zem się zadawala,ą! , . lf:llć , jed.nosłk(.o dużej wa,rtoki ~ Wet proszek, Agn~eszko! 

Matka pani Agnieszk1 Pipet- morai~ej. Dokt6J. PiperliD , był Na to tylko czekała i wybu-
fin nje była nieslety szcz~śliwa , dob~', m~żem, -ale niest~ty lu- chła. jak wulkan; 
w pożyciu maUeńskiem i dlate- bował. s~e ''W -swych : starych" wy - Co!? Tak się mną opieku­
~o leź , c6r.ce swej od tlzieeiń· , ta.rłvch pantonach,' · pnychodzi.ł jesz? .. Weź proszek!" U swoich 
stwa wpajała zasady, kt6re nie· niert?'~lamie na obtad,' pod- pacjent6w pozostajesz godzina­
wątpliwie nie poZ'ostały ' hęz r.1ias .je<f:zenia ~ zwykł .był· zac2:Y- mi,. do mnie mówDsz: "Weź 
wpływu na późniejs·ze - iej życie . . ty,w,ać, sł~ :w f!~zetach; palh bez- proszek!" Do mnle twojej pra­
Przede~szyslki'em . nakazała u~tann.ie pap,ierosy, kt6re sam wowitej mationki? Gdybym by 
córce pod żad~ympozorem ~ie- : naJ)p.~lał : tyton!em. , Byłv to o- la pow,a:Ztl'e chora, to dopiero 
dowierzać i nie ufać: męiezYl- , czy:włAeie;' drob'nos~k:t na· k,t6re ładniebym wyglądała! Ty dał­
nQm; . któryeh naturalnie uwa- pani. . ARrtie-szka . nie zwród'aby byś mi napewno spokojnie u­
żała za potwor6w w lu.d~kjej : n'g4Y!. u~~t 'gdyby od samego mrzeć. Mam teraz dostateczny 
sk6rze. Mężczyźni -)~k lwi~r- , pączątku, nie .śledziła · z.gorU\\:o- dowcSd. Mówię ci, że znoszę 
dziła - . kłamią, oszukują. są śe.i~v g~~ą lep~z~j I • sprawy, wprost ból nie do zniesienia, a 
zazwyeza j brutalni i le~kąmy.ś1- każd,eg,o ,kroku swe,go męża .. _ ty nawet nie chcesz mnie zba-
ni, a jeśli znajdzie , się wśr6,d P,onie~aż j~d~·ak było in'aczej, dać. ' 
nich jakaś bardziej wartościowa d.r,~~iost.ld te, naturalnle . ,Ją ~ Mam dę może opukać 
jednostka, to jest skąlpa do dr;ażJ.liJy . i -d~nerwowały .co(az dlatego, że dokuc.za ci troch~ 
przesady. Jakim więc będzie . wiecej. . , :. ' . , migrena? 
przyszły mą?: jej c6rki~ , . P.Ul , ~ .~ UWa:~Il'J, uwafa.jt ·- ' powła - Idjota! 
Pi,perlin" naJa wcią.ż.w my~li do ' ~i~b!~. I pani Agnieszka wstała od 

Gdy kanC:lydat na mę}'a pani ' 'SYtuacja, .'stawała . SIę' z . dnia stołu, wzi~ła czeniprędzej k~pe 
Agnieszki. dokt6r wszech nauk na dzień gor.sza. Pani Agniesz- Iusz i wyszła z domu. Na ulicy 
lekarsJu1ch, Eryk Pi-perlin. przy ka nietylko zarzucała swemu zauważyła, że nie ma wytknięte 
niósl . pO raz pierwszy kwoiaty, . m~iowi jego wa'dy, ~e ,gromiła go celu. N'le wiedziała wszak 
miał jednocześnie okazję wy- I{O przy pierwsze i okazjt'. n iemi- jeszcze kim będzie ten, który 
słuchania dłURiej litanjl zasad łosieriue-za ' to;o eum nieborak pom.łei wyrządzoną jej przez 
i pogllld6w sw.ej przyszłej t~ nie mial najmllie.jszego poję- męt. krzywdę. Wszyscy mei­
warzyszki tycia. Śmiał się, alt' cła. "Yszy.stko jej się " , nim nie czyini, o których w tej ehwiIi 
ole protestował. Od tei chwili podobało; jego łr,sina, okulary, myślała rtie przypadali jej do 
pani A,:nieszka nie przestawała zawód lekarski ele. I równo- ~~u. 
go śledzić ł obserwować, Ten C'7.emle " jej .c1ówce poczęła Dh.tgo chodziła po ulIcy, byra 
niezbyt "delikatny" spos6b po- kiełkować myśl,' owiana fanfa- już wściekle zmęcr.o.na i chcia­
stępowania musiał nieJlko ~ać zją,o mętczymie, który, ni,e. la wró ić do domu, ale po dro­
sie odczuć 'W okresie zaręez;yn, byłby ; lek·arż~, . nie n q's iłby . bro dze wstą'P~~a jeszcze do salonu 
który, jak w!emv. bywa .naj- dy, .ani ,okular6w. Gdy powtana' mód swej starej przyjaciółki.­
pi~:niej;zem wspomnienIem '" łn , tak w , z~ąt~lehiu . SIOWll: Podczas rozmowy z przyjaciół 
tye!u, ~a7.dej m10deJ p'anny. W "uważaj, 'u.waża}I" , nie była w ką, odwróciła się n:ebacznie po 
r~zultacie , nie mog.ła mu absl;)- .r7.e(.zywisłości daleką od prag- za $ieh:e i uft"za~a nagle wy­
lutn:e nic zarzucić, chyha tylko , .nienia, -aby mąż raz Jeden nle tworue{o m'odzieńca, na któ­
to. źe był zbyt poważ~y i , nosi! zwróCił na nią uwagi. Już , dwa- rego dł1l!Źszy czas z zaciekawie­
źle ,skrąjone ubrani,a. Musiało dzieścia ra.zy _ po.wiedzIała S9- niem 'gpoglr:dała. Więcej natu­
lama J)1:zyznać. te było to jesz- hip.: HA więc- tym razem n~- ra1.nie n'e bylo potrzeba. Mło­
z:zebardzo niewiele, ale posta- pew,no!" dz!eniec czekaJ na nią, aż wyj­
llow1b eierpll.'wie przeczekać: Ale' 'za : ka~dym . razem po. dzie z salonu mód, aby się jej 

- Nie zaDomi.naj się! - ,po- , wstr~ymywała -się od awantury, przedstawić. 

"Se,n · Dzi.eci-ą1·ka ,Jez'u's" 
• > 

dIleło zmarłego. w łldadnluh wy bi~ aRP'l' a....n. J .• ___ 
~ . • ~"-.J. . ~...-- ..... ", 

Po wYr ciu pani Piperlhl, 
młodzien:'ec doszedł do niej i 
w'~'UlIlął jej do. rę·k,i swo.ią kartę 

, wizytową, szepcząc do ucha: 
...:. Jutro... czekam panią ... 

Rodzina czwarta .. 
Gdy wróciła do domu, stanę 

la przed lustrem w przedpoko­
jn i przy~lądała się uwajnre 
swym błyszczącym oczom, na­
st~pnie przypudrowała' nie_o 
pałające ogniem policzki. Przy 
tej czynności wypadła jej z to­
rebk~ '.karta wizytowa... Pani 
Agnieszka 'naturalnie w roz­
targnieniu te~o nie zauważyła 
i rozmarzona udała się do swe-
1(0 pokoju. , 

Ale dokt6r Piper.1in, Jdt~ 
włamie " tej chwUi wychodził 
ze sw~o pbtnetu ordynacyj­
neRO, . zauwdyl kart~ wizyło­

W" Idąc.. na ziemi.· 
- Jeszcze jeden pacjent! -

mraezal pOd nosem ilUotowaJ 
' .... w ·swo ... ) 'b~)· 

Doktór Piperlin był bardro 
wziętym lekarzem. Dop ',ero o 
~odzime 3-ej po ąo:udniu na­
stępn~go dn,ia mógł złoży'ć wi­
zytę pa.cjentowi, którego ' kart,ę 

wizytową~'znalazł w SWO~fil 
mieszkaniu. 

W przyCiemm'onym po~oju 
przyjął RO jakiś pan; , 

- Tak wcześnie I Bardzo się 

cieszę! Proszę wejśćl 

· Doktorowi , P'perh:n wydawa­
lo się to powitanie niecp prze­
sadnem i wymien:ł swoje na-
7:wi.sko. 

- Tak ... ale panie doktorze. 
ja pana nie' wzywalem ~ wy­
bełkotał rzekomy pacjent. 
· - Ale paillSką, kartę wizyto­
wą znalazłem w mo}m. przed, 
Dokoju. 
· - A~h, tak. .. pan znalad mo 

ją kartę w swoim przedokoju? 
Rozum~em ... ·nle chcia~em wzy­
wa lekarza, ale mój krewniak 
ni~ dawał mi spokoju: .. " 

, - Co panu brakuje? , 
- Nie wi.em sam ... , ,,~szy~t~o 

mnie boil'h 
-'- Prb'śz~ się rozebrać! 

, I doktór. Piper(1n - uJrz!lł pię­
~ą, św1eżą bieliinę, kt6ra by­
ła- dla kogo , in.nego prze'znaczo­
n.a. Zaczęło ~ię badanie, które 
trwa~o , dosyć długo. Młody cllo 
wiek, który z początk-u nie 
m6.gł się powstrzymać od śmie­
chu, zaczą.ł powoli tracić na hu 
morze. Nie podobało mu stę to 
dtugie badanie. . \ ' 

- Proszę oddychaćl k .1eraz : 
proszę zatrzymać ,oddech! Tak, 
dobrze! Już może się pan u­
bl'llĆ. Nie rób pan ' takie J zdzi-

• • . , ,. I 1 
wlOnel m:ny! PanskIe , 'serce 
jest n!ewą:tpIiwie W · stanie, po­
zostawiającym bardzo ' duio' do 
życzenia 

- Co?-Co pan mówi? To jest 
niemożliwe! ~ krzyczał ' młady 

cz~owiek 'w uniesien'ti. -- ·' To 
jest chyba jakiś żarł, to niemo-
żliwe! ' 

- Proszę'- zapytać kolegi, jg­
ś1i pan nie ma do mnie laufa­
Iria. Mus>~ SIę pan bezwa,runko­
wo trzymać ściśle moich p,rze­
pisów, w przeciwnym razie gro 
zi panu n~ebezp'eczeństwo. _ 

Rozumie mnie nan. naJwięksi'e 

n(ebezpieczeństwo! 
- O, mój Boże! Mam silną 

wadę serca ... : n!goy o tem n:C 
wiedziałem .. . 

~łódy . człowiek. który przed 
chwilą tył w naj,lepszym hu· 
moi'ze i cieszył się doskonałem 
zdrow' em, czyn:'t w tej chwili 
wrażenie istoty straconej. 

Papi Piperlin, która zdo~ała 

nie · b'ez . niepokoju odszukać o· 
wn , kar'tę w:zytową wśród pa, 
p :,erów męża,postanowila sta.­
wić ' się punktualnie o oznaczo­
nej godzinie.Nie 'przestawa'a 'a­
n'i na chwilę myśleć o fi 'lok; 
i ' kochanku, który ją zapewnie 
z . nieci.erpł1wością oczeku;oe. Ją_ 

k:eż 'było j.ednak ' jej rozczaro· 
wanie, gdY' go ujrzała ... 

. ~Ach! - kriyl~nęła i chdś­
ł::l ·s·ję · cofnąĆ. 

Był rozebrany, wlosy rOzezo­
d1J':lDe. oczy zapu9łe. Wziął ją 
pod rumi~ , i " ;prowadzil do po· 
k?j'll. 

- Jest ze mną bardzo źle ... 
Potrzebuję gwałtown:e opieki.., 
Mam wadę serca, to mną tak 
w'strząsnęło, że c~u.jtę obe'enle 
ból w żołądku ... nie mam nik!). 
go... jest mi strasznie... proszfJ. 
może ,mi ~ni zechce ugotować 
troehę herbaty. 

Pani · P:perfin poemła lito' 
dla biedn.ego człowieka i za . 
la się do ugotowania herbaty. 
Przy tej okazji mogla 8ię prry" 
rzeć bliżeJ kawaleps,k1ei kue ' 
ni, którą bynajmniej nie była' 

zachwycona. Tapety były zdaT' 
te. Klosz ze ś~ieiemj kWlatami 
rozbHy. Talerze nie umyte. sta 
ły wyprćIŻl1lione flaszki od wl­
na, a obok na sl"ole letaIy ... bru 
dne kolnierzykl i resztki od o: 
IJ.'adu. Nieopodal tej kuchni le­
żał na tapczanie c~~owiek , któ· 
ry 'trząsł się ze ~trachu. 

- Co jest na litOś.ć boską z 
herbatą? - darł się w niebogtó 
sy":- to trwa ,strasznie d~ugo.~ 
Czy 'pani nie' widzi, jak ja 'eier­
p;ę? .. 

Pani PiperliJn została uleC%'0-
na z, pragni~n!a ·'ze~s'y. . 
. Prz:V!1a.iIlnni~itym razem ... 

Piłkarz w '·bronzie· 
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Anegdotu radIowe 
~RZYTOMNOŚ.ć UMYSLU SPEA· 

, t<ERA. 
. Dobr, . prOgram musi :11,1 urozmaicon, 

Jeden :Ł6 speakerów berlińskich 
il.any jest z teJr~, źe nie traci fRnta 
tji przo/l mikro! )MJ!l, nawet w biJ r 
d!.o trudnych, niespodziewanych ' sy 
tuacjarb. 

Skr6cenie czasu ',""ania·' ,audycji radiowJlch 

Niedawno zda.rzyło mu si!;, te 
w ~hwili zapowiadania, jakiegoś wal 
C:L straussowski'3go w koncercie z 
płyt kolega, J~tóry mu w tern pom!t 
gał, opuś,~ił płytę. 

Ratując sytu'.wję, speakel. wyre· 
f',ytował prz3d mHuofonem bez za, 
Jąknieriia : .,Pania i panowie, nie­
stety, w'llea, k tóry za.[owiadałell'1 
nie będziemy mogu nagrać, gdyż 
przy.shno nam. ~o w dwóch merów, 
nych k3.wałka~h. Oba lezą przede 
mną na zi"lmi. Za~amy natomiast 
wyjątek z operetki LehĄra .. Kwiat 
lTawai". ' 

RADJOFONIZATOR 
t,ONY. 

OS~ZE-

W jednej z rOg'ło~ni niemi~ckicli 
:wydarzył aię ~iedawr.o taki incy­
(lent: wł:1śnie ukoue,zono tr'tnsmito , 
\\';lnic pr7.er·jbki radjofonicznej z(' 
l'ztllld :'Hlilhra p. t.: "Driewica Ol'· 

Te:\lllSka". Rad.iufoniz:ltor skrócił 
Mtnkę prawie o 50 proc. Zębrani ar 
f.yści i z:J.pr')s!:,:mi .~oście komf'nto · 
" 'ali ż'V'Wo sPlchowisko, J!dv woźny 
przvnićsl depeszę. Z wieJ Idem Z3 -
('l('kawicniem ! w podnieceniu otwar 
t() den")szę, arł.resowan~ imiennie do 
':Hl iofollil.at )ra. Deppsza ·brzmiała: 
.• "lE- zt'07.l.lrTthłem o co panu chodzi 
\' t a.k pot:liętej "D~iewicy orleań­

skiej", w któr'3,f wykrlliał pan naj­
w:1znie.is~e części. Gdyby nie to, 
rzecz byhb1' udana, a. tak - prz.~ 
vracam ai~ w' grobie _ Schiller" 

Ocenie, czy program r,adjowy 
jest dobry, to 'nie . jest rzecz 
łatwa. Zbyt dnio róinycll au 
dycji nadaje mdjo w ciq.gu 
dnia, zbyt wieka jest skala wrn 
żeń, które rauja dostarąa ~łl\l· 

eha{)zom. Je ' li trudno jest W,l' 

robić sobie obje.ktywny &ąd o 
wartości aktualnych programów 
radja. tem >rudniej jest ocenj,ć 
postęp jaki radjo osiągn ęło w 
ciągu kilku lat nieustu'l nie u · 
lepszająe i samę audycje .i ich 
zasadniczy sc.hemat. 

Program radjowy opIera się 
dziś nietylkona doświadczeniu 
własnem Polskiego, Radja, alc 
rówiIlież na tych zdobyczach 
praktyki , które o,siągnięte zo­
stały wieloletnią. pracą radjofo­
n]i zagranicznych. 

W radJo ~ledzi się specja.Lnte 
pilnie te rzeczy, Bi.uro studj6w 
poddaje dokładnej analizie fa ­
chową pras~ zagran1czną, wy1a 
wia z niej 'wszystkic nowośd 

pro[~ramOwe, reje~truje opi!nje 
sp c cjaHst6w poszczególnych 
dzia!ów, porównuje nasze pro· 
gramy z zagrankz~emi - ea­
l'ość zaś komunikuje w specjal-

, I 

nym. biuletynie wspóiipraCOWll}' 
kom radja. 

S<-rwice ten um()żhw)~ na-
tychmiastowe odszukanie kom­
pleh1ego mat('rjalu porówllaw­
czego odanem zagadnien\u, pro 
gramowf'm. 

Poza biur,·'tl] !>tu4jów każdy 

kierownfk wydziału prog~umó-. 
wego Polskiego Radja , a zwla­
t'zcza biuro przygotowania pro­
gramów bada praktyczność i ce 
lowość tych czy innych posu­
lUęC programowych, n'ad 
wszystkiem zaś ćztJwa główna 
rada programowa, stosują~ 
w swych I zaleceniach ' .zasadę 
jaknajpetniej$zego uwzględnie­
nIa J).'iyt:hologji ' sf.uehac.za rad­
jowt'go, 

Ta sk.o~lpHkąwapa praea te­
oretyczna uchodzi przewainie 
uwadze słuchaczy - radjowyoh, 
gdyż oczywiście n~dlc.o kto 
może ściśle pamiętać j~ . było. 

przed laty, jakle wprowadz~e 
do programu radjowego . ulep­
s7.enia. i w Jakim Jderun.ku ODe 
idĄ· . 

Najwah'iejsz( 761inieą, .mi~ 

d~y OOOCI ym programem Pol­
skiego Radja a programami da­
wnemi ·0 krótszy czas trwani~ 
poszc~egól'I1ych audycji. 

, Rac)jo w:ychodzl ' z utrozenia, 
te audycja wilnna trWać tylko 
tyle. ile Je~ niet!;.ę'd~ie konlecz: 
n~, aby osiąg.n~a skończone i 
PC!llC wr,ażeni.e artystyczne, lub 
jnteJeIdualne. PrzypomnIjmy 50 

bie ' Jalt byfo daW\Jliej. W sezo­
lli~ , zU:nowym , roku 1932-33 
lr~ały 79 minut. 

Nl~ łatWl'ejs,zego jak kazać 
grać.orkiestr,ze bez prze~wy .. 
studjo kilk!,! godzin z rzędu, do 
dając jej dla czysto fizycZłDego 
odpoczYnku solistę. Nie r6w-
niei łatwiejszego jak wli,ć 
tekst szt~,ki 'teatralnej, której 
wystawienie w teatrze trwa ca­
ły wieu:6r i kazać aktorom 0d­
czytać' je.i tekst przed mikro­
fonem. . Ale przeeiez nte o 'iW) 

chodzi, 'aby wYpel:nić ' program 
radjowy; ale aby słuchacze mie. 
l.( .... z ,rtieg-o jak najwię=ej pożyt­
kU J :prżyj~no§ci, aby go wy-
sluehalL I 

Słuchacze radja, to 
Jirie~ośł. _~browolnie 

; fi :'" ~ _ • ("' 

nie I pn_ 
wyszuku 

ANTP'TACI I DRUCIARZE 
~ angieh!ldm urzędzie statystyki 
dJow~j, lll'-'ędnik prowadzący ewi. 

tleneję abonentćw radjowyeh, dla 
odrói!lienia ~ych. /lO mają, anteny 
,.d poi!łu~ią.eyełt uię zamiast ante 
T,y _ tdadll. elektryczną, oznaezał 
!:So m8.'ftłl!~!''! "i.ftt~wi·~ i .. ł le'lI 
ne", 

·Trz, form dziennikaf . a 

U"agi O kob'ecie 
Kobiety nfne wyglądają dzisiaj 

lDłodsze, niż są, a jedynie młodziej, 
nli wyglądały kobiety w poprze d­
niem pokoleniu. 

* Dwie dusze mieszkają w piersi 
każdej kobiety: jedna, kfma prag­
"ie swóJ dom przystroić drobnQSt­
kami ł druga, która nie chce tych 
drobnostek odkurzać, 

* , Pracująca kobieta w przeeiwień-
siwie do niepracu,iące.i stoI \V .obli­
czu bodaj nierozwiązalnego proble­
mu, aby by~ ponętną juź o godzhlie 
8~J rano. . 

* To, że . pracująca kobieta uiema 
c.zasu, aby być rtteszczęśliwą, jest 
tylko słabą kompel'sacją za to, że 
nIe znajduje również czasu, aby byc 
fzczęśliwą. 

* Kaźda kobieta po trzeeIi szkla-
neczltach wćdki traci zdolność ople 
I ania się mę~zyźnłe. Ale przyzwo­
ita kobieta !)iJa tylko dwie szkla­
"eczki wódki na posiedz~ .. iu, 

DOLLY. 

Ogromny rozwój radjofonji wy' 
wołaJ osta.tnio w pra.!!ieobawy, że 
d~ię~ f~djówy i filrooW3' .,dbie­
rze pismom monopol in!ormacyjny. 
Dla omówieni& tf>j sprawy odbyła. 
się w Brukseli C:akawa. konferencja 
międzynarodowa, której zadaniem 
było usunięcie niepo~ądallej ,rywali 
zacji między ir>lormacją. prasową, 
a radjową i uzgodnienie środków 
obn tyeh dróg informacyjily'ch, ku 
lIajwiększemu zadowolenin pu blil::h­
Ilości czytająG9j i sb::ha jącp j. 

O rezultatach tej pierwszej 'koJl­
ferenllji na fak nowy temat p'odajc 
my poniżej sprawozdanie p. Taeo 
Fleischmana, dyrektora. działu re­
portaży fraucuskieh w ht'1g'ij;.:ldill 
ins~ytucie radjowym. 

DZIENNIK RADJOWY I PRASA. 
Punldem wyjścia kOl1tcreut:lji był 

szereg ciek.awych sprawozdall i 1'8-

feratćw członków zjazdu, Podzielo­
no ten materjał na trzy sekcje: Z,l­

wodo,:vą, prawniczą i tecboiczną; 
przyczem w pracach kaiuej st>keji 
wzięli udział przedstawiciele róż­
nych opinji i iilteresów. Podkr(':;lić 

nalety, że po raz pir-wszy ~otkali 
się przy stole obrad dziennikarzi1 i 
członkowie agencji prasowych z rr 
porterami radja i kina. 

Sorawa współzawodniotwa dzjpll 
ników radjowych z prasą. jest istot 
nie palą.cą j stała się tematem ży­
wych dyskusji. Przeprowadzono je 
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jednak w <l.tmoeferze !pokoju i kar­
tua.zji i zakońezono ow()CDłe, chlę1d 
wzajemnemu t~~~ _uesestnik6w 
i pełnemu zrowmieuiu wa.tnoiei 
obrad.. 

Jedną z najwai'uiejszycli jest 
1 H.:hwała , or ?'?k 'ljąca . że niellla żad· 
HElj konlmreiłcji , ani, sprzecznosci 
~l1teresó\y między infprDla.cją. ndjo­
w& n,. prasą.. Są. to dwie fonny dzien 
lIikarstwn, które uopełniają słę do­
"konulc i pOlyiJlllY śc i~Ie \\spólpra­
e 6\,,3. <'. c1opomag,ljąc sobiE' "'·tajem­
nie do spełni3'uia. swych ~a.dll.tl. 
j:lkn3.jlepolzego in.forlllowa.l?i~1 ogćłu, 

~at!tf;pn,1 llt;hwaJa dązy do jakllaj 
więk:w'(,g'o rozwoju dziennika.rstwa. 
radjow('go, zalecają.c wszystkim 
l':tdjofonjoIU i Mg:1llizacjom dzien­
l'ikarskim kS'l:taJ('.(,ł\ic fachowv('h 
spec}alistów dla. informacji radjo­
\wj. F:lr·ho\'.'(~y ej powinn.i boy.ć, w 
JllyH rezolt1l'ji, 'lng~tżowani w każ­
dym kraju z kadr 7,llwo~ov.+yeh 
(1ziennikarzy. 

ryeh nie mogą. otńlym3.ó pra"",d~iwii) 
dobl:6go odbiM1L ' 

W ~~'iriłt obMnej zlUtjdą., &ię " 
fazie ~i~ejł nowe zdobYl'7le ~ 
zftreIIe łelewiżjł, telefotografji i 
We lO kłDematogratji. WObb~ tego 
zę wp!'ow:td~"nfe tych wynalazków 
w.YW;l'''' P 'l\V!I .. iny wpływ na wszyst­
kie fdziedziuv informacji, sekcja 
techniezD3 kunf9r~Dt'jł zaleeii:t pra,­
sie a.ieby zechciała. pnygotow'aó się 
bez zwłoki dt> tyoh nowych mo7:li· 
Wl)ści, "<tóre rozwój tele - komuni­
kaćji' jej prtYI~.iesie, , 

• 1 

Z PUNKTU WIo7.ENIA P.RAW­
NEGO 

S<:kcja. prawnieza p~nn~ięla sze­
nig uchwał, c1otYCZ!):C:re!l praw au­
tO"rskich :w !a.:1jof'Jnji ikinemato, 
grafji. Podkreślić naJeży J'cz{:!ucję 
w sprawie konillo·z;.noE'ci ' opracowa­
nia, ustawy, uprawniahcej rządy 
państ-:v do prostowania falszywych 
w.iado~o:5ei, mOiIących naruszyć do 
l;rrf' stOf'Ullki międ?:yllaro':lowe. 

WARUNKI TECHNICZNE. \Y sprawie reoortaźy filmowych 
konft'rencja uznaja., że byłoby pożą 

Dając w.:>t:ystkie pożądane gwa.- da.ne, ażeby publiczncść miala boz­
ra:ncjc, nzienllik'l.,rstwo radjowe mu- pośredni i dokładny obraz każdego 
:-.i oprzeć sit: na tydl samy eh zasa- waznego wypadku dnia. 
dach mOl':łlnych i prawnycli, które Z drugiejstron y należy ~abronic 
tworzą. P·J,l:;;ta.wową działalność .iaknajeergiczniej, zarćwno w- 0-
prasy. Szefzenie wiadomośCi drogą , braza.ch, jak i w tekście, w!;t.Blkich 
radjową winno być ob,jeldywne, bez tricków fałszujących treść reporta, 
strolllUJ i wyczerpują.ce. Przy 8toso 

d 
~u, 

wIlniti tych 'lasad uwzglę nić nalei;r 
warunki techniczne radjofon.ii: WYNIKt 
ograniczen.ie liczby ośrodkó",- radjq- Taki jest w ogólnych zarysach 
fonicznych w przeciwieństwie do plon tej pierwszej konferencji ll<l 

dzienników, których iloŚĆ je~t nie- temat, nowych dróg Informacji pra­
ograIli?Z0t;ai . ora.z ,.koni~cz,ność po· sowej. Minęły jut bov.;eru czasy 
?awama lUf~~I.li1.eJl krotkloh. Wy- traktowania. radja i filmu jako bła­
Jattek s,tall~'\V1C ~ogą. tylko repo~- i hycb ronywek, nie mających failne 
~e radJowe, którvch r,ZM trwaola go związku z dziennikarstwem. 
odpo~~dać " ma. ich zDaczeniu IJP?' Dziś tneba liczyć się z niemi. jako 
łeeznemu, ' ' ~ dwiema. nowemi postaeiami pra-

'Sekcja. teebhlozlia. wysąpU. 'je: : CYt tak, jak trzeba. będzie, w nie­
szeze z bardzo cie'b.wem wezwa, dalekiej mota przyszłości, iJiZHl-C 

niem do. ogółu radjoslttthaezy: aby pod uwagę d>llsze nowe formy, zro­
~echcieli, 'w jnteresie Wtlłsnym, zdać dzo:"le z postępów techniki. Zwróci' 
sobie dokładnie "prawę z Istotnych nie uwagi na, tę sprawę jest wielką 
olbrzymich ja! d1ił motUw<*l,. zasługą. międly:!lltt'odowego związ · 
dj~ i nis, wyJn:t;~b zlIrw;iele, :p06~7 ,ku dziennikarzy, który zorganizo · 
kUJąc ~byt ~a.rekich . 8t&eji, z kU·, Wl'I.f' kO'Tlr::r",l'}d~ lJruhelskl!.' 

jq,ca sobie rozryWIki, t.o masa 
ludzi sledzllcyth w domu, kt&­
rych trzelba zdobyć dopiero do 
sliuohania, zdobytych za~ jut za 
trzymać przy głośniku przez 
cały czu trwani •. 

Dlatego w obecnym progra­
mie radjowym masa mULyki 
została rozbIta na drobne od­
ein.ki, od 16 do 35 minut, przy­
czem audycje w.itnny R sobą 

bądi kODlrastow.~, bądz tei 
wzajemnie uzupełniać Ile ' .. 
nastroJa. 

NaJJamleJ ZIMy nowego 
schematu Pl'OII'amowego yY~ 
~J, w dziedzinie odczyta .. 
~eJ. Przed trzema laty prze:G 
cały tydz~eń nadawane były eo 
dziennie: jeden od~zyt 25 m inu­
towy, dwa odczyty 20-minutOo' 
we, trzy pogadanki ro1nicze, t5 
mmutowe wzgl~nie nawet 20 
minutowe itd. 

Jeszcze do niedawna p reI e ... 
gend oburzali się, gdy im pro· 
ponowano 20 minut, łwierdz~c. 
że w takim krótkim czasie prze 
ciet o niczem właśdwie niepo­
dobna mówić. Okaza~ się jed­
nak, że ten zakrótki dla prele­
genta cza.s jest o wiele zadługi 
dla słuchacza . Poprostu po tam 
tej stronie mi~rofonu, przy sIu 
chawce czy głośl'iku, brakl<. 
psychologicznych możliwości 

utrzymania swobodnej, a ezu.i' 
nej UWIlR}' przez tak długi okres 
Czas jest względny, a względ, 

ność ta nigdzie tak. jaskrawo 
nie uprzytammia si~ człowieko­
wi, jak w radjo. 

W , miarę po~lębiania swych 
doświadczeń radjd po kolei re· 
zygnowało z tak licznych, a tak 
długo trwających odczytów, -
Ustalano zasadę. ze przemówił:! 
nie radjowe mo.że trwać albo 
5, albo 10, albo 15 minut, przy­
czem r6Ż11lice zależą raczej ot1 
talentu mówcy. jak 'od ' tematu. 

To,' 2e sl'ę komuś jakaś długa 
audycja -podOba' nie 'znaczy by­
najmniej, że mUSi się Ólla po . 
dobać w tych rozm:aracli 
wszystkim radjosłuchaczom. -
Radjo wie. ze są słuchacze, któ· 
rych tak }'nteresuje temat ja . 
kiegoś odczytu radjowego, że 

goŁowi wysłuchać go przez p6ł 
godziny. Ale równocześnie wie 
także. że słuchacz ten jest wy 
jątkiem i ż,e luni nie podzielają 
jego zailJlteresowań. 

Program radjowy musi byf 
w ten sposób ułożony, aby u 
zgodniJ1: mniejwięcej potrzeb:\ 
wszystldch słuchaczy, Dlateg{ 
audycje, krótkie i wartościoWf 

winny zmieniać się w progm' 
nll'e dnia z uwarunkowanI( 
względami arty.,tycznemi ka.­
lejdoskopową szybkością. 

gdy,ż tylko wtedy można ll­
czyć na zadowolenie słuchat:~Ił, 

który ze swej strony musi PA' 
m'rętać, że za chwilę po audycji 
która mu się mniej ,odoba -
nastą,pi wI'aśQ1ie ta, która przy 
lllesie mu zado'y,:>leaie, 



P IlE L .E;. G 'N O W "A 'N 'I 'E .. AZ li; S 
Piękne rzęs~ jak wiadomo, nit~· sztuczne rzęsy są znacznie dłuższe, prGcedurą wklejaonia. czy przykle- jest w 'dobrym ,gat\lD.k:u, nie j03~t W tym 'celu' u:.ty~a się -~ a.1oo cie-

slrohanie podrof>zą urodę oczu. l niż nasze własne, , janła. rzęs. b:ndro' szkodliwe,' Są jedIiak inn'; ' J!\l1ych, pr-zozroezyśt:ych, koloro-
nit·t:"If..O oczu. ale i samego spojrl'e a pozatem są. doŚĆ grube, WIęC wi- Ten 'spos6b - to tatuat. . nfp.tE'lpit'C7.fllH:wa, które grot:} wych' I{remów, lub też koLorowych 
nh. C{lź Jest śliczniejszego nad duć ja dokładnie zdaleka.. Dotychczas praktykowane było ta.- 'ir1y u.nlowaI iu, rzęs. Pl'zeoew,zy:lt- pudrów. Pudl'Y . mają b. dnią. ga· 
spojr7eIJie z pili lZęS, mniejsza o to, ~ie tak "silny"; ale znaczme ład- tuowanit' rttrrdel'lców na policzkach kiem wi~c, 'jak zaWRze zrp.sztą. llIę kolorćw i n:tlcży dobrze dobra!! 
prawdziwych czy szttt ... :tnycb. nkjszy efekt dają. , oraz purPury na. wargach. Obecnie najwa~niej3zym warunkieJIJ Jest odcień, ?eby nie osiągnąć zgoła od· 
(;runt, że z PiU rzęs. Ale poui~wa.ż rzęsy, wklejane między .~~y ~twierdzoQl), t~ nil żna. dOl!lonale . ' czystość . - miennego e'f(~ktu niż było to za-
łJardzo często, ltObiety uważają, ~e prawdziwe. UtllOW:a.~ i powieki. AwłęC! na bn~ ('zySt;l. ,lnu:li być woda, którą roz· mir:r.zeniem r/ani. ' 
~pojrzenie z p,d własnych rzęs, jest MlI. &ię rozumieć, że sposób ten jest ~aeh bezrzęsnych powiek (!!ą. kobia. ćieJicza. tli~ ,f;nsz. Pamiętajcie rt",· Odcień pudlU powinien być zbliżo· 
niewystarczające, lub za mało cza., znany n:u:!.zie tylko zagranicą.. Wy ty, kt6re maj~ cudowne oC!zy przy · ll:d, t~!\':~czoteczkę od tus?u r>a.lezy ny do barwy pan1 źrenic. 
ruji!ce, wolą myślił go pewien utalentowany zupt'lnie bett"l~sny.('h powiekach) ka.'idor~.,~owo barJl-o, starannie wy. Nie m07:0lt popełnić fatalnego blę­
~pogłądać z ptd rz~s poiye-.conych mistrz _ coif{tmr, rodem z Paryta. Zlpuszeza się ci~ą farbę - sino plókać i ,?myć. A nawet nie szkó· dn, jak np. użycie do powiek błę-

i pr\ykl~jonycb. Z3.aplikował ten ' niezwykły sposób - b!ę1dtną, szat., bronzow" - za- dzi, jeśli od ' c't&SU' do czasu I ~arzy' kitnego pudw, je~li się ma oczy błę 
Zajmijmy s~ teraz praktyczną pięknościom amerykańskim, a. te {dnie od teg~, który kolor Jest bar- Ay j/ł ' Wrzątkiem. Pozatem niekto.. kitne. Pudry nakłada. się dosć gru­

stroną tego ptzyklejania rzęs. Jest przyjęły go z ent.u!jazmem. Więc dziej "do twarz1"" re istoty. m'lją. , bą. war'itwą tylko na górnej powie· 
to sposób praltykowany u nas doŚĆ wkleja. się misternie mjęd~f pani 1'0 ozdobienie oczu Jest trwałe I nie IIlepoJę~ , zwycz:;a) ' u,żywania do I!e. Jeśli pctni J]1a, zamiar użyĆ pu­
Izadko, jedn:l~ m:t swoje zwoJenni· rzęsy te clrugie, sztuczne, . niecI> zmywa shFwodą. Podobno ebęt.nie . rozpu~tezanla tuszu ... śliny. dru mni"j - dobrze .iest pociągnąć 
ezki i wy.maITczynie, Nie jest to dluższe. Poniewaź wkleja arę ich jestpr;Lkty~owane zwłaszcza przez Pomij:iją.c estetyczną , stronę tego pl'zyteII! powiekę ' odrobiną. waz eli-
wcale taka ł:twa operacja, jakby !iporo, więC! ' za~lI.nłezne aktorki. niezamoWitego zabiegu _ trzeba n~', wtedy Plider rozlo~y się na po-
sii zdawało, !1<lyt trudno jest przy- No. ale to wszystko Sił> Cłrogie i wzillÓ pO'll11wagę ,fakt,- ze ślina jest wiece równej. Zabieg pudrowania 

, Uoić rZQsy w ten sposćb, aby przy. zd~:sySI~a~ w~pa:ia:Ja dfu5g~~kle trndne. do, wykona.nla sposoby - zawsze ',źródłem infekcji _ niektćre powiek można zalecić paniom o o. 
klejenie było zupt>łnie niewidoczuo. rz~dko kielły stosowane, pnez "WY~ hakterje niegrożne ' dla organizmu, czach duifCh i nieco wypukłych, 
lJia zamaskol'unia tf'go nalezy Sposób, aczkolwip.k żmudny no, i ile ~mieite1nic!kł. ' Do jakich więe j<>m'są; w: u'gtach, po dóstanitt l5ię do Paniorn o ocza.ch gh:hiej , os:\dzo. 
(lo przyklejeflht sUnie,' przyciemnić oczywiście kosztowny, przyjął s~ę spcoMbćw ueicka.~ 6i~ właśnie ta.- oka niogą. ., się ' roiwiną:ć i .wywołać nrch II!l)żn3, zalecić tylko ładne, 

bi'z~i powiek. j:~dnak podobno że względu na swo kie ' !mbie prteciętne, ~lłezne kobiet jakąś ' chorobę' OCIU.. . tlmiejętlle przed,łuzenie zapomoclJ 
('czywiście, Ż n:ttychmiast ,/6 po- ją'praktyczność. PO,dolmo rzęsy trzy Id. które ani nie tł~ sławnem! gwiaz Oprócz - maJ~wania j , pr~yciemnia- linji, bi~gl1ącej od k1cików oczu 
wiocie do do u imponującą. .,{ren. D1:1ją się .wterly ,k.i~ dni. Ale' ećt darni, ani ntaj:t- ml\~y pfenięnsy I o- nia rzę9, - , ktl skrorJ. 
dzlę" rzęs olklejamy cClprędzej j z tego, kIedy. ' . eboty .na wSf,elq ekscentryeznoA~ można 'także ,stosQwać ł ~rzycie· I tera.z mote pani śmiało spoglą. 
.lzemywa.rr.:.y pczy watką, maczaną pr:rez, ten czas Ole w:ofno SIę " myc, , Te pozostają. wierne bArwieni1I rzęs riulienle, a' wła§clwie malowanie dać z pl)d rzęs. Spojrzenie będzif 

IV przegot,)w:Jl1ej wodzie.-- Wymaga. ,ani ... pł~ae. Wolno ·· tylko :.p~ć. honną, lub stosuj, przyeiemnianł. ' 'powiek. czarujące. 
to ,vszystko niem:do trud1.l. A efekt? 'J~sz(l!e inny, :·spo8ób ,ozdabia.nia rzęs tmzem. Jeśli,~ niewprawne, 
Efekt, na.tnralnie, j~st ogromny, i, ocieni:m!:J. oczu -~to sposób dllt przyC!iemnianłe tullzem sprawia. im 
mote nawet zbyt wielki, gdyt ty.~h ko'łiet, które, , gardzą. .. dł~gą nierlł! l,nykre i holesne nie.nodziaB 
r==========--======;::::::;:==~' :::'======::=': kl. Zwł:lszcza., jeśli pani si~ ·ba.rdzo 

. Aksamit i koronki 

Ćwiczenie wst~pne do skoku głową w :dół. - -
WARNER BAXTER 

(HoU,wood) , 

JaM Dowinl '.bUĆ MObIeI8? 
Czy niena idzę kobiet? Czy ro- sprawa ' traci wdzięk. . . -

le, które w 'Iku filmacb umteścn~ Na początku mojej karjei'Y~ gdy 
mnie w obozie wrogim pIci słabej, całe godziny filmowalem, rnialem 
oznaczają, że w rzeczywistości je. napady szału, chciałem wybuchnąć 
stem wrogi kobiet? i choć raz być sobą. Tak mi titę znu 

Czy st:acifem wiarę w kobietę? 'dził t zw. "typ romantyczny", że 
Czy nie wierzę kobietom? Czy ko· miałem ochotę rozbić na ~awałki 
biety nie zwracają na mnie uwagi~ l::aZd~ nt~bel dekpncji I ziutJordo· 
Czy zawsze jestem skazany na gra· wać wszystkich bohaterów tumo· 
nie drugich skrzypiec? Na litanie wych. 
'la uboczu I pozostawianie innemu Pozałem kobiety, które kochałem 
1\ojej ~'\Vczyny? Czy te poni~a· . lub z któremi Oirtowałem w .,Umie, 
jące dt)świadczer:ia wpłynęły na intrygowały i wichTzyły, tak, ' ie po 
mnip tak, Ze stałem się cy::ikiem? skońcwnej pracy na .. 421 ulicy" by­
Czy tez poprzednie zwycięstwa i łem zmęczolly~n, samotnym, opusz· 
łatwe zdob~ cze uczyniły mr.te zbla ~iWnym i zapomnianym człowie .. 
zowan;rm na wdzięki l1iewieście~ klem. 

To są tyłka nieliczne pytaria Moje doświadczenia filmowe na· 
z liczby te h, jakie dochodzą mt;ie uczyły mnie wielu rz~cly. tycie 
ze WSzyFI ch stron. może się stać wi<ćlkim cięiarem! I 
Powił>" d:-azu, Ze gdy się jest nie należy się dziwić, że bohatera-

Zf! '''lZO' Jako t zw. "prcłwdzi· wie filmowi z Hollywood zastrejka-
"Y mr 'tDa" wżywać się w u· wall, utworzyli kll1b wielkich ko-
.. cle G I)lei do katAel bohaterki, chanków j zloź,)'Ii uroezystą prąsię 

śpi('~zy i ehee kot\łe~nie ładnie wy 
głąda~, 'a tll t:vmczasem, jakby na 
złoś6 
oko ciągI:! mruJra t wsttuł ., ege 

tusz dostale się ~o nka. 
stn!zrue e1ezypie - oko słę czer. 
wlenl i z:tehcdzi łzami. No i jaktet 
tu wygJąda~ ezarują.eo i oszałamia­
ją.eo. kiedy Dta sl~ takle Z8,C!zerwie­
niolle oko? 

Ot6t zdradzę ps.nłom jeden ,net· 
ki I!ekret: jak zap~biegać takim nie 
potądanym mesponzłankom. Sekret 
jest coprawda. b.'I..nlzo zabawny, ale 
za. to sJmte(·.zny, Zaleca. g'o pewien 
lel\arz. 'Cważajcie więc, piękne pa­
nie: 
kiedy barwicie rzęsy, J'aml~taJcle 
wtedy mleć buzię otwartą tak sze· 

roko, jak tylko się d~ 
~trasznie to zabawnie wygląda, 

~Ip. lrpszp. to. nfż czerwone oczy. A 
czy wiecie, dlac7ego t<>n śmieszny 
st()~óh pomaga? - bo wtedy unie­
Tu('homione są. pewne nfrwy, ktcre 
powodują. mru,!!'ltT.ie powiek. Spró· 
bujcie przy najbliżezym zabiegu, :t 

~nlile siQ przE-konaci~ 
. JlrzyC'iemr.iar:ie tn~zem, jeśli tU3Z 

& 

E-tanowią piękne składniki naj~ows zych modeli sukien tvieezorowyeb. 

I 

gę, że przestanlł być bohaterscy, allosi !Jlę' jej \Yłec~orem do domu, nli filmowe w sUkniach wieezorowycli, 
ukazywać się ,bęaą w swych praw- ' djamentowe naszyjniki, -ktq,c ' przy- które były wcieleniem wdzięku ,aa. 
dziWych postaciach i namówią swych syła do domu jubiler. lego świata. Następnego dnia SfJO­
pa.rtllerów fiI.nowycb i kobiety, Jeśli chodzi o mnie, to kobieta tykałem je orzy pracy l nie rozumia 
aby brał~ icb tal{imi, jakimi w ne· musi być caikowicie kobieca. Bar· lem; jak mogłem się tak omyUć. 
c~istości są. ~ie chcą być rzeko dzo in~eresuję się spo~obem ' ubiera- Gdy mężczyzna ' chełpi . się SW1! 
mymi św:ętyml, ani rzekomymi. u'la kobiety. Zawsze obserwuję su· kawalerską wolnoklą, moma by6 
grzesznikami. Najwainiejszem jest knie kobiece. W Dlomencie, gdy wi.· pewnym; że Jest to \Vypadek ~ł;kwaś­
zerwanie wszystkicb tych głupich dzę · moh ZO!lę, wiem luZ, czy lubię t.ych winogron". Po kilku lataeb 
lIf1zji, któremi dotl,·cbevs otacza- komplet; który ona nosi. Spogfądam mężczyzna tl!n z miłością lIosić bę· 
lismy kobiety. Kobiety nalezy trak ' I!.a nią pr!a chwilę i - gdy mi się dzie wię'7.y małzeńskle, gd~ męz­
tować, jak lud~kie sł.worzenia, bo- to nie podoba - proszę, aby zmle· czyzni lubią te więzy, tylko nie 
wiem jedna tub dwie przygody nie uiła toalet~. Gdy pierwsze "'taże· obcą ich odczuwać. Ręka, która ko· 
wystarczają do poznania kobiet. Iji~ jest złe, nie mogę spojrzeć na ły~ze ,kołyskę, mo~ rządzić świa· 
Mężczyzna musi znać wiele kobiet, nią więcej, dopóki nie zmieni s~e· tfm, lecz dla męzc~zńy ręka ta mu 
aby jedną dobue poznać. Gdy męż go stroju. . si być wymallicurowana, szlachetna 
czytni i kobl3ty nie '!IaJą wiele do- Uwai..'\m; re wszystkie kobiety l mięl{ka. 
świ:uwzet, gdy nie popróbowali f,ą ładńi~j~ze po zachodiie słońca. Kobiety są jak skrzypcę. 'lftt wię· 
ł-)Znych owoców zakazanycb, na- Są one ,wtedy młodsze I wdzięcznbj cej sIę na nich gra~ tein lep,.l.~ się 
reWo) przyjdzie taka chwila, że s:re. Jest to najosobliwsza rzecz, stają. MęicżYŹDi mngą wy(tt>być z 
7.tchcą zerwać ukazany owoc. Roz ' jaką ob~erwowałem u kobiet. Przy tego instrument~ .iaką zechcą me­
sądny męzczyzna ożeni się z dojrza- . śniadaniu kobieta zwykle wygląda ' Iodlę, ale tylko ci, l, tórxy ullo:ieją 
łą i doświadczonę kobietą. W6w· na tyle tat, ile ma - tak między na nim grać. Im dłuie,i grają na 
czas mote być pewny, Ze ona wy. 30 - 40. - W obiad, gdy sIedzi tych delikatnych Strltnactl. telO le­
brała go z pGŚiód ,innych i w przy· przy stole .z )aczką przyjaciół, wy· piej spostrzegatą ile się jeszcze na­
sdości będzie zadnwolona. Mężczyz - gląda na lat 1wadziekia. A wieezo· uczyć muszą. 
na moze najbardziej przywiązywać rtm, gdy den~e lamp igrają na jej Mimo niezF.clonych okazji do l1u 
do siebie kobietę, Idy. nie zapoinina nagicb pl~cach i białych ramionach, djowania ko:bld muszę przyztla~, ze 
• drobnostkach. Kobleta hardzłej wygląda ou. na lat szesna§cte! Jak dużo mi jeszel.e IłOzO!iltals do nau' 
luhl drotne prezeneUd, które prą- ona to robł?! :wIdzłałem gwiazdy czenia się w tej llzieiilittie. 
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~~~~~~=H=U==M=O=R~i=S~A~·=T~Y.=.R~A~==~~= 
Pirandello 

W sąi!iedztwie ogrodu Ph'andella 
mieszka.ła pewna sympatyczna wło-
1'ka. rodziu:l, szczycąca. :się niezwy­
kh1 ilością dzieci. Pirandello nieba­
.,cm zaprzyjaź:lił się z sąsiadami. 

Pewnego dnia sąsiad go zapytał: 
- Ozy byłoby to dla pana zbyt 

IlCiąi1iw~, gdyby moje dzieci bawi­
ły się w pańskim ogrodzie? 

- A1M; jak pan może nawet py­
tać! - obrus~ył się pisarz. -
Absolutnie nie! Dzieci moich przy ja. 
.. iM są. mojemi dziećmi ... 

* Pirandello poj'lwił się JltlWDego 
t:uu u adwokata, żądają~, aby ten 
przeprowadził mu rozwód. 

- Jakie przytacza pan motywy'? 
- zapytał adwokat. 

- Jpstem zanaty! - odparł Pi-
~ :J ndf:)l1o z nieubła.gana! energją. 

TAPECIARZ AMATOR 
Pan Ignacy jest oszczędn). Ostat 

r,jo postanowił ~mikać wydatku l 
":lm wy t'lpeto '.vał na nOwo swój 
gabinet. 

DtjnlllY l, ~ '1W"go1 dzieła pOKaU1je 
l.onie : 

- No i co. liQch-Ulie? La,dnie t.') 
?robiłem? 

- Bar1zp ładuie ! - odpowia.1u 
pani. - Ale o:>owiedz mi. co to za 
\\'ypnkło~ ;! i wi.i~ć pod t~petą? 

- Aj! Do dj:lhła! - \rykrzykną! 
jl:lU Igna:.'y. - Zaoowllhł0m p07. ­

" d r jm(\I'.·J,ć oJ:ml.·"Y! 

IDYLLA ~ALEŃKA TAKA ... 
Pla.gą, mieszkania pana Piuezowe 

ta są. myl3zy. Ponieważ wszelkie 
pułapki zawiodły pan Pinczower 
kupił sobie kot&.. 

- No Jak tam pa1lski kot?­
f<l'ytał go po paru dniach sąsiad. -,.. 
('7y jest dobry? 

- 00 zna.czy dobry? .1ndll. r. niP" 
'~i z jednej wekI... 

wYSTAWA 
~an :Alojzy ma. znakomity epo!\6b 

n& wierzycieli. O kaMej porze dnia. 
!lJntąea informuje, te pana Alojze­
go niema, wyjechał, ch.ory itp. 

Pewnego dnia zgłosił się jakiś 
llrierzyciel, kUry kilka razy nzien­
tie usiłował wydosta.ć !Iwą nnlf'7.-
110 h (O. 

Pan Alojzy poucza Słtl*ą.c~: 
- Marysia powie temu pąnu, te 

l.nnie niema, że dziś wyjechałem a" 
Cbicago na wystawę. 

Wtem rozlega się dzwoneK. ..\fa.. 
rysia otwi('ra drzwi i powiada: 

-Niema. pana. Pan wyjęchal 
dzisiaj na wystawę d(J Ohicaitn i 
wr60i pćźno w nocy. 

DZIECIĘCE PYT ANIA 
- Gdzie eię iirria. poazi~wa, kie­

dy jest lato? 
- Co robi wiatr, kiedy nle wie-

ie? . 
-- Gdzie mróz wodę schował, 

W KWIACIARNi . 
_ Czy pan wię napewno,. -Ze ten 

kaktus kwitnJe raz, na. sto'lat?, 
- Gwa.ran~ję. Jeśłinie zakwitv ' 

nie, puyjruf2 go I powrDtelIl. 

PSyt 
- Ja, obywatele, bardzo lu­

bię podpić i zakąsić. I nie tyle 
zakąsić co podpić. To u mnie 
juź dziedzrczne. Ze st~ony ojca 
bardzo wódkę uwielbiam, a ze 

'strony dziadka nieboszczyka -
koniak. Jałowcówką też nie 
gardzę, ale toiui po kądzteli. 

Mówi więc do. mnie mojn 
żona Śllublla: 

- Ach, Pi-otrusbu, jaki.ś ty 
sukinsyn! Twoja skłonnoŚĆ -
powlada - do płyrltnych ciał 
rozweselających zabija mnie. 

W jej głosie uslyszałem tra­
~iczne nuty i zapragnąłem prze 
prowadzić radykalną zmianę w 

swo)em zachowaniu. 
- Z przyjemnoś ią - powia. 

dam - przestałbym samoza­
truwać organizm, ale nie mam 
dostatecznego .i~pulsu woli. , 

Olf 
- ~ 10 śledzikiem Jlloina 

h,rzybkami. 

- Myśt.1w~kie kie]baski są 
dolne, a i świeży pom~.dorek. 
też niezły. 

'Pn ty<.h słowach zakradł mj 
się do serca cichy smutek. 

-:' A jak s.prawa z konia-
kiem? - pyta hypnotyzer. 

- -o Koniak ..;.... J)owiadam -
ze strony dziadka niehoszczyka 
Też niezly ,wynalazek. Tylko 
zakąskę ma ograniczoną. 

- Słusznie - pow!ada byp­
notyzer. - Więc zaczynamy. 
Na początek, koniak będziemy 
wybijać z gło~;, 

Zaczął na I!ln1e patrzeć i rę­
ką w powietrzu wywija. ,._ 

- N'akazuję - powiada -
koniaku nie używać. N~c w nrm. 

- Dosko.nale rozumiem, ale 
można wszak zwrócić się , do 
hypnotyzera. J>.sychoterapją le­

czy. Niech ciebie - pow:ada - • 
na mleko przeciągni,e. Zagil"ycha 

Cichy dom 

la sama niech będzie, śledilk­
powiada - tam, albo og6rek, 11 

zamiast spirytualji - mleko. 
Poszedłem wię!C obywaltele do 

. h ypnotyzera. 
Przyjął mnie. Powadam, pod 

pić sobie lubię i serd~znic 

pragnę Slf: odzwyczaić. 
- A dlaczego. pan pije? - py 

ta bypnotyzer - dziedzicznoś'Ć, 

czy własna pań'Ska im'cjatywa" 
- Dziedztcme - powiedlia­

Jem. - Wódzię ze strony tatu­
sia uwielbiam. Tvlko zlmna że­
by była, z lodu... I oczywiśc;e 
mocna. A zagrycha też musi 

być, ~oś takie~o ... 
- No tak, bp.z 7.ag'rychy pl~ , 

to hrak wychowania... Ze .śle­

dzilkiem można. 
+5* 

PIES CUDZOZIEMIEC 
Do sklepu z porcel:1Uą przych' -

dzi elegancka dama i prosi o misecz 
kę dla pieska. 

Ekspedjent pokazuje jej specjal­
.cą miseczkę z napisem "Dla pie­

, Ilika,"_ 
"- A czy nie ma. pan takiej mi, 

seczki z angiel~kim napisem? _ ed 
2ywa,się dama. _ Bo mćj'piesek to 
"asoW\' szkocki terrier i p(' pol!'ku 
nie l'oZl.lmie. 

t 

ROZ}[ÓWKA 
, - Pan jest "ta.ry' osioł? 
, - A p'tn nie jest wcalo młodszy 

ode.llnie! 

- Pan p05zuktijc ,mieszkani;).';' 
Xa::;z dOlh j.'"t barQ.zo spokojny. W 
.·~tatnim tygodniu mieliśmy d,wa 
wbman-ia i jf'dno nwrdon;tll'o, a 
Jlikt z lokatorów nie słysz;U hałasu. 

ZBRODNIA I KARA. 
\\' Hyde· Park'u w Londyni& 

każdy PrzY60dny mć wca m .... 3 wy 
gl0sić Od 3zyt.. Pewna. stara, kClki 
tit,t dama, czł0'lkini armji zhawie· 
nia, zaczęła raz nawoływać do waj 
ki z alkoholizmem: 

- Ja sama miałam męża pijaka 
- zawołała w pewnej chwili pre-
legentka, - który co wieczćr przy 
chodził do domu kompletnie nie 
trzeźwy. Wkońcu jednak pod 
wpływem moich perswazji przesta! 
pić i rozbił wS1,;ystkie butelkI wódIó 
i wina, jakie przechowywał w piw­
nicy. A wówczas ja rzuciłam mu siE! 
na szyję i ucałowałam go. 

- A dobrze mu tak! _ zawolal 
jeden ze słucha.czów. 

dobrego niema, a pod wzgl~­
dem zagrychy malo wartościo­
wa ciecz. 

A ja sled_zę i czuję, że rze­
czywiście, że wohec wódki ko­
n.iak mało co wart. 

- No - powiada ' hypnoty­
zer - z dziadkie,n już skończy 
llśmy. Co pan woli - powiada 
- kieli'szek wódki, czy lWllia­
ku? 

- Wódki - pow'ladatn 
oczywiście, _ 

- Aha - powiada - po -
dzia~ało. Naukowa metoda. Trze 

~by t~az ~hlać powodzen:e. 

I honor~rjtim ;- powiada - 20, 
zł-ołych. , ' 

Poszliśmy naprzeciwKo :do 

DostOjny 
W Paryżu bawiJ 

wien wybitny gO:5Ć t , 

t:>::lS SW'3g0 p,)bytu '; 
dzil mi~dzy inn'mi 
fabrykę 3amo)('~o , ló\: 

Dyrekt·)!' fabryki 
dojnego gU~f;h po z 
:~ując , mll najllo",~z, 
~1w, 

- Był'lhy db an. 
!<zczytcm, gdyby wa~ 
':echci~\łn. iJkO!,1,;y.3L\(: 
' n, o~hod.~ w. 

- A co koslt'l.ie t~ 
- Ohętni~ z3.ofi;ll'l 

~enr.ie waszp.j t'kilcel') 
- O, na t::> stano~ 

r.ie zgodzę! 
_ W takim razie l 

my sprzedać wasz:: 
nasz najnowszy mol' 
flankćw, t 

Eg'lotyczny gość p' 
myśle zgodził się i .;}i 
h::IJJknot d lVil.:!zhst0fJ:nkc. 

- Niestety, hie bęę miał fum" 
...:- rzekł dyrektor z iliopotaniem 

- Acb, to 6ł',lps~w( wezmę w .ta,. 
kim razie jeszcze jedlo tak~ mr.~7,'­
n~. 

knajpy i dobrze sobi~ podpili 
Jutro następna, w~'zyta. Jalow­
cówkę będziem wybijać. A czy­

stą tymezasem zostawić. Naj· 
pierw dru.gortędne napoje. ~_ WOJSK~ 

Kapra.l 6wiek wyada: 
Według katalogu, że:!?y , !1iczega ' _ Dobry żołnlerz)owil11en bj~ 
nic OJ3fUŚC1~. ' przygotowany, a.by s'Jja życie olia 

I zaczęł? ' się, nowe życie. Wy. l'Ować ojczyżuie, ~'~t jeśliby ~ 
było związane z pe~m niebezpie 

bijaliśmy portwein, maderę, be- czeństwem. 
nedykłyn, szampana, jasne p'" ,. 
wo. Za każdym razem oblewa· 'Pan Andrtej pl'l1rowadza. ' do 
iłśmy p-owódzenie ~6dką. I jut domu n& obiad swel aaJomego 

. " , , i ,przedsta.:wia.jąe go 'nie, powiada 
hOOlo~arju.m ~YPnOtyzer tet."", _ Oto, koeh&nJe, 6j pnyjacłef 
demme nJe, blef e; p~, przyp- mpolit, marynarz, kry nłedaWDO 
cielsku leC'..zY. wróełł z podróiy. "obrat ~obie. 

_ CO ta~ _ powiada _ lio- te pięć lat ~ ~ }ndoter-
1" r,.' .... 1' • ~ 06w._ ~ ~ 

norarrm. Chodt: ltJPiej napije- _ BardZó mł~, - 'przery-
my SU!. \ wa. tona. - ale my :urat mamy 

D b b ...... ' R ,dzłś na. obiad cle1ęm. Napewm 
. . o. ~ ypno,,,u:r., zec~ywt. panu me bęcbłe amawlt. 
~te lUZ trzeci mIesIąc Ule, 0-

prócz wódki do ust nfe biorę. 

Dziś zdobyłem nOWy cenniK 
wjn -l wódek. Przejrzałem i po­
myś.la~em, l~e to człowiek wy­
n~lazł rozmaitych napoJow 
szkodliwych pod względem fi. , 
zycznym i moralnym. 
M 

NIET AKTOWNE PYT ANIE 
Pan Fajtla.sin~ki otr7ymal b~dą~ 

w biurze list i czyta go. Któryś z 
kolegóv .. zapytuje: 

- Co pan czyta? 
- List miłos,ny_ 
- Od kogo? 

.. 
- Od zony .. _ 
- A do kogo? 

SPR-QSTOWANIE 
- Ozy to pnwda, te w pańskiem 

l,iśmie nazwano mnie rabur,iem i 0-
szustem? 

- Wykluczone. Ogłaszamy tyl­
ko nowe informacje. 

PEDAGOGIC2NIRADA 
Rozmawiają dwie nłllele: 
- Z temi dziecn:i,oja pa.nf, łJt, 

e~ągły kłopot. Niech .,Ie droga pl 
DJ wyobrazi: mój nalodszy ehI(\­
piec ma jut trzy ,lata nie mogę 
go odzwycz:lić od ssa~ ciągle wie' 
kiego pa,1<'a! 

- Wie pani co, mopani? NiP.tł 
pani, niecb pani spr4je posmar{l~ 
wa.6 mu palec musztą, to na.pe. 
no pomota. 

Po jakimś cza.~ie olpa.nie tr' 

kają się znowu_ 
- Ladną. mi pa.ni il!, '­

musztardą· 
- Co? DzieCko dale 

. _ Jeszcze jak! Ale ' 
szee nie chce o ssani~ 
muszta,rdy! 

MEDYCYNA 
- Bra.wo - «!zisia.j 

nil kierunek._ 
- A czemu ty się 

szysz? 
- A bo wczoraj lek 

cf.ory.chprz3pisał mi ZII. 
tna.. .• 

Nie mołDa ju. paVn6 Da płeuorie,ro indyka... Peowie błyeloq " podarkach swych 
Wybrauk ... 



o za umany dOfł An· 
~chl\e list, który .- przy­
!lnna plczta. Wstalld biur­
liżył się do okna, Sąd roz­
l się \{idok na rozgle zie­
wniny. Po cbwil znowu 
do !isru, który lei.l na zi­
~rLewitł biały i p'ykuwa-

:\ 10 proponuję u"lnić sit: 
I. ie Ze na pocttltU hę­
efJJlala, ale zapomuo mnie, 
11. zystkiem. awet o 
)~, kt~ry mi poa (Jwala. 
:avy, które wymagją rożłą­
,e nie "Dają być źr4łem za­
d nar. Qbojga. 
t moim przyjaclelet i dlate 
• ' bie zwracam się prośbą: 

olę OPitką, któri być mo 
. ai się ' potr2ebną , pierw­

C'esie. ..~teście przecież 
Yl~ieni ... 

t wadę na cztery ygodnie, 
o~obnit. w towar:tstwie. 

" :ów, DPi drogi. ~ywaJ ... " 
: Pesch'e długo Dzmyślał 
-nął trtść listlI ~e tez 

':.11 Jocdan moZe idejść od 
.1<!) leł.!'! Poczem c~ycił sIu 
wk }kręcił numer f:zatelefo­

wal nieszkania pant W orth. 
łosi~;; '}okojówka ~ra i o­
;tjmlłe p.ani nit'ma wdomu. 

;ue wiedział, d dać te· 
"Zabwonił do oery i u­

Ntl1f Ze próby nie IrIo. Po­
uludniłzcze raz połąeył sit: z 
"eSJkn śpiewaczki, ecz bez· 

Jte 
~az' lloJechał do odmie)­
• AK. ron W iirth, Flle dom 

t pani dom 'jecha 

lir - zapyta) słuząceJ. 
I .pny)actelem dmu, ptO-

.. Ii i zieć. 

Dziema wahała s Ponie­
tóry od 
ygniatał 
jej rów­
gła proś 

tu nie zabrała. Panie doktorze, tro 
ska o panią nie daje mi spokoju. 

Andrzej Peschke pocbylił się nad 
białą angorą, ((tóra miękkim i po­
wolnym krokiem ,stąpała po puszy­
stym dywanie i podnosiła ku niemu 
swoją piękną gl owę. Głaskał Ją po 
blyszczącej sierści i rzekł: 

- Do 'Raguzy? W takim razie 
capiszę do pani. Czy nie zostawiła 
panience adresu? 

- Nie i poleciła poczty nie przy 
sylaĆo 

Andrzej poi.egttał się. W ogr6d­
ku zapalił papierosa i dziwił si~ 
że ręka lekko mu driała. Karola 
W6rtb! .. Dzikie grono, kępy irysów 
i gwoiddka otaczały jej mały dom 
niby szaniec obronny. 
Następnego dnia wsiadł do Poelll 

gu, który zawiózł go, na wybrzeł.e 
Adrjatykil- Godzinami szukał 'ple­
waczki po wgzystkich spokoJnycb 
i cichych willach, wreszcie wieczo­
rem spotkał ją w· miejsca, gdzie się 
tego najmni~J spodziewał: \W mod­
nym "Imperialu" • . 

Siedziała sama przy stoliku l rzu 
cała się w oczy swoim eleganckInl 
stroJem· kolą:-u 7jelenl ł płomien­
nym kolorem włosów. Nie tańczy­
ła, mimo, Ze panowie we frakach 
i uuiformach ciągle ją zapraszali. 
Kielich szampana stał przed nią. 
Zaledwie zwilżała wargi. Andrzej 
Pesc~ke zbliżył się ku niej l jakby 
niespodzianie zatrzymał się przy 
jej stoliku. 

- Pani tutaj? A to miła niespo­
dzianka. 
Śpiewaczka z lękiem spoJrzała 

'ku niemu. Gdy po~ała przfjaclela 
'swego domu, ściągnęły się Jej brwi 
·1 usta, a szare oezy nabrały wyrazu 
Jctsaego i zfmnegp. , 

- Pan, paule dokto~? ~ sp)"­
tała swoim ,łębokifll głosem.-. 
Szuka 'pan wolnego stolika? W ta 
kim razie dobrze się sklada, lit) wla 
śnie mam zamiar odejść. Głośno i 
gorąco Jest w tym lokalu. 

- Czy pani mieszka tutaj. Za­
zwyczaj W}biera pani ciche wille? 

- C:l:asem usposobienie się zmle 
nła, przeważnie wtedy, gdy chce­
tąy rozpocząć nowe życie. Jestem 
bardzo zmęczona. Dobranoc! 

Doldór Peschke skłonił się. Karo 
la W6rth zrobiła tylko mały sta-

z góry' św. ' Bernarda 

nil"' .. 

aby tam ' zbudować szpital i 
dla. ~óżnyeh 

REWIA 

nowczy ruch dłonią, który doktór 
znał I sza04>waL Nie miało celu na­
mawianie do pozostania. 

Siadł więc sam przy stoliku, pa­
trzał na barwny widok, popijał 
szampana, słuchał urywków muzy­
ki, ale nic mu w smak nie szło. My­
ślał o swoim przYJacielu, Jordanie. 
pełen gniewu. PocM im wszystkim 
stworzył tyle męki? 

Gdy nazajutrz rano zJawił się 
do 'uiadan'a, kelner oświadczył, łJe 
pani W6rth poszła na wybrzełe. An 
drzeJ Peschke przypomniał sobie 
wymijające spojrzenie 'piewaczkl 
1 postanowił jej teraz nie szukać. 
Udał się na spacer do parku, w któ 
rym bujną, tropikalną roślinno6ć 
przesycał słony zapach morzL 

Niedaleko małt!go Itareuo ko~­
ciołka, siedziała na złomie skalnym 
Karola W 6rth. Wlosy jej były Jesz 
cze wilgotne, białą skórę słońce do 
piero zaczęło przyciemniać. Odwró 
cUa głowę, gdy asłyszala ' kroki za 
sobą. Nie przerwała milczenia, gdy 
doktór usi;tdł obok niej bez słowa. 
Dopiero po chwili zap~ tala: 

- Dlaczego pan za mną poje­
chał. 

Mógłby skłamać, ale ' wobec Ka­
roli Worth byłoby to bezcelowe. 
śpiewaczka dłońmi objęła kolana 
i patrzyła na wodę. Peschke nie 
miał odwagi spojrzeć na Karolę, 
ale wiedział, Jak jej twarz się zmie 
niała. 

- Ozy panł zna kobietę, z któr, 
Hubert wyjechał? - spytał nagle. 
Mówiła głosem spokojnym, nie po­
ruszywszy się. 

- Nie. I nawet nie przypuszczam 
aby z nim była kobieta. 

DoJd6r Peschke mówił prawdę. 
Postanom1 l1:iwet napisać do Ha­
berta I poprósJć, aby przyjechał 
do Raguzy i naprawił to, co jestcze 
można było naprawić, 
- Jak długo zamierza pan pozo­

stać tutaj? 
Odwróciła kn niemu twarz po­

ważną i zamkniętą. 
- Gdybym tu była sama, nape\v 

no zostałabym miesiąc. 
- Czy p,anią tą tak głęboko do· 

tknęło? - zapytał cicho. 
D1ugo czekał na odpowiedź, 

wreszcie uslyszał urywe!: myśli, 
która sobie torowała drogę od ser­
ca poprzez usta. 

- Rok cały źle mnie rozumiał ... 
Przez osiem dni nie narzucał się 

doktór Peschke swojem towarzy. 
stwem, szanując potrzebę Karoli 
przebywania w samotności. Ale dzie 
wiątego dnia spotkali się na kruz­
gar.ku klasztoru dominikańskiego. 
Karola Worth siedziała na kamien­
nej ławie w cieniu drzew palmo­
wych i pomarańczowych. Wzrok jej 
ślizgał się po starych kamiennych 
ścianach, po oknach i łukach ro­
mańsko - gotyckich i roztapiał się 
w lazurze południowego nieba. Ka­
rola Worth była obeenie mocno 
opalona, włosy jej zrobiły się jaś­
niejsze i bl1rdzieJ płomienne. Ruchy 
miala mniej opanowane, a gdy mó­
"'łła, głos jej nabierał owego to­
nu, którynl zawsze na nowo czaro 
wała słuchaczy. 

Zmieniła sł~ · i im dłużeJ z nią 
mówił Andrtej Peschke, tem wię­
ceJ utrwalał $Ię w lwem mniema­
aiu. Wydawało mu się, jakby była 
na najlepszej. drodze aby uczynić 
to, co postanowił Hubert Jordan: 
zapomnieć. Doznał Jakby dri.eniL 

Karola Worth pr7.eStała unłkać 
towarzystwa doktorL Pokazywała 
się z nim na wieczoracb w "Imper1a 
lu" nie unikała spojrzeń i szeptów, 
id,eych za ni1l-

- To ona, Karola W~rth. 
Wprawdzie nie Amlała słę często, 

al~ tańczyła duto, a gdy Ją pewne 
go razu Peschke mocniej przytulił 
do siebie, nie broniła Ilę. 
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- o ('zem pan myśli - spytała wzruszał tylko ramionami. gdy siC 
po długiem milczeniu. . doń zwracano. 

- O pani. 
- O, to bardzo miłe ze -strony 

pana. 
Tańczyli dużo tej noey. Karola 

Worth królowała. Obiecała pewne­
mu wysoldemu dygnitarzowi, który 
Ją raz słyszał w ., Tosce", Ze naza­
jutrz wieczorem urządzi mały kon­
cert. 

- Jutro będę śpiewała tym 
wSz)'l>fkim, którzy chcą słyszeć Ka 
rolę Worth. 

- A potem? 
Andrzej Peschke brnął coraz głę 

bieJ w oszałamiającycb pragnie-
niach. Ona nie odpowiadała, ale pa 
trzyła na niego zagadkowo • 

Salony hotelu były przepełnione. 
Panie obnosiły swoje suknie, bry­
lanty .l perły, panowie pokCt~ywan 
swoJe ·damy i or<!ery.' Wszyscy 'wie 
dzieli, jak należy uczcić wielką ' ar 
tystkt:. 

Karola Worth stanęła na małej 
estradzie. Promie!lie światła rozcze 
piały sit: w Jej włosach, przenikały 
w Jej szeroko rozwarte oczy. No· ' 
siła białą suknię, z której ohco wy­
łaniała się jej głowa. Perły w 
uszach i na szyi miały ciemniejszy 
p.ołysk. . 

Śpiewała pieśni, które ~azwyczaj 
śpiewała Hubertowi. Andrzej wie­
dział o tem i lęk padał na Jego ser-
ee ... 

, ,,Gdybyś ty wiedzIał, czem Jest 
marzenie, przyszedłbyś do mnie ... " 

. Głos Karoli Wortb był ciężki i 
pełny, mienił się, lak stare wino; 
tęsknota rozlewała się na mUezącą 
salę; czasem tylko pytające spoJ· 
nenie m~ęło Peschkego. 

Ale ten patrzał na swój pusty kle 
lich od szampana, wygasła w nim 
radość i wszelkie pragnienia. 

Niepostn:eZenłe zniknt:ła Karola 
z estrady. Wzywano Ją.otdaklwa­
no. Nie wróciła, a lej towarz)'sa 

* Wczesnym rankiem nazajutrz dCl 
hotelu zgłosil się młody dalmatyJi­
czyk. Był nawpół nagi i bl'onzowy 
od słońca. Znalazł białą jedwabną 
torebkó i szal kolorowy niedaleko 
kościółka, a poniewaz adres był na 
liście, a blankiet hotelowy w toreb­
ce, więc przyniósł tutaj znalezione 
przedmioty. Lódź, która była uwią 
zana do pala, zninkęła r6wniez. ... 

Karola Worth nie wróciła. AI~ 
morze wyrzuciło maleńki, ~tebrny 
pantofelek. Gazety pisały o 11ie­
szczęśliwym wypadku, a świat te­
mu uwierzył. 

Tylko Andrzej Peschke nit\ mÓl' 
uwierzyć. 

Poczekał trzy dni i postanowił 
odj~chać. Chłopiec przyniósł mu 
jeszcze do auta os ta tnią pocztę. 
List nosił datę z przed kilku dni. 
Andrzej otworzył prawie mecha­
nicznie i czytał słowa Huberta: 

" ... nie wytrzymałem nawet ośmiu 
dni w· lem beznadziej'lem ukryelu 
Gdy wróciłem do Wiednia, dowie· 
działem 'się, że Karola jest w Ragu­
zie, i Ze Ty. za nią pojechałeś. Wła­
ściwie powinienem Ci być wdzl~cz. 
ny, że tak pilnie usłuchałeś mojej 
prośby, ale Andrzeju, nie jestem Ci 
wdzięczny. Męlta za7.:droś,ci doszła 
do takiego punktu, i.e ",wiadomi­
lem sobie niemożliwość rozłąki. 
Karolą Worth, nawet gdyby o Cie­
bie chodziło. Pod koniec tygodn1a 
przYjade nad morze, a wtedy nłeeli 
Karola rozstrzygnIe - a mote lai 
rozstrzYgnęła i ty_ 

AttdrzeJ Pesehke nie czytaJ'" 
lej. Twarz Jego stała się twarda J 
wroga. Podarł list na drobne ... 
walid I rzucił go na pastwę wiatru. 
• Na Jego piersiach szeleścił bł. 
jedwab szala. a w małej podr(czneJ 
walizeczce leżał srebrny pantar..­
lek... 

Na słonecznej Florydzie 

.:':"1 sf.acerują. w kostjumach kąp ielo~ych podc7Jts gdy u nas pan.­
ją jesienne zimniska 
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ROZRYWKI UMYSł.OWE 
Hrzgłówka 
(Ul. M. Doktorezyk). 

Znaczenie wyrazów. 
poziomo: 1) P:eczywo. 4} "In 

ny" w obcym .i~zyktt. 8) Część 
powie§ci. 91 Mil!lra energji elek­
trycznej. 12) Pop~och finanso­
wy, wywołujący l11a~owc odb:c 
ranie p':eniędzy z banków. 13) 
Litera grecka (wspak). 14) "Zło 
to" w obcym języku. 15) Dawny 
kawalerzysta-żo~n:erz. 17) Mia­
sto w Be1,gji. 19) Spójn·k. 20) 
~Iiasto portowe w Palestvme 
(fonetycznie). 21) Twór~a chó­
ru polskiego. 22) Roślina 
(wspak). 23) SzyJ..,.kob:egacz duń 
ski. 24) Nuta. 25) Lltera fonety­
cznie. 26) Zaimek (wspak). 29 
Spłata ezę~jowa ~bez "a"). 31) 
~fiara pow1erzchm (wspak). 33) 
".Jeden" w obcym ,Języku. 34) 
Bożek grecki M) Wróżba z s,j· 
ta, -'2) ~IiJ~śniczka (bez "kU). 
13) Kolor w karłach. ~4) Ileś· 
l1 tarr. 45) "Du('howny" po fran 

cu~u. 46) Badacz bieguna. 
Pionowo: 2) "Pali się" - i· 

naczej. 3) Rzeka w Rosj!. ~) 
Rzek~ zapomn:enia (e-a). 6) O· 
zdobnik muzyczny. 7) DIuga 
przemowa. lO) Potomkowie ko 
lonistów romańskich, urodzeni' 
w .-\meryce. 11) Stworzenia zi. 
l11nokl"Wi,ste. 14)' Praca rolna. 
16) Rzymskie l\nię męskie. 18) 
Św:adectwo, zezwoleni.e (wspak 
23) Symbol chemiczny neonu. 
2i) ~laterjał jedwabny. 28) Min 
sto w Hiszpanjł i nazWa wina. 
30) Wychowawezyni domowa 
(wspak), 32) Wąziutkie łóżecz­
ko.. 36) Śwdątynia w Meece 
(bez "e"). 87) Imię sławnego 
pianisty węgierskiego. 38) Przy 
Iadek na połudn .• wsehodniem 
wybrzeżu Hiszpanjł. 39) Skr6t 
instytucji ,,'ojskowej. 40) Nl'Il'o­
"!nwoŚ-Ć. 41) lLeeO'Wisktl, 

Szarada 
Pierwsze, :zeCle .blekrtne. 
Zaś trzeci ezerwony. 

* 
RotwIązania pow:-~szych rOll 

! ywek umysłowych nalety nad 
~yf3Ć do redakcji "Głosu Poran 
lIt'go" (Piotrkowska 101), z ad· 
l1otnc.i~l .. Rozrywkki umysłowe" 

l{azem ctłowiek s-zez~.-:i. po­
Jbawiony. 

do dnia 6 grudnia. 
Za trafne rozwiązania l'edak­

cja przeznacza drog,ą Josowa­
nia nagrode, w poostaci 2 hile· 
łów do kina. 

ROIwiązania rOlr,wak Z Nr. 39 .. IEWJI" 
ROZWIĄZANIE KRZYtóWKt 
PozIomo: Kurd, port, borsalino, 

arak, (,?;(,n, Peri, Odys, szarawary. 
]"vik, Dorf. 

Pionowo: Kuba, ugOJ', dyók, polo, 
T<lnO, tron, l"101{lU, !zyda, psik, Ezaw 
Irak, owad, rury (wspak), Sylf, 

ROZWIĄZANIE TRENINGU MY, 
śLOWEGO 

~a. powyt~tym obrazku znajdują 
si~ na8t~~t1ją('a niemożliwości: 

Wszyscy na.rcial"le mają narty 
przypięte tyld.:n do przodu. 

Obecnie żadna kobieta nie jeździ 
na. nartach w takim stroju, ja.k pani 
na obrazkll. 

Na. górę nie można wskoczyć na 
nartach. 

Aparat kinematograficzny opiera. 
się tylko na dwuch nogach. 
Zimą krowy nie pasą się w g6. 

rach. 

NAGRODY 
Nadesłauo 148 rozwią.zania. z oze 

[!O 84 były dobre. 
~agrodę otrzymał: L€,on Cukier· 

lIIt1l, ul. Kopernika 38, In. 7. 
Po odbićr nagrody zgloeic się 

uaIeiy do administracji "GłOI'1U Po­
rannego" (Piotrkowska 70) jutro w 
poniedziałek, między godz. 5.-7 po 
południu. 

r..~ SZAtU}, r,~1 fil: I 

G!~~b~! ' ~~r~!iu " II' Kl\CIK BRIO 
w Kopenhadze ' 

BIAŁE CZARNE 
E . . Andersen J. EJlevoldsen 
1. d2-M . d7-d5 
2. Sgl-f3 e7-e6 
a. 02 - c4 · 07 ..... 05 
4. e2--e3 Sb8--eo 
5. Sbl-e3 Sg8-f6 
6. LU-d3 Lf8-e7 
7.0-0 0-0 
8. b2 -b3 b7-M 
9. Lel-b2 Le8-b'f 

10. Ddl-e2 e5xd4 
11. e3xd4 d5xe~ 
12. b3xc4 Se6xd4? 
13. Sf8xd4! Dd8xd4 
14. Soa-d51 Dd4-e5 
15. Lb2xf6 Le7xf6 

Czarne siłJ poddały, gdy! D3 

~6 następnje Sxf6+ i wygrywa 
figurę· 

Obrona Karo-Kann 
Grana w 1933 r. "a lur· 

nlelu w MonachJum 
BJAŁE CZARNE 

Dr. Arnold A. Błłhm 

1. e2-e4 07-c6 
'2. d 2-:" d4 d7-d5 
3. Sb 1 -c3 d5xe4 
4. Sc3xe4 Sb8-d7 , 
5. Ddl-e2 Sg8-f6?? 
Trzeba było grać e7-e6 

6, Se4:-d6 ma, 

Parli s anglellka 
Grana na turnieju w B·u­

dapesxcie 
BIAŁE CZARNE 

Dr. Z. VecH)' Ił. PI .... 
1. e2-c4 e1--e5 
2. Sbl-c3 8tt8-f6 
3, eS-e4 SbS-c6 
4. f2-f4 Lf8-W 
il. d2-d3 d7-d6 
6. f4-f6? Sf6u6 
7. d3xe' Dd8-W+ 
8. Kel-d'2 Dhb* 
9. Lf1-d3 Deh:a2+ 

10. SJ;tl-e2 Le8sf5 
11. Wh t -gl Dft2-f3 
12. WgI-g3 Df3-f2 
13. Ddl-g1 Df2xgl 
14. Wg3xdl eS-e' 
15. Se2-g3 &4,- e3+ 
16. Kd2-e2 Se6-·d4+ 
17. Ke2xe3 Lb4-05 
18. Wgl-el Sd4:--c2+ 
19. Ke3-f4+ 802xel 
20. Ld3xf5 8el--g2+ 
21. Kf!-g4 O-O 
22. Lf5 e4: Sg2-e3+ 
23. Lclxe3 Lc5xe8 
24. Wal-dl Wa8-b8 
25. Sc3-do Le3-b6 
~6. Wdl-d3 Wb8-e8 
27. 8d5xb6 We8xe4+ 
28. Sg3xe4 .f7-ł5+ 
29. Kgł-f4 f5xeł+ 
30. Kf4xe4 a7xb6 
31. W d3-aS WIS-f2 
32. WaS-a8+ Kft8-f7 
33. WaS-b8 Wfhb2 
34. Wb8xb7 Wb2-e2+ 
35. Ke4-45 We2-e6+ 
36, Kd5-d4 We5-c5 

Białe 8i~ poddały. 

Podwójna I 
'Ciekawy wypadek Zalltosowania 

"wielkiej parady" wydarzył się nie 
dawno przy nitej zacytowanym roz 
kladzi(}. Po bardzo optymistyuznej 
lic.ytacji partnerzy A i B licytowali 

~ 
.4 
I 

LICYTACJA 
Bo 

l trefl 
1) braI) 
5 _fl3) 
5 bel atu 
pu 

Y.. 

pa . 
2) 1deprawł4łowo, WOOf'I: jf'nnORf! 

torOwe, kant ' 
I) dut& b.rł& 
3) , umknł~ trefle 
4) prawidłowa., wobec lew kiero , 

wych i króla. pik obsadzonego mOl'­

M 

5) ~Itw:t uełec2lta. 
X zaatakował 10 tren Walet na 

stole utrzymał się i rozgrywająoy 
zagrał 9 pik. l ta utrzymaTa slę· 
Następne zagranie pikowe rozgry­
wający za.biera 10 pik w ręku. 

A 
2 płk!) 
3 pik 
5 pik 
6 pik$) 
paa 

n 

N~ lIs.grywd. 
tren ze ilu przebij . 
!ląc jał, y mial! • 
W1l 1ręd.ro karem l • 

druga parła.: dama. t 
reku. Znó' weJ'ście . ,I 

• 1 
rozgryw&~y gra trI; 
stołu. 

JeżeU l uznoi ~ • 
wiek, A pt;tąpi tak ' .. 
weimie att:.em - A pt 
sze. 

W ten SP) 'b AB robi 

.• Centralna bad Wh 
Akumulatorów 
RADJOWYBH 
SRNOCHODOWYCH 
(lJOtOCYK.OWYCH 

••• 
WARIIZTATY RIPARACYINE 
WYPObCZANIE 
AKUMULATOR6W 

l' 
PIOTRKOWSKI 

Ifl. ~OS 
NA TILEF. WEZ 

m. 205-21 
ODBIERAMY I DC . 
ClAMY AKUMULA 
DO DOMÓW, -

ZAKUPY SYlWES.,ROWE A GAPI TA 


	Glos_Poranny1934nr358str01
	Glos_Poranny1934nr358str02
	Glos_Poranny1934nr358str03
	Glos_Poranny1934nr358str04
	Glos_Poranny1934nr358str05
	Glos_Poranny1934nr358str06
	Glos_Poranny1934nr358str07
	Glos_Poranny1934nr358str08
	Glos_Poranny1934nr358str09
	Glos_Poranny1934nr358str10
	Glos_Poranny1934nr358str11
	Glos_Poranny1934nr358str12
	Glos_Poranny1934nr358str13
	Glos_Poranny1934nr358str14
	Glos_Poranny1934nr358str15
	Glos_Poranny1934nr358str16
	Glos_Poranny1934nr358str17
	Glos_Poranny1934nr358str18
	Glos_Poranny1934nr358str19
	Glos_Poranny1934nr358str20
	Glos_Poranny1934nr358str21
	Glos_Poranny1934nr358str22
	Glos_Poranny1934nr358str23
	Glos_Poranny1934nr358str24
	Glos_Poranny1934nr358str25
	Glos_Poranny1934nr358str26
	Glos_Poranny1934nr358str27
	Glos_Poranny1934nr358str28

